BIALOSTOCKIE
TEKI
HISTORYCZNE






UNIWERSYTET W BIALYMSTOKU
INSTYTUT HISTORII I NAUK POLITYCZNYCH

BIALOSTOCKIE
TEKI
HISTORYCZNE

TOM 15/201/

Biatystok 2017



Rada Redakcyjna
Sylvia L. Hilton (Universidad Complutense de Madrid), Eriks Jekabsons (Latvijas
Universitates), Aleksandr A. Jermiczow (Pycckast Xpuctnaackast ['ymanuTapHas Akapemus),
Jadwiga Kiwerska (Instytut Zachodni, Poznar), Lud’a Klusédkové (Univerzita Karlova
v Praze), Marian Leczyk (Warszawa), Andrzej Mania (Uniwersytet Jagielloriski), Vasyl Orlyk
(Kirovohrad, Ukraine), Neal Pease (University of Wisconsin-Milwaukee), Zoltan Peterecz
(Eszterhazy Karoly College, Eger), Milada PoliSenskéd (Anglo-American University, Prague),
Paul Schor (Université Paris Diderot), Stanistaw Sierpowski (Uniwersytet im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu), Irmina Wawrzyczek (Uniwersytet Marii Curie-Skfodowskiej)

Kolegium Redakcyjne
Redaktor naczelna: Halina Parafianowicz
Redaktorzy tematyczni: Ewa Dubas-Urwanowicz, Krzysztof Filipow, Daniel Grinberg,
Maciej Karczewski, Antoni Mironowicz, Joanna Sadowska, Jan Tegowski
Sekretarz: Ewelina Wasko-Owsiejczuk

Adres Redakgji
Instytut Historii i Nauk Politycznych
Uniwersytet w Biatymstoku
plac Uniwersytecki 1
15-420 Bialystok

Recenzenci tomu
prof. dr hab. Lucyna Aleksandrowicz-Pedich (SWPS Uniwersytet Humanistycznospoleczny),
dr hab. Wlodzimierz Batég (Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach),
prof. dr hab. Andrzej Chwalba (Uniwersytet Jagielloniski), dr hab. Jolanta A. Daszyniska
(Uniwersytet L6dzki), prof. dr hab. Jerzy Dygdata (Polska Akademia Nauk),
prof. dr hab. Jan Dziegielewski (Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszyniskiego w Warszawie),
prof. dr hab. Jerzy Eisler (Polska Akademia Nauk), dr hab. Zoja Jaroszewicz-Pierestawcew
(prof. Uniwersytet Warminisko-Mazurski w Olsztynie), dr hab. Tomasz Kempa (Uniwersytet
Mikotaja Kopernika w Toruniu), prof. dr hab. Andrzej Mania (Uniwersytet Jagielloniski),
prof. dr hab. Mirostaw Nagielski (Uniwersytet Warszawski), prof. dr hab. Anna Reczyriska
(Uniwersytet Jagiellonski), prof. dr hab. Stanistaw Sierpowski (Uniwersytet im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu), prof. dr hab. Wiestaw Wiadyka (Uniwersytet Warszawski)

Redakcja i korekta: Janina Demianowicz (jezyk polski), Kirk Palmer (jezyk angielski)
Tlumaczenie streszczeni na jezyk angielski: Ewa Wyszczelska
Redakcja techniczna i sktad: Zbigniew Laszcz

ISSN 1425-1930
Indeksacja BTH w: CEJSH, Index Copernicus
Wydawnictwo Uniwersytetu w Bialymstoku

15-097 Biatystok, ul. Marii Sktodowskiej-Curie 14, tel. 85 7457120
http:/ /wydawnictwo.uwb.edu.pl, e-mail: ac-dw@uwb.edu.pl

Druk i oprawa: Volumina.pl



Spis tresci

ARTYKULY

Anita Klecha — Literackie kreacje Zofii z Olelkowiczow Radziwittowej,
ostatniej ksiezniczki stuckiej (1586-1612) . ....... .. ... .. .. .. ... ... ...

Irmina Wawrzyczek, Kazimierz Pufaski alias Casimir Pulaski and His
Memorial Trajectory in the Eighteenth-Century American Press —..........

Zbigniew Mazur, The myth of the American Revolution and the heroic
representations of Tadeusz KoSciuszko in the American press of the Early
Republic . .. ... e

Kamil Michaluk, Problem chtopski na tamach ,,Pamietnika Historyczno-
Politycznego” Piotra Switkowskiego . .................c...cccoiiii...

Marcin Mironowicz, Spor o geneze bractw cerkiewnych w literaturze
RISTOTYCTNG] . . o vt e

Piotr Szlauzys, Lithuanians in the United States at the turn of the 19" and
20M CENIUTTES . .o oo et e e e e e e e e e e e e

Lukasz Faszcza, Okolicznosci powotania Rady Gtéwnej Opiekuriczej . . . . ..

Halina Parafianowicz, Pierwsza wojna Swiatowa w pamieci Brytyjczykow
w okresie miedZyWOJENnYM .. .. ... u i

Magdalena Paluszkiewicz-Misiaczek, The Soldier’s Return — the Canadian
WWI Veteran Care System ... ...... ...,

Magdalena Hutas, Wrogowie naszych sojusznikow. Kwestia (nie)istnienia
stanu wojny miedzy Polskq a Wlochami. 1940 . ...... ... ... ... ... ...

Radostaw Misiarz, The Indian Revolutionaries. The American Indian
Movement in the 1960s and 1970s ... ...... . . .. . ...,

Elzbieta Raczy, Historiografia polska przetomu XX/XXI stulecia wobec
zagtady Zydow oraz problematyki stosunkow polsko-zydowskich —.........

RECENZJE

Peter Burke, Spoteczna historia wiedzy, Warszawa 2016 — Katarzyna
Grabowska . ... ...



Urszula Anna Pawluczuk, Osiemnastowieczne Wilno. Miasto wielu religii
i narodow, Bialystok 2015 — Maria Barbara Topolska...................

Antoni Mironowicz, Hryi Iwanowicz nieznany malarz, grawer i drukarz,
Biatystok 2016 — Urszula Anna Pawluczuk .......... ... ... ... ... ....

Bart Ziino, red., Remembering the First World War, London — New York
2015 — Halina Parafianowicz . .......... ... ... ... i,

Krystyna Szelagowska, Listy z Ameryki. Z dziejow emigracji norweskiej
do Stanow Zjednoczonych w XIX wieku, Instytut Badan nad Dziedzictwem
Kulturowym Europy, Bialystok 2017 — Magdalena Gasowska. . ...........



Contents

ARTICLES

Anita Klecha — Literary creations of Sophia Olelkovich Radziwill, the last
Princess of Slutsk (1586-1612) . ...... .. . . . . . ..

Irmina Wawrzyczek, Kazimierz Pufaski alias Casimir Pulaski and His
Memorial Trajectory in the Eighteenth-Century American Press —..........

Zbigniew Mazur, The myth of the American Revolution and the heroic
representations of Tadeusz KoSciuszko in the American press of the Early
Republic . .. ...

Kamil Michaluk, The peasants issue depicted in ~Pamietnik Historyczno-
Polityczny’’ by Piotr SWitkowski ... ..............coiiiiiiiiii ...

Marcin Mironowicz, A dispute about the origin of Orthodox Brotherhoods
in the historical literature . ....... ... . . . . . . . @ i

Piotr Szlauzys, Lithuanians in the United States at the turn of the 19th and
20th CENTUTIES .. .ottt e e

Lukasz Faszcza, The origin of Central Welfare Council (Rada Gtowna
OpIekURCZA) . . . oot

Halina Parafianowicz, World War I in the memories of the British in the
INEErWwar Period . ... ... ... ...

Magdalena Paluszkiewicz-Misiaczek, The Soldier’s Return — the Canadian
WWI Veteran Care SyStem ... ..........ouu i,

Magdalena Hulas, Enemies of our allies. The issue of (non) existence of war
between Poland and Italy. 1940 . ...... .. . . . . . . . . i

Radostaw Misiarz, The Indian Revolutionaries. The American Indian
Movement in the 1960s and 1970s ... ...... .. .. . ... ..

Elzbieta Raczy, The outline of Polish historiography at the turn of the 20th
and 21st centuries concerning the Extermination of Jews and Polish-Jewish
FElations .. .. ...



REVIEWS

Peter Burke, Spofeczna historia wiedzy, Warszawa 2016 — Katarzyna
Grabowska . ... ...

Urszula Anna Pawluczuk, Osiemnastowieczne Wilno. Miasto wielu religii
i narodow, Bialystok 2015 — Maria Barbara Topolska...................

Antoni Mironowicz, Hryrn Iwanowicz nieznany malarz, grawer i drukarz,
Biatystok 2016 — Urszula Anna Pawluczuk ...........................

Bart Ziino, ed., Remembering the First World War, London — New York:
Routledge 2015 — Halina Parafianowicz .......... ... ... .. ... .. ...

Krystyna Szelagowska, Listy z Ameryki. Z dziejow emigracji norweskiej
do Stanow Zjednoczonych w XIX wieku, Instytut Badar nad Dziedzictwem
Kulturowym Europy, Bialystok 2017 — Magdalena Gasowska. ............



Artykuly






BIALOSTOCKIE
TEKI
HISTORYCZNE

TOM 15/2017
ISSN 1425-1930

Anita Klecha DOL: 10.15290/bth.2017.15.01

Wydziat Historyczno-Socjologiczny
Uniwersytet w Biatymstoku

Literackie kreacje Zofii z Olelkowiczow Radziwiltowej,
ostatniej ksiezniczki stuckiej (1586-1612)"

Przyblizenie osoby Zofii z Olelkowiczéw Radziwiltowej (1586-1612), ksiez-
niczki stuckiej jest zasadne z uwagi na kilka kluczowych aspektéw: konflikt o jej
reke nieomalze doprowadzil do wystapienia zbrojnego w Wilnie w 1600 r. Ponadto
ludno$¢ wyznania prawostawnego uznata ksiezne za Swieta przez wzglad na jej
dziatalno$¢ dobroczynno-ewangelizacyjna szerzong na ziemiach litewskich. R6w-
niez literaci dwczesnej doby, jak i péZniejsi piSmiennicy uczynili ostatnig z Olel-
kowiczéw gtéwnag bohaterka utwordéw, nakreslajac jej sylwetke zgodnie z indywi-
dualizmem swej tworczej fantazji; uczynito to literackie wyobrazenia o ksi¢Znej
interesujacymi i intrygujacymi zarazem.

W poczatkowych stowach zostanie nakreslone, jak doszto do konfliktu o reke
Olelkowiczéwny, by Czytelnik orientowal si¢, co tak naprawde wywotato burze
wokdt matoletniej ksiezniczki i jaki oddZwiek znalazto to w literaturze. Ukazanie
przedstawien wylaniajacych si¢ z pism religijnych i §wieckich ma zaprezentowaé
Zofi¢ Olelkowiczéwne w Swietle jak najbardziej réznorodnym.

Zycie ostatniej z rodu Olelkowiczéw Stuckich nie bez powodu przyréwnywano
do loséw Heleny Trojaiiskiej>. Takze i Zofia stala si¢ przyczyng zatargu, do jakiego

' Pomyst na artykul podyktowany jest przede wszystkim potrzebg wskazania na kontrast, jaki
w ciagu czterech stuleci od Smierci ksiezniczki stuckiej nastapit w widzeniu jej osoby. Jak daleko
odbiegla fantazja od rzeczywistosci? Zrédla historyczne, pisma religijne, literatura $wiecka — czy
miedzy tymi trzema ,,grupami” mozna znaleZ¢ jakis§ wspdélny mianownik? Czy co$ nalezy pominaé,
wykluczy¢, uzupetnic? Czy najlepszym rozwigzaniem jest zastosowanie brzytwy Ockhama? To py-
tania, na ktére warto, a nawet trzeba szuka¢ odpowiedzi. Wigkszo$¢ z nich znajduje si¢ w archiwach
i cierpliwie czeka na wydobycie, na swéj czas; przeprowadzenie literacko-historycznego przegladu
postuzy zorientowaniu sig, co i ile jeszcze nalezy uczyni¢ dla ostatniej z Olelkowiczow.

> A. Naruszewicz opisujac zatarg Radziwittéw i Chodkiewiczéw jako jeden z pierwszych
przyréwnat niewinng ksi¢zniczke do Heleny Trojanskiej; A. Naruszewicz, Zywot Jana Karola
Chodkiewicza, t. 1, Krakow 1858, s. 21.
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doszto miedzy litewskimi rodami tamtejszego czasu — Radziwittami birzanskimi?
i Chodkiewiczami. Podobnych zajs¢ w XVI i XVII w. na terenie Rzeczypospo-
litej byto wiele, ale spér wokot Olelkowiczéwny wyrdzniaty z wielu podobnych
zajs$¢ dalekosigzne konsekwencje zaréwno dla zaangazowanych w konflikcie stron,
jak i dla sytuacji wewnetrznej w Wielkim Ksiestwie Litewskim*. Poza tym nie-
wiele brakowato, aby 6w spér zakoriczono zbrojng rozprawa nawet ze skutkami
Smiertelnymi.

Ksiezniczka Zofia przyszta na §wiat w rodzinie Barbary i Jerzego Olelkowi-
czow w czwartek 1 maja 1586 r. zaledwie kilka dni przed $miercig swego ojca’.
Byla jedynaczka, wiec jako spadkobierczyni ogromnego majatku® stata si¢ Swietng
partia do zamazpdjscia. Potomkowie Olelkowiczéwny szczycili si¢ bliskim po-
krewienstwem z wielkim ksigciem litewskim Olgierdem (ok. 1304-1377), ktory
z pierwszej zony Marii ksiezniczki witebskiej miat pieciu synéw, w tym Wiodzi-
mierza Olgierdowicza (zm. 1398 r.). Z kolei Aleksander Wtodzimierzowicz (1395—
1454), zwany w gwarze Olelkiem lub Oleskiem, byl synem tegoz Wlodzimierza
Olgierdowicza, a wigc i wnukiem Olgierda. To wlasnie od owego Olelki wzieli swa
nazwe Olelkowicze. Gniazdem rodu byt wpierw Kijow, p6éZniej Kopyl i Stuck, stad
nazwa Olelkowicze Stuccy. To stawetne pochodzenie stawialo ich famili¢ na réw-
ni z 6wczesng elita Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Ksigzeta Olelkowicze przez
okoto dwa stulecia sprawowali wtadze w swoim prywatnym ksiestwie, posiadajac
takze majatki poza jego obrebem. Ostatnia potomkini rodu, Zofia Olelkowiczéw-

3 Podziat rodu Radziwittéw na dwie linie wyznaniowe — birzariska (kalwiriskg) i nieswieska (ka-

tolickg) zostal zapoczatkowany w dwa lata po $mierci Mikotaja ,,Czarnego” wojewody wilenskiego
(1515-1565), gdy jego syn Mikotaj Krzysztof ,,Sierotka” réwniez wojewoda wileriski (1549-1616)
zmienil konfesje z kalwiriskiej na katolicka; obie te galezi rodu zawsze jednak ze sobg dobrze
wspolpracowaly, stawiajac na pierwszym miejscu, jak napisal prof. Kosman, ,,solidarno$¢ Radzi-
wittowska”; M. Kosman, Rola Radziwittow w ruchu kalwiriskim na Litwie, ,Miscellanea historico-
-archivistica”, t. III, Warszawa — £.6dz 1989, s. 135.

4 H. Lulewicz, Walka Radziwittow z Chodkiewiczami o dziedzictwo Stuckie, ,,Miscellanea histo-
rico-archivistica”, t. III, Warszawa — £.6dZ 1989, s. 201.

> O narodzinach Olelkowiczéwny w liScie napisanym w nocy powiadomit Katarzyne¢ z Teczyni-

skich Radziwittowa jej stary stuga, byly stucki namiestnik, J6zef Bychowiec. List J. Bychowca do
K. Radziwitta 1.05.1586 r. pisany w Stucku. AGAD, dz. V, sygn. 1759, s. 17; A. Skiepjan, Kniazi
Sluckija, Minsk 2013, s. 154. Barbara Kiszczanka spoczeta w kosciele w Boc¢kach w woj. podla-
skim; Testament z 12 1V 1596 r., Nacjonalny Istoriczeski Archiv Bielarusi, f. 1741, op. 1, d. 63,
s. 342-345; (fragmenty testamentu w ksigzce T. H. Lewiszko, Swiataja prawiednaja Sofija, kniahi-
nia Sluckaja. Ziznieopisanije, Minsk 2012, s. 7-9).

¢ Powierzchnia ksigstwa stuckiego (wraz z ksigstwem kopylskim) wynosita ok. 12650 km2 Do

czasu rozbioréw ksiestwo to pozostato najwiekszym w Rzeczypospolitej kompleksem débr pry-
watnych; S. Alexandrowicz, Rozwdj kartografii Wielkiego Ksigstwa litewskiego od XV do potowy
XVIII wieku, Poznan 1989, s. 17.; Janusz I Radziwitt dzieki intratnemu i przemyslanemu matzen-
stwu wraz z calg rodzing Radziwiltéw powiekszyt swéj majatek do niebotycznych rozmiaréw. Jak
podaje H. Lulewicz opierajac si¢ na kwitach podymnych z 1650 r. ksiestwo stuckie liczyto ok. 7200
dyméw poddanych, czym tworzyto 20-25% catego majatku tej rodziny; H. Lulewicz, op. cit., s. 202.
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na, stanowita ,takomy kasek” dla magnatéw tamtych czaséw, poniewaz scheda
po jej ojcu Jerzym III (1559-1586) oraz stryjach Aleksandrze (zm. 1591) i Janie
(Iwanie) Symeonie (zm. 1592) spoczeta wyltacznie w jej rekach’.

Ojciec Zofii Jerzy III Olelkowicz zmart zaledwie w niecaly rok po oZenie-
niu si¢ z Barbarg z Kiszkéw wojewodzianka podlaska (zm. 1597), cérka Mikotaja
Kiszki (zm. 1587), wojewody podlaskiego i Barbary Chodkiewiczéwny (zm. po
1595). Bracia rodzeni ojca Zofii Jan (Iwan) Symeon i Aleksander sprawowali opie-
ke nad dziewczynka, ale niedlugo, poniewaz takze poumierali. Natomiast matka
Olelkowiczéwny wyszta powtdrnie za maz za Andrzeja Sapiehe starost¢ homel-
skiego, powierzajac opieke swej corki najblizszym krewnym po ojcu dziewczynki,
tj. Chodkiewiczom: Jerzemu Chodkiewiczowi staro$cie zmudzkiemu (zm. 1595)
i jego bratu Hieronimowi kasztelanowi wileniskiemu (zm. 1617).

W 1594 r. o reke ksiezniczki stuckiej dla swego najstarszego syna Janusza
(1579-1620) zaczat zabiega¢ Krzysztof Mikotaj Radziwill ,,Piorun” (1547-1603)
wojewoda wileniski. Gdyby nie pewne komplikacje, §lub odbyltby sie zgodnie z pla-
nem 6 lutego 1600 r. Efektem tych perturbacji bylo przygotowanie do walki zbroj-
nej®. Krzysztof ,,Piorun” zaczal wysylac listy z prosbami o wsparcie bojowe do
doméw szlacheckich’® i uzyskat takowe:

7 J. Wolff, Kniaziowie litewsko-ruscy od korica czternastego wieku, Warszawa 1895, s. 327-336;

J. Tegowski, Pierwsze pokolenie Giedyminowiczow, Poznan — Wroctaw 1999, s. 47-57, 81-90.

8 Komplikacje dotyczyly m.in. zadawnionych spraw z przesztosci dotyczacych débr Kopys pod

Orsza, ktére wiele lat wstecz Krzysztof Radziwitt dat w zastaw Chodkiewiczom, a ktére byty jeszcze
zadluzone od czaséw Zygmunta Augusta (1520-1572). Gdy zblizat si¢ czas zawarcia matzenstwa,
Radziwitt zaczal domagac si¢ praw do tych débr, czym rozsierdzit Hieronima Chodkiewicza kasz-
telana wileniskiego. W efekcie Chodkiewicz stanowczo sprzeciwit si¢ jakimkolwiek powigzaniom
z Radziwiltami, w tym malzeistwu mlodych. Radziwilt zwrdcit si¢ wigc do Trybunatu Litewskiego
o wyplacenia odszkodowania za niedotrzymanie umowy (szczegdly tej sprawy opisal J. Seredyka,
Magnackie spory o posiadtos¢ kopyskq w X VI i pierwszej potowie XVII w., ,,Zeszyty Naukowe WSP
w Opolu. Historia” 1975, nr 13); kolejnym powodem za niepoS§lubieniem Janusza Radziwilta byto
bliskie pokrewieristwo mtodych w trzecim i czwartym pokoleniu — Janusza taczylo z Zofia pokre-
wienstwo ze strony ojca w stopniu czwartym, a przez matke Katarzyng Ostrogska w stopniu trzecim
(np. Manifest nie pozwalajqcy Ksieznie Stuckiej iS¢ za mqz za Ksiecia Radziwitta, AMCh 51, s. 217
i nastepne; AGAD, AR, dz. XI, nr 41, s. 1).

® W czasie, gdy w Warszawie odbywal si¢ sejm, Krzysztof Radziwitt ,,Piorun” zgromadzit wojsko
w Wilnie, gdzie 6 lutego (zgodnie z kontraktem zawartym w Brzostowicy w 1595 r.) mial odby¢
si¢ §lub. Obie strony konfliktu staraty sie pozyskac¢ jak najwiecej sojusznikéw na wypadek doj-
Scia do walki zbrojnej. Wojewode wileniskiego i jego syna Janusza poparli gtéwnie réznowiercy,
m.in. Ostrogscy, ktérzy przystali do Wilna poczet 1300 zotnierzy. Dwustu konnych nadestat tez
Jan Zamoyski. Ponadto stawili si¢ ewangelicy: bratanek ,,Pioruna” Jerzy Radziwitt wraz ze szwa-
grem Mikofajem Naruszewiczem, Jan Abramowicz z 50 konnymi oraz oddziat rajtarii od ktérego$
z ksigzat kurlandzkich (Fryderyka lub Wilhelma). Zaplecze zbrojne Chodkiewiczéw byto réwnie
dobrze przygotowane jak Radziwiltéw, dlatego zaniechano dziatan sitowych i udano si¢ na sejm do
Warszawy, by tam szukac rady i pomocy; T. Kempa, Wobec kontrreformacji. Protestanci i prawo-
stawni w obronie swobod wyznaniowych w Rzeczypospolitej w koricu XVI i w pierwszej potowie
XVII wieku, Toruri 2007, s. 179-180.
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(...) wszystkiego Wojewody Wileriskiego wojska i z pieszymi do szesciu tysiecy
ludu byto™!®. W dzien przed ustalong datg Slubu — 6 lutego 1600 roku — wystat
ludzi przed kamienice Chodkiewiczéw. W odwecie na zbrojng gotowo$¢ woje-
wody wileniskiego Jan Karol Chodkiewicz (1560-1621) zebral 1600 jazdy i 600
piechoty!'!. Wystawit réwniez 24 armaty i $migownice, ktére utworzyly woko6t
kamienicy Chodkiewiczéw w Brzesciu Litewskim zabezpieczenie na ksztalt
fortecy i ,,(...) gdy si¢ czas przyblizal, ujZzrato Wilno, jak niegdys$ Troja o Heleng,
brori i wojska pogotowiu'2,

Do walki niechybnie dosztoby, prawdopodobnie gdyby nie orzeczenie kréla
Zygmunta III Wazy (1587-1632), dostarczone w ostatniej chwili przez komisarzy
monarchy. Zawieralo ono polecenie kréla nawotujace do ztozenia broni i odwle-
czenia roszczen do czasu najblizszego zgromadzenia sejmu. Zaréwno Radziwitto-
wie, jak i Chodkiewiczowie, cho¢ nadal niepojednani, nie natarli na siebie, unika-
jac tym samym starcia réwnoznacznego z dzisiejsza wojnag domowa. Do zaSlubin
Janusza i Zofii doszto jednak 1 paZdziernika w Brzesciu Litewskim w kamienicy
z udziatem tamtejszej szlachty brzeskiej, lecz bez obecnosci Chodkiewiczéw. Na-
stepnie, juz po weselu, przystgpiono do podpisywania szeregu waznych dokumen-
téw dotyczacych obojga.

Ksigze Janusz z wyznania kalwinista w dokumencie z 12 pazdziernika 1600 r.
dobrowolnie obiecat nie przymuszaé swej przysztej matzonki do zmiany religii,
ani tez nie zada¢ od niej brania udzialu w ceremoniach innych niz w obrzadku
rzymskokatolickim:

Poniewaz Ksiezna J.M. przyszta, da Bég, malzonka moja jest r6zna w religiej
ze mna, tedy J.M. nijakim sposobem do religiej swojej przymuszaé, ani w nabo-
zenstwie J.M. zadnego gwattu i przeszkody czynié nie mam, a kaptana, ktérego
J.M. sama sobie wedlug wiary swojej rzymskiej obierze pozwoli¢ mam chowac
i opatrowad, a osobliwie we wszystkim ksiestwa stuckiego koscioty rzymskie
i cerkwie ruskie w swej catosci i nadaniu zostawac maja'?.

10 K. Zenowicz, Tragedia albo poczqtek upadku znacznego w X [igstwie] Lithewskim z rekopismu

Krzysztofa Zenowicza, wojewody brzeskiego, wyd. J. 1. Kraszewski, ,,Atheneum”, III (1845), s. 10.
" Ibidem, s. 10.

12

2 A. Naruszewicz, op. cit., s. 21.

3 Asecurationis ks. J.M. Janusza z 12 X 1600, AGAD, AR, dz. VII, 511, cz. L, s. 64, 69, 72-73;
Tekst umowy moéwil ogélnie o zapewnieniu swobdd Cerkwi ruskiej bez precyzowania, czy chodzi
o Cerkiew unicka, czy prawoslawng. Po zawarciu §lubu ta ogélnikowos¢ zapisu pozwolita Januszo-
wi usuna¢ ze Stucka duchowieristwo unickie i umocni¢ prawostawng opozycje (R. Degiel, Prote-
stanci i prawostawni: patronat wyznaniowy Radziwittow birZaniskich nad Cerkwiq prawostawng
w ksigstwie stuckim w XVII w., Biatystok 2000, s. 36). Literatura religijna konsekwentnie podkresla,
jak wielkie zastugi czynita ksiezna dla Cerkwi w postaci wsparcia finansowego na rzecz ludu wiary
greckiej; mialo to pewne uzasadnienie z uwagi na polityke meza-ewangelika, jego ojca Krzyszto-
fa ,,Pioruna” i wuja Mikotaja ,,Sierotke” sprzymierzonego przeciw Kosciolowi katolickiemu. Zob.
T. Kempa, op. cit., s. 531 i nastepne.
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Ksigze Janusz zobowigzal sie réwniez sprowadzi¢ do Slubu ksiedza religii
rzymskiej'.

Pobyt od dziecifistwa w Srodowisku zréznicowanym religijnie w wickszym
lub mniejszym stopniu musiat oddziatywac na §wiatopoglad ksiezniczki stuckiej.
Familia Kiszkoéw, z ktérej wywodzila si¢ matka Olelkowiczéwny, Barbara, pocho-
dzita z Ciechanowca na Podlasiu. Mikotaj Kiszka (zm. 1587), wojewoda podlaski,
byt kalwinistg lub arianinem jak jego krewny Jan, i poSlubit Barbare z Chodkiewi-
czéw (zm. po 1595). Bratem Barbary Kiszczanki byt Mikotaj, wojewoda podlaski,
starosta drohicki (zm. 1620), ozeniony z gorliwg katoliczka Anng Dulska, pod-
skarbiankg koronng. Z kolei Jan Kiszka h. Dgbrowa, ur. w 1547 r., odegrat wazna
role w dziejach polskiego antytrynitaryzmu, bedac jego wyznawceg i protektorem.
Wdowa po Janie Kiszce, Elzbieta Ostrogska, a siostra rodzona Katarzyny Teczyni-
skiej, wyszta za maz za Radziwilla ,,Pioruna”, ktéry to ozenit si¢ po raz czwarty.
Babka ksiezniczki ze strony ojca, z ktdra Olelkowiczéwna miata kontakt, byta owa
Katarzyna z Teczynskich, katoliczka. Nie jest do korica jasne, czy poSlubiajac Je-
rzego II Olelkowicza przeszta na prawostawie. Jezeli nawet pozostata katoliczka,
to uczestniczyta w liturgii prawostawnej (po Smierci matzonka Piotr Skarga prze-
konat jg, aby nie przyjmowata komunii pod obiema postaciami). Stryjowie Zofii,
Aleksander i Jan Szymon (Iwan Symeon), po Smierci ojca przyjeli katolicyzm.
Przy prawostawiu pozostal najstarszy z trzech ksigzat stuckich, Jerzy III, ojciec
Olelkowiczéwny.

Przyczyn zatem, dla ktérych ksigzna stucka spoczeta w prawostawnym mona-
sterze $w. Tréjcy, moze by¢ wiele. Jak pisze Marzena Liedkie, wielu fundatoréw
powracalo na koniec zycia i pragneto spoczaé na fonie swych przodkéw'>. Wedtug
Anastazji Skiepjan Janusz Radziwilt, chowajac tam matzonke, mégt cheie¢ wzmoc-
ni¢ wiezi pomiedzy domami Radziwittéw a dynastig Jagiellonéw. Réwniez sama
ksigzna stucka mogta by¢ ochrzczona jako prawostawna, ale wychowana w wierze
rzymskiej przez Chodkiewiczéw'e. Nie nalezy wykluczy¢ réwniez ewentualnosci,

4 K. Zenowicz: op. cit., s. 21; AMCh 52, s. 5-6; Zanim doszto do zawarcia §lubu, nalezato uzyskac

zgode u glowy Kosciota powszechnego. Zdecydowano si¢ wystac listy w celu uzyskania dyspensy
u papieza na malzedstwo dwdch oséb, ktére faczy bliskie pokrewienstwo (List od X. ImSci Janu-
sza Radziwitta o dispense z ksiging Olelkowng, AMCh 51, s. 229). Sprawa ta ciagnela si¢ jeszcze
w roku 1602: Krzysztof Radziwill otrzymat wtedy mandat od kréla Zygmunta III (strong pozywaja-
ca byl Hieronim Chodkiewicz) za to, ze wazy! si¢ zawrze¢ zwigzek ,,niestuszny prawu Bozemu”, po-
niewaz zawarty miedzy bliskimi krewnymi ,,w tretim i w czetwertym pokolini”), godzacy w ,,prawo
pospolite”, AMCh 52, s. 223-231v.

5 M. Liedke, Od prawostawia do katolicyzmu. Ruscy mozni Ruscy mozni i szlachta Wielkiego
Ksiestwa Litewskiego wobec wyznan reformacyjnych, Biatystok 2004, s. 16; Janusz I Radziwitt
w swoim testamencie ofiarowal cze$¢ pieniedzy temu monastyrowi z uwagi na pamie¢ Olelkowi-
czéwny. Testament Janusza I Radziwilta w: U. Augustyniak, Testamenty ewangelikow reformowa-
nych w Wielkim Ksiestwie Litewskim, Warszawa 2014, s. 195.

16 A. Skiepjan, op. cit., s. 200-201.
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ze sytuacja wyznaniowa w Stucku mogta wymusi¢ w pewnym momencie zycia
zmian¢ wyznania na ksi¢znie z katolickiego na prawostawne.

W literaturze religijnej ksiezna Zofia zapisala si¢ jednak jako zarliwa wyznaw-
czyni wiary greckiej', jej propagatorka i obroficzyni. Z biegiem czasu ksi¢zne za-
czeto otacza¢ kultem, a do monasteru stuckiego przybywata miejscowa ludnosé
z prosbami o jej wstawiennictwo przed Chrystusem. Jak donosit niegdys$ Jozef
Smolinski (1865-1927)'%: , Ksiezna Zofja uwazana jest wsréd ludu jako opiekun-
ka chorych kobiet, ktére zbieraja sktadki i za ofiarowane pieniadze przygotowuja
jedwabne suknie, w ktére co rok przebierajg same jej zwloki, bez obecnosci na-
wet przelozonego klasztoru™". Rzeczywiscie, takie ceremonie odbywaly si¢ przy
grobie ksi¢znej stuckiej; podczas kazdego Swieta wierni gromadzili si¢ i skladali
modly. Po II wojnie §wiatowej zwloki ksi¢znej zachowane w dobrym stanie® prze-
wieziono do Mirska do Soboru §w. Ducha?, a kanonizacja jej osoby odbyla si¢
3 kwietnia 1984 r.?

17" W prawostawnym kalendarzu zamieszczono informacje, ze Zofia Olelkowiczéwna od swoich

naboznych rodzicéw przejela obowigzek opieki nad prawostawnymi §wigtyniami i monastyrami
w ksiestwie stuckim. Po unii brzeskiej 1596 r. stala si¢ gorliwa obroficzynig prawostawnego ludu;
w duchowy i materialny sposéb wspierata Swiatynie prawostawne. Dzieki ksieznej Zofii Stuck stat
si¢ religijnym centrum Biatorusi, Bielaruski prawaslatny kaliandar 2012, Swiata-Pietra-Patlatski
Sabor 2011, s. 44-45; Ksiezniczka stucka w prawostawnej literaturze religijnej i §Swiadomosci wy-
znawcow prawostawia utozsamiana jest z wyznaniem wschodnim, a w literaturze polskiej Olelko-
wiczéwna to katoliczka. Te dwa rozbiezne punkty widzenia na sprawe wiary, cho¢ pozostaja w cal-
kowitej sprzecznosci, z biegiem czasu utorowaly droge do wytworzenia wokoét biografii ksieznej
wielu mitéw.

18 J6zef Smolinski (1865-1927), absolwent warszawskiej Szkoty Wojciecha Gersona, z wyksztal-

cenia malarz, zajmowal si¢ m.in. konserwacjq zabytkéw. Podjal si¢ inwentaryzacji cerkwi mona-
steru Troickiego (Sw. Tréjcy) w Stucku, potozonego na przedmieSciu Troiczany, ktére wzielo swa
nazwe od tego monasteru (monaster ten zostal zniszczony na poczatku XIX w.). Opis klasztoru
sporzadzony przez Smoliniskiego jest szczegdlnie cenny z uwagi na znajdujace si¢ w nim niegdys
pamiatki zwiagzane z ksigzetami stuckimi. W 1904 r. do monasteru zostal przeniesiony cynowy
sarkofag wraz z zabalsamowanym ciatem ostatniej z rodu Olelkowiczéw, ktdry to sarkofag, jak
i szczatki ksigznej, opisat Smoliniski; zob. M. Kalamajska Saeed, Portrety i zabytki ksigiqt Olelko-
wiczow w Stucku: inwentaryzacja Jozefa Smoliriskiego w 1904 r., Warszawa 1996.

19 Ibidem, s. 63.

20 Bielaruski prawaslatny...

2l Obecnie w Soborze tym znajdujg si¢ relikwie ksieznej zamkniete w sarkofagu; wierni oddaja im
czes¢ i wierza w zbawcza moc relikwii; wierzacy nawet z odlegtych zakatkéw Rosji przybywaja, by
poktonic si¢ przed ikong Sw. Zofii, umieszczonej nad sarkofagiem.

2 Wedlug A. Mironowicza kult ksigzniczki stuckiej mégt narodzi¢ sie juz w potowie XVII w.,

a mozna odczyta¢ go jako goracy apel skierowany do magnatéw i szlachty bialoruskiej o obro-
n¢ praw Cerkwi, poniewaz wéwczas mozni ruscy odchodzili od prawostawia. Zas ksiezna Zofia
z Olelkowiczéw Radziwittowa pochodzita z zastuzonego prawostawnego rodu, ktéry miat im przy-
pomina¢ ich religijne i narodowe pochodzenie; A. Mironowicz, Swieci w Ko$ciele prawostawnym
na Biatorusi, [w:] Wilno i Kresy pétnocno-wschodnie. Materialy 11 Miedzynarodowej Konferencji
w Biatymstoku 14-17 IX 1994 r. w czterech tomach, t. I, Biatystok 1996). Wasil Markianowicz
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,,Podstawg kanonizacji Swietych w Prawostawiu pozostaje meczenska Smieré
Iub Swietos¢ zycia, jak tez oddawanie czci zmartemu przez wiernych oraz przede
wszystkim cuda, ktére majg miejsce dzigki modlitwom do niego”*. Cuda zdarza-
ly sie, a wie$¢ o nich poglebiata wiar¢ w nadzwyczajng moc relikwii §w. Zofii.
PiSmienne wzmianki o niektérych zjawiskach nadprzyrodzonych pozostawil na
poczatku XIX w. nauczyciel stuckiego seminarium duchownego jeromonach Mar-
kijan®*. Donosit on np. o dokuczliwym bdlu palca, ktéry dawat si¢ mu dwukrotnie
we znaki przez dtugi czas — w 1811 i 1815 r. , a ktéry zniknat bezpowrotnie dzieki
modtom zanoszonym do §w. Zofii.

Oddzialywanie relikwii ksi¢znej stuckiej bylo tak silne, ze gdy w 1848 r.
w Stucku wybuchta epidemia cholery®, wierni przeniesli przez Stuck nienaruszone

(Bacinp Mapkisnasiy, ur. 1730) w latach 1758—1766 pracowal jako malarz-ikonopista w Stucku
w monasterze $§w. Tréjcy oraz innych miejscach stuczyzny, m.in. we wsi Wielki Rozyn. Dla mona-
styru §w. Tréjcy w Stucku Markianowicz wykonywat portrety oraz dzieta malarskie o alegorycznej
tresci. Istnieje prawdopodobienstwo, ze na podstawie portretu ksi¢znej Zofii jako Swietej autorstwa
Markianowicza zostalo namalowane inne dzieto przedstawiajace portret Zofii z Olelkowiczéw Ra-
dziwiltowej, a ktére weszto w sklad ogromnego albumu Icones Familiae Ducalis Radivilianae...
(1758) Hirszta Lejbowicza (J. Piskun, Artistic life of Slutsk in the 17th and 18th centuries and its
artistic heritage, [w:] Acta Academiae Atrium Vilnensis, Vilnius 2008, s. 177-186; ibidem, Bacunv
Mapxisnasiv — cnyuxu macmax capadinvt X VIII cmaeoddss, [w:] Mamapoianvt 0a -100200035 3 OHs
Hapaowanns Mikonot Muaxayixina, 1896-1940, Minck 1996, s. 96-98). Sam proces umacniania si¢
kultu ksiezniczki stuckiej przypada natomiast na koniec XIX w., a zatem w momencie, kiedy rosyj-
skie wladze zaczetly ugruntowywac pozycje Cerkwi prawostawnej na obszarze ziem dotagczonych do
Rzeczypospolitej, A. Skiepjan, op. cit., s. 204-205.

2 J. Charkiewicz, Relikwie §wigtych w Prawostawiu, Warszawa 2000, s. 47.

2 1. Horbunow, H. Eduardowicz Szehlow, Swiataja prawiednaja Sofija, kniahinia Sluckaja. Zitij-

noje powiestwowanije, Bratstwo w cziest Swiatoho Archistratiha Michaila w h. Minskie Minskoj
eparchii Bielorusskoj Prawoslawnoj Cerkwi, 2012, s.18.

» Ibidem, s. 19. W 1848 r. cholera dosi¢gta obwdd stucki. Z raportu przeprowadzonego przez

pracownika lazaretu stuckiego dr. Romaszke, wynika, Ze choroba (majaca wszystkie cechy epide-
micznej azjatyckiej cholery) dosiggla mieszkacéw miasteczka Romanéw, wsie Musicze i Krywi-
cze. W ciagu lata 1848 r. w miejscowoSciach tych chorowato 150 oséb, z czego wyzdrowiato 113,
a zmarlo 37; Z. Klukowski, Organizacja pomocy lekarskiej dla wtoscian w Ordynacji NiesSwieskiej
ksigzqt Radziwittow w pierwszej potowie XIX wieku. [w:] Archiwum historji i filozofji medycyny
oraz historji nauk przyrodniczych, red. A. Wrzosek, t. 11, z. I, Poznan MCMXXYV, s. 24-27.
Epidemie cholery na ziemiach Biatorusi i Litwy zdarzyly sie bardzo czesto w ciggu XIX w. Za
kazdym razem wytracaly ludno§¢ wielu wsi i miast; potrzeba ratunku przed $mierciag w meczar-
niach powodowata, ze ludzie szukali pomocy w sferze religijnej. W ksigzce A. Mironowicza, Ksigga
cudow przed ikong Matki BoZzej w Starym Korninie dokonanych (Biatystok 1997, s. V-VI.) opisano
analogiczng sytuacje, cho¢ z poczatku XVII w. (lata 1707-1710), gdy ziemie m.in. obecnej Biato-
stocczyzny nawiedzito powietrze morowe (cholera, tyfus?). Ludno$¢ prawostawna szukala wtedy
wstawiennictwa u Matki Bozej; kult maryjny na tychze ziemiach, podobnie jak w catej Koronie
i Wielkim Ksigstwie Litewskim, byl uzasadniony potrzeba ratowania zycia, oczekiwania pomo-
cy od Boga w dolegliwosciach fizycznych, psychicznych, poczawszy od zwyktych, mniej ucigzli-
wych bolgczek typu bdl reki, glowy, a skoficzywszy na ogromnych cierpieniach jak tyfus, wrzody,
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przez czas cialo ksi¢znej. Wedlug doniesien, Stuck dzigki relikwiom §w. Zofii zo-
stal wybawiony od tej $miertelnej choroby?®.

Réwniez pojedyncze przypadki uzdrowien?” utwierdzaly wyznawcéw prawo-
stawia w przekonaniu, ze Zofia zastuguje na miano $wietej. W rozumieniu prawo-
stawia Swigci to ci ,,w ktérych zamieszkat Chrystus, a wraz z Chrystusem zaja-
$niata w nich w Duchu Swigtym Chwata Boza” — $wicto$¢ owa nalezy traktowacé
jako dar, ktéry Bég ofiarowuje ludziom poprzez Ducha Swietego?®. Takim blogo-
stawieistwem faski Panskiej obdarzono ostatnig z Olelkowiczéw, a jej bogobojne
zycie spotkalo si¢ docenieniem ludzi wierzacych. W literaturze hagiograficznej su-
geruje si¢, jakoby ksiezna staneta w opozycji do unii brzeskiej 1596 r., co wptyneto
na podwyzszenie jej rangi jako ,,obroficzyni”’ wiary prawostawne;.

Z prawostawnego piSmiennictwa wylania si¢ obraz nieskazitelnie czystej nie-
wiasty mitujacej Boga i ludzi. Cuda, jakie dokonywaly si¢ po jej Smierci i to, jak
przedstawia si¢ ja za zycia, daje spdjny obraz kobiety idealnej, nieskazonej ztem
i grzesznym postepowaniem miodosci.

Czes¢ swej, i tak krotkiej, egzystencji ksiezna oddawala postugom cerkiew-
nym. SzczeScie odnajdywata w pracy zakonnej, gdzie wyszywala ,ornaty”, tj.
wierzchnie szaty liturgiczne; pomagata ubogim, bezdomnym, gtodnym, pokrzyw-
dzonym przez los® — taki obraz uksztaltowata na przestrzeni wiekéw literatura
hagiograficzna; ksiezna zostata tez opiekunka prawostawnych zwiazkéw matzen-
skich, osoba chronigcg od glodu i ognia.

W jednym z tekstéw poswigconych ksigznej Zofii*® znajduje si¢ modlitwa,
z ktérej wynika, iz uznano jg za posredniczke miedzy ludZmi a Chrystusem. Za

,.koltun”, wady wrodzone. Podobny wptyw miaty relikwie ksi¢znej stuckiej — sama wiara w nie
przynosita ulge duchowa, emocjonalng, uzdrawiala zwlaszcza w okresie epidemii.

Motywacje ludzi byly zatem podobne, jesli nie takie same — chciano polepszy¢ swdj byt, a w sy-
tuacjach kryzysowych — ratowac istnienie za wszelkg ceng. W okresie epidemii szukano wigc swie-
tych protektoréw, ktérzy pozyskaliby taske i milosierdzie u Boga w tych trudnych czasach. Patroni
morowi (chronigcy od dZzumy), modlitwy, piesni, procesje, pokuty — to wszystko mialo zapewnié
niezbedng pomoc (A. Karpifiski, W walce z niewidzialnym wrogiem. Epidemie chordb zakaZnych
w Rzeczypospolitej w XVI-XVIII wieku i ich nastgpstwa demograficzne, spoteczno-ekonomiczne
i polityczne, rozdz. Spoteczne, religijne i kulturalne nastepstwa epidemii, s. 223-284, Warszawa
2000).

26 1. Horbunow, H. Eduardowicz Szehlow, op. cit., s. 19.

27 Ibidem, s. 20.

# E. Smykowska, Prawostawni Swigci. Maty stownik, Warszawa 2008, s. 5.

2 J. Charkiewicz, op. cit., s. 64—66.

% Przyktadem takiego tekstu jest Akafist, czyli zbiér modlitw, zawierajacy prosby, blagania,
dzigkczynienia skierowane do osoby Swietej, w tym wypadku Zofii Stuckiej; w przytoczonej pu-
blikacji, oprécz szeregu modlitw do ksieznej, umieszczono zdjecia cerkwi, ikon i innych zabytkéw
prawostawnej kultury stawiacych ostatnia z Olelkowiczéw; Akafist Swiatoj prawiednoj Sofii, knia-
hinie Sluckoj, Minskij Swiato-Duchow kafiedralnyj sobor, Bratstwo w cziest swiatoho Archistratiha
Michaila, Minsk 2011.
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jej wstawiennictwem wierni prawostawni kierujg swe btagania do samego Syna
Bozego. Jako osobie Swietej dano ksieznej zaszczyt zaglebiania si¢ w sfere niebiai-
ska: ,,O Swieta sprawiedliwa matko nasza, btogostawiona ksiezno Zofio, przyjmij
z milo$cig wyznanie wiary, nadziei i miloSci naszej i wznie$ do Pana, i jako bytas
za zycia pomocnicg i patronka dla wszystkich prawostawnych Chrzescijan ziemi
twojej, tak i teraz wzmocnij nas, abySmy twardo i bez wahania walczyli za wiare
prawostawng, ogrzej nasze serca mitoscig do Pana i Przeczystej Jego Matki”'. Ze
Smiertelnej osoby stata si¢ Matka ludu prawostawnego.

Stuck byt miastem prywatnym nalezacym do ksigzat Olelkowiczéw. W ciagu
dziesiecioleci miasto dosiegly najazdy tatarskie, epidemie, pozary??. Nic dziwnego,
ze to wlasnie ksiezne Zofie, spadkobierczyni¢ ogromnej fortuny uznano za opie-
kunke Stucka i innych ruskich miast: ,,O §wigta matko, grodu Stucka pochwato
i radoSci, upro§ Pana, aby zbawit grod twdj i wszystkie grody i wszystkie Matej,
Biatej i Wielkiej Rusi od glodu, strachu, potopu, ognia, najazdu innych plemion
i walk wewnetrznych, od Smiertelnych chordb, aby zestat na naszych wtadcow gor-
liwos¢, przenikliwo$¢, madro$¢ i wierno$¢, aby rzadzili i sadzili zgodnie z Jego
wolg, i aby zachowali postanowienia Swietej Cerkwi*.

Osierocone dzieci¢. Dorastajgce dziewcz¢ pelne sercowych dylematéw. Fry-
wolna kobieta pozbawiona skruputéw moralnych — to kreacje wytaniajace si¢ z li-
teratury Swieckiej. Czy to aby ta sama ksi¢zniczka stucka, wyniesiona na oftarze?

Ot6z wezesna wzmianka o ksiezniczce Zofii zostata zanotowana przez Sta-
nistawa Kotakowskiego Jac¢wiezyusza (1565-1622)%, ktéry napisat funeralny po-
emat® zadedykowany trzem braciom stuckim: Jerzemu III (1559-1586), Janowi
Siemionowi (zm. 1592) i Aleksandrowi (zm. 1591). Celem autora bylo nie tylko
uszanowanie pami¢ci wezesnie zmartych braci, ale i optakanie starodawnego rodu
Olelkowiczéw Stuckich, ktérych majatek wszedt w rece Chodkiewiczow?®. Utwor
ten autor skomponowal na wzér ruskich kronik: wspomina w nim wielkiego ksie-

31 Ibidem, s. 35.

3 Stuck przeszedt najazdy Tataréw w 1503 r. i zostal wéwczas spalony. Nastepny najazd nastgpil

rok pézniej w 1504 r. Trzeciego najazdu, najmocniejszego, dokonali Tatarzy w 1505 r.; Stownik
geograficzny Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, t. X, Warszawa 1889, s. 838—839.

3 Ibidem, s. 36.

3 Stanistaw Kotakowski Ja¢wiezyusz — Jaéwiezjusz Kutakowski, doktor medycyny i filozofii. On

(lub jego rodzina) pochodzit ze wsi Kotaki Jaéwiezyno (dzi§ Kotaki Wielkie) w dwczesnym po-
wiecie Przasnysz, parafia Grudusk; wywodzil si¢ z rodziny mieszczanskiej; E. Zielinska, Wpisani
w historig: stownik biograficzny wojewodztwa ostroteckiego, Ostroleka 1990, s. 88; Nowy Korbut,
Pismiennictwo Staropolskie, red. R. Pollak, t. 2, Warszawa 1964, s. 381-382.

3 Cathemerinon Ksigstwa Stuckiego z zatobliwym lamentem na pospieszonq smieré stawnej pa-

mieci ksigzqt stuckich Jerzego, Jana Siemiona i Aleksandra ostatnich dziedzicow. Przez Stanistawa
Jacwiezyusza Kotakowskiego uczynione, Drukarnia Mamoniczéw, Wilno 1593.
36

S. Kawaliol, Stanislat Kutakotskij: pamiz tealohijaj i paezijaj [w:] ,,Pracy kafiedry historyi bie-
laruskaie litaratury bieldziarzuniwiersiteta, Wypusk pierszy. Materyialy pierszych nawukowych
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cia litewskiego Olgierda, Wlodzimierza Olelke, protoplaste rodu Olelkowiczéw
Stuckich — kniazia Aleksandra Wtodzimierzowicza, az dochodzi do zmartych
ostatnich trzech ksigzat Stuckich. Przywotywanie znanych faktéw i z zycia kilku
pokolen Olelkowiczéw ukazuje

Nie mozna jednoznacznie stwierdzi¢, czy sam Kotakowski wybrat temat swe-
go utworu, czy tez otrzymal zamoéwienie od kogo$§ z domu Chodkiewiczéw. Jednak
odniesienie do historii starodawnego biatoruskiego rodu Olelkowiczéw i oddanie
poszanowania przedwczes$nie zmartym trzem braciom Stuckim stawiaja Kotakow-
skiego w jednym szeregu z takimi twércami Wielkiego Ksigstwa Litewskiego jak
Maciej Stryjkowski, Andrzej Rymsza czy Eliasz Pielgrzymowski®’.

Osmioletniej nadéwczas Zofii poeta poswiecil jeden fragment®® z zatobnego
dzieta. Osierocona ksiezniczka zostala nalezycie uhonorowana i mimo mtodego
wieku autor zaadresowat jej stowa dodajace otuchy; rozdzial ten (jak i caty utwor)
majacy cechy panegiryku podnosi na duchu dziecie, ktére pomimo utraty ojca tra-
fifo pod opieke stawetnych stryjow. Ostatniej z rodu Olelkowiczéw Jaéwiezyusz
— przyjaciel rodziny przepowiada Swietlang przyszto$§¢ pomimo nieszczescia, jakie
spotkalo ja w niemowlectwie, a ktérego nie byla ona Swiadoma ze wzgledu na
wiek. Ta pomyslna przyszto$¢ rysuje si¢ i dzigki szlachetnemu urodzeniu Zofii,
i wspanialomySInym Chodkiewiczom, ktorzy zaopiekowali si¢ dziewczynka.

Z zyciem ksiezny Zofii z Olelkowiczéw Radziwittowej bezposrednio zwigza-
ny byl Daniel Naborowski (1573-1640)*. We dworze Radziwittéw znalazt si¢ on
za sprawg ojca Janusza, Krzysztofa Radziwitfa ,,Pioruna”; zatrudnit on go, by na-
uczal syna jezykow obcych. Z czasem Naborowski petnit tez funkcje nadwornego
lekarza i poety. Po §lubie Janusza z Zofig Naborowski nadal pracowal w siedzibie
szlacheckiej, obserwujac na co dziefi huczne i rozpasane zycie Radziwittéw, czego
nie poskapit ujmowaé w swych utworach.

Jedna z fraszek poeta poSwiecit psu ksieznej Zofii. Zbytkowne zycie Radziwit-
16w pozwalato na spetnianie wysublimowanych zachcianek. Nagrobek Lewusiowi

czytannial kafiedry historii biataruskaie litaratury: Bietaruskaja literatura XI-XIX stahoddziat:
Paetyka — Tradycyi — Kantekst”, Minsk 2001, s. 41.

3 S. Kawaliot, Relihijna-filasofskaja tworczasé Stanislawa Kutakotskaha [w:] Szmatmotnaja pa-

ezija Wialikaha Kniastwa Litotskaha epochi Renesansu, Minsk 2010, s. 304-305.

¥ Cathemerinon..., tytul fragmentu: ZEPHIRUS. Do Jej Msci Panny Zofiej Ksigzny Stuckiej/
Ksigzecia Jerzego Corki/ pozostatej dziedziczki.

¥ W stowach kilku trudno nie napomkna¢ o sielance Dafnis Swigtojariski z 1611 r., ktéra juz daw-
no poddano analizie (uczynit to Diirr-Durski, Ze studiow nad poezjg Naborowskiego [w:] ,,Prace
Polonistyczne”, seria XVII, £.6dZ 1961, s. 58—59); Dafnis to Janusz, a Filis — ksi¢zna Zofia. Utwor
ten jest piesnig powitalng na czes$¢ wracajacego z kilkuletniego pobytu za granicg Janusza, ktérego
wita uszczeS§liwiona malzonka (sama powrdcita nieco wezesdniej do kraju), poniewaz dtugo wycze-
kiwata z utesknieniem na swego ukochanego w Toruniu.
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Kochanemu Ksigznej Zofiej Na Stucku Radziwittowej* to honor oddany najwier-
niejszemu przyjacielowi czlowieka i upamietnienie w formie lirycznej $mierci
czworonoga wyjatkowego, bo nalezacego do bogatej ksi¢znej. Nie nalezy si¢ zbyt-
nio dziwic, iz zwierze stato si¢ tematem utworu. W Srodowisku birzariskim chetnie
pisano frywolne fraszki, postugujac si¢ forma zartobliwych nagrobkéw; w wierszu
Naborowski doprowadzit do hiperbolizacji pogrzebu pokojowego pieska ksieznej
Zofii*.

Utwor najwyrazniej zakrawa na ironi¢; nagrobek psu Swiadczy¢ mogt o wiel-
kiej mifosci do niezyjacego juz zwierzecia lub wrecz przeciwnie — o préznosci
tak powszechnej w éwczesnych sferach szlacheckich. Najprawdopodobniej jednak
chodzilo zwyczajnie o mode, jaka panowala w owym czasie — ,,Nie wahano si¢ tez
wypisywacé walet czy epitafiow ulubionym zwierzetom*®. (...) Pisywano tez i psom
nagrobki. Twardowski utozyt Nagrobek Garsonkowi, zdechtemu z zalu za panem,
Naborowski Nagrobek Lewusiowi Kochanemu Ksiginej Zofiej Na Stucku Radzi-
wittowej, zazdroszczac mu szczgscia, ze sarmacka nimfa go oplakiwata (...)*.

Rozpustny obraz ksieznej, z poczatku aktywnej to znéw ozigblej kochanki,
uwidacznia inna z kolei fraszka tego samego autora pt. Pani:

Z jedna panig w namiotku mtodziana zastano,
Poimawszy nazajutrz utopi¢ kazano

Pojrzy idac do stawu a pani wyziera

Z okna. Krzyknie: ,,Ratuj mig¢, twdj stuga umiera!”
Pani: ,,Juz idZ, bo¢ moja taska nie poradzi.

Po smacznym kasku wody napi¢ si¢ nie wadzi”.

Zgodnos$¢ co do faktycznej adresatki fraszki bywata tematem spornym.
J.Diirr—Durski stwierdzit*, iz niemozliwe jest, by poeta ujawnial sprawy intymne
Janusza i Zofii na forum publicznym, w pdZniejszym za$ czasie ofiarowywatl utwor
Krzysztofowi I Radziwittowi (1585-1640), staro$cie zmudzkiemu®. Faktowi temu
zdecydowanie zaprzeczyl S. Sajkowski*’, powotujac si¢ na wywdd Briicknera,
gdzie zapewnit o znajomosci przez wspdiczesnych imienia pani i jej nieszczesnego

40 D. Naborowski, Poezje, oprac. J. Diirr—Durski, Warszawa 1961.

M. Jarczykowa, Ksigzka i literatura w kregu Radziwittéw birzariskich w pierwszej potowie XVII

wieku, Katowice 1995, s. 123.
2 J. S. Bystroii, Dzieje obyczajow w dawnej Polsce: wiek XVI — XVIII, Warszawa 1976, t. 1, s. 408.
4 Ibidem, s. 409.

4 J. Dirr-Durski, Ze studiow nad poezjq Daniela Naborowskiego, ,,Prace Polonistyczne”, seria

XVII, L6dzZ 1961, s. 48.

4 Byt on bratem przyrodnim Janusza Radziwilta, z drugiej zony Krzysztofa ,,Pioruna”, Katarzyny

z Teczynskich (1558-1592). Ksiezna Katarzyna byla wczesniej matzonka kniazia Jerzego II Stuc-
kiego (ok. 1530-1578).

# S. Sajkowski, Od Sierotki do Ryberiki: w kregu radziwittowskiego mecenatu, Poznan 1965, s. 53.
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kochanka. Na potwierdzenie swych stéw przytoczy! historyjke Trepki z jego Liber
Chamorum o Janie Osmdlskim?’ i ksi¢znej Zofii zaznaczajac, ze ,.w Swietle ostat-
nich badan autor «ksiggi chamoéw» prezentuje si¢ jako fowca nowin «udokumen-
towanych»”*. Co wigcej, z pewnym przekasem o$wiadczyl, iz: ,,Nie wystgpitbym
tak stanowczo w obronie czci Zofii Radziwillowej «ostatniej z ksigzat stuckich»*,
gdyz 6wczesna magnateria byta Swiadkiem niejednego tego typu skandalu; historia
o ksieznej stuckiej jest zatem ,,wigcej niz prawdopodobna’.

Osmolski to intrygujgca, skadinad, postac. Przez pewien okres byl stuga
w domu Radziwiltéw. W niedtugim czasie zaczely krazy¢ pogloski, iz Jan zamiast
odwiedzaé swego ojca w Osmolsku, jezdzi z wizytami do ksigznej. KtéregoS razu
zostal przytapany wraz z nig in flagranti. Uciek! jednak. Gdy zostal odnaleziony
z ,Jaicuchami”, ,,zaponkami”, ,,pierScieniami” od pani, Radziwitt kazat posta¢ po
kata, by ten zawiesit mu kamien u szyi i utopil. Ksiezna nie mogac juz uratowac
kochanka, wyrzekta: ,,Po smacznym kasku i wody napi¢ si¢ nie wadzi”.

Wiek XIX przynidst ze sobg zainteresowanie historig wtasnego narodu. Cie-
kawos¢ ta uzalezniona byta od sytuacji, w jakiej znalazfo si¢ Krolestwo Polskie.
Jego podzial pomiedzy zaborcéw przyczynit si¢ do zapotrzebowania na teksty
niosace nadzieje i pocieche ludziom, ktérych aktualne polozenie odbiegato od
idealnego. Cho¢ pozytywistyczne programy literackie odsuwaly na bok tematyke
historyczna, oczywiste bylo, iz wsparcie duchowe spoteczeristwa nalezato obrac za
cel priorytetowy; wspdlne korzenie jednoczyly, siegano wigc do historii rodzime;.
Zainteresowanie pisarskie literatéw tejze doby zwracato sie gtéwnie w strone p6oz-
nego Sredniowiecza i XVII w.

Obranie ksiezniczki Olelkowiczéwny na bohaterke literatury pigknej XIX w.
nie bylo zatem przypadkowe. Osierocenie we wczesnym dziecifistwie, pochodze-
nie ze znanego starodawnego rodu, odziedziczenie niebotycznego majatku, wresz-
cie spor o jej reke, ktory o mato nie doprowadzit do wojny domowej, okres jej
zycia przypadajacy na konflikt natury religijnej pomiedzy katolikami a prawostaw-
nymi pretendowaty ja do Swietnej bohaterki literackiej. Zainteresowanie kresami
wschodnimi, ich historig, kulturg powodowato odkrywanie biografii oséb niepo-
spolitych, a do nich nalezata dziedziczka débr stuckich i kopylskich, obok wielu
innych dam niepospolitych, jak cho¢by Halszki z Ostroga.

Bohaterkami literatury kreséw wschodnich byly postacie wielokrwiste, pol-
sko-litewsko-ruskie. Kobiety — heroiny to najczeSciej matki, zony i cérki wywo-
dzace si¢ ze szlacheckich dworéw i dworkéw. Ich zadaniem jako matek-Polek, c6-
rek-Polek wiernych OjczyZnie bylo podtrzymywanie ducha narodowego. Pelnity

4 W. N. Trepka, Liber Generationis Plebeanorum (Liber Chamorum), hasto: Jan Osmdlski, red.
W. Dworzaczek, Wroctaw 1963, s. 384.

48

S. Sajkowski, op. cit., s. 54.
4 Ibidem, s. 54.
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zatem wazne funkcje w zyciu spotecznym, rodzinnym i w sferze uczuciowej, mo-
tywujac mezczyzn do czynu®. Zofia, ksi¢zniczka stucka jako jedna z tych wielu
niewiast kresowych wpisywala si¢ w owg jakze istotng role — swojg postawg zache-
cata do naSladowania odwagi, wiary, lojalnosci i mezczyzn, i kobiety.

Gorliwos$¢ Olelkowiczéwny w wierze katolickiej, pokorna, zdecydowana po-
stawa przejawiajgca si¢ w wiernosci wzgledem nakazéw wiary, gotowos¢ do po-
Swiecenia osobistego szczescia na rzecz dobra ogétu stanowity kanwe jej literac-
kiej kreacji.

Utwory epickie napisane przez Ignacego Kraszewskiego i J6zefing Osipow-
ska”' to Swiadectwa literackie owych czaséw. Oba skomponowano w okresie, gdy
powies¢ historyczna przezywala swdj renesans.

Ostatniq z ksigzqt stuckich: kronike z czasow Zygmunta trzeciego Jozef Igna-
cy Kraszewski, natenczas dwudziestodziewiecioletni pisarz, wydat w 1841 r. Utwor
ten nie nalezacy jeszcze do najlepszych z jego dziet, a nawet do jednych ze stabiej
napisanych, przedstawia portret psychologiczny Olelkowiczéwny zmieniajacy si¢
na przestrzeni lat trzynastu.

Poczatkowe karty powiesci zapoznaja odbiorce z dziewczeciem watlym
i kruchym. Osobowos$¢ jej ksztattuja opiekunowie Chodkiewiczowie; niemala
role odgrywa tez sytuacja spofeczna w Wilnie. Miastem targaja protesty przeciw
réznowiercom; pomiedzy zborami, boznicami, meczetami roi si¢ od konfliktéw
i niesnasek. Ma to niemaly wplyw na stosunek ksiezniczki do religii — podporzad-
kowanie zycia prawom koscielnym stawia na pierwszym miejscu w swym zyciu.

W wieku lat dziesigciu przyobiecana zostaje Januszowi, a nie chcac tamac
przyrzeczen danych wujowi jak i tego, co w sercu postanawia, dobrowolnie wy-
chodzi za maz za Radziwilta. Zakochuje si¢ w nim z catego serca, a Janusz nigdy
nie skapi Zosi podarunkéw, ktére okazujg si¢ pretekstem do wkupienia si¢ w taski
ksigzniczki. Po Slubie wychodzi na jaw, iz to cztowiek chlodny i wyrachowany.
Dobroduszna ksi¢zna na tozu $§mierci wybacza mu niemniej zto, ktérego zaznala
w trakcie wspdlnego pozycia. Struktura psychiczna uksztattowana dzigki modli-
twom i rozmys$laniom nie pozwala jej zywic¢ negatywnych uczu¢ nawet w stosunku
do cztowieka niegodziwego.

0 B. Hadaczek, Historia literatury kresowej, Szczecin 2008, s. 132—141.

51 J6zefina Osipowska, krypt. J. O., J6zefina O..., J6zefina O., (zm. 1853), mieszkanka Szostakowa
(gub. augustowska), powiesciopisarka, autorka znana w 6wczesnym kregu literackim, uczestniczka
zebran w salonie Katarzyny Lewockiej. Pochodzila z rodziny ziemianiskiej, byta cérka Franciszka
Ksawerego, prezesa Rady Obywatelskiej woj. augustowskiego, i Heleny z Wiszniewskich; matke
J6zefiny taczylto pokrewieristwo z Szymonem Konarskim. DziS jest autorkg zapomniang, naéwczas
literatka prébujaca sit przede wszystkim w tworzeniu utworéw przeznaczonych dla najmtodszych
odbiorcéw. Powies¢ autorki o losach Zofii Olelkowiczéwny przelozono na jezyk rosyjski: O. Joze-
fina, Sofija, posledniaja iz kniazen Sluckich. Istoriczeskaja powiest’ iz wriemieni carstwowanija
korola Sigizmunda I1I. Pieriewod Aleksandra Plochowa, dwie czasti, Moskwa 1845; C. Gajkowska,
Osipowska Jozefina, [w:] Polski Stownik Biograficzny, t. 24, Wroctaw 1979, s. 353.
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Zofia tym usilniej przebacza mezowi, im bardziej wzbierajg w nim wyrzuty
sumienia. Laskawo$¢ ksieznej aczkolwiek momentami sztuczna i przerysowana
spelnia pozadang role — umiejscawia ksiezng w roli kobiety-cierpietnicy. Jedne
z koficowych wypowiedzi Zofii brzmia:

Ja Ciebie nie obwiniam. TyS wprzédy byt Radziwittem niz m¢zem, Ty potrzebu-
jesz pokarmu dla duszy i stawy, bogactwa, wzietosci, Ty tem Zyjesz. — WeZ taka,
ktérej by do zycia wystarczylto stawy, oklaskow, przepychu, ktérejby szczesciem
mogt by¢ tytut i znaczenie — Bedziecie szczesliwi! To moja da ostatnia, Januszu
i pozegnanie z Toba. Zapomnij wymoéwek, przebacz jak ja przebaczam, prosze
przebacz mi wszystko, idacej na lepszy §wiat grzesznicy>?.

Ksiezna niczym Swicta odpuszcza bledy mezowi, by nie odczuwal winy
po jej Smierci; jednocze$nie sama prosi o wybaczenie wlasnych domniemanych
przewinien.

Wyolbrzymiona dobro¢ ksi¢znej, przerysowana wielkoduszno$¢ to zabieg ce-
lowy. Milosierdzie okazane na chwile przed odejSciem ze Swiata zywych czyni
ja wznioslejsza niz kiedykolwiek przedtem. Dotad odtracana, zaniedbywana, te-
raz urasta do rangi kobiety-aniota, ktéry po Smierci bedzie wspominany, czczony
przez me¢za Janusza.

Zaledwie rok po opublikowaniu powiesci Kraszewskiego ukazuje si¢ Zofia
Ololkiewiczowna, ksiezniczka stucka. Powies¢ historyczna J6zefiny Osipowskiej;
watek romansowy wysuwa si¢ w tym utworze na plan pierwszy. W ,,Bibliotece
Warszawskiej”> zwraca si¢ uwage na uczuciowos$¢ i fantazje, ktérymi obdarzo-
no gléwne postacie utworu. Zastrzega si¢ przy tym, iz nadmierna emocjonalnos¢
bohateréw w pewnej, a nawet duzej mierze przestania skupienie si¢ na odbiorze
akcji wlasciwej. Niewatpliwg zaleta trzytomowej powiesci jest ukazanie ztozonej
psychiki ksiezniczki stuckiej, co w odniesieniu do zaistniatego konfliktu, ktérego
staje si¢ ona osobg kluczowa, wydaje si¢ elementem istotnej wagi**.

U Kraszewskiego zycie ksi¢zniczki toczy si¢ w zamkowych komnatach, u J6-
zefiny O. sceneri¢ tworzg przyroda nadniemeniska i zaciszne dworskie komnaty.

2 J. 1. Kraszewski, Ostatnia z ksigzqt stuckich: kronika z czasow Zygmunta trzeciego, t. 111, Wilno

1941, s. 154-155.

3 A. T, Zofia Olelkowiczowna Ksigzniczka Stucka, powies¢ historyczna, oryginalnie napisana

przez Jozefing O. Tomow trzy. Warszawa 1842., ,Biblioteka Warszawska. Pismo po§wigcona na-
ukom, sztukom i przemystowi”, t. I, Warszawa 1842, s. 186—190.

3 Powie$¢ Jozefiny O. jest slabo znana; narracja prowadzona przez autorke ptynie ,,zgrabnie”,

wartko, pojawiaja si¢ elementy magii, dziwnoSci, watki uczuciowe sa bardzo mocno rozbudowane
(co mozna uznac i jako walor, i stabg strone), subtelne nakreslenie sylwetki bohateréw zalicza ten
utwér do typowej, dzi$ (przypuszczalnie) okreslitoby si¢ 6w gatunek jako historyczng proze ko-
biecq, a SciSlej — romans historyczny; czas, przypadek sprawily, ze to powies¢ Jozefiny O., a nie
Kraszewskiego odeszta w zapomnienie, a szkoda.
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Swiat Zofii to kraina mlekiem i miodem ptynaca — bezpieczne zycie spedzane
w bogatym dworze, na pobliskich takach, nad tajemniczymi wodami Niemna nie
zapowiadaja niepomyS$Inych wypadkéw. Przebywanie w pojedynke sprzyja rozwi-
janiu postawy refleksyjnej, snuciu marzer i rozbudzaniu wyobrazni.

Ksiezniczka spedza czas na przechadzaniu si¢ po fagkach w stroju wiesniaczki,
upodabniajac si¢ do tamtejszych chtopek. Umitowanie przyrody rodzimej wlozy-
fa autorka do serca swej bohaterki, czym zdradzita poniekad wlasny stosunek do
miejsca, w ktérym sie wychowata.

Zofia i urodg wyréznia si¢ niepospolitg: ,,Bylta to jedna z owych gtéwek aniel-
skich, o cudnych rysach i lekliwem spojrzeniu, ktérej moze malarz historyczny, nie
otoczylby korong wiadczyni $§wiata, lecz Rafael obraz za wzor, malujac krélowe
Nieba”%. Olelkowiczéwna nie tylko ol$niewa wygladem — jej skromnos¢, poko-
ra, potulnos¢, lekka doza nieSmiatosci, ktéorymi Osipowska obdarza miodg Zofie,
zjednuja jej sympati¢ pozostatych bohateréw powiesci.

Zofia Osipowskiej tak jak i ta Kraszewskiego wychowywana jest na przy-
ktadna katoliczke — jej pobozno$¢ uwidacznia si¢ w regularnych modlitwach
i spowiedziach, bedacych statym elementem Zycia i podkreslanych wielokrotnie
w powiesci.

I znéw ten sam motyw — Zofia zakochuje si¢ w Januszu. Na przeszkodzie ku
szczeSciu staje intryga, a radosna Slubna aura przeobraza si¢ w dramat — ksieznicz-
ka darzy uczuciem niewtasciwg osobe. Podtozono do jej pokoju zdjecie Zygmunta
Batorego™; Zofia sadzi, ze portret przedstawia Janusza Radziwilfa. Intryga zostaje
ujawniona. I ,,Jak niegdys$ Troja o Helene, tak dzisiaj Wilno o piekna Zofig Stucka
wrzalo krytg niezgoda, majaca wybuchnad co chwila w pozar wojny domowej”’.

Grozba konfliktu migdzy rodami staje si¢ na tyle prawdopodobna, iz Zofia
podejmuje krok zamazpdjScia za mezczyzne, ktérego nie kocha. Styszac dobie-
gajace odglosy wielkiego poruszenia, decyduje si¢ ratowa¢ Wilno. Nie mysli juz
o sobie — $miatoS¢ i gotowo$¢ poniesienia ofiary ze szczeScia, ktére mogloby by¢
jej udziatem, stawia ja w Swietle bohaterki-meczennicy. Mloda, rozwazna, juz nie

% Jozefina O., Zofia Ololkowiczéwna, ksigzniczka stucka..., Warszawa 1842, t. 11, s. 50.
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Zygmunt Batory (1572-1613) byl nastepca Stefana Batorego w ksigstwie siedmiogrodzkim.
Woéwczas Siedmiogrodem wstrzasaly wewnetrzne konflikty. Rzady ksiecia Zygmunta zalicza sie
do nieudolnych; sam ksigz¢ Zygmunt byl politycznie niezréwnowazonym i nieodpowiedzialnym
wladcg. Zerwal on z polityka neutralnosci, jak czynit to jego poprzednik: zawarl sojusz z hospoda-
rami motdawskimi i woloskimi, po czym przeszed! na stron¢ habsburska; W. Felczak, Powstanie
Wegier, Wroctaw-Warszawa-Krakow-Gdansk-L.6dz 1983, s. 139-140; T. Kopys, Historia Wegier
15261989, Krakéw 2014, s. 36-38. W roli ukochanego ksi¢zniczki stuckiej Zygmunt Batory poja-
wia sie rowniez w utworze T. Korwin-Szymanowskiego, o czym dalej.

37 Ibidem, t. II1, s. 111; J6zefina O. musiata by¢ dobrze obeznana z relacjg A. Naruszewicza, o czym

$wiadczy przytoczony cytat analogicznie brzmiacy z dzieta tegoz w Zywot Jana Karola Chodkiewi-
cza..., s. 21.
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dziewczyna, lecz dorastajaca kobieta, dokonuje wyboru miedzy zadowoleniem jed-
nostki a dobrem ogétu.

W zaledwie dni dziesie¢ powstajg Moznowtadcy i sierota. Zofia ksiezniczka
stucka. Wladystaw Syrokomla pisze 6w dramat w 1858 r. na benefis aktorki Heleny
Kirkorowej (1828—1900), wystepujacej na deskach scenicznych Wilna i Krakowa.
Utwor spotkat si¢ z gloSnym aplauzem i pozytywnym przyjeciem przede wszyst-
kim dzigki grze aktorskiej Heleny Kirkorowej w tytutowej roli ksiezniczki stuc-
kiej. To dramat godny uwagi ze wzgledu na mocno zarysowana sylwetke gtéwnej
postaci. Wycinek §wiata, w ktérym koegzystuja potezne rody magnackie-mozno-
wladcy, posrdd nich osamotnione dziewcze-sierota probujace rozeznac si¢ w za-
gmatwanych intrygach i niedomdéwieniach, daje wglad w skomplikowang sytuacje
rodzinng ksi¢zniczki. ,,Sieroctwo Zofii w dramacie jest wlasnie dramatycznie ak-
tywne”** i to tak bardzo, ze na plan pierwszy wysuwa postaé ksi¢zniczki, natomiast
pozostali bohaterowie nikna w tle; ta ,,dramatyczna aktywnoS¢” sieroctwa Zofii
przejawia si¢ w jej walce o prawa do godnej egzystencji opartej na mozliwoSci
podejmowania decyzji nie pod naciskiem i przymusem. Brak wsparcia ze strony
niezyjacego ojca i nieobecnej w jej wychowaniu matki nie czyni z ksi¢zniczki oso-
by lekliwej i bezbronnej, przeciwnie — sieroctwo paradoksalnie dodaje jej werwy;
autor konstruuje silng osobowos¢, niepasujacg do typowego obrazu sieroty: bez-
bronnej istoty z trudem dbajacej o swdj byt. Zofia zostata pokrzywdzona przez los,
lecz nie ulega mu bez walki, z podniesiong glowa nie idzie, ale kroczy przez zycie.

W skrytosci przed §wiatem w sercu Zofii rodzi si¢ uczucie do hetmana Karo-
la Chodkiewicza®. Milo$¢ goraca, zarliwa, skrywana przed $wiatem przez dlugi
okres wybucha pewnego razu, gdy Zofia pozostaje w odosobnieniu z ukochanym.
Z wylewnoscia wyznaje:

Kocham ci¢ od dawnal..
Jak w mojej glowie, jak w mem sercu pata!
Anioty stréze jedyne sa Swiadki,

% M. Jonca, Sierota w literaturze polskiej dla dzieci w XIX wieku, Wroctaw 1994, s. 164.
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W rzeczywisto$ci Jan Karol Chodkiewicz (1560-1621) byt me¢zem Zofii Mieleckiej, ktéra po
Smierci swego pierwszego malzonka Jana Symeona Stuckiego, a wigc stryja Zofii Olelkowiczéw-
ny, ponownie wstapita w zwigzek malzeriski wlasnie z hetmanem wielkim. Cho¢ Syrokomle by¢
moze poniosta twércza fantazja lub presja czasu, pod wptywem ktérej pisat Moznowtadcow, nie-
wykluczone, Ze ulokowanie uczu¢ ksigzniczki Olelkowiczéwny w stawnym hetmanie wileiskim
bylo celowe. Chodkiewicz juz za zycia odnosil sukcesy, a po §mierci jego osobeg i zastugi wychwalat
m.in. w swej poezji lacifiskiej M. K. Sarbiewski, w Wojnie chocimskiej W. Potocki, Spiewach hi-
storycznych J. U. Niemcewicz. Uczucie ksiezniczki stuckiej skierowane do tak znamienitej osobie
musialo budzi¢ napigcie w widzach i czytelnikach, dodawaé dramatyzmu catej sytuacji zwlaszcza
w momencie kulminacyjnym, tj. odrzucenia szczeScia jednostki na rzecz ogétu.
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Gdys byt na wojnie, ilem fez wylata —
Spytaj obrazu Przenaj$wietszej Matki!®

Kobiecos¢, energia, zywiotowoS¢ zmieszana z nuta spontaniczno$ci emanuje
z jej szczuplej kibici, gdy przekonana o wyzszoSci wewnetrznych emocji ponad
ograniczenia natury spotecznej przekonuje Karola, iz nie dopusci do zawarcia mat-
zefistwa z Januszem kasztelanem wilenskim. Zdecydowanie obstaje przy swoim
stanowisku:

Lecz zaden rozkaz nie bedzie tak dzielny,
Bym szta przed oftarz... z kim serce nie wola.
Niedawno stabe, niedotezne dziecie,

W stanowczej chwili nabratam podniety;
Czuje sie silng i potrafie przecie

Bronié praw moich — sieroty, kobiety.

Nie chce Janusza, — brzydze si¢ potwora,
Pomimo prosby albo grozby czyje.

Niech moje zamki, niech bogactwa biora,
Lecz mnie nie wezma, poki serce bije!”!

Spos6b myslenia ksiezniczki ulega radykalnej zmianie, gdy okazuje sie, ze jej
decyzja wywrze znaczacy wplyw na dzieje Wilna. Osobiste szczgscie z Karolem
zamienia na zwigzek pozbawiony mitosci, a zawarty dla obopdlnego dobra dwéch
litewskich rodéw.

W ferworze wrzawy ludzkiej i zebranego oddziatu zbrojnego Radziwiltow
pod dworem Chodkiewiczéw Zofia bez wahania oddziela rozsadek od sfery emo-
cjonalnej; rezygnuje z osobistej pomyslnosci na rzecz dobra ludu litewskiego.

Mtoda kobieta nie ulega zwodniczym podszeptom serca, lecz przybiera posta-
we silnej, odwaznej, zdecydowanej i pewnej swego stanowiska damy. Metamorfo-
za z rozedrganej emocjonalnie dziewczyny w dojrzatg kobiete zmierza ku finatowi,
jakim jest §lub z ksigciem Januszem.

Podobna egzaltacja, cho¢ polaczona zarazem z bezsilno$cig, zalem, jak
i pogodzeniem si¢ z niezmiennym losem to ostatni okrzyk stabnacych emo-
cji korczacych utwor Zofija Olelkiewiczowna ksieiniczka stucka Teodora
Korwin—Szymanowskiego®:

60 W. Syrokomla, Moznowtadcy i sierota, [w:] Poezye Ludwika Kondratowicza (Wtadystawa Sy-
rokomli), Warszawa 1872, t. VI, akt II, scena IV, s. 24.
61 Ibidem, akt IV, scenal, s. 52.

¢ Teodor Korwin-Szymanowski (1846—1901) — polski arystokrata i uczestnik powstania stycznio-

wego; autor ksigzek L'avenir économique, social et politique en Europe, Paris 1885 (dwujezyczna
polsko-francuska reedycja tej ksiazki Przysztos¢ Europy w zakresie gospodarczym, spotecznym
i politycznym, oprac. i post. R. P. Zurawski vel Grajewski, przekl. M. Dgbrowska, Warszawa 2015);
Wrzigcie Konstantynopola przez Turkoéw, Kijéow 1890; Historya Swiata, czesS¢ Isza, stworzenie



28 Anita Klecha

Litwo! Za kochajaca od wiekéw cie maja,
A ty Iaczysz dwa serca, co si¢ nie kochajg?

Puenta poematu lirycznego ma wydZzwick gorzki, aczkolwiek poczatek utwo-
ru zapowiada akcje niekoniecznie niepomy§lna. Utwor napisano w okresie Mtodej
Polski, kiedy literature zdominowata tematyka narodowa, kresy wschodnie za$§ do-
starczaly literaturze niemato fabul, bohateréw i dylematéw. Poemat mozna odczy-
tac jako zachete do porozumienia pomiedzy katolikami a prawostawnymi.

PrzenieSmy si¢ zatem do czgsci pierwszej, zatytutowanej Spotkanie. Ksigz-
niczka nigdy ksi¢cia nie widzac, zali sie¢ mtodej wiesniaczce, cérce kmiecia z jej
wlodci, iz zaslubiny ich obojga dawno zostaty ustalone przez osoby trzecie. Z go-
ragczkowym ozywieniem wyznaje:

Ja nie kocham ksiecia,
Nigdy go nie widziatam! Nawet i pojecia

Nie mam jak on wyglada, i nie znam go wcale,
On mnie nie widzial, jednak ma mnie kochac stale,

Rzecz szczegdlna! W kolebce juz dawnemi laty

I on i ja byliSmy, przyjechat na swaty

KtoS od Ksiestwa NieSwiezskich, rzecz te utozono,
I on mial by mie¢ prawo, na mnie, wotaé, zono? ¢

W niedtugi czas potem, podczas spaceru, ,,Pickna Pani Stuckiej ziemi” ubrana
w ,.kontusik skromniutki domowej roboty i w wiesniacze buciki” spotyka ksiecia
nieprzecietnej urody. Obok wtosci Chodkiewiczéw roznosi sie gromki glos jednego
z chtopcéw na posylki, ktéry oznajmia, iz to Janusz Radziwitt zaszczycit wszyst-
kich swa obecnoscig. Zosia zakochuje si¢ w ,,Januszu Radziwille” — ksieciu, kto-
rego catkiem niedawno nie dopuszczata do swego serca. Mylnie rozpoznana twarz
kaze ulokowac ksiezniczce uczucia w niewtasciwej osobie — Zygmuncie Batorym.

W czesci drugiej — Swaty, niewinno$¢ Zosi probuje si¢ obnazyé w sposéb gru-
bianski i bezceremonialny. Tego zuchwalstwa na wrazliwej istocie dopuszcza si¢
Pan Zborowski, dobierajac si¢ do mtodej dziewczyny w obecnosci wielu par oczu:

Ztapat Zosie za ndzke i koto trzewiczka
Zaszczepki $ciggajace piorunem odmyka,
Zosia pierwszy raz w zyciu w tak okropnej chwili,
Sadzi ze gos¢ si¢ jako$ czy zmieszat, czy myli,
Jak dziecie niewiedzace stabo si¢ opiera,

aniotow, przez Teodora Korwin Szymanowskiego..., drukarnia polska A. Reiffa 1890; Lesclavage
Africain, drukarnia polska A. Reiffa, Paryz 1891.

% T. Korwin-Szymanowski, Zofija Olelkiewiczowna ksigzniczka stucka, Kijéw 1891 (naktad auto-
ra), s. 31.

% Ibidem, s. 8.
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Nie pojmujac dla czego obuwie jej zdziera;
Namysla si¢ nad soba, wreszcie raka spiekta, —
Trzewiczek zostawila, a sama uciekta®.

Opis Swatow przedstawia nie tylko lekkomyS$lne zachowanie Pana Zborow-
skiego, lecz i biesiadnikéw, ktérym do zaplanowania matzenstwa Zofii i Janusza
wystarcza kilka kieliszkéw doborowego trunku. Nieprzeci¢tna uroda Zofii staje si¢
przyczynkiem do wybuchu pozadania szlachcica, a o przysziodci ksiezniczka nie
decyduje sama, ale wujostwo i kaprys losu.

Zofia ukryta pod maska chroniaca ja przed spojrzeniami ciekawskich nie musi
juz — jak podczas niefortunnych swatéw — obawiac si¢ o niecne zamiary ze strony
starszych szlachcicow tasych miodego ciata. Podczas balu maskowego podbiega do
rycerza w zbroi i wyznaje mu swe przywigzanie.

Miedzy tajemniczym rycerzem, ktéremu dawno oddata serce a Januszem Ra-
dziwitfem — w ktérym rzekomo jest zakochana — dochodzi do pojedynku. Zofia
pozostaje w zupelnej nie§wiadomosci co do owego faktu.

Pod koniec krwawej walki o reke Olelkowiczéwny pomiedzy ksigciem z Nie-
Swieza a Zygmuntem Batorym, panem Siedmiogrodu, dochodzi do pewnego kon-
sensusu — w zamian za darowanie zycia Januszowi musi on zrzec si¢ reki ksiez-
niczki. Widzac wszak desperacje przeciwnika, bez wahania o§wiadcza: ,,Pojmij
Zofije za zong, mnie zas sprawy ludéw”*® pozostaw we wladanie.

Zofia staje si¢ ,,materialem przetargowym” w rekach poteznych ksigzat. Nie-
szczgsScie ksigzniczki dopetnia si¢ w koSciele, gdy w §lubnym stroju z wytesknie-
niem czeka na pana mfodego; tym panem zas$ nie jest jej ukochany:

Przy ostatniej kolumnie stal Zygmunt Batory,

I patrzat, jakby zbierat z zaproszonych wzory.
Nagle, — przechodzac, — pomna tych rycerskich znamion,
Zofija ksiezniczka Stucka, zwista mu u ramion.

TyS nie jest Radziwittem!... Gdym reke oddata,
Ciebie panie za ksi¢cia Radziwitta brala,
Placzac méwi mu Zofija®.

Zofia z Olelkowiczéw Radziwiltowa, ostatnia ksiezniczka stucka jeszcze za
zycia stata sie przedmiotem w rekach moznowladcéw, po §mierci — ikong w oczach
wiernych prawostawia, Swigta, posredniczka miedzy ludZmi a Chrystusem; litera-
tura hagiograficzna przyczynita si¢ do ukazania ksi¢znej jako protektorki prawo-
stawia na Biatorusi.

% Ibidem, s. 18.
% Tbidem, s. 28.
%7 Ibidem, s. 29.
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Literatura Swiecka uksztaltowata jej niejednolity wizerunek od moralnie czy-
stej mlodej ksiezniczki po kapry$na, rozpustng dame.

W XIX stuleciu osobg Zofii uszeregowano na réwni z Heleng Trojariska, ktéra
okrutni, zachtanni magnaci wyrywaja sobie z rak do rak, zapominajac o jej kru-
chosci, niewinnosci, maloletnosci. Apoteoza bohaterstwa ksieznej Zofii jest mocno
zaakcentowana w utworach z tego okresu. Utwory te pisano w duchu folklory-
stycznym. Przebija z nich tesknota za picknem przyrody, ktérg twércom udato si¢
utrwali¢ w opisie nadniemenskich tak, pagérkéw, rzek. W tekstach tych powiela-
no motywy szybkiego dorastania ksi¢zniczki ,,z koniecznosci”, co spowodowane
bylo niesprzyjajaca sytuacje rodzinng (brak rodzicéw, przymus wyjscia za maz,
dylematy natury religijnej). Przejaskrawienie odwagi Olelkowiczowny, by nie rzec
— heroizmu — uzmystawia, jak postrzegano zamazpoéjscie ksiezniczki i ocalenie
mieszkancéw Wilna przed wojna domowa; watek rezygnacji z osobistego szcze-
$cia na rzecz dobra ludu litewskiego powielano w przytoczonych utworach z XIX
wieku. Przewidywalno$¢, powtarzalno$¢ akcji i motywéw z jednej strony nuzgca,
z drugiej — przyblizajaca mentalno$¢ ludzi czaséw unii brzeskiej, stanowi osobliwe
Swiadectwo tamtych dni.

Literary creations of Sophia Olelkovich Radziwill,
the last Princess of Slutsk (1586-1612)

Summary

The aim of this article is to describe the role of Princess Sophia of Slutsk
Radziwitt (1585-1612) in literature. The Princess of Slutsk, along with her immense
fortune, was the bone of contention between two powerful Lithuanian families —
the Radziwilt of Birze and the Chodkiewicz family. The significance of the events
is visible in the reports of eyewitnesses and in the narratives of those writers who
decided to immortalize Sophia and Janusz Radziwitt in their own versions of that
unusual story in 1600. Princess Sophia as portrayed in the hagiography and Sophia
depicted by Naborowski, Kraszewski, Osipowska, Syrokomla, and Korwin-Szy-
manowski are two completely different women.

Key words: Sophia Olelkovich Radziwill, Princess Sophia of Slutsk
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Kazimierz Pulaski alias Casimir Pulaski and His Memorial
Trajectory in the Eighteenth-Century American Press

Kazimierz Putaski, known in the United States under the anglicized name of
Casimir Pulaski, is celebrated today as “the hero of two nations”, “the knight of
freedom” and “the father of the American cavalry” with a permanent place in the
Pantheon of Revolutionary Generals.! Numerous material, performative and sym-
bolic displays of Pulaski’s special status in his native Poland and in the American
Republic he died for amply illustrate this prominent position: the celebration of
General Pulaski Memorial Day with a large parade in NYC on 11 October of each
year since 1929; the Casimir Pulaski Day in Illinois observed on the first Monday
of each March since 1977; hundreds of monuments, busts and memorial plaques,
including his first statue dedicated in Savannah, Georgia, in 1855; several cities and
counties, countless streets, parks, schools, organizations, foundations and cultur-
al institutions named after him; the Casimir Pulaski Museum in Warka, Poland,
opened in 1967, and the most recent rare distinction of conferring honorary U.S.
citizenship on Pulaski by the US Congress in 2009. These and other national and
local commemorative markers of Pulaski’s presence in the public space and histor-
ical imagination of both Poles and Americans have been appearing parallel to the
scholarly efforts of discovering, analyzing and presenting the historical facts of his
life and military career. The rich and diverse historiography of Casimir Pulaski on
both sides of the Atlantic may justly challenge the need for and novelty of one more
historical study devoted to him.

However, recent theoretical, methodological and empirical advances affect-
ing the discipline of history — cultural history in particular — justify the present
attempt at examining the early stages of Pulaski’s “career” as an overseas hero
of the American Revolution. The first such development providing a fresh per-
spective and new conceptual tools is the emergence and dynamic development of

' Work on this article was supported by the grant from the National Science Centre Poland (NCN)
no. 2015/19/B/HS3/01941.
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Memory Studies, a cross-disciplinary field dealing with “the social, cultural, cog-
nitive, political and technological shifts affecting how, what and why individuals,
groups and societies remember, and forget.”? History’s turn to the study of mne-
monic processes in the past and the incorporation of the term into its disciplinary
terminology has produced many original research insights and enabled the study
of new lines of inquiry.’> The second development, not so very recent anymore, is
the acceptance and widespread use of newspapers and magazines as legitimate
sources in historical and cultural studies, also of eighteenth-century Europe and
America.* Despite the accepted problems with their validity and reliability, a range
of research strategies have been worked out and perfected to make the best use of
them.> Moreover, collating into a single database various once-dispersed histori-
cal sources, accompanied by the improvement of search engines, have made these
sources more accessible, readable, searchable and downloadable. Without ignoring
the epistemological hazards of doing digital history, its practitioners and cautious
observers agree that digital archives do open up new lines of historical research,
once too costly, time-consuming and unmanageable for single scholars.® Using the

2 From the description of the Memory Studies journal, https://us.sagepub.com/en-us/nam/journal/

memory-studies#description. For a useful discussion of the emerging field see Henry L. Roediger,
James V. Wertsch, Creating a new discipline of memory studies, “Memory Studies” 2008, vol. 1 (1),
pp. 9-22.

3 For studies on the relation between memory and history see BozenaKrzywobtocka, “Prasa jako

Zrodio historyczne”, [in:] Mieczystaw Kafel, ed., Metody i techniki badawcze w prasoznawstwie,
t. 3, Warszawa 1971, pp. 60—80; Amos Funkenstein, Collective Memory and Historical Conscious-
ness, “History and Memory” 1989, vol. 1 (1), pp. 5-26; David Thelen, Memory and American Histo-
ry, “Journal of American History”, 1989, vol. 75 (4), pp. 1117-1129; Marie-Noélle Bourguet, Lucette
Valensi, Nathan Wachtel, eds., Between Memory and History, Chur, London and Paris, 1990; Jenéa
Tallentire, Strategies of Memory: History, Social Memory, and the Community, “Histoire Sociale/
Social History” 2001, vol. 34 (67), pp. 197-212; Geoftrey Cubitt, History and Memory, Manchester,
2007; Karolina Polasik-Wrzosek, Pamig¢ kulturowa a historiografia. Konteksty do zbadania, “His-
toryka” 2011, vol. XLI, pp. 137-144.

4

Adam Kersten, W sparwie badari nad poczqtkami prasy polskiej, “Kwartalnik Historyc-
zny”’1963, vol. 1, pp. 69—-83; Michael Harris and Alan Lee, eds., The Press in English Society from
the Seventeenth to Nineteenth Centuries, Vancouver, 1986; Richard D. Brown, Knowledge is Power:
The Diffusion of Information in Early America, 1700-1865, Oxford and New York, 1989; Charles
E. Clark, The Public Prints: The Newspaper in Anglo-American Culture 1665—1740, New York
and Oxford, 1994; Wiadystaw Marek Kolasa, Historiografia prasy polskiej (do 1918 roku), Krakéw,
2013.

5 Joseph Baumgartner, Newspapers as Historical Sources, “Philippine Quarterly of Culture and

Society” 1989, vol. 9, pp. 256-258; Roberto Franzosi, The Press as a Source of Socio-Histori-
cal Data: Issues in the Methodology of Data Collection from Newspapers, “Historical Methods”
1987, vol. 20 (1), pp. 5-16; Robert B. Allen and Robert Sieczkiewicz, How Historians use Histori-
cal Newspapers, “Proceedings of the American Society for Information Science and Technology”
2001, vol. 47.

¢ Daniel Cohen and Roy Rosenzweig, “Introduction”, Digital History: A Guide to Gathering,

Preserving, and Presenting the Past on the Web, Philadelphia, 2005, pp. 1-17.
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perspectives, insights and tools of these academic and technological advancements,
this study is an attempt at tracing and interpreting the earliest stages of Casimir Pu-
laski’s meandering road to prominence in American national memory as reflected
in the American press of the Revolutionary and Early Republican periods.

Modern scholarly preoccupation with the human processes of remembering
and forgetting go back to such early 20™-century theorists as Emile Durkheim,
Sigmund Freud, Maurice Halbwachs, Marc Bloch and Evans-Pritchard,” whose re-
flection was developed by younger generation thinkers such as Paul Ricoeur, Pierre
Nora and Jan Assmann.? In today’s Memory Studies a great deal of attention is still
devoted to the typology of memory and the refinement of its definition. Sociolo-
gists, psychologists and historians debate the concepts of individual, collective,
social, community, cultural and national memory, analyse their multiple forms and
intricate interrelationships. While it is beyond the scope of this essay to address
the nuanced theoretical issues of memory, a working definition of American na-
tional memory was adopted here for the studied period as a particular use of social
memory by the dispersed colonial communities in search of a shared identity as
members of the independent state they struggled and eventually succeeded in cre-
ating in 1783.

In their interdisciplinary work on social memory, Fentress and Wickham
agree with Halbwachs that various group versions of the past “are established by
communication, not by private remembrance.” The statement is important for val-
idating the archival sources for the present study that consist of a selection of extant
American newspapers published in the years 1777-1815. The historical newspa-
pers are treated here as channels of social communication: as sources of news, i.e.
factual information about past events and persons, and as public memory sites in
which certain narratives about them were produced and circulated. It is important
to remember that the press in early America was the only relatively well-developed
form of mass communication. Clark claims that newspapers in 18"-century British
colonial America, apart from providing a mixture of news from the Metropolis,
the European continent, the neighboring American provinces and their own local-
ities, played an important role in narrowing “the cultural gap between the learned
and the merely literate.”'® He argues about their broader demographic and social

7 Jeffrey K. Olick and Joyce Robbins, Social Memory Studies: From “Collective Memory” to

the Historical Sociology of Mnemonic Practices, “Annual Review of Sociology” 1998, vol. 24, pp.
105-140.

8 Maurice Halbwachs, On Collective Memory (transl. by L. A. Coser), Chicago 1992; Paul
Ricoeur, Memory, History, Forgetting (transl. by K. Blamey and D. Pellauer), Chicago 2004; Jan
Assmann, Cultural Memory and Early Civilization: Writing, Remembrance, and Political Imagina-
tion, Cambridge 2011.

®  James Fentress and Chris Wickham, Social Memory, Cambridge, Mass., 1992, p. x.

10 Charles E. Clark, op. cit., pp. 251-257
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readership than the narrow socio-economic elites, a point supported by Brown’s
own and quoted data on the proliferation of local newspapers in port and state
capital towns between the 1790s and 1820s and their role in the social diffusion
of information." Clark’s opinion that “by combining materials from all walks and
levels of life” the newspapers of the time reflected the collective mentality of their
communities and participated in giving coherence to provincial culture'? further
supports the premise that those printed texts can be productively explored both as
historical “sites” and sites of American social memory.'?

A number of existing works on Casimir Pulaski constitute a rich historio-
graphic background to this study. Older and more recent biographical classics in-
tended for academic, specialist and general readers, based on solid research of state
documents, maps, private and official correspondence, family papers etc., provide
ample factual information about Pulaski in all periods of his eventful life."* Collec-
tions of essays in Polish and English published in recent decades also demonstrate
the presence of Pulaski as a theme in Polish and American works of literature, art,
music and material culture.”” Yet nobody has looked systematically at what was
written about Pulaski in the American press of the Revolutionary and post-Revo-
lutionary period. Attempting to fill this lacuna, the present study contributes new
knowledge about the life and afterlife of Pulaski in Early America as represented
by its media.

The online resource for this project is America’s Historical Newspapers digi-
tized and offered by the Readex database, specifically the part called Early Amer-
ican Newspapers, Series 1, 1690-1876. The series includes more than 730 Amer-
ican newspapers and offers essential titles from 23 states/colonies and the District

I Richard D. Brown, op. cit., pp. 111, 218, 347 n.1.
12 Clark, op. cit., p. 257.

13 See the distinction between memory sites and memory carriers by Andrzej Szpocifiski, Nosniki
pamieci, miejsca pamieci, “Sensus Historiae” 2014, vol. 17 (4), pp. 17-26.

4 Wiadystaw Konopczyiiski, Kazimierz Putaski: Zyciorys, Krakéw 1931; Antoni Lenkiewicz: Ka-

zimierz Putaski (1745-1779), Wroctaw 2004; Leszek Szymanski, Casimir Pulaski: A Hero of the
American Revolution, New York 1979/1994; Francis Casimir Kajencki, Casimir Pulaski: Cavalry
Commander of the American Revolution, El Paso, 2001; Jolanta Daszyriska, “Droga Pulaskiego do
Savannah”, [in:] Czas Ameryki. American Era. Ksigga ku czci Profesora dr. hab. Krzysztofa Michaly
ka, red. H. Parafianowicz, Bialystok 2011, ss. 27-44.

15 Twona Stefaniak, ed., 40 lat Muzeum im. Kazimierza Putaskiego w Warce. Bohater, historia

i perspektywy rozwoju. Materiaty z polsko-amerykarnskiego sympozjum w Warce-Winiarach, 13—
16 pazdziernika 2007r./ Forty years of the Casimir Pulaski Museum in Warka. The hero, history
and perspectives for development. Papers from the Polish-American symposium in Warka-Winiary,
October, 13—-16, Warka 2007; Iwona Stefaniak, Karol Kucharski, eds., Kazimierz Putaski w 230.
rocznice Smierci. Materiaty z sesji naukowej zorganizowanej 7 grudnia 2009 r. w Muzeum Niepod¥
leglosci w Warszawie, Warka, 2011; Dariusz Kupisz, Andrzej Pytlak, eds., Kazimierz Putaski i jego
czasy w historii, literaturze, kulturze. W 270 rocznice urodzin, Warka 2016.
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of Columbia. Another database searched for the project, not available through Rea-
dex, was the collection of the Virginia Gazette accessed from the Digital History
Center at the Colonial Williamsburg Foundation’s Research Division. The exam-
ined period starts in the year 1777, Pulaski’s arrival to America, and stops in 1815,
the end of the War of 1812, known as the second war of American independence.
The war became an important turning point in the history of the young republic.
By accelerating the appropriation of Indian lands for white settlement and the ex-
pansion of slavery, it promoted national self-confidence, helped Americans define
who they were and where their country was heading. It also produced its share
of heroes, such as Andrew Jackson, John Quincy Adams and James Monroe.'® In
a way it was a delayed completion of the state formation processes started by the
American Revolution.

The most often mentioned value of historical newspapers is that sometimes
they are the only available source accessible to a historian, that their reports are
close in time to the narrated events, often made by the people directly involved in
or witnessing them. The most serious defects of newspaper data, on the other hand,
are their validity (reporting bias, selectivity, tendency to report sensational and
negative news, downplaying certain aspects of events, etc.) and reliability (factu-
al errors in the reports, faulty information not corrected in subsequent editions).!’
When dealing with newspapers of a remote period, other factors influence their
usefulness as historical sources: the number of surviving issues, their physical con-
dition and legibility as well as the irregular methods of news gathering (oral reports
of witnesses, reprints from other papers — often with considerable delay, fragments
of private letters etc.). Nevertheless, the important advantage is that the news re-
ports concerning the War of Independence are the product of genuine American
journalism for American readers, in contrast to extensive reprints from English
newspapers, ubiquitous in colonial times when printers operated under the strong
influence of the journalistic and metropolitan intellectual and literary fashions of
contemporary England. The recognition of this fact additionally strengthens their
status as both a locus and a carrier of American collective memory. By treating
them as such, I do not look in them for new or forgotten facts about Pulaski in
America nor attempt to correct historical errors they may contain, but attempt to
show his media evolution from a temporary war news item into a lasting com-
ponent of a conscious effort to recall the revolutionary war as narratives on the
nation’s heroic deeds.

The performed analysis started with selecting from the long list of digitized
newspapers the titles that operated in the period of Pulaski’s physical presence in

' Donald R. Hickey, The War of 1812: A Forgotten Conflict, Bicentennial Edition, Urbana 2012,
Interchange: The War of 2012, “Journal of American History” 2012, vol. 99 (2), pp. 520-555.

17

After Franzosi, op. cit., pp. 5-7.
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America, i.e. between July 1777 (his arrival at Marblehead Harbor in Massachu-
setts) and October 1779, the month of his death from gangrene on board the Wasp,
the hospital ship heading for Charleston. Twenty nine such newspapers have been
identified, only six of which reported Pulaski in some form: five of them only once
and one — The Virginia Gazette — as many as twelve times; three titles were loyalist
(nos. 19, 20 and 24). The results are shown in the table below.

No. | Newspaper title Place of publication | Pulaski reported
1 Connecticut Courant Hartford, CT

2 Connecticut Journal New Haven, CT

3 Connecticut Gazette New London, CT 1 x (July 1779)

4 New-London Summary New London, CT

5 Norwich Packet Norwich, CT

6 Georgia Gazette Savannah, GA

7 Boston Gazette Boston, MA

8 gggg’zgélral Journal and Weekly Boston, MA 1 x (Nov. 1778)"

9 Independent Chronicle Boston, MA

10 | Independent Ledger Boston, MA

11 | Essex Journal Newburyport, MA

12 | Massachusetts Spy Worcester, MA

13 New- Jersey Gazette Burlington, NJ

14 | New-Jersey Gazette Trenton, NJ 1 x (October 1778)"
15 Freeman’s Journal Portsmouth, NH

16 | New Hampshire Gazette Portsmouth, NH

17 ANleev:kll:z;k Gazette, and Weekly New York, NY

18 New-York Journal New York, NY

19 | Rivington’s New York Loyal Gazette | New York, NY

20 | Royal Gazette New York, NY

21 Pennsylvania Packet Philadelphia, PA (2);.(516;[;%)1778 and
22 | Pennsylvania Evening Post Philadelphia, PA




Kazimierz Putaski alias Casimir Pulaski and His Memorial Trajectory in the American...

41

No. | Newspaper title Place of publication | Pulaski reported
Pennsylvania Ledger: or the Virgi-
23 | nia, Maryland, Pennsylvania, and | Philadelphia, PA
New-Jersey Weekly Advertiser
Royal Pennsylvania Gazette . .
24 (loyalist) Philadelphia, PA 1 x (May 1778)
25 | Wochentliche Philadelphia, PA
26 | Newport Mercury Newport, RI
77 Americ'an Journal and General Providence, RI
Advertiser
28 | Providence Gazette Providence, RI
29 | Virginia Gazette Williamsburg, VA 12 x

* identical reports

Chronologically the earliest mention of Pulaski in the extracted corpus oc-
curred in The Virginia Gazette of 26 Dec. 1777, in the reprinted fragment of a let-
ter “from an officer at camp, dated Dec. 16” received from Baltimore. Judging by
the dates, places and names of the commanding officers mentioned in it, the text
reports the Battle of White Marsh fought on 5-8 December 1777 in the area of
Whitemarsh Township, Pennsylvania. The battle, which took the form of a series
of skirmish actions, was the last major engagement in that year between British and
American forces, after which the Continental Army retreated to Valley Forge. The
extract reads as follows:

“On the 8™ the enemy remained in position, and under cover of their usual
stratagem, leaving great fires on their ground, decamped in the evening. It was
doubted at first whether they meant to retreat, or whether they were only filing
off in order to prepare for an attack on our right. Count Pulaski with a party of
horse, and a few infantry which he had collected, followed them watching their
motions. As soon as the real design of the enemy was ascertained, light parties
were ordered to pursue, and a larger body to support them; but the enemy’s
march was too rapid to allow of their being overtaken by any other than Count
Pulaski’s party, who, with his handful of men, made an attack upon their rear
guard.”’®

18 Dixon and Hunter, p. 1. In this and all other quotations from the historical newspapers, I have re-
tained the original spelling, capitalization and punctuation. Quotes from The Virginia Gazette are
additionally provided with the names of the newspaper printers, as it appeared from different print-
ers in Williamsburg.
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The subsequent reports of different length and nature sketch out Pulaski’s
career in America, his movements, military engagements and their results. The
Royal Pennsylvania Gazette mentioned “Count Pulaski” as brigadier on its list of
“General officers now serving in the rebel army”, thus confirming his high rank
in the Continental Army." Another report, rather like a wanted notice, informed
about a deserter from Pulaski’s legion and about a reward for bringing him to the
commander’s quarters.” In this way it also confirmed the existence of Pulaski’s
Cavalry Legion, the formation of which earlier that year was not recorded in any of
the papers in the database. Pulaski’s letter to the President of the Continental Con-
gress of 16 October 1778 reprinted in the Pennsylvania Packet reports the Legion’s
losses at Little Egg Harbor in southern New Jersey on the previous day, which he
estimated as “dead, wounded and absent, about 25 or 30 men, and some horses”.?!
After that engagement, Pulaski and his legion returned to Trenton, as stated by
a local paper and subsequently reprinted in Boston.??

After that the newspapers went silent about Pulaski for three months, a period
coinciding with the winter rest of the Continental Army at Valley Forge, whereup-
on a series of shorter and longer reports started appearing, mainly in The Virginia
Gazette, and showed him operating in South Carolina near Charleston. The issue
of the paper of 19 February 1779 contains information “that Count Pulaski with his
legion, was on their march to the southward, to join General Lincoln.”* In an April
issue, the Gazette reported in the Williamsburg news section that “ This day ar-
rived in town, Count Pulaski, with his retinue & c. on their way to the southward.”>*
Two months later, in June, the same paper placed delayed news obtained from
South Carolina about a military engagement of Pulaski’s legion near Charleston
informing that “Count Pulaski has had a smart skirmish, in which his horse was
killed under him with fourteen balls, the Count himself not hurt, but that several of-
ficers of his corps were killed...”” Around that time the news about the South Car-
olina campaign reached the northern states and the Connecticut Gazette reprinted
an extract from a letter of June 10 obtained from Virginia saying that “General Pu-
laski, at the head of the legion, had reached Charlestown, a few days before the en-
emy, and issuing forth immediately, took 180 of their advanced guard.”?® Two more

1 May 19, 1778, p. 3.
20 The Pennsylvania Packet, Sept. 29, 1778, p. 1.
2l 20 October 1778, p. 2.

22 The New Jersey Gazette, Oct. 28, 1778, p. 3; The Continental Journal, and Weekly Advertiser,
November 12, 1778, p. 3.

* Dixon and Nicolson, Feb. 19, 1779, p. 3.

24 Dixon and Nicolson, April 16, 1779, p. 2.

% Ibidem, June 12, 1779, p.2.

% The Connecticut Gazette; and the Universal Intelligencer, July 8, 1779, p. 2.
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Virginia Gazettes, both of October 1779, contain glimpses of Pulaski’s activities
during the siege of Savannah, Georgia, a joint Franco-American attempt to retake
the city controlled by the British that lasted from 16 September to 18 October 1779.
One report reads that while Major General Lincoln was approaching Savannah to
join forces with the French admiral comte d’Estaing, “General Count Pulaski had
already taken a Picket of the enemy...”?”. Information about the same operation was
repeated by the Gazette about two weeks later after a different source and read that
“the active and enterprising General Count Pulaski with the cavalry had to thor-
oughly cleared (sic) the way, and broke up the enemy’s advanced posts.”?® On 20
November 1779, Pulaski’s name appeared in two different editions of the Gazette,
but only the entry in Dixon and Nicolson is legible. In a report on the failed attempt
to re-capture Savannah from the British based on the account of a Major Clarkson,
who stopped in Williamsburg on his way to Philadelphia with dispatches from
General Lincoln to the Congress, the readers were informed that:

After an arduous bloody conflict of four hours and six minutes, during which
the Count D’Estaing was wounded slightly in his leg, and arm, General Pulaski
mortally wounded, Majors Morte and Wise, of Carolina, killed, and several oth-
er officers of both columns and about 500 privates killed and wounded (...) The
brave Count Pulaski died of his wounds on the 13" of October and his corpse
was carried to Charlestown and there interred with great military funeral pomp
and with every other mark of respect that a generous and grateful people could
show a hero who had sacrificed his life in defence of their liberties.”

A similar piece of news dated 30 October appeared in the Gazette two weeks
later as a part of the list of American casualties during the siege of Savannah:

The gallant Count Pulaski died at sea, on his return from Georgia, of his wounds
and on Thursday last his funeral rites were performed here, in a manner suitable
to the rank and merits of this intrepid and much lamented officer.*

Despite the irregular and fragmentary nature of the newspaper reports on Pu-
laski in the time of his operation in America, they demonstrate visible discursive
similarity. The insights provided by today’s research on the English language in
the news, although not all applicable to the newspapers of revolutionary America,
help notice certain linguistic characteristics of those early journalistic texts.* First-
ly, Pulaski’s name is always premodified by the noun Count or the noun phrase

2 Dixon and Nicolson, Oct. 9, 1779, p.2.
2 Ibidem, Oct. 23, 1779, p. 2.

2 Dixon and Nicolson, Nov. 20, 1779, p.2.
30 Tbidem, Dec. 4, 1779, p. 2.

31 See Roger Fowler, Language in the News: Discourse and Ideology n the Press, London and New

York 1991, chap. 5; Monika Bednarek and Helen Caple, News Discourse, London 2012, pp. 84-90.
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General Count. The attributive adjectives characterizing Pulaski — smart, gallant,
intrepid, active, enterprising — represent him positively as brave and energetic.
This image is additionally reinforced by prevalent active verbs of a military lexical
register employed in describing Pulaski’s actions: made an attack; driven the en-
emy on board their vessels; took 1800 of their |British] advanced guard; was on
march to the southward; had a smart skirmish; had taken a picket of the enemy;
broke up the enemy’s advanced posts. His foreign origin and adventurous political
life in his native Poland were never mentioned; instead, he was presented to Amer-
ican readers as operating on their territory, participating in their war hand in hand
with their countrymen. This cultural proximity of Pulaski is construed in the news
report by references to American places, such as Egg Harbour, Trenton, Charles-
town, Savannah, South Carolina, Georgia, and his American comrades-in-arms:
George Washington, Gen. Moultrie and Major General Lincoln. Thus, the overall
image of Pulaski circulated by means of such narratives was that of a prominent
member of European aristocratic elites (although in fact he merely belonged to the
Polish landed gentry), a high-ranking officer in the Continental Army and a com-
mander of unusual fighting skills and rare courage who endeared himself to the
Americans by joining their struggle and sacrificing his life for their independence.

By the time of Pulaski’s death of wounds incurred in combat, ostensibly the
ground was prepared by the press for his afterlife in the social consciousness and
memory of Americans as their hero. However, contrary to expectations, Pulaski
disappeared completely from the pages of the American press after 1779 for four-
teen long years. His name reappeared on 20 December 1793 on the front page of
the Gazette of the United States and Evening Advertiser and was located in no
more than sixteen other newspapers between 1793 and 1815. Both the return of Ca-
simir Pulaski to the press pages after a long time break and the new social contexts
and practices involving his person evidenced by the reports and advertisements
deserve closer attention.

The “newsbites” on Pulaski during the War of Independence were replaced
in the newspapers of the early American Republic by narratives and pieces of in-
formation indicative of the process of his mythologization in American culture.
Three forms of the Pulaski myth formation have been distinguished in the press of
1793-1815. The first one is eponymy, i.e. naming objects and places after Pulaski.
A short report of a sea incident found in a local Providence paper of May 1795
reveals that a battleship was named after him:

...off Charleston Bar, an Action took place between the French privateer Brig
General Pulaski, mounting 16 six pounder and a Bermudian privateer ship, Sir
Charles Grey, mounting 18 Twelves and 2 six pounders...*?

32 The Amherst Journal and the New-Hampshire Advertiser, May 1, 1795, p. 63.
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In 1814 either the same Pulaski was still in operation, or another one received
his name, judging by a piece of news repeated in the Massachusetts and New Jersey
papers:

The price mentioned as being on shore near Georgetown, proves to be the Brit-

ish brig Roper, from Malta bound to London, with the cargo of sweet oil, cap-
tured by the privateer Pulaski, of Baltimore.*

Elsewhere, Pulaski’s name was given to a stallion, as appears from the Con-
necticut paper Norwich Courier, which carried the following advertisement placed
by Joseph Brewster:

The English horse Count Pulaski, will be let to mares this season at the stable
of the subscriber in Norwich. (...) Pulaski is one of the surest foal getters in this
state, and his flock allowed by the best judges to be very fine.*

In Kentucky, a newly created county was named Pulaski by the decision of
the state legislators, as announced by the Federal Gazette & Baltimore Daily Ad-
vertiser of 28 March 1799. It turned out to be the first of other Pulaski counties
subsequently created in six other states in the first half of the nineteenth century.

The second process in Pulaski’s myth formation identified in the study mate-
rial was fictionalization, i.e. his appearance as a character of literary and semi-lit-
erary texts. One such example is a story published on the front page of the Gazette
of the United States and Evening Advertiser and introduced as “an interesting ac-
count of the attempt to assassinate the King of Poland, in 1771, for which Count
Pulaski was obliged to flee from his country”.® It is followed by a two-column
account of the attempt to kidnap and assassinate the Polish king Stanistaw August
in 1771 by a group of Bar confederates led by “a Polish Nobleman named Pulaski,
a general in the army of the confederates, who planned the atrocious enterprise”.
The whole sensational account, with a remarkable amount of detail, is marked by
a tone of indignation at the impudence and daring of Pulaski and his companions.
The story is continued by the same paper three days later. After reporting the capi-
tal punishment of Pulaski’s two closest companions for the attempted regicide, the
text ends with the information that:

After the conclusion of the troubles, Pulaski escaped from Poland, and repaired
to America: he distinguished himself in the American Service, and was killed
in forcing the British lines at the siege of Savannah in 1779.3

3 New-Jersey Journal, Nov. 22, 1814, p. 3; The Repertory, November 22, 1814, p. 4; Salem Ga-
zette, Nov. 22, 1814, p. 3.

M July 12, 1798, p. 4.
3 Dec. 20, 1793, p. 1.
% Dec. 23,179 3, p. 1.
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In February 1797, the Philadelphia Minerva printed the first part of “The in-
teresting history of the Baron de Lovzinski. With a relation of the most remarkable
occurrences in the life of the celebrated Count Pulaski, well known as the champi-
on of American liberty, and who bravely fell in its defence before Savannah, 1779.
Interspersed with anecdotes about the late unfortunate King of Poland.”¥” The au-
thor was Jean-Baptiste Louvet de Couvray (1760—-1797), a French novelist, play-
wright, journalist and diplomat, who in his story originally entitled Les Amours du
chevalier de Faublas, partly set in Poland and full of factual inaccuracies®, thus
characterized Pulaski:

Celebrated for the austerity of his manners, famous on account of the unflexibil-
ity of his virtues, which were truly republican, Pulaski, at once a great captain
and a brave soldier, had more than one occasion signalized his fiery courage,
and his ardent patriotism.*

A continuation of the story appeared a year later in the Chelsea Courier, and in
this part Pulaski features mainly as a commander of Polish troops fighting against
the Russians in Poland.*® His name appeared again in the advertisement of the
same book in the Salem Gazette as a factor enhancing its attraction by promising
“many surprising incidents in the life of the late Count Pulaski.”*!

Thanks to the “Literary Bouquet” section of the New Jersey Journal we know
that an anonymous poet was inspired by the figure of Pulaski to compose a poem
in his honour entitled “Stanzas in memory of Count Pulaski”. A few selected verses
illustrate its apotheosizing tone:

Columbia’s clarion, with awaking tone
call’d the brave chief to shield her injur’d land (...)
And horsemen quivered at Pulaski’s passing shade*

The third and probably the most interesting process was making Pulaski an
element of the young nation’s foundation mythology by assigning him a place in the
pantheon of the revolutionary heroes as well as using his person in contemporary
situations of social conflict to make a political statement. A good case in point is
a lengthy report on the celebration of twenty years of American independence at

37 Feb. 4, 1797, p.1.

3 For a critical plot summary see Andrzej Pytla, “Mit Putaskiego w operze francuskiej doby Ree

wolucji: Lodoiska Luigiego Cherubiniego i Lodoiska Rodolphe’a Kreutzera”, in: D. Kupisz, A. Pyt-
lak, eds, Kazimierz Putaski i jego czasy, op. cit, pp. 95-98.

¥ Feb. 4, 1797, p. 1.

40 March 1, 1798, pp. 1-2.
4 April 5, 1799, p. 3.

2 June 22, 1796, p. 4
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Princeton College in 1796. It contains the full text of a grandiloquent oration deliv-
ered by a Mr. Forsyth, who evoked Pulaski in this lofty way:

If on this day we may mingle the tears with the triumphs of patriotism, let us
first bedew with some sacred drops, the urns of Warren, of Montgomery, of
Herkimer, of Mercer, of De Kalb, and Pulaski. Glorious men! Through fields of
fire you have pursued your way to immortal renown. On the altars of liberty you
have offered your own lives as victims for the public safety.”*

Another report on the patriotic celebration on the 4™ of July 1812 at the Repub-
lican Military School at Fishing Creek in South Carolina informed that, after the
formal part, several toasts were drank “with the laud peals of applause.” Toast no.
11 paid tribute to “the memory of De Kalb, Pulaski, and all strangers who died for
our independence — may they ever be held in veneration.”*

The Polish origin of Pulaski became important in the 1800s in connection with
the protests of foreign-born naturalized citizens of New York City against being
excluded from the nomination of the Democratic Party candidates in the coming
election. In the long address written by their leaders and reprinted in Portsmouth
Oracle, Pulaski — along with Lafayette, Hamilton and von Steuben — is mentioned
as a revered and lamented American hero irrespective of his foreign origin.*> An-
other instance of using Pulaski’s name and national origin for a political purpose
comes from the year 1813, as an argument against the discrimination of Irish-born
persons. This time he served as an example that a foreign-born person could serve
America well. When Nicholas Gray, an Irish refugee, was made Inspector General
of the US army during the war of 1812, an approving commentary appeared in The
Albany Argus:

The history of our revolution and the important aid we derived from European
officers in that contest, at once prove that the practice is not novel. Pulaski and
Kosciusko were Poles; La Fayette a Frenchmen; Steuben German, and Mont-
gomery an Irishman; and yet these men were invested with high offices, enjoyed
the confidence and esteem of Washington, and received the grateful plaudits of
the nation.*

In conclusion, the archival material analyzed in this essay, although not quan-
titatively impressive, provided new insights into the history and dynamics of Casi-
mir Pulaski’s road into the social memory of early Americans. The chronology and
content of reporting Pulaski in the studied newspapers reveal two distinct phases
down that road: immediate remembrance and delayed remembrance, separated by

® The Daily Advertiser, July 11, 1796, p. 2.

4 City Gazette And Daily Advertiser, July 31, 1812, p. 3.
4 April 29, 1809, p. 2.

% April 13, 1813, p. 3.
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the silent period of about fourteen years. The first stage, lasting about two years,
consists mostly of factual reporting of Pulaski as a real person performing military
operations. Although those news messages may not have been written with the
intention to construct Pulaski as an American military hero, his characteristics
and brave deeds in the dramatic historical circumstances made him a newsworthy
heroic topic notwithstanding. He fitted perfectly the themes of the military hero
recipe identified by Cavender and Prior in the media narratives of the 21* century:
1) he was male; 2) his biography located him in a prominent position of a general;
3) he demonstrated a strength of purpose and 4) he represented the goals and values
of the American revolutionaries.*’ All these elements occurred explicitly or were
implied in the reports of 1777-1779 concerning Pulaski.

The subsequent long period of silence about Pulaski in the Early Republi-
can press cannot be interpreted as evidence of his complete disappearance from
American social memory. Firstly, this may be an inaccurate impression resulting
simply from what historical newspapers are extant and digitized. Secondly, it may
as well be a chance absence from the press. Even so, the lack of newspaper reports
on an event does not indicate that it did not occur, as pertinently observed by the
sociologist Herbert Danzger.*® Doubtlessly, while Pulaski lost his news value to the
American press after 1777, memories about him persisted in society via different
channels, a fact confirmed by the contexts in which his name surfaced in various
newspaper sections after 1793. A battleship owner, a horse-breeder, a bookseller,
a poet, a college student, a group of cadets, state legislators and political activists
who used Pulaski’s name for the expression of their own ideas and the achievement
of their specific goals — military, patriotic, ethical, commercial and artistic — would
not have done so without being familiar with his biographical details and with his
high reputation established during the war. How they acquired that knowledge,
whether from direct past experience, from other printed sources or by word-of-
mouth, remains beyond the scope of this study, but evidently American newspa-
pers between 1779 and 1815 no longer performed the role of major remembrance
sites for Pulaski. Significantly, they recirculated his name — albeit infrequently and
often briefly — once the Republic was consolidated and when the Revolutionary
War stopped being news and became “the first history” of the new independent
nation and its founding myth. At that stage, the newspapers testify to the cultural
persistence of Casimir Pulaski in American national memory. As an overseas hero
of the Revolution, he remained relevant for later cultural formations and adaptable
to new social needs and contexts.*

4 Gray Cavender and Sarah Prior, Constructing the Military Hero, “International Journal of
Criminology and Sociology” 2013, vol. 2, pp. 469-480.

4 Quoted in Franzosi, op. cit., p. 7.

# On mnemonic persistence and malleability, see Olick and Robbins, op. cit., p. 129.
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Kazimierz Pulaski alias Casimir Pulaski and His Memorial
Trajectory in the Eighteenth-Century American Press

Summary

Casimir Pulaski enjoys today the established status of a Polish-American na-
tional hero. A political refugee from his native Poland after the defeat of the Bar
Confederation, he came to America in 1777, during the War of American Inde-
pendence, founded the Polish Cavalry Legion, fought against the British and died
in 1779 in the rank of brigadier general of the Continental Army. The present
historical study in mnemonic practices is an attempt to demonstrate how Ameri-
can newspapers in the years 1777-1815 participated in shaping Pulaski’s image of
a hero in the national memory during the formative period of the United States.
The quantitative and qualitative analysis of Pulaski’s newspaper appearances in the
study material showed that his media-enhanced road to prominence in the national
memory followed a winding and fragmented course. Two phases of the process,
separated by 14 years of complete absence of Pulaski from the American press,
have been identified: 1) immediate remembrance by means of factual war reports
characterized by “heroic” discourse, and 2) delayed remembrance in the form of
dispersed information about the social uses of Pulaski’s name for patriotic, political
and commercial purposes. Concluding, after two years of fact-based reporting as a
living military hero, Pulaski’s newsworthiness declined for several years after his
death. His name was subsequently recirculated in contexts pointing to the process
of his myth formation in American culture as part of the foundation myth of the
United States.

Key words: Casimir Pulaski, newspapers, social/national memory, mythologi-
zation, American Revolution, Early American Republic

Kazimierzy Pulaski i pamigé o nim ksztaltowana
przez pras¢ amerykanska X VIII wieku

Streszczenie

Kazimierz Putaski zajmuje dzi§ niekwestionowang pozycj¢ ,,.bohatera dwdch
narodéw” jako uczestnik antyrosyjskiej Konfederacji Barskiej w Polsce oraz ge-
neral Armii Kontynentalnej walczacy i polegly w Ameryce w batalii o niepodle-
glos¢ Stanéw Zjednoczonych. Niniejsze studium z zakresu historii praktyk mne-
monicznych pokazuje wyniki badafi prasy amerykanskiej okresu 1777-1815 pod
katem jej roli w ksztaltowaniu miejsca i wizerunku Putaskiego, znanego w Ame-

ryce jako Casimir Pulaski, w zbiorowej pamigci powstajagcego woéwczas narodu
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amerykanskiego. Badania iloSciowe i jakoSciowe wzmianek prasowych dotycza-
cych Pulaskiego w zgromadzonym materiale wskazujg na dwie fazy procesu jego
upamictniania: 1/ pamie¢ bezpoSrednia w postaci biezacych doniesien o jego dzia-
faniach bojowych podczas trwania amerykanskiej wojny o niepodlegtosé, utrzy-
manych w dyskursie heroicznym, oraz 2/ pami¢¢ przywrdécona poprzez wzmianki
i informacje o pojawianiu si¢ nazwiska Putaskiego w réznych kontekstach spolecz-
nych; patriotycznym, politycznym, komercyjnym oraz artystycznym. Fazy te od-
dziela okres ok. 14 lat catkowitej nieobecnoS$ci Putaskiego na stronach éwczesnych
gazet amerykaniskich. Widac¢ stad, ze Pufaski, przedstawiany za zycia jako bohater
wojenny, po Smierci w 1777 r. na kilkanascie lat przestat by¢ dla prasy tematem ak-
tualnym. Jednak tres¢ krétkich i diuzszych informacji, w ktérych nazwisko Puta-
skiego ponownie zaczeto pojawiac sie w prasie wezesnorepublikanskiej Swiadczy o
trwajacym juz wowczas procesie jego mitologizacji w kulturze amerykariskiej jako
elementu narodowego mitu o poczatkach Stanéw Zjednoczonych.

Stowa kluczowe: Kazimierz Putaski/Casimir Pulaski, prasa, pami¢¢ spoteczna/na-
rodowa, mitologizacja; rewolucja amerykanska, Wczesna Republika amerykanska
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Wars, harrowing events leading to human suffering and material destruction,
may, nevertheless, have a powerful constructive potential for national and cultural
identity. Edward Tabor Linenthal claims that American wars “have often been por-
trayed as creative events, that bring new life out of chaos”.? Looking at the history
of American wars, one can easily notice that they have had a tremendous impact
on the restructuring and reinvention of American national identity in virtually all
historical epochs.

Indeed, when one considers the early history of the United States, it is evident
that the American foundation myth, the grand narrative within which both Ameri-
can statehood and nationhood could be demarcated and pre-established, was large-
ly constructed around the story of the War of American Independence. While in
fact the conflict with Britain began with non-violent campaigns to repeal anti-colo-
nial legislation, it was the Revolutionary War which was most frequently presented
as the defining moment in the creation of America. Since the 1780s, the story of the
beginnings of American independence has been told as what Richard Slotkin calls
“a constellation of compelling narratives’, making up a powerful myth, which of-
fered a dramatic and expressive view of historical events. The cultural significance
of myth consists in its power to explain experiences in meaningful ways, define a

' Work on this article was supported by the grant from the National Science Centre Poland (NCN)
no. 2015/19/B/HS/01941. The author wishes to express gratitude to Prof. Tim Lockley and the De-
partment of History, University of Warwick, UK for assistance in carrying out this research.

2 Edward Tabor Linenthal, Changing Images of the Warrior Hero in America: A History of Pop-

ular Symbolism, New York 1982, p. viii.

3 Richard Slotkin, Regeneration Through Violence: The Mythology of the American Frontier,
1600-1860, Middletown 1973, pp. 6-7.
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culture’s world view, and explain, through persuasive examples, what it means, in
this case, to be a good American.*

The writing of the myth is a process based on selection of facts, exclusion,
exaggeration, and fabrication. The myth of the American Revolution is the account
of a just war and individual heroism. The war with Britain was, undeniably, also
a tale of civil war, treason, military inefficiency and incompetence, unnecessary
loss of life, and private interest. In the storytelling, however, facts which could
complicate and obscure the heroic and grandiose interpretation of the colonies’
military conflict with the mother country were often down-played, omitted, and
suppressed. The American foundation myth is based on well-known formulas, the
most important of which is the use of the motif of individual heroism and personal
sacrifice which serves the good of the public. It tells stories about the exploits of
heroic figures, special deeds by exceptional protagonists distinguished by unique
qualities, who, as heroes, represent the best features of the group.’ In the foun-
dation myth of the United States, the American heroes of the Revolutionary War
are featured as courageous characters who sacrificed their lives to save the newly
created republic, pursue its values, defend its freedom, and, thus, give an assurance
of life to the new nation.®

Consequently, persons such as George Washington, Paul Revere, Harry
“Lighthorse Harry” Lee, Henry Knox, Crispus Attucks, and many other Ameri-
can combatants, both commanders and common soldiers, became protagonists in
heroic narratives, which, collectively, constructed the myth of the birth of the Re-
public. Individual stories would frequently contain the characteristic Campbellian
motif of the hero’s journey, including such component stages as the call to action,
challenges faced in the battlefield, and return to the original community, either as a
victor, or as a martyr who has sacrificed his life fighting for the country. The hero
would triumph in the extreme conditions of the war, either literally, or symbolical-
ly, the narrative of his adventures giving Americans a message about morality and
the sense of life. Such mythical narratives have a serious, almost religious tenor,
which produces a context for group celebration and reinforcement of dominant
cultural values.” The narratives of the American Revolution, such as the stories
about George Washington or Paul Revere, had a function which was even more

4 Tan Mugridge, Myth-Making and History, “The International History Review”, vol. 5 (1983), pp.
318-321; Gray Cavender and Sarah Prior, Constructing the Military Hero, “International Journal of
Criminology and Sociology”, vol. 2 (2013), p. 4609.

5 Orrin Klapp, Heroes, Villains and Fools as Agents of Social Control, “American Sociological

Review” 19(1954), pp. 56-62.

¢ Linenthal, op. cit, p. viii.

7 Joseph Campbell The Hero with a Thousand Faces, Princeton, 1949; Klapp, op. cit; Cavender
and Prior, op. cit.
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important, because it was through them that the cultural values and moral ethos of
America as a nation were pre-established and first circulated.

The War of American Independence had several foreign, European heroes,
whom America adopted into its pantheon of the champions of liberty: Marquis de
Lafayette, Jean-Baptiste de Rochambeau, Friedrich Wilhelm von Steuben, Johann
de Kalb, and Kazimierz Putaski. Tadeusz Ko$ciuszko belongs to the same group,
as a hero of the American Revolution, whose two sojourns in America lasted for no
more than eight years, but who was made into one of the iconic figures of Amer-
ican history. In 1813 a New York newspaper published an article describing the
foreign heroes of the Revolution in this manner:

Pulaski and Kosciusko were Poles; La Fayette a Frenchman; Steuben a German,
and Montgomery an Irishman and yet these men were invested with high offic-
es, enjoyed the confidence and esteem of Washington, and received the greatest
plaudits of the nation. (Military Monitor, and American Register, April 19, 1813)

The process of writing and performing the American foundation myth was
taking place on several different, co-existing and intersecting planes. Oral culture
definitely played the most important role, but several historical studies discuss oth-
er practices serving the same purpose. For example, Simon Newman points to the
significance of such celebratory practices as parades and pageants in establishing
the popular understanding of the United States. Peter Thompson writes about the
role of entertainment rituals held in drinking places in creating and spreading po-
litical views. One should mention the art of oratory and public speaking; moreover,
there was a rich visual culture in the eighteenth century which offered the iconog-
raphy of the Revolution and official images of the Founding Fathers. As Konstantin
Dierks and David S. Shields argue, letter writing resulted not only in exchange
of information, but also in forming communities, geographically separated, but
welded together by a common sense of identity.® The list of such myth-making,
identity-formation practices is, of course, longer, and includes, for example, literary
representations of the struggle for independence of the new nation, sometimes con-
tained in such apparently inconspicuous genres as romance and melodrama. One
should also mention professional historians, who, as early as in the first decade of
the 19" century strived to provide an official interpretation of the Revolution, with

8 Simon Newman, Parades and the Politics of the Street: Festive Culture in the Early American

Republic, Philadelphia 1997; Peter Thompson, Rum Punch and Revolution: Taverngoing and Public
Life in Eighteenth-Century Philadelphia, Philadelphia 1998; David S. Shields, Civil Tongues and
Polite Letters in British America, Williamsburg 1997; Konstantin Dierks, In My Power: Letter Writ-
ing and Communications in Early America, Philadelphia 2011.
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David Ramsey, for example, publishing his two volumes of The History of the
American Revolution in 1789.°

The press became a powerful channel in the shaping and circulation of the
myth in question. The role of newspapers was essential in the creation of the public
sphere in eighteenth-century America and the press was an active agent in making
Americans a nation and body politic. As Jiirgen Habermas argues, the appearance
of the public sphere (Offentlichkeit) was the final stage of many 18"-century social
and political developments, which finally put an end to the remnants of feudalism,
with rulers becoming public bodies, with the bourgeois developing into an auton-
omous entity, and with new national and territorial allegiances coming to the fore.
The public sphere is this social area where individuals come together to freely
discuss and identify common problems, and such discussion can influence politics. !
Thanks to the development of the press, the circulation of knowledges, the confron-
tation of varied points of view, and the rhetorical practices of political persuasion
created a space within which readers of newspapers were able to forge a common
understanding of Americans as a nation.

It was thanks to the — relative — freedom of printing and publishing that the
fashioning of America as an imagined community could take place on the pages
of newspapers. American newspapers produced a community of readers, exposed
to the same mental world and a system of shared values. Charles E. Clark, in his
study of colonial newspapers, identifies the process he calls ‘creative consumption’
of the press, showing how wide the use of newspapers was. Copies of periodi-
cals were available in public places (coffeehouses, inns, and ordinaries) not just to
gentlemen, but also to people of the lower orders. Newspapers were collected for
different purposes, articles were annotated, press news was circulated in private
correspondence and was commented on in personal diaries. Literacy was more
widespread in America than in Europe. The function of newspapers might have
initially amounted to little more than reinforcement of oral culture, but in times of
political crisis newspapers’ impact grew tremendously.!! Newspapers offered a pic-
ture of provincial life in America, which, while still situating the colonies within

®  Moses C. Tyler, The Literary History of the American Revolution: 1763-1863, New York 1957,
Steven Blakemore, Literature, Intertextuality, and the American Revolution: from Common Sense
to “Rip Van Winkle”, Lanham 2014; David Ramsey, The History of the American Revolution, 2 vols,
Philadelphia 1789.

10 Jiirgen Habermas, The Structural Transformation of the Public Sphere: An Inquiry into a Cat-

egory of Bourgeois Society, Cambridge 1989.

" Charles E. Clark, The Public Prints: The Newspaper in Anglo-American Culture, 1665-1740,
New York 1994, pp. 243-256. See also David A. Copeland, Colonial American Newspapers: Char-
acter and Content, Newark 1997 and Carol Sue Humphrey, The Press of the Young Republic, 1783-
1833, Westport 1996; Lawrence H. Leder, The Role of Newspapers in Early America: “In Defense
of Their Own Liberty, “Huntington Library Quarterly”, vol. 30 (1966), pp. 1-16.
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the imperial world, produced a vision of solidarity and commonality of interests.
After the outbreak of the conflict with Britain, the awareness that it might lead to
the independence of the colonies came slowly, and it was the press that gave the
public space for debating this issue. Later, after the break up with London became
imminent, the American press provided a sphere where the discourses of nation-
hood could develop and the essence of nationalism could be discussed. Through
the readership practices of the growing numbers of Americans who were literate
and politically engaged, there emerged a concept of America as a nation, a textual
construction in the shape of a powerful foundation myth.!2

The present paper looks at the early stages of this myth-writing process. Its
aim is to study the heroic construction of Tadeusz Kosciuszko in American news-
papers during the Revolution and in the period of the Early Republic (1776-1820).
It is claimed here that American press representations of KoSciuszko show him as
a heroic character in a large-scale narrative about the birth of the American Re-
public. The creation of the hero, although spanning decades, consisted in re-writing
Kosciuszko’s biography so that, although a foreigner, he could be situated within
the American nation and turned into a powerful and compelling character, whose
life story, as told by the press, served to reinforce American national values.'

The material for the present study comes from Readex America’s Historical
Newspapers, the largest digital collection of early American newspapers, which
features more than 2,000 titles."* It must be remembered, however, that the Readex
collection does not include all newspapers from the period. Although extensive, it
is still only a selection of the surviving newspaper material from early America.
For this reason, no statistical analysis of the press material was attempted. Nev-
ertheless, the corpus of newspaper texts offered in the database can be definitely
considered representative of the print culture of the time, also because of the fact
that it was a common practice that many articles were reprinted and circulated in
several newspapers, the issue of originality and publishing rights not being of pri-
mary importance to publishers. In the first step of the analysis, a search was made
of the database using the name “Kosciuszko™ (in several different spellings) as a
tag word. The time span for the search was 1776-1820. This procedure produced a
corpus of more than 700 articles, which then were subject to qualitative analysis.

12

Clark, op. cit., esp. pp. 254-256; Arthur M. Schlesinger, Prelude to Independence: The Newspa-
per War on Britain, 1764-1776, New York 1958; Joseph M. Torsella, American National Identity,
1750-1790: Samples from the Popular Press, “The Pennsylvania Magazine of History and Biogra-
phy”, vol. 112 (1988), pp. 167-187.

13 For a discussion of the Polish myth of Kosciuszko see Magdalena Miciriska, The Myth of Tade-
usz Kosciuszko in the Polish Mind (1794-1997), “European Review of History - Revue Européenne
d’Histoire”, vol. 5 (1998), pp. 191-196.

4 Early American Newspapers, Series 1, 1690-1876, Readex America’s Historical Newspapers

[Online]. Available at:http://0-infoweb.newsbank.com.pugwash.lib.warwick.ac.uk/.
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As it was a common practice in the eighteenth century to reprint articles in several
newspapers, the actual number of the texts studied in detail amounted to more than
one hundred. The methods used included narrative analysis, lexical analysis, and
identification of the most important discourses within which the press persona of
KoS$ciuszko was represented. The page layout was ignored, as in the periodicals of
the period news came up in the order in which a printer received it, within conven-
tionally arranged sections and columns.

Newspapers shaped a collective American mentality, but the question arises
about the strategies the press used in creating a picture of the world. It is important
to point to at least two aspects of these processes. Firstly, it was that narrative was
the natural ordering device adopted in the press as the principal method of repre-
senting the world: a linear, chronological succession of events. Secondly, whatever
the topic was, there was demand for strong, distinct, identifiable individuals who
would feature as principal characters in the storylines. Thirdly, the large mental
world of the readers of American newspapers was “heavily weighted towards Eu-
rope” as far as percentage of news and news space is concerned.”® Consequently,
when it came to the figure of Tadeusz Kosciuszko, there would be nothing unusual
in adopting him, a famous European, involved in numerous significant events, as
a major character in American press narratives. The specific questions one needs
to address concern the chronology of this process, the precise aspects of his biog-
raphy and character which made him a hero, and the structure of the narratives
within which his persona appears.

The first striking conclusion from the initial analysis of the material in the
database is that the name of the Polish hero fails completely to appear in reports
from the period of the Revolution, despite the fact that Kosciuszko served in the
Continental army for more than seven years, distinguished himself several times,
and was a well-known figure in the military. The first mention of KoSciuszko in the
database appears only in 1794, in stark contrast to another Polish commander of
the Revolution, Kazimierz Putaski, whose military exploits were widely reported
during the war.'® When one compares the two Poles, it becomes apparent that the
different treatment they received may not only be due to the simple fact that infor-
mation about KoSciuszko’s military achievements would have been less accessible
for the press. The newspaper’s reporting strategies were certainly at work here.
Putaski was, after all, a picturesque figure, a brave cavalry officer, actively involved
in actual fighting. In contrast to him, KoSciuszko’s achievements as an engineer,
such as securing the safe retreat of Major General Horatio Gates’ troops from Fort

15 Clark, op. cit., pp. 215-242.

16 Philadelphia Gazette and Universal Daily Advertiser, July 2, 1794. American press representa-
tions of Kazimierz Putaski from the same period are discussed in the article by Irmina Wawrzyczek
in the present volume.
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Ticonderoga, designing the fortifications at West Point, and the construction of
earthworks before the battle of Saratoga, despite their unquestioned military signif-
icance, may have seemed rather dull topics, not inspiring enough to produce heroic
press accounts of Kosciuszko’s service in the Continental Army."’

Actually, the military career of KoSciuszko in America had its ups and downs,
with the Polish Colonel — later Brigadier General — getting involved in several con-
troversies, caused, for example, by his loyalty to the often-criticised Horatio Gates,
and by conflicts with and intrigues by French officers in charge of the corps of
engineers.'® To put it bluntly, it was death on the battlefield that made Putaski a he-
roic figure, with the story of his tragic demise during a widely publicized military
campaign widely circulated and interpreted as an example of ultimate sacrifice to
the cause of the Revolution. KoSciuszko survived the war, and his claim to fame
could have been further hampered by yet another simple factor: his surname. In the
primary texts studied for the present project, the name of the Polish engineer in the
American service and the future leader of the 1794 Polish uprising appears in more
than a dozen different forms, such as Kosciuszko, Kosciusko, Kosciousko, Koscius-
co, Koscuiszko, Koshiosko, Kusciasco, Cosieski, Kizieska, Kosciouski, Koscious-
ko, Kusciozso, Cosciusko, Kuscuisusco, and Kotkouski. For contemporary readers,
the variability of the name could actually have cast doubt about whether press
articles and reports referred to the same person.

The first mention of KoSciuszko in the Readex database comes from July 2,
1794, when the Philadelphia Gazette and Universal Daily Advertiser published
a translation of his proclamation of March 24 in Krakéw’s Main Square, the
text which was later widely reprinted in many other newspapers. Thus, Tadeusz
Kosciuszko entered the American public sphere not as a hero of the American
Revolution, but as a Polish national leader, Thaddeus Kosciusko, who called his
countrymen to arms to oppose the oppression of Poland by Russia and Prussia. He
is a noble, courageous warrior, showing bravery in a noble quest to win freedom
for his native country.

17" There are several biographies of Tadeusz Kosciuszko written in English, in which his stay in
America and service in the American military are extensively discussed: Alex Storozynski, The
Peasant Prince: Thaddeus Kosciuszko and the Age of Revolution, New York 2010; Francis C. Ka-
jencki, Thaddeus Kosciuszko: Military Engineer of the American Revolution, El Paso 1998; James
S. Pula, Thaddeus KoSciuszko: The Purest Son of Liberty, New York 1999; Miecislaus Haiman,
Kosciuszko in the American Revolution, New York 1975.

'8 The only identified press references to Kosciuszko from the period of his service in America,

including his own letter, appeared in a local newspaper, (Fishkill, September 17, 24, October 8,
1778), and concerned the quarrel and duel between Major General Horatio Gates and Major General
John Wilkinson, in which KoS$ciuszko became involved. Kosciuszko’s letter to the newspaper is
one of these texts. See W.M. Koztowski, KoSciuszko w West-Point, ,,Przeglad Historyczny”, vol. 10
(1910), pp. 232-239 and Storozynski, op. cit., p. 66. The database used in the present research project
does not include the articles from the New York Packet.
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Detailed accounts of the campaign in Poland soon started to appear in Amer-
ican newspapers, with Kosciuszko featured as an able commander of the uprising,
fighting against the superior forces of the despotic regimes, bravely facing what
seemed to be an inevitable defeat. The news from Europe offered comprehensive
accounts of the major battles and movements of the military forces in Poland, as in
the report about the battle of Szczekociny:

A messenger arrived here this day from the Prussian army in Poland. He brings
intelligence that on the 6" instant, his Prussian Majesty attacked the Polish pa-
triots, under General Kosciusko, near Geeckozing (sic). After a bloody battle
of four hours, the Polish General was forced to yield to the superiority of the
Prussian force, and to retreat. His retreat, however, was conducted in a master-
ly manner, and his Prussian Majesty did not think proper to follow him. The
number of killed and wounded on the part of patriots was 1000. (Columbian
Centinel, Boston, August 23, 1794)

Developing the tale of the Polish insurrection, the press focused on the figure
of its leader, characterizing him as a person of great courage, putting his life in
danger for the sake of the freedom of the mother country. The newspaper reports
abounded with extremely positive nominal phrases referring to Kosciuszko:

brave Kosciusko, the revered Kosciusko, the gallant Kosciusko, the generous
Kosciusko, the gallant but unfortunate Gen. Kosciusko, brave hero of unhappy
Poland, this great patriot, the gallant and patriotic Kosciusko, the illustrious
Kosciusko, the virtuous patriot and gallant general, the illustrious defender of
Sarmatian liberty

An article in a New Hampshire newspaper presented KoSciuszko in the fol-
lowing manner:

Amidst the darkness of this prospect, KOSCIUSKO arises, and with the energy
of a Hero and an insulted Freeman, who feels his country’s wrongs, rallies his
fellow-citizens around the standard of National Rights, and discard the gailing
yoke of Imperial slavery. How glorious the enterprize! with what emotions of joy
did we hear the intelligence of POLAND IN ARMS! ! — Kosciusko was hailed
as the deliverer of his country and numbered with the WASHINGTONS of the
age! (March 11, 1795, The Oracle of the Day, Portsmouth, New Hampshire).

It can be easily noticed that the reports showed KoSciuszko’s Insurrection (as
the uprising was called in Poland) in a manner strikingly similar to the portrayals
of the American struggle for independence from Britain. In the American press,
the insurgence was virtually always referred to as the “Polish Revolution” and the
Polish side was addressed as “patriots”. Other analogies were numerous: the motif
of oppression by authoritarian powers, the discourse of liberty, and the praise of
individual sacrifice for the sake of the public, to mention only the most important
ones.
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It is within this mode that Ko$ciuszko’s contributions to the cause of American
liberty are remembered. The first mentions of KoSciuszko’s participation in the
War of American independence appeared only a few years later, when the Polish
general, after the defeat of the insurrection, was in exile and on his way to the
United States.

Kosciusko speaks but little, like all men who feel and think much. His gentle,
calm, and intuitive look depicts a mind constantly preoccupied with great idea,
and sometimes pregnant with great designs. His conversation bespeaks one who
has penetrated into the spirits and the vents of the revolutions, of which he either
has read the history, or personally witnessed the occurrences.

Kosciusko greatly contributed to the revolution in America; he was present at
the French revolution, and gloriously began that of Poland. His political prin-
ciples cannot be extravagant, since they are fruits of long and profound medi-
tation. They are those which are professed in France, that is to say, those of the
constitution of 1795, principles which he did not wish, at first, to be applied in
their full latitude, to Ploand (sic). His maxim was to begin first by making men
of slaves, and to form afterwards citizens of men. (Federal Gazette & BALTI-
MORE Daily ADVERTISER, April 8, 1797)

Thus, the depiction of Tadeusz Kosciuszko places him among the great figures
of his age, as a philosopher, a sage, and a great revolutionary. There emerges a more
detailed picture of KoSciuszko as a person: he is unique in being involved in the
revolutions in three different countries, in various roles, but appears to be a demure,
slightly withdrawn gentleman in social situations. It is remarkable, however, that no
detailed information about the General’s service in America is given.

More descriptions of the general were published after KoSciuszko arrived in
the United States in August 1797. The knowledge of his leading role in the Polish
Revolution must have been widespread, as reflected in the enthusiastic welcome he
was given by Philadelphians. The press reported his arrival and gave more infor-
mation about the great General: “a man, a hero, a statesman, and a philosopher”.
Kosciuszko is a heroic figure of global significance, fighting for liberty and happi-
ness of others, and yet an unfortunate, slightly reserved man, all the time contem-
plating “his country’s unhappy state” (The Diary or Loudon’s Register, New York,
September 16, 1797). The Polish hero is a paragon of these virtues on which the
foundations of the American nation and statehood were supposed to rest, and read-
ers are summoned to accept him as their compatriot, because it was expected he
would stay to live in the United States (New-Jersey Journal, September 27, 1797)."

It appears then that Kosciuszko was “naturalized” by the American press be-
cause of his revolutionary actions and political beliefs, which fitted well within
the American republican ideologies and national ethos at the end of the eighteenth

1 See also “General Kosciusko”, The Time Piece September 18, 1797.
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century, rather than for his contributions to the American war against Britain.?
The facts about his role in the Revolutionary War began to slowly enter the public
discourse after 1794. A November 1797 article in American Mercury was one of
the first brief journalistic accounts of KoSciuszko’s participation in the American
Revolution:

At that period, the late unfortunate war with England was carrying on with full
vigor. Kosciusko offered himself a volunteer to Washington, and was honoured
with an important command in his army. After the peace he returned with the
Marquis de la Fayette to France, where the French officers who served in Amer-
ica, and Dr. Franklin, always spoke of him as a man of equal magnanimity,
fortitude and courage, and to whom the United States was greatly indebted for
his services. (American Mercury, Connecticut, November 13, 1797).2!

The process of Kosciuszko’s “Americanization” continued, because his polit-
ical beliefs coincided with the dominant ideals of American democracy. He was
described as an unyielding republican. An extract from January 15, 1811, Poul-
son’s American Daily Advertiser, Philadelphia, Pennsylvania described how,
when invited by Napoleon Bonaparte to accompany the French Emperor to Poland,
Kosciuszko “declined the honour, alleging with great truth, in the first place, his
infirmities; and secondly, that he had been accustomed to address his countryman
as a REPUBLICAN, and therefore could not now be the follower of a crowned
head”.** Another mode of representation was to associate the name “Kosciusko”
with the idea of liberty. One could even say that in press discourse Kosciuszko be-
came a symbol of liberty as a political and philosophical ideal. The Polish General

LIS LIRS

was addressed as “the martyr of liberty”, “the champion of liberty”, “soldier of

LRI

liberty”, “the warm friend of liberty and mankind”.

While the texts from the 1790s fail to provide any particulars of the General’s
service in the American army, a new set of designations can be identified in them,
firmly associating KoSciuszko with the history of the War of Independence and
with its most notable heroes:

this gallant pupil of Washington; America’s old friend; intrepid Kosciusko;,

20 Tt should be noted that, although Ko$ciuszko was greeted with general enthusiasm by the popu-

lace and was treated as a celebrity by the Philadelphian elite, he was viewed with suspicion by the
Federalist government, who remembered Ko$ciuszko’s connections with the powerful figures in the
Democratic-Republican Party, particularly with Thomas Jefferson. In the leading Federalist news-
paper Porcupine’s Gazette, William Cobbett bluntly attacked Ko$ciuszko, stating that the motives
of his visit to America were purely monetary (Porcupine’s Gazette, Philadelphia, Pennsylvania,
November 8, 1798).

2l Not all facts reported about KoSciuszko were accurate. For example, in 1794 a New Hampshire
newspaper wrote that Kosciuszko had “a considerable estate in America (The Oracle of the Day,
Portsmouth, New Hampshire, November 8, 1794).

22 Poulson’s American Daily Advertiser, Philadelphia, Pennsylvania, January 15, 1811.



The myth of the American Revolution and the heroic representations... 63

the pupil of Washington, and the brave defender of the liberties of America
(Of Kosciusko and Lafayette): the two heroes who have fought under the ban-
ners of the immortal Washington for the cause of freedom in the old and new
world; the Washington of Poland

Furthermore, American newspapers published reports from public events in
which Ko$ciuszko was celebrated as an American hero. Festivities such as those for
Independence Day provided opportunities for formal toasting of national leaders
and heroes, and Ko$ciuszko’s name was frequently included. In a typical example,
at a meeting in September 1794 the Philadelphia Tammany Society drank a toast
to “Kosciusko, and the liberties of Poland”.**At a dinner given to President John
Adams by the city of New York in 1797, a toast was again directed to Kosciuszko:
“May private friendship and public Honor soothe the wounds he has received in the
Cause of FREEDOM”.?*

American newspapers published also several poems devoted to Tadeusz
Kosciuszko. In formal fashion, typical of classicist genres such as odes and lam-
entations, these solemn texts presented the General as a tragic hero of semi-di-
vine status, indomitable in his fight for freedom for his country and for human-
kind, praising his courage and mourning his death.® “The Address to Kosciusko.
Late Commander in Chief of the Armies of Poland, and DEFENDER FOR THE
RIGHTS OF MAN” began with the following stanza:

Hail, noble patriot, brave, illustrious chief!
By tyrants exiled from thy native land;
The generous bosom swells with tender grief,
To see fell despots o’er thy right command. %

A romanticized picture of Kosciuszko is present in several prose accounts. In
May 28, 1808, The Guardian, Albany, New York reprinted the story of a Bristol
baker, who wanted to pay honour to Kosciuszko, newly released from a Russian
jail, by offering him a plum cake. The baker was told that KoSciuszko “was lying
on the sofa, for his wounds were not at that time healed, and was too much fatigued
and too unwell to see anyone”. The baker made his way to KoSciuszko’s room
anyway, but

23

General Advertiser, Philadelphia, Pennsylvania, September 26, 1794.
2 The Centinel of Freedom, Newark, New Jersey, October 25, 1797

% In 1794 there were several erroneous reports stating that Kosciuszko was killed in the battle of

Maciejowice.

26 See also “Kosciusko”, The Independent Chronicle, Boston, Massachusetts, May 23, 1803. Fran-
cis E. Zapatka offers a wider analysis of literary representations of Tadeusz KoSciuszko in KoSciusz-
ko in Early American Literature, “Polish American Studies”, vol. 47 (1990), pp. 55-73.
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when he saw the great man whom he was come to honor, lying on a couch, with
his countenance pale, painful, and emaciated, yet full of benevolence, the sight
overpowered him: he put down his cake, burst into tears like a child, and ran out
of the room, without speaking a single word.”’

The story brings to mind the famous painting by Benjamin West, “Gener-
al Thaddeus Kosciusko” (1797), which shows the wounded general in a domestic
environment, reclining on a couch, vulnerable and suffering. Both the newspaper
text and the painting, apart from displaying the individual suffering of Kosciuszko,
suggest a more general comment on the sacrifice the hero always has to make for
his people.

After Tadeusz KoSciuszko’s death in 1817, American newspapers published
numerous obituaries and longer articles remembering the life and deeds of the
General. He is presented in them as a hero of all humankind and his significance
for the spreading of the ideal of liberty is acknowledged. The articles do not bring
new details about the service he did for America. They are still fairly vague in de-
scribing the extent of his contributions, but he is presented as one of the important
military leaders of the American Revolution. Characteristically, one extract sug-
gests that while Kosciuszko was a famous person and a household name (whatever
the spelling) in the United States, knowledge of precise facts from his military
career was rather limited:

GENERAL COSCIUSKO. The last French papers announce, that on the 15"
October, the Warrior KOSCIUSCO - renowned in Polish and American war
annals — died of an advanced age in Switzerland. His patriotic but unsuccess-
ful exertions to prevent the first dismemberment of Poland, in 1773, are well
known. During the War of the Revolution he joined the American standard, and
continued under it to its close, as we believe, chief of the Engineer department.?

Many American newspapers printed the full text of the speech Julian Ursyn
Niemcewicz gave at KoSciuszko’s funeral and provided detailed descriptions of the
funeral service itself.”” One reporter emphasized the fact that “The Americans also
paid tribute due to the memory of the friend of WASHINGTON, of the hero who

shed his blood in their defence, and was one of those to whom they are indebted for

the independence of their country”.*

*T The Guardian, Albany, New York, May 28, 1808.

2 Columbian Centinel, Boston, Massachusetts, December 31, 1817.

2 See for example “Kosciusco”, Alexandria Gazette & Daily Advertiser, Alexandria, Virginia,

March 3, 1818; “General Kosciusko”, Plattsburgh Republican, Plattsburgh, New York, January 17,
1818.

30 The American Beacon and Commercial Diary, Norfolk, Virginia, June 12, 1817.
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Another text which appeared in numerous newspapers was the address of Gen-
eral William Harrison (future U.S. President) to Congress, proposing a resolution
honoring the memory of KoSciuszko. Harrison, commending KoSciuszko, said:

“[wlhen very young, he was informed by the voice of fame, that an insulted and
oppressed people had determined to be free, or perish in the attempt. His ardent
and generous mind caught with enthusiasm, the holy flame, and from that mo-
ment became the devoted soldier of liberty”.

The passage attributes the origin of Kosciuszko’s love of liberty to his ex-
perience as an officer in America, where “he was idolized by the soldiers for his
bravery, and beloved and respected by the officers for the goodness of his heart,
and the great qualities of his mind”. Harrison’s speech represents an attempt to
place Kosciuszko as a character in a grand narrative even larger than the American
foundation myth, the story of American exceptionalism. The assumption is that the
true ideal of liberty was shaped in the United States and from there it resonates all
over the world, through such exceptional people as General KoSciuszko. Hamilton
said that Kosciuszko, “in the revolutionary war ... drank deeply of the principles
which produced it”. Furthermore,”[i]n his conversations with the intelligent men of
our country, he acquired new views of the science of government and the rights of
men”. !

Summing up, this study shows that, taken as a whole, American newspapers
presented the figure of Kosciuszko in a narrative of heroism, a constituent com-
ponent of the national foundation myth. The classical motifs of the journey, of
the trials that the hero is required to go through, and of the sacrifices he pays are
distinctly present. It may be ironic that KoSciuszko, despite the undisputed signifi-
cance of his devoted service in the Continental Army, was not initially recognized
as an important military leader of the Revolution and his name did not enter the
American public sphere. He was re-discovered as an American hero only after
he had distinguished himself as a national leader in Poland. The American press,
however, often associated the heroic qualities he exhibited during the fight for Po-
land’s independence with KoSciuszko’s encounter with revolutionary America, and
retrospectively, “remembered” his exploits and military achievements during the
War of Independence. Thus, in the press stories, KoSciuszko’s bravery manifested
itself first of all in standing up to and confronting the oppressive powers of Eu-
ropean regimes in the name of liberty and on behalf of the poor and underprivi-
leged. His sojourn in America was then re-interpreted along the same lines and his
friendship with the American Founding Fathers further testified about his superior,
one could even say superhuman, qualities.

3 Alexandria Gazette & Daily Advertiser, January 24, 1818. Hamilton’s resolution failed to pass

Congress.
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The most significant part of the process of mythologization consisted in rec-
ognizing that Kosciuszko was not only a brave soldier, but that his life could be
interpreted as an expression of those values which laid the foundation of the Unit-
ed States: liberty, equality, and republicanism. What made KoS$ciuszko stand out
among other heroes of the Revolution was the price that he paid for these ideals
with his personal sacrifices: he became an indomitable martyr for the cause which
transcended the interests of one country. Kosciuszko’s love of liberty made him a
figure ahead of his times: his condemnation of slavery and serfdom and his person-
al actions to put an end to these abominable practices went much further than those
of his American friends. In later decades, newspapers circulated information about
Kosciuszko’s last will and the fund he left to Thomas Jefferson to be spent on the
manumission of slaves, and that his wish was not fulfilled.??

The mythologization of Tadeusz Kosciuszko in American culture continued
in the following decades, and his name was circulated in the press in new ways,
when, for example, the practice of eponymization appeared. “Kosciusko” started to
be used in names of geographical places: the first one, Kosciusko County, Indiana
received its name in 1836.%* Myth-making is a continuous process: it gathered new
speed whenever important events, such as the 1830 uprising, happened in Poland.
On such occasions KoSciuszko would be instantly mentioned in the press as an
easily recognizable figure for American readers. It is in this period when more
information about KoSciuszko’s role in the American Revolution came to light,
and the account of the Pole’s military adventures in America started to be more
comprehensive and replete with additional details, for example such facts as the
General’s friendship with his black personal aide, Agrippa Hull.** In the second
half of the nineteenth century the situation changed when Polish immigrants ar-
rived in America in large numbers: they would be a new force shaping the cult of
Kos$ciuszko in America. They brought with themselves the myth of Kosciuszko as
a national hero of Poland only to discover that he had already been adopted in a
similar role in American culture.

2 American Watchman, Wilmington, Delaware, March 11, 1820.

3 Actually, a number of race horses called “Kosciusko” are also mentioned in the press: City

Gazette and Daily Advertiser, Charleston, South Carolina, March 12, 1821; Richmond Enquirer,
Richmond, Virginia, December 28, 1831 and February 26, 1835.

3 The Pittsfield Sun, Pittsfield, Massachusetts, September 16, 1841. See Gary Nash and Graham
Russell Hodges, Friends of Liberty: A Tale of Three Patriots, Two Revolutions, and the Betrayal
that Divided a Nation: Thomas Jefferson, Thaddeus Kosciuszko, and Agrippa Hull, New York
2008.
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The myth of the American Revolution and the heroic representations
of Tadeusz KoSciuszko in the American press of the Early Republic

Summary

The article offers an analysis of the representations of Tadeusz KoSciuszko in
early American newspapers (1776-1820). The study shows that the American press
presented KoSciuszko as a heroic figure, significant in the making of America as a
nation through his participation in the War of Independence. KoSciuszko was not
initially recognized as an important military leader of the Revolution, but he was
re-discovered as an American hero after he had distinguished himself as the leader
of the 1794 uprising in Poland. The mythologization of KoSciuszko consisted in
interpreting his life as a struggle for liberty, equality, and republicanism, the values
which laid at the foundation of America as a nation.

Key words: Tadeusz KosSciuszko, national hero, myth, American nation, American
newspapers

Mit Rewolucji Amerykaiiskiej a heroiczny wizerunek Tadeusza
Kosciuszki w amerykariskiej prasie w okresie Wczesnej Republiki

Streszczenie

Artykul stanowi analiz¢ wizerunku Tadeusza KoSciuszki we wczesnej pra-
sie amerykanskiej (1776-1820). Wyniki badan wskazujg, ze prasa amerykarska
przedstawiata KosSciuszke jako bohatera, posta¢ wazng dla procesu tworzenia si¢
(powstawania) Ameryki poprzez jego udzial w Rewolucji Amerykarnskiej. Poczat-
kowo Kosciuszko nie byt uznawany za wojskowego przywéddce Rewoluciji, ale zo-
stal okrzykniety bohaterem amerykanskim po tym jak wstawit si¢ jako przywddca
powstania z 1794 roku w Polsce. Mitologizacja KoSciuszki polegata na przedsta-
wianiu jego zycia jako walki o wolno$¢, réwnos¢ i republikanizm, wartosci ktére
lezaty u podwalin amerykariskiego narodu.

Stowa kluczowe: Tadeusz Kosciuszko, bohater narodowy, mit, nar6d amerykan-
ski, prasa amerykanska
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Problem chlopski na tamach ,,Pami¢tnika
Historyczno-Politycznego” Piotra Switkowskiego

Wstep

Piotr Switkowski (1744—-1794), jezuita i wydawca, w swoim krétkim zyciu
wnidst ogromne zastugi jako redaktor, pomystodawca wydawnictw ciaglych, ale
tez autor ksigzek czy poradnikéw poSwieconych waznym spotecznie i gospodar-
czo zagadnieniom. Wiadomo, ze byl z zalozenia fizjokrata'. Sadzil, ze jedynie
ziemia, a wiec rolnictwo i gérnictwo daje ,,czysty zysk”. Dowiddt tego przede
wszystkim na famach swojego najbardziej znanego periodyku, czyli ,,Pami¢tnika

' Nie ma tutaj miejsca na szczegélowe wyliczenie najwazniejszych twierdzen fizjokratyzmu,
a tym bardziej na przesledzenie przemian dej doktryny. Dokonywaty si¢ one za$ nie tylko pomie-
dzy Francoisem Quesnayem a jego spadkobiercami w osobie np. Ann de Turgota, ale zyskiwaty tez
specyficzny charakter w poszczegdlnych krajach. Generalnie fizjokratyzm skfadal si¢ z nastepu-
jacych komponentéw: 1) uznanie rolnictwa i gérnictwa za jedyne Zrédla ,,czystego zysku”, 2) po-
dzial spoteczeristwa na rolnikéw, wilascicieli i klas¢ jatowa, 3) tréjczeSciowa wolnos$¢ jednostki,
4) wlasno$¢ jako podstawe dobrobytu, 5) gloryfikacje cywilizacji, 6) prawo natury, 7) liberalizm
ekonomiczny i niech¢¢ do merkantylizmu, 8) ide¢ ,,jedynego podatku”, 9) akceptacje silnej wia-
dzy monarchy, 10) nacisk ktadziony na edukacje i prawodawstwo. M. Blaszke, Obraz i naprawa
Rzeczpospolitej w mysli spoteczno- politycznej Baudeau i le Mercier de la Riviere, Warszawa 2000,
s. 15-23; K. Gide, K. Rist, Historja doktryn ekonomicznych od fizjokratyzmu do czasow najnow-
szych, t. 1, Warszawa 1920, s. 1-20, 40—45; H. Olszewski, M. Zmierczak, Historia doktryn poli-
tycznych i prawnych, Poznan 1993, s. 162-164. Warto jeszcze za F. Quesnayem zdefiniowac réznice
pomiedzy prawem natury a prawem pozytywnym. Jak pisal: ,,Prawo przyrodzone tym si¢ r6zni od
prawa pozytywnego, ustanowionego przez ludzi, ze do poznania jego oczywistoSci dochodzi si¢
samym rozumenm, i ze skutkiem tej oczywistoSci jest ono obowigzujace niezaleznie od wszelkiego
przymusu; gdzie przeciwnie, prawo pozytywne, ograniczone przepisami, obowigzuje moca kary,
grozacej za przekroczenie tego prawa, chociaz bySmy je znali tylko z prostej wzmianki, wyrazonej
w ustawie”. F. Quesnay, Pisma wybrane, przel. B. Pietkiewiczéwna, Krakéw 1928, s. 82.



72 Kamil Michaluk

Historyczno- Politycznego™. Osoba Piotra Switkowskiego nalezy przy tym do
przecietnie znanych: nie jest anonimowa, ale cze$¢ jego spuScizny wymaga prze-
badania i komentarza®. Interesujacy wydaje si¢ by¢ stosunek najwazniejszego z wy-
dawanych przez ksiedza redaktora czasopism do chlopow’. W jakim kontekscie
ukazywat ich role w spoleczenstwie ,,Pamietnik”? Czy znajdowaty si¢ tam postu-
laty polityczne, czy tez jedynie dbatos¢ o cywilizacyjne wydZwigniecie chlopskich
mieszkancéw wsi’? Jakie aspekty gospodarowania nalezato poprawic? Wydaje sig,
Ze na te pytania pomoze odpowiedzie¢ analiza zamieszczanych w czasopiSmie
artykutow.

Zycie i kariera Piotra Switkowskiego

W tym miejscu wypada zatrzymag si¢ nad kariera samego Piotra Switkowskie-
go. Zdaniem Andrzeja Grodka napisat on przynajmniej 21 artykutéw® o wydzwieku

2, Pamietnik Historyczno-Polityczny przypadkéw, ustaw, oséb, miejsc i pism wiek nasz szcze-

gdlniej interesujacych”, Warszawa 1982—-1792 (péZniej: ,,Pamietnik Historyczno-Polityczno-Ekono-
miczny”; dalej: PHP).

3 Czgsto podobnego ,,odczytania na nowo” wymagajg poglady polskich fizjokratéw jako takich.

Jak pisat niemal sto lat temu Jan S. Lewinski: ,,System fizjokratyczny odkryty zostat dla nauki do-
piero w XIX wieku. Przez dtugi czas widziano w nim jedynie doktryne, wedlug ktdrej rolnictwo jest
jedynym zrédiem bogactwa. Merkantylizm i fizjokratyzm- byly to, wedlug zdania historykéw eko-
nomii, falszywe systemy, a dopiero pojawienie si¢ Bogactwa narodéw A. Smitha bylo pierwszym
krokiem w kierunku ukonstytuowania si¢ ekonomii politycznej”. J. A. Lewinski, Twércy ekonomii
politycznej, Lublin 1921, s. 22-23.

4 Wedtlug ustaleri Tadeusza Korzona chlopi w 1791 r. mogli liczy¢ nawet 6,4 mln oséb. Dzielili si¢

na pie¢ gtéwnych kategorii: 1) wolnych chfopéw-kmieci (ok. 1 mln), 2) poddanych w ekonomiach
krdl. (0,195 mln), 3) poddanych starostw krol. (0,84 mln), 4) poddanych w dobrach duchownych
(0,86 mln), 5) poddanych w dziedzicznych dobra¢ szlacheckich (3,55 mln). T. Korzon, Ludnosé¢ Pol-
ski w roku 1791, [w:] Odrodzenie w upadku. Wybor pism historycznych, Warszawa 1975, s. 82—84.
W kwestii podzialéw religijnych: przewazali wierni Ko$ciota rzym.- kat. (3,5 mln) nad unitami
(ok. 2,6 mln). A. Jezierski, C. Leszczyniska, Historia gospodarcza Polski, Warszawa 2003, s. 74.
Warto zwréci¢ uwage na zaproponowany przez Tomasza Wislicza podziat chlopéw ze wzgledu na
kryterium jezykowe i na prace Michata Kopczynskiego, ktéry wyodrebnil trzynascie grup ze wzgle-
du na wykonywane zajecia. T. Wislicz, Naréd chiopski? Spoteczna, religijna i narodowa tozsamosé
chtopoéw we wezesno nowozytnej Polsce, [w:] Miedzy barokiem a oSwieceniem. Spoteczeristwo sta-
nowe, red. S. Achremczyk, S. Kielbik, Olsztyn 2013, s. 55-56; M. Kopczyniski, Studia nad rodzing
polskg w Koronie w XVII- XVIII w., Warszawa 1998, s. 49.

5 Pewne watpliwosci budzi przejaskrawienie roli , kwestii wlosciariskiej” zwlaszcza w starszej

literaturze, np.: ,,Wie$ stanowifa centrum probleméw spotecznych osiemnastowiecznej Polski. Kwe-
stia chlopska, szczegdlnie w schylkowym okresie Rzeczypospolitej, zaprzatata umysty wielu oséb.
W przeciagu niespelna dziesigciu lat ukazato si¢ ponad dwadzie$cia broszur i kilka artykutéw pra-
sowych dotyczacych problematyki kwestii wloScianskiej”. J. Rosicka, Polskie spory o wiasnosc.
Narodziny nowoZzytnej mysli ekonomicznej na ziemiach polskich (1765- 1830), Krakéw 1984, s. 31.

6

A. Grodek, Ks. Piotr Switkowski, statysta polski korica XVIII w., ,,Rocznik Dziejéw Spotecz-
nych i Gospodarczych” 1934, R. 3, s. 201-202
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ekonomicznym, jednak w tym przypadku istotny jest réwniez jego wkiad redak-
torski. Urodzit si¢ w 1744 r. w Krakowie jako syn mieszczanski’. Wiadomo, ze
posiadal dwoje rodzenistwa. Do Towarzystwa Jezusowego wstapil w 1765 r.® Nie
byt to juz zakon jezuicki, z ktérego szydzi¢ zwykli w swoich utworach o§wiecenio-
wi literaci. Wrecz przeciwnie: coraz Smielej czerpal pomysty z reform szkolnych
wprowadzanych przez pijaréw, wkrotce tez zaczat z nimi rywalizowaé w nowych
przedsiewzieciach. Nie przypadkiem wtasnie z zakonu jezuickiego wyszio wielu
péZniejszych przedstawicieli i propagatoréw polskiego o§wiecenia, choéby Grze-
gorz Piramowicz czy Franciszek Bohomolec.

Podobnie bylo ze Switkowskim, ktéry rozpoczat kariere od seminariéw
krakowskich, jednak lata 1765-1772 spedzit na zdobywaniu dalszego wyksztal-
cenia w Poznaniu. Wkrétce zostal nauczycielem szkoét srednich w tym miescie
oraz w Leczycy’. Lata 1772-1775 zamknat uzyskaniem tytutu profesorskiego po
skoriczeniu studiéw teologicznych. Pobyt w stolicy Wielkopolski zaowocowat dla
Switkowskiego interesujacymi znajomosciami. Wydaje sie, ze jedna z najistotniej-
szych zawart z J6zefem Rogalinskim. Laczac w sobie zapal do postugi kaptariskiej
z uprawianiem matematyki i fizyki, kaptan ten odebrat gruntowne wyksztatcenie
w uczelniach Rzymu i Paryza'®. By¢ moze to z jego inspiracji czy dzieki utrzy-
mywanym przez Rogaliniskiego kontaktom ,,Pamietnik Historyczno- Polityczny”
zawieral tak rozlegly zakres materialu. Kasata zakonu jezuickiego (1773) zastata
Switkowskiego jako nauczyciela szké6t §rednich. Poprzestat on jednak na pobieraniu
pensji w wysokosci 200- 500 ztotych rocznie i nie zostat nauczycielem w szkotach
Komisji Edukacji Narodowej, co bylo wowczas alternatywa dla bytych jezuitéw'!.

Przez kolejnych dziesig¢ lat wystepuje w zyciorysie bylego jezuity wiele nie-
jasnoSci. Bywal w Warszawie, nieco czasu spedzit w majatku Kromlice nieda-
leko Kornika, gdzie przebywat u Antoniego Zakrzewskiego!'?. Prawdopodobnie
odbywal tez wyjazdy zagraniczne. Drobiazgowy sposob, w jaki opisywal kraje
niemieckie i Austri¢, moze sugerowac, ze udawal si¢ wlasnie tam. Przetomowa
byla dla niego znajomos$¢ z rodzing Sutkowskich i jej glowa — Augustem, mar-
szatkiem Rady Nieustajacej i wojewoda'®. Wrazenie na Switkowskim wywarta
Rydzyna Sutkowskich, gdzie jeszcze z XVII w. kultywowano tradycje dobrego
gospodarowania: rozwdj browarnictwa i rzemiosta, dbato§¢ o wybrukowanie drég

7 1. Lossowska, Piotr Switkowski, [w:] Pisarze polskiego Oswiecenia, red. T. Kostkiewiczowa,
Z. Golinski, t. 2, Warszawa 1994, s. 305.

8 Ibidem.

°  Ibidem.

10" Ibidem, s. 305.

" Ibidem, s. 305-306.

12 Tbidem, s. 305.

13 Ibidem, s. 306.
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i unowoczesnienie produkciji'*. Sam Switkowski w 1782 r. zamieszkal w patacu na-
lezacym do Sutkowskich, ktéry znajdowat si¢ w Warszawie przy ul. Trebackiej".

W tym miejscu warto pochyli¢ sie nad tym, czym faktycznie zastynat Swit-
kowski, czyli ogromem jego prac redaktorskich. Pieniadze czerpat z pensji, o kt6-
rej zwigkszenie ciagle u kréla zabiegal, donacji, oraz od prenumeratoréw dziet.
Warto zaznaczyd, ze dzialalno$¢ ta trwala ledwie jedenascie lat (1782-93) i wyma-
gata niematej pracowitosci od samego Switkowskiego, ktéry zatrudnial ludzi do
pomocy, na state jednak pracowat sam z jednym pomocnikiem. Nie liczac préb po-
etyckich, ktére mu sig¢ przypisuje', Switkowski zajmowat sie pracami dwojakiego
typu. Byly to: wydawnictwa pomyslane jako periodyki, oraz inne ksiazki, zwykle
majgce przemyci¢ na rodzimy grunt jakie$ nowosci gospodarskie czy techniczne.

Poza ,,Pamie¢tnikiem Historyczno-Politycznym”, do periodykéw zaliczy¢ war-
to ,,Magazyn Warszawski” i ,,Wybér z Wiadomosci Gospodarskich”. Pierwsze pi-
smo zostato pomySlane jako rozszerzenie treSci zawartych w PHP i wzbogacenie
ich o tresci zogniskowane na kulturze'’. Drugie upowszechniato tresci na temat
nowych metod gospodarowania szerszej grupie czytelnikéw. Wsrdéd pojedynczych
publikacji eksjezuity warto wymieni¢ réwniez Budowanie wiejskie z 1782 r. i Ar-
chitekta wiejskiego; prace te zajmowaly si¢ zagadnieniami zwigzanymi z poprawg
zabudowy, doborem materialéw i miejsc pod budowe. Pod koniec zycia Switkowski
ruszyl z wydawaniem nowego pisma — ,,Zabawy Obywatelskie”, ktére wychodzi-
fo pomigdzy wrzesniem 1792 a wrzesniem 1793'. Dobrym podsumowaniem jego
kariery wydaja si¢ by¢ stowa napisane przez Irene Lossowska: ,,Koleje losu i droga
zyciowa Switkowskiego §wiadcza o duzych jego zdolnosciach, energii i pracowi-
tosci. Ubogi i nikomu nie znany, potrafit w obcym sobie Srodowisku warszawskim
zdoby¢ uznanie i popularnos$é”".

Diagnoza ekonomicznej roli chlopéw w Rzeczypospolitej

,,Pamietnik Historyczno-Polityczny” zastuguje na szczeg6lng uwage z kil-
ku powodéw. Przede wszystkim polowe jego objetoSci zajmowatl materiat zagra-
niczny, ktéry czerpat z kilku zachodnich periodykéw i publikacji®. Od samego

4 Stownik Geograficzny Krélestwa Polskiego i innych Krajow Stowiariskich, t. X, Warszawa 1889,

s. 85.
5 1. Lossowska, op. cit. s. 306.

16 Tbidem, s.319.

17 J. Lojek, Historia prasy polskiej, t. 1, Warszawa 1976, s. 51.
' 1. Lossowska, op. cit. s. 319

19 Ibidem, s. 318.

Z czasopism francuskich nalezy wymieni¢ ,,JJournal Encyclopedique”, ,,Mercure de France”
i ,,Journal de Paris”. I. Lossowska, op. cit., s. 311. Dzieki niezwykle owocnym badaniom Doroty
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poczatku mialy na jego famach ukazywac si¢ artykuty dotyczace handlu czy nowin
ekonomicznych?. Czytelnicy mogli réwniez otrzymac¢ informacje o dalekiej Syrii,
banku londyrniskim czy panowaniu Fryderyka II w Prusach. Z drugiej strony- za-
znajamiali si¢ z nazwiskami Rousseau, Woltera, Linneusza czy Franklina®. Istotng
role odgrywaly listy do redakcji, jak si¢ wydaje, po wigkszej czgdci autentyczne.
Miesiecznik, wydawany jednak w formie kwartalnej broszury, zmienial nieznacz-
nie swojg nazwe i zdobyl licznych abonentéw?; zyskal tez stosunkowo duzg po-
czytnos¢ docierajac do wielu miast w kraju®*. Pewne problemy przezywat réwniez
z powodu cenzury, jednak udalo si¢ go wydawac az do czaséw targowickich, kiedy
to zostal zamkniety?. Przechodzac do analizy tresci zawartych w ,,Pamigtniku
Historyczno-Politycznym” nalezy przyjrze¢ sie sposobowi, w jaki periodyk Swit-
kowskiego staral si¢ odmalowac sytuacje stanu chiopskiego w Rzeczypospolitej
w perspektywie ekonomicznej. Te ostatnia rozpatrywac nalezy jakby w dwoéch
plaszczyznach: 1) z perspektywy parstwa i systemu ekonomicznego, 2) z punktu
widzenia chtopéw i ich codziennych wyboréw ekonomicznych.

Siodorowicz wiecej mozemy powiedziec o znajomosci prasy niemieckiej przez Piotra Switkow-
skiego i jej wykorzystaniu na famach periodyku. Autorka wykorzystata m.in. bazy bibliograficzne
stworzone na niemieckich uniwersytetach, ktére w potaczeniu z kwerendg archiwalng i dzieki za-
stosowaniu metody bibliograficznej daly ciekawy obraz. Z czasopism niemieckich czerpal redaktor
nie tylko informacje o tamtejszych krajach, ale tez nowinki rolnicze i gospodarskie; nawet Portret
generata Washingtona zostal przedrukowany z czasopisma ,,Historisches Portefeuille zur Kennt-
nis der gegenwirtigen und vergangenen Zeit” (Iacznie 40 przedrukowanych tekstéw). Kilkanascie
artykutéw zaczerpnat tez ze ,,Stats-Anzeigen” wydawanego na Uniwersytecie w Getyndze. Poza
tym Switkowski przedrukowywat teksty z ,,Berlinische Monatsschrift”, ,,Der Teusche Merkur”,
.Ephemeriden der Menschheit”; zamiescil tez fragmenty pamietnikéw Fryderyka II. Generalnie
mozna si¢ zgodzi¢ z opinig autorki, ze: ,,Udzial czasopism Piotra Switkowskiego w przeplywie
réznorodnych informacji z Niemiec do Polski jest ogromny. Na famach redagowanych przez sie-
bie periodykéw Switkowski publikowat zaréwno przejete z niemieckich zrédet teksty polityczne,
spolfeczne i gospodarcze, jak i rozprawy naukowe”. Zob. D. Sidorowicz, Udziat czasopism Piotra
Switkowskiego w niemiecko- polskim transferze kulturowym doby oswiecenia w ujeciu bibliogra-
ficznym, [w:] Bibliologia. Problemy badawcze nauk humanistycznych, red. D. Kuzmina, Warszawa
2007, s. 235, 237, 239; eadem, ,, Pamigtnik Historyczno-Polityczny” (1782—1792) w Swietle Zrodet,
[w:] Krajobrazy przesztosci. Ksigga ofiarowana doktorowi Adolfowi Juzwence w siedemdziesiqtq
rocznice urodzin, red. M. Dworsatschek, Wroctaw 20009, s. 242-243.

2l Danuta Hombek przywotata m.in. mato znany prospekt czasopisma z 28 wrzes$nia 1782 podpi-

sany przez wydawce Michata Grolla, gdzie zapowiadano w statych dziatach poruszanie kwestii eko-
nomicznych czy dotyczacych zZrédel potegi poszczegdlnych krajow. D. Hombek, Prasa i czasopisma
polskie XVIII wieku w perspektywie bibliograficznej, Krakéw 2001, s. 195.

2 1. Lossowska, op. cit., s. 312.

% Wigcej o dystrybucji i abonentach periodyku mozna przeczytaé¢ w pracy Danuty Hombek. Zob.

D. Hombek, op. cit., s. 195- 198.
24 Ibidem, s. 200.

# Stalo si¢ tak za sprawg rozporzadzenia targowickiej Generalnosci z 7 IX 1792 r. I. Lossowska,

op. cit., s. 317.
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Jesli wystepowata niechec do zaliczenia chtopéw w sktad narodu politycznego,
coraz bardziej uSwiadamiano sobie ich role w systemie gospodarczym, ukazywa-
nym za pomocg metafory ludzkiego ciata*. Upatrywano w Rzeczypospolitej kraju
rolniczego, gdzie praca chtopska stanowita istotny czynnik produkcji*’. R6zne byty
na famach ,,Pamie¢tnika” interpretacje tego faktu — zwlaszcza, ze jak podkreslit
Ryszard Bartkowiak — fizjokratyzm wnidst pokazny wkiad w narodziny i rozwoéj
makroekonomii?®. W numerze z wrzesnia 1784 r. czytamy: ,,Ziemia jest Zrédlem
z ktérego wszystko plynie, czego tylko do zycia ludzkiego potrzeba”*. Podobnie
pisat sam Switkowski, zdradzajac swoje fizjokratyczne zapatrywania: ,,Jak wielki
jest moj rolnictwa szacunek, wiedzg czytelnicy ,,Pamietnika”, jak i to, Ze go mam
za najobfitsze Zrédto pomyslnosci kraju mojego™°. W artykule Dawny handel Pol-
ski czytamy, ze krélujacy w dawnych wiekach handel zbozem upadt w wyniku
zbytku szlachty, ktérej nie zalezalo na propagowaniu manufaktur i fabryk®'. Mamy

% PHP, X 1788, s. 878- 879. Jak pisat W. Stanek: ,,Przeszczepienie metody nauk przyrodniczych na
grunt nauki ekonomicznej okazalo si¢ wysoce ptodne w tworzeniu jednolitego obrazu gospodarstwa
spofecznego. Nomotetyczny charakter dociekan ekonomicznych prowadzit do wykrywania prawi-
dlowosci rzadzacych catoksztaltem zjawisk spol.-gosp.”. W. Stankiewicz, Fizjokratyzm, Warszawa
1982, s. 11.

¥ W. Stankiewicz zauwazyl, ze wlasnie fizjokraci w sposob bardzo powazny zaj¢li si¢ analiza

procesu produkecyjnego. Zob. ibidem, s. 3.

2 R. Bartkowiak, Historia mysli ekonomicznej, Warszawa 2003, s. 33. Warto nadmienié, ze we
Francji zainteresowanie ziemig mialo charakter zwiazany z krachem kolbertyzmu i aferami finan-
sowymi z poczatku stulecia (np. afera Johna Lawa). W ziemi upatrywano pewniejszego miejsca dla
lokaty kapitatu. W. Stankiewicz, op. cit., s. 5. W inny sposéb fenomen fizjokratyzmu widzieli Harry
Landreth i David C. Colander: ,,prace szkoty fizjokratéw wyrazaja zastugujaca na uwage spdjnosé
pogladéw. Ztozyly sie na to trzy przyczyny: (1) fizjokratyzm rozwinat si¢ wylacznie we Francji; (2)
idee fizjokratow byly prezentowane przez stosunkowo kroétki czas 1750-1780, (3) fizjokraci mieli
uznanego lidera intelektualnego Francois Quesnaya”. H. Landreth, D. C. Colander, Historia mysli
ekonomicznej, Warszawa 2005, s. 71.

2 PHP, IX 1784, s. 809. Symptomatyczne, ze w Polsce czesciej broniono chtopa i jego doli, niz
dziato si¢ to we Francji: ,,U Quesnaya gospodarka chtopska nie ma znaczenia gospodarczego, po-
niewaz chtop wszystko co produkuje, sam zjada, nie wytwarza bowiem produktu czystego. Pro-
dukcyjna jest tylko wielka uprawa, poniewaz czynione czynione tu naklady daja produkt czysty,
przewyzszajacy naktady”. E. Lipifski, Historia polskiej mysli spoteczno- ekonomicznej do korica
XVIII wieku, Wroctaw 1975, s. 335.

% PHP, IV 1784, 5. 364

31 Ibidem, IT 1784, s. 156. Z innej strony trzeba jednak podkreslié, ze byl to pewien negatywny
obraz szlachty, ktérym postugiwano si¢ w celu ukazania nieracjonalnego i ,,moralnie szkodliwego”
charakteru takich dziatan, Przeciwiedstwem marnotrawstwa i konserwatyzmu w gospodarowaniu
nie byla afirmacja nizszych warstw szlacheckich. Mylila si¢ wigc chyba Janina Rosicka usitujac
w swojej pracy klarownie wydzieli¢ trzy tradycje postaw wzgledem wlasnosci: sarmacka, oswie-
ceniowa i romantyczng. W rzeczywistosci si¢ one przenikaty i wystepowaly w wielu réznych wa-
riantach. J. Rosicka, Polskie spory... , s. 31 i inne. Sami fizjokraci uwazali wolnos$¢ bez wtasnosci za
,,wolnos¢ szalefica”. M. Indan-Pykno, Fizjokratyzm oczyma przedstawicieli polskiej mysli politycz-
no- prawnej, ,,Annales UMCS” 2011, nr 2, s. 119.
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tutaj powigzanie rolnictwa z postulowang przez fizjokratéw wolnoscig handlu.
Znajdujemy wrecz okreslenia, ze rozpoczyna si¢ ,,wiek handlowy”*, jak réwniez,
ze ,,nie chleb, ale sprzedaz jego czyni bogactwo kraju”*.

W Polsce korica XVIII w. nalezato nie tylko zadba¢ o poprawe efektywno-
$ci rolnictwa i o chlop6w, ale tez zapewnié zbyt ziemioptodéw?. Autor artykutu
z kwietnia 1783 r. widziat tutaj dwie przeszkody: niekorzystne traktaty handlowe
z mocarstwami sgsiednimi, szczegdlnie z Prusami, ktére od dawna ,,psuty” pol-
ska monete, oraz fakt, ze rolnictwo zrobilo znaczne postepy réwniez w innych
krajach®. Ostatni argument okazat si¢ nie by¢ trafny z uwagi na nagly przyrost
ludnosci, skutkujacy zapotrzebowaniem na zywnoS$¢ przede wszystkim w Wiel-
kiej Brytanii. Populacjonizm, cho¢ nie nadawano mu tego znaczenia, jakie pdZniej
uzyskal u Thomasa Malthusa®, odgrywat znaczng i w przeciwienistwie do ujecia
reprezentowanego przez anglikanskiego duchownego — pozytywna role. Zazna-
czano przy tym, ze dla celéw panistwowych konieczne jest przeprowadzenie po-
wszechnego spisu ludnosci®’.

Mimo deklaracji, ze ,,dobro powszechne jakiego$ kraju zasadza si¢ na po-
mysSInosci wszystkich jego mieszkancow”*, warto przychyli¢ si¢ do opinii Janiny
Rosickiej, iz fizjokratyzm mial zwigkszy¢ efektywnos¢ folwarcznej gospodarki
i zapewni¢ wigksze wptywy podatkowe¥. Istotna byta tutaj kwestia ,,jedynego po-
datku™. Réznie odnoszono si¢ do kwestii zasobnosci szlacheckiego kraju. Duza

3 Jak pisano: ,,Rolnictwo i handel stusznie w tym czasie s3 najprzedniejszym celem wielkich

w rzadzeniu krajami obrotéw. Chociazby nowe fizjokratyczne systema, czyli umiejetno$¢ wybiera-
nia podatkéw z czystego gruntowego dorobku, nie odkryta nam byta tyle waznych wiadomosci, to
sama uwaga ktdrg na rolnictwo wzniecila, bylaby juz bardzo wielkiej wagi”. PHP, I 1783, s. 20.

¥ Ibidem, IV 1783, s. 390

3 Jedng z wielkich zastug fizjokratéw bylo podkreslenie wewnetrznych wspéizaleznosci pomig-

dzy sektorami gospodarki. Stuzyta temu choc¢by stynna ,,Tablica ekonomiczna” opracowana przez
Quesnaya, ktdra stanowita uproszczony model ekonomiczny, zawierajacy wspoétzaleznosci pomie-
dzy sektorami makroekonomicznymi. Zob. H. Landreth, D. C. Colander, op. cit., s. 72- 75.

3 PHP, IV 1783, s. 390
36 Zob. T. Malthus, Prawo ludnosci, Warszawa 2003.

3 Podobnie byto odnosnie oszacowania liczby bydfa zyjacego na terenie kraju: PHP III 1783, s.
390. Na marginesie trzeba dodac¢, ze pierwszy taki spis mial miejsce w roku 1789, byt stosunkowo
niedoktadny i miat charakter podatkowo-wojskowy.

3% PHP, IV 1783, s. 406- 407

¥ J.Rosicka, Figjokratyzm w Polsce [...] Physiocracy Yestrday and Today, red. J. Rosicka, Krakow

1996, s. 158.

40 Za Januszem Gorskim warto ja wylozy¢ nastgpujgco: ,,Poniewaz tylko w rolnictwie powstaje

produkt czysty, powinien istnie¢ jeden podatek, pobierany bezposrednio z tego produktu. (...) Po-
datek powinni wigc placi¢ jedynie wiasciciele ziemscy, poniewaz oni (...) otrzymuja w ostatecznym
efekcie caly wytworzony produkt czysty”. J. Gorski, Zarys historii ekonomii politycznej, Warszawa
1982, 5. 92- 93.
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role odegraly artykuly polemiczne, ktére (najprawdopodobniej*') przesytano do
redakcji. W Liscie pewnego obywatela (...) wzgledem ekonomii krajowej czytamy
o produktach krajowych, iz ,.kontent Polak, gdy je jako tako in crudo przepchnaé
moze”*. Dalej mamy do czynienia z kolejnym zarzutem wzgledem struktury pro-
duktéw eksportowanych: ,,Znam ja, ze rolnictwo jest Zrodlem bogactw, lecz nie
widze jakby samo zboze uszczesliwialo”®. Dodatkowo jako problem postrzega-
no fakt, ze wywozimy kilka tylko rodzajéw produktéw, importujac znacznie bo-
gatszy ich wybor*!. Wtasciwg reakcja na tego rodzaju niekorzystne relacje miata
by¢ rodzima modyfikacja idei fizjokratycznych i zachecanie do zaktadania fabryk
(czy raczej manufaktur), przystosowanych do polskiej specyfiki, oraz zatrzymanie
,prozniaczych rak”, czyli poskromienie konsumpcji towaréw importowanych, gdy
zachodzi taka konieczno$¢®.

Autorzy wymienionych mysli nie sprzeciwiali si¢ wolnoSci handlu; byli raczej
zdania, ze aby byl on zyskowny — musi uzyskaé zréznicowang strukture i kon-
kurencyjnos$¢. Duzg wage przywiazywano przy tym do ,.cyrkulacji” pienigdza.
Jak pisano: ,,owa dusza krajéw wstrzymana i zatamowana bytaby, gdyby nie szty
takze na zakupowanie rzeczy obcych a tylko w szkatulach panujacych nieuzy-
teczne lezaly”*®. Nad to ostatnie preferowano zacigganie dugéw — byle wewnatrz
kraju. Cato$¢ konczyla wizja swego rodzaju fizjokratycznej pomyslnosci opartej
na ,,jedynym” podatku i pracy chtopa, ktére miaty by¢ zaczatkiem sukcesu takze
i Rzeczpospolitej: ,,na koniec te tylko kraje zyskaja, ktére wiele czystego zarodku
z gruntéw miec¢ beda. Tu to triumf bedzie tych, ktérzy wszystkie podatki na grunta
naklada¢ racza. Ojczyzna takze nasza jak na 6w czas szczeSliwszg sie od onych
dziS$ zlotem i srebrem zamoznych krajow okaze!”*’

Przechodzac do potozenia samych chtopéw wypada zgodzi€ si¢ z J. Rosicka,
ze fizjokratyzm: ,,Z jednej strony nie zaprzeczal wartoSciom sarmackim, z drugiej
pozwalal na ich nowe odczytanie”*. Nowe konteksty, ktére nadane zostaty przez t¢
doktryne sarmatyzmowi®’, nie moga by¢ jednak pojmowane jako mato efektywny

4 W pewnych przypadkach trudno jest wnioskowac czy byta to realna polemika z tekstem opubli-

kowanym wczesniej w ,,Pamietniku”, czy tez rodzaj gry redaktoréw, chcacych zainicjowac pewna
polemike wokoét istotnych spraw.

2 PHP, IV 1783, s. 389

4 Ibidem, III 1783, s. 390

4 Tbidem, IV 1783, s. 395

4 Ibidem, IV 1783, s. 396

4 Ibidem, I 1783, s. 16

47 Ibidem, I 1783, s. 18

4 J. Rosicka, Figjokratyzm w Polsce..., s. 158.

4 Bardzo tworczo podszed! do problemu John K. Galbraith, piszac o francuskich elitach rzadza-

cych i wytworzeniu przez nie ideologii, ktéra racjonalnie uzasadniala ich panowanie. Jak pisat:
,.Jednak interesy ziemianistwa we Francji byly pod pewnym wzgledem czym§ wyjatkowym. Rzadko
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wstep do radykalnych reform, jak chciata tego I. Homola- Dzikowska*’. Przy$wie-
catim typowy dla o§wiecenia utylitaryzm, ktéry nie przeszkadzal patrze¢ na chto-
pa jako na kogos gorszego nie tylko od szlachcica, ale i mieszczanina®. Z drugiej
jednak strony — kazat nada¢ mu tyle wolnos$ci, prawa do uzytkowania czy na tyle
dbac o jego interesy, o ile stuzylo to ogélnemu dobrobytowi.

Nie mogg wi¢c dziwi¢ narzekania dowodzace, zZe ,,z tym wszystkim od wie-
kéw ziemie oddano i poruczono chfopom nierozumnym, rady sobie da¢ nieumieja-
cym i wszystko po bydlgcemu robigcym’ . Podobne opinie wobec chtopéw kore-
spondowaty chyba tylko z niechecig wobec Zydéw, o ktérych pisano, ze sg ,.ciemni
i niezwyczajni do dobrej pracy”. Nie byt to jednak przyktad jakiego$§ progra-
mowego antysemityzmu: przyznawano, ze nalezy ich edukowaé, tym zas, ktérzy
zechcg porzucic lichwe i handel dla rolnictwa — nadaé nawet prawa’*.

Nie tylko do samych chtopéw miano pretensje jesli chodzi o stan gospodaro-
wania na polskiej wsi. Jak zauwazano: ,,Panowie jak o to si¢ starajg bardzo, zeby
z débr swych mnogich, wzieli jak najwicksza arede, tak o reszte wcale nie dbaja.

si¢ w historii zdarzato, zeby tego rodzaju spotecznos¢ stworzyta przekonujace filozoficznie uzasad-
nienie swoich przywilejow*’. Czy aby interesy polskiej magnaterii- arystokracji nie byly podobnego
rodzaju? Czy nowinki takie, jak fizjokratyzm, ale tez tzw. ,,0§wiecenie chrzes$cijaiiskie” nie nada-
waly sie idealnie do ,,0§wiecania” sarmatyzmu i nie taczyly z procesami, ktéry trwaly w Rzeczpo-
spolitej przynajmniej od czaséw Jana III Sobieskiego? Rzecz wymaga rozwazenia. J. K. Galbraith,
Ekonomia w perspektywie. Krytyka historyczna, Warszawa 1992, s. 59. Zob. tez: M. Karpowicz,
Sztuka oswieconego sarmatyzmu, Warszawa 1986; Mark O’Connor, Oswiecenie katolickie i Marcin
Poczobut S1 [w:] Jezuici a kultura polska, red. L. Grzebien, S. Obirek, Krakéw 1993, s. 41- 51.

% 1. Homola-Dzikowska, ,, Pamigtnik Historyczno-Polityczny” Piotra Switkowskiego 1782-92,

Krakéw 1960. s. 41 i inne.

31 Chiopi byli w doktrynie fizjokratycznej istotni, ale jako sita robocza o ktérg nalezy dbaé. Waz-

niejszy od nich byt kapital, ktérego wymagaty wszelkie rolnicze przedsigwzigcia. Jak celnie zauwa-
zyt W. Stanek: ,,Aby uzyska¢ czysty produkt, nalezy zainwestowa¢ przedtem kapital potrzebny do
przeprowadzenia melioracji, wprowadzenia ptodozmianu, stosowania nawozenia i maszyn rolni-
czych. We Francji rolnictwo upada wiasnie dlatego, ze bogacze — posiadajacy wolne kapitaly — nie
inwestuja w rolnictwo, a chlopi i drobni dzierzawcy nie majg potrzebnych kapitatéw”. W. Stanek,
Fizjokratyzm..., s. 13—14. Nawet teoretyczne rozwazania na temat upowszechniania wiasnosci w du-
chu egalitarnym budzity protest fizjokratéw, ktérzy wierzyli, Ze tamuje to handel. Jak pisat Ann de
Turgot: Przypus$émy, ze mieszkaricy kraju dzielg grunta tak, aby kazdy otrzymat obszar dostateczny
do swego wyzywienia, ale nic wigcej. Wynikiaby stad powszechna réwnos¢, ale nikt by nie chciat
pracowac dla drugich. Brakto by takze Srodkéw na optacenie obcej pracy, gdyz jednostka posiadajac
tylko tyle gruntu, aby si¢ przezywi¢ mogta, spozywataby wszystkie swe plony nie posiadajac zad-
nego nadmiaru, ktéry dalby si¢ wymienic za pracg innych ludzi. A. Turgot, O tworzeniu i podziale
bogactw, Krakéw 1919, s. 14.

2 PHP, IX 1784, s. 810

% W innym miejscu czytamy tez: ,Migdzy innymi plagami kraj nasz uciskajacymi (...) liczy¢

stusznie mozna tak wiele biednego, a samym prawie szacherstwem bawiacego si¢ w Polszcze zydo-
stwa”. Ibidem, V 1785, s. 415; ibidem, I'V 1785, s. 319.

3 Ibidem, V 1785, s. 418.
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Szlachta, mniej majetni duchowni, krzataja sie prawda bardziej okoto gospodarstw,
ale uprzedzenie dopusciz wielu spojrzeé¢ na wychodzace pisma gospodarskie?”’.
W zasadzie zgodnie podkres§lano, ze mankamentem wiejskiego zycia i gospoda-
rowania byl wspomniany konserwatyzm, jesli chodzi o metody, dokuczliwy brak
kapitatu, oraz niski poziom cywilizacyjny: ,,Wszystkim si¢ juz polakom przykrzy
trwajacy dotad nierzad, wstyd patrze¢ na ich wsie, do mieszkan bydlecych po-
dobne, na miasta puste (...) na kraj caty prézniakami i wldczggami napetniony’.
Rolnictwo, okreslane jako ,,matka plemienia ludzkiego” z ktérego ,,powstaty pra-
wa, ktére podtrzymujg narody”’, nie otrzymywato wlasciwego wsparcia ze strony
szlachty i ustawodawstwa. USwiadamiano sobie coraz cze¢sciej: ,,niech nawet i rol-
nik, ten , méwmy prawde, najuzyteczniejszy czionek spolecznosci bedzie wolny”*.

Nie bylo tu oczywiscie mowy o jakichs$ radykalnych reformach, ale raczej pra-
cy oSwieconych panéw nad zamieszkujacymi ich dobra chfopami- rozumianej tutaj
nie tylko jako polepszenie warunkéw zycia, ale i prowadzace do tego zachety czy
przyktady. Autor artykutu podkreslal wiec, ze ,,miedzy tym gminem ciemnych,
a wiele o sobie trzymajacych gospodarzy znajduja si¢ Swiatle osoby”¥. Panszczy-
zna i ucisk chtopa byly pojmowane nie tyle jako niehumanitarne, bo kwestie te
w duzej mierze przejaskrawita historiografia i mysl marksistowska®, co nieekono-
miczne i sprzeczne z prawem naturalnym®. Tym bardziej, ze chtop od ktérego za-
lezata produkcja, narazony byt na wiele trudnosci bytowych: ,,powietrze lada jakie,
niestabilno$¢ czaséw, burze i wiatry sprawuja, ze si¢ rolnik na nadziei swojej nie
raz pomylil”®?. Konieczno$¢ zapewnienia chlopom takich kwestii, jak kapital na

5 Ibidem, III 1786, s. 281.
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Ibidem, VII 1787, s. 617. Wydaje sie, ze cytat oddaje niektére procesy zachodzace na polskiej
wsi w toku X VIII stulecia, cho¢by: zmniejszenie liczby gospodarstw szlachty drobnej i zagrodowej
czy wzrost liczby tzw. ,ludzi luznych”. Zarys historii gospodarstwa wiejskiego w Polsce, red. J. Le-
skiewicz, t. 2, Warszawa 1964, s. 91- 93, 103.

57 PHP, VII 1787, s. 619.
% Ibidem, IV 1791, s. 371.
% Ibidem,, III 1786, s. 281.

60 Zawazyta ona na bardzo negatywnym widzeniu epoki staropolskiej, zwlaszcza za$ czaséw sa-

skich jako czasu ,,ucisku klasowego” I nieudanej walki o emancypacje spoleczng chtopéw. Jest to
jednak myslenie nazbyt doktrynalne i uproszczone.

" We Francji dobrze ujmowat to Ann de Turgot, ktéry bardzo wyraznie zestawial dol¢ robotnika

i rolnika. Pierwszy z nich opisywany byt jako ten, kto ,,posiada li tylko rece i umiejetnos¢ ich uzy-
wania, ma jedynie mozno$¢ sprzedawania swojej pracy. Sprzedaje ja drozej lub taniej, ktéra to cena
nie zalezy od niego samego. Wynika ona z umowy zawartej z zarobkodawcg”. Inaczej wypowiadat
si¢ Turgot o rolnikach: ,,Potozenie rolnika jest zupelnie inne. Ziemia uniezaleznia go od kazdego
innego czlowieka i od wszelkiej umowy i oplaca bezposrednio cen¢ jego pracy. Natura nie targuje
si¢ z nim i nie zmusza go do zadowolenia si¢ tylko niezbednie potrzebng kwotg”. A. Turgot, op. cit.,
s. 16- 17.

¢ PHP, VII 1787, s. 623.
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urozmaicenie upraw, poprawa zabudowy, drég a nawet umozliwienie im opieki le-
karskiej, kazal mysle¢ o kwestiach rolniczych w sposéb wieloaspektowy. Pojawito
sie i upowszechnilo przekonanie, Ze ,,rolnictwo jest nauka daleko rozciagajaca sie,
Scisle z fizyka i historig naturalng zlaczone”®, co spowodowalo zainteresowanie
analizg urodzajnosci gleb pod uprawe.

Obce inspiracje

Przekonanie o tym, ze w Rzeczypospolitej istniato fizjokratyczne gospodaro-
wanie jeszcze przed wlasciwym sformutowaniem doktryny®, trudno jest wspot-
cze$nie obronié. Trzeba stwierdzi¢ raczej, ze Rzeczpospolita nadawata si¢ na
eksperyment fizjokratyczny”; pewne idealy zwiazane z tg doktryng przetrwaty
zreszta krach paristwa i byty kontynuowane nie tylko w okresie bezposrednio po
rozbiorach, ale tez w Ksiestwie Warszawskim, a nawet Krélestwie Polskim®. Tym
bardziej istotne jest to, jakimi reformami czy pomystami kierowat si¢ Switkowski
dobierajac czy piszac artykuly do swojego periodyku. Stwierdzenie skad zostaly
one zaczerpnicte i kto jest autorem bywa czasem trudne, dlatego tez wiecej miej-
sca zostanie poSwigcone samym wypowiedziom na temat rolnictwa i chlopéw. Te
za$ byly formutowane przy trzech gléwnych okazjach: 1) prezentacji teoretycznych
programéw ekonomicznych (,,maxymy ekonomiczne Francois’a Quesnaya’®®),
2) analizy dorobku innych panstw®, 3) jako element opowiesci o dokonaniach
wladcow i stawnych ludzi.

Pewnym pomystem na kodyfikacje¢ prawidet nowego gospodarowania i upo-
wszechnienie ich z dziel obcych staly si¢ Maxymy kraju rolniczego, publikowane
w ,,Pamietniku” od sierpnia 1787 r.% Switkowski skopiowat je z pism Franciszka
Quesnaya — nie wymieniajgc jednak nazwiska autora®. Pierwsza z nich, sktaniajaca

% Ibidem, III 1786, s. 283.
% M. Blaszke, op. cit., s. 35.

65

Zob. M. Oczapowski, J, Bieniarzéwna, Poklosie fizjokratyzmu, [w:] Physiocracy ..., s. 207- 217.

% Nie ma tutaj miejsca na przedstawianie zyciorysu Francoisa Quesnaya (1694- 1774); nalezy za

to wskazac kilka pozycji w jezyku polskim i francuskim, ktére pozwola zorientowac si¢ w kolejach
zycia tego lekarza, mysliciela i ekonomisty. Wsréd polskojezycznych prac warto wymienié: Z. Piet-
kiewicz, Wstegp [w:] F. Quesnay, op. cit.; J. Zagérski, Ekonomia Franciszka Quesnaya, Warszawa
1963. Z prac francuskich warto przywotaé: G. Weulersse, Les Physiocrates, Paris 1931; G. Sechelle,
Le docteur Quesny, Paris 1907; Y. Guyot, Quesnay e de la physiocratie, Paris 1897.

¢ Trzeba tutaj dodaé, ze fizjokratyzm czesto wedrowat z Francji do innych panstw europejskich

podobnymi kanatami, co do Rzeczpospolitej. Przyktadem byt chocby Victor de Mirabeau, ktéry
zadbal o przestanie pism Quesnaya do Jézefa II, Leopolda Toskarskiego czy Gustawa III Szwedz-
kiego, ale mial tez kontakt z Joachimem Chreptowiczem. K. Opatek, Prawo naturalne u polskich
fizjokratow, Warszawa 1953, s. 16.

% PHP, VIII 1787, s. 698.
% Zob. F. Quesnay, op. cit., s. 119- 156.
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sie ku jedynowtadztwu czy wladzy silnej, zdradza, Ze raczej byto to swoiste resu-
me z pomystéw zagranicznych, niz program dla Rzeczypospolitej. Jak czytamy:
»dystema réwnowartosci sil politycznych, podtég ktérego wtadza rzadzona byé
powinna tylko w réwnowaznosci z potgga prywatnych, zasadza si¢ na szkodliwym
bledzie i wychodzi nie na co innego, jak tylko na niezgode Panéw a uciemiezenie
ubogich”. Pozornie dotyczac polityki, cytat ten zdradza fizjokratyczng dbatosé
o konsensus spoteczny — tylko droga spokojnego, ale trwatego wzrostu produkcji
i rozwoju moze przynie$¢ zysk wszystkim stanom spofecznym. Naréd musi byé
,uswiadomiony o porzadku naturalnym””'. Mozna to odczytywaé nie tylko jako
zapoznawanie szlacheckich wiascicieli z fizjokratyzmem, ale tez jako pomaga-
nie gospodarzom w dostosowaniu prac rolniczych do kalendarza przyrodniczego,
o czym mogg $wiadczy¢ ambicje pomniejszych wydawnictw czy kalendarzy, prze-
znaczonych dla chfopéw np. przez ks. Pawla Brzostowskiego czy samego Switkow-
skiego. Poza zapewnieniem, Ze tylko ziemia rodzi wtasciwy zysk, warto podkre-
§li¢ szacunek fizjokratow dla wtasnosci — takze chlopi powinni mie¢ pewnos¢ co
do dzierzawionych przez nich gruntéw, inaczej nie bedg chcieli inwestowac w nie
Srodkéw i whasnej pracy’.

Istotna byta takze konstrukcja jedynego podatku, ktéry ,,powinien on by¢ wy-
bierany z czystego dobr dochodu™, a nie z zaplaty za robote ludzka, ani tez z zyw-
noSci lub rzeczy jakich (...); nie moze by¢ on tez «rabunkiem»”’*. Takie podejscie
do zagadnien fiskalnych zdaje si¢ zbliza¢ poglady fizjokratéw do liberalizmu eko-
nomicznego, czemu czgsto ulegali polscy historycy mysli ekonomicznej, jednak
pamigtac nalezy, ze posiadal tez cechy odrebne i specyficzne. Podatek ten byt poza
tym dzielony na trzy czgsci: 18% dla wlascicieli dobr, 12% dla paristwa i 70% dla
chiopéw.

Warto réwniez przywotaé VIi VII z proponowanych mysli Quesnaya. Pierw-
sza zalecata, ze ,,wydatki rolnicze musza by¢ dostateczne”, druga chciata, by ,,suma
dochodéw rozchodzita sie jak najbardziej po kraju””. Chodzifo tutaj oczywiscie
o zapewnienie naktadéw na funkcjonowanie i modernizacj¢ gospodarstwa, oraz
zapewnienie ,,cyrkulacji” pienigdza w handlu wewng¢trznym — ,,Trzeba tu uwazac,
ze pola cho¢ najzyzniejsze, kiedy nie mam co tozy¢ na ich dostateczna uprawe, nie
przyniostyby najmniejszego pozytku; a przeto wielka to jest prawda, ze mizerny
stan rolnictwa i pospdlstwa w jakim kraju trzeba przypisa¢ nie tak niedbalstwu

0 PHP, VIII 1787, s. 698. Warto wskazaé, ze takze u A. Turgota poddaristwo bylo uznawane za
system wyjatkowo prymitywny, stanowiacy kolejng faze po niewolnictwie. A. Turgot, op. cit., s. 22.
' PHP, VIII 1787, s. 701.

2 Ibidem, VIII 1787, s. 702.

3 Ibidem, VIII 1787, s. 703.

™ Ibidem.

" Ibidem, IX 1787, s. 789, 794.
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ludzi, jak raczej ich ubdstwu’®. Z innych pomystéw warto jeszcze podkresli¢ za-
chety do nieskrepowanego handlu zagranicznego i dostosowaniu wielkosci pol
uprawnych do mozliwosci samych rolnikow?’.

Podobne mysli, w bardziej syntetyczny i odnoszacy si¢ bezposrednio do chto-
pOw sposdb, zamieszczone zostaly wezesniej w Uwagach nad sposobem wydosko-
nalenia rolnictwa w Polsce. Owo polepszenie warunkéw zycia i funkcjonowania
chtopéw zaleze¢ miato od: 1) ,,oSwiecenia rolnikéw”, 2) ,,zabezpieczenia ich oséb
i majatku” 3) ,,ustanowienia u nich sprawiedliwosci”, 4) obmys§lenia sposobu zbycia
produktéw, 5) wlasnej propinaciji, 6) nagradzania najsprawniejszych gospodarzy’.

Warto zastanowi¢ si¢ nad tym, jakie kraje i postacie stawial ,,Pamietnik” za
wzor w kwestii gospodarowania i sprawy chlopskiej. Wczes$niejsze uwagi o pre-
ferencji dla rozwigzan zwigzanych z ustanowieniem silnej wladzy nie byly bez-
podstawne w perspektywie reform fizjokratycznych. Wydawac by si¢ mogtlo, ze
naturalnie prym powinna wie$¢ Austria czaséw Jozefa II. Istotnie — wiele miej-
sca zostalo po§wiecone kontrowersyjnemu cesarzowi, jednak znaczna liczba stron
przypadta na oméwienie bardziej czy mniej faktycznych dokonan Fryderyka II
i Katarzyny II. O ile pewng stabo$¢ Switkowskiego do ,.kréla-filozofa” tatwiej wy-
tlumaczy¢ przez jego zwiazki z krajami niemieckimi, to czarowi obietnic Kata-
rzyny I1”° ulegt on we wczesnych pracach redaktorskich podobnie, jak zachodni
filozofowie, gdyz ona to ,,buduje nowe miasta, dawne z swych obalin dZwiga, ludzi
zewszad gromadzi, kolonie z Niemcéw, Grekéw (...) zaklada, przez handlu swego
rozeznanie moze skarby do kraju wprowadza¢”®,

Wigcej miejsca poswigcono w ,,Pamigtniku” Fryderykowi II, ktéry cho¢ nie
byt fizjokrata, to w wielu miejscach upatrywano w nim wzoru. Przede wszystkim
jawit sie jako wrég handlu gdanskiego i wprowadzenia cet generalnych w Rzecz-
pospolitej, czemu jednak przypatrywano sie takze jako wielkiej efektywnoSci
w polityce i relacjach gospodarczych®!. Podkreslano swoisty interwencjonizm kré-
la pruskiego, ktéry w ciagu jednego tylko roku udzielil przeszto dwa miliony tala-
réw pomocy na zasiewy, gdy trudna sytuacja tego wymagala®?. Przy wzgledne;j sta-
bosci Prus, jesli chodzi o pola uprawne, zastuga Hohenzollerna miata by¢ dbatos¢

76 Ibidem, IX 1787, s. 789.
77 Ibidem, IV 1788, s. 334
78 Ibidem, XII 1784, s. 1141.

7 Katarzyna II miata otrzymac pisma fizjokratéw przez Victora de Mirabeau, ucznia i populary-

zatora Quesnaya. K. Opalek, op. cit., s. 16.
80 PHP, XII 1784, s. 1141.

81 Podnoszono argument, ze wprawdzie potgga Prus nie wynikala z jakiego§ nadzwyczajnego po-

tencjalu kraju, ale raczej z jego uzycia i przyrostu ludnosci. Ibidem, III 1785, s. 193.
82 Ibidem, IV 1783, s. 403
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o pruskie gornictwo®, co takze wpisuje si¢ w pomyst godny uwagi fizjokraty.
Krytykowano wprawdzie pruski protekcjonizm, ale chwalono niewielkie pafistwo
za przyjmowanie migrantéw z innych panstw, ktérzy przynosili ze sobg nowinki
techniczne i gospodarskie®*. Byty wreszcie Prusy krajem, gdzie ewidencjonowano
liczbe ludnosci®, dbano o logistyke i zapasy, ktére umozliwialy utrzymanie popu-
lacji nawet w czasie wojny czy nieurodzaju®.

Wiele, co zrozumiate, po§wigcono Jozefowi II, ktéremu niechetna miata by¢
szlachta — przeciwnie za$: ,,gmin, mieszczanie i chtopi niewymownie kochaja
20”%, Nie ma tutaj miejsca dla omawiania wszystkich informacji, warto jednak
pokrétce przedstawi¢ powody, dla ktérych byt cesarz chwalony w periodyku Swit-
kowskiego. Przede wszystkim jawit si¢ jako asceta, dazacy do racjonalizacji kosz-
tow w administracji, kodyfikacji prawa (by bronilo takze chtopéw), oraz walczacy
z wldczggostwem i marnotrawstwem w austriackim Kosciele®®. Prawdziwg zastuga
Jozefa II miata by¢ jednak walka z konserwatyzmem szlachty wegierskiej, ktora
nie chciala zrezygnowad z panszczyzny i che¢ wprowadzenia jedynego podatku,
edyz stan ,ucigzliwy poddanstwa wegierskiego przeszkadzal do industrii, ma-
nufaktur i handlu”¥.

Wsréd mniejszych aktoréw éwezesnej sceny migdzynarodowej znajdujemy
w ,,Pamietniku” informacje dotyczace chtopéw w Toskanii, gdzie zniesiono pod-
danstwo, byla wlasnos¢ chtopska lub czynszowa™. Wiele cieptych stéw poswieco-
no Saksonii, gdzie miata si¢ odbywac prawdziwa ,,praktyka ekonomiczna” wzgle-
dem uporzadkowania gruntéw, obsiewania koniczyng tak, by bydlo mozna byto
hodowac zwierzeta przez caty rok: ,,Idzie o to, zeby z jak najmniejszym kosztem,
niewielkg praca, na odlogiem lezacych gruntach, a przeto bez najmniejszej ujmy
pol zasiewnych lub uszczerbku rodzajéw, pomnozy¢ nawet dwadzieScia razy wie-
cej dobrej paszy”™'. I tutaj jednak ,,solg w oku” redaktoréw periodyku pozostawala
panszczyzna®.

Znacznie gorsza pras¢ miata katolicka Bawaria, gdzie ,Pamietnik” kry-
tykowal ,,zbytek duchownych” czy fakt, ze wiele gruntéw pozostato pustych

8 Ibidem, XII 1786, s. 17.

8 Ibidem, IX 1783, s. 306.

8 Ibidem, IV 1783, s. 480.

8 Tbidem, VII 1785, s. 605.

87 Ibidem, VII 1785, s. 595.

8 Ibidem, XII 1782, s. 350- 353.
8 Ibidem, VII 1785, s. 595.

% Ibidem, VII 1783, s. 62

ol Ibidem, VII 1784, s. 365

%2 Ibidem, III 1784, s. 232.
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i nieuporzgdkowanych®’. Dodatkowym mankamentem byla nieprzemyslana akcja
osadnicza, gdzie chtopom przeznaczano grunta, ktérych nie bylo czym obrobié*.
Negatywne zdanie panowalo wzgledem Danii, gdzie ,,(...) dlugo rolnictwo byto
niedobre, kosztowne i nieuzyteczne (jakie zawsze by¢ musi, gdzie jest w zwyczaju
poddaristwo)”®. Podobnie jak Hiszpania i Portugalia, ktére §lepo miaty dawniej
zawierzy¢ potedze kruszcéw, kraj ten miat jednak wchodzi¢ na droge rozwoju fi-
zjokratycznego®®. Wielkie uznanie zyskaly za to starania duniskiego ministra An-
dreasa Petera Bernstorfffa nad gruntami, ktére przyjat on kréla. Miaty by¢ stabe
i nieurodzajne, on sam chcial jednak pokaza¢ wzér gospodarowania. Do wprowa-
dzonych przez niego reform zaliczy¢ mozna: zmniejszenie areatu pastwisk, pomia-
ry i porzadkowanie gruntéw, wydzielenie chlopom pdl o regularnych ksztattach
z domem chiopskim posrodku?’.

,,Swiatli obywatele” i ich reformy

Analiza sytuacji chtopéw w Polsce i rozpatrzenie reform czy udogodnien zna-
nych w innych krajach pozwolity na formutowanie zalecen, ktére bezposrednio
miaty tyczy¢ sie zycia i spoteczno-ekonomicznej roli chtopéw w kraju nad Wista.
Towarzyszyly temu réwniez pionierskie inicjatywy, ktére realizowano w dobrach
prywatnych. Obok pojawiajacych si¢ postulatéw jedynego podatku czy wolnego
handlu mozna wyodrebni¢ pewne szczegdlowe rozwigzania.

Nade wszystko powinien by¢ eliminowany ucisk chlopa jako bezsensowny
i sprzeczny naturze. Z tego powodu rzad powinien obrdci¢ swoja uwage na rolnika
i gospodarstwo chtopskie. Podstawg mialy by¢ starania wtasnie okofo rolnictwa,
skoro manufaktury ,,nie wszedzie si¢ przyjmuja i nie do kazdego narodu pasuja”,
co zdaly si¢ potwierdzi¢ losy podskarbiego Antoniego Tyzenhauza®. Dla lepszej
koordynacji przemian i ich przyspieszenia wzywano do ustanowienia towarzystw
rolniczych — ,,jezeli synowie ojczyzny nie zechcg si¢ na wydoskonalenie rolnictwa
i pozytkowanie z niego taczyc€ z jej ojcem, jezeli gospodarstwo rolnicze tym zechca
prowadzi¢ trybem, ktérego nas nauczyli ciemni a uporni przodkowie, i przy kto-
rym obstawa bydlecy wieSniakéw natdg: tedy my sami z naszemi mahometanskimi
sgsiadami, bedziemy tylko w Europie, co w tej mierze nic nieodmieniajgcymi”®.
Nalezato przy tym dba¢ o dodatni bilans handlowy: ,,0 to si¢ tedy tylko powinno

% Ibidem, VII 1784, s. 436- 438.
% Ibidem, VII 1784, s. 439.

% Ibidem, I 1787, s. 616.

% Ibidem.

o7 Ibidem, I 1784, s. 169.

% Ibidem, I 1783, s. 19.

% Ibidem, I 1783, s. 22.
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staraé prawodawstwo, azeby kraj tyle tylko wprowadzat zagranicznych produktéw,
ile moze wyprzedaé swoich”; by to zapewnié¢ nalezato albo obnizy¢ cene swoich
produktéw, albo tez staraé si¢ ograniczyé konsumpcje towaréw zagranicznych'®.
Rozw¢j handlu, gdzie panistwo najwigcej miejsca mialo poSwigcaé pobudzaniu
handlu wewnetrznego, miat nie tylko ,,polepszy¢ wzrost, potege i bogactwo kraju”,
ale tez sprawic, ze ,,szlachcic, mieszczanin i chlop, dla wigkszej cyrkulacji pienig-
dzy przychodzi do lepszego bytu, a za$ dobra gruntowe nabieraja wyzszej ceny” %!,

Poza tym musialo zosta¢ zapewnione ,,zabezpieczenie oséb i mienia”- prze-
konanie, ze pan nie ma do nich prawa oprécz przypadku, gdy chtopi chcg sie prze-
nie$¢ na inne miejsce!??. Dopiero nadanie wolnoSci osobistej i bezpieczeristwo
W powyzszym sensie sprawig, ze chlopi ,,zwrécg sie¢ do rolnictwa i o§wiecenia”!®.
Swdj wyraz znalazto to nie tylko w pomnikach o§wieceniowej mysli w Polsce,
jak Kodeks Andrzeja Zamoyskiego'™, ale tez w praktyce ustawodawstwa u kresu
I Rzeczpospolitej. Jeszcze ,,Pamietnik Polityczno-Historyczny” zdazyt pochwalié
tworcéw Konstytucji 3 maja za wziecie chlopéw pod opieke prawa'®. Réwniez
powotane wéwczas Ministerstwo Wewnetrznych Intereséw mialo na celu ,,starania
Sciagajace si¢ do rolnictwa, rybotdwstwa, industrii i handlu” — co aczylo czysto
fizjokratyczne cele ze specyfikg szlacheckiej Rzeczpospolite;j'®.

Rola wiascicieli ziemskich powinien by¢ za to skup zboza i organizacja pro-
wincjonalnych magazynéw'”’. Poniewaz za$ uwazano, ze pomimo ucigzliwosci
jej sasiadéw, Polska ma duzy potencjat handlowy. Chciano rozwija¢ ,,ekonomike
handlowg”, ktéra miata da¢ teoretyczne podstawy dla zbytu artykutéw rolnych'®.
Widziano mozliwo$¢ ekspansji handlowej polskiego zboza w kierunku Morza
Czarnego — zwlaszcza w perspektywie rzagdow ambasadorskich Ottona Stackel-
berga w Polsce i wspélpracy z Katarzyng II'%. Chiopi powinni byé przyuczani do
nowinek gospodarskich, ale nalezato zadba¢ o wymierzenie, regulacje i wtasciwy

190" Tbidem, VI 1784, s. 592.
01 Tbidem, I 1784, s. 7- 0.

12 Tbidem, XII 1784, s. 1145.
193 Tbidem, XIT 1784, s. 1147.
104 K. Rogaczewska, Ekonomiczny wymiar polskiego liberalizmu. Od fizjokratyzmu do szkoly kra-
kowskiej, Wroctaw 2011, s. 61.

105 PHP V 1791, s. 425.

106 Tbidem, V 1791, s. 445.

107 Tbidem, XII 1784, s. 1149.

198 Thidem, I 1783, s. 89.

199" Tbidem, IT 1786, s. 62. Miato to poparcie takze w teorii Quesnaya: ,,Dla utrzymania dobrej ceny
konieczne jest zapewnienie rynkéw zbytu. Tutaj wiasnie decydujace znaczenie ma zniesienie zaka-
zu eksportu. Ale chodzi takze o zapewnienie rynku wewnetrznego dla produktéw rolnych. Quesnay
wiec konsekwentnie zwalcza tzw. «luksus w ozdobach», tzn. konsumpcje bardziej kosztownych
wyrobéw rzemieslniczych, opartych o zagraniczne surowce i jednoczesnie zaleca zwigkszenie tzw.
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podzial gruntéw: powinni mie¢ ,,mate folwarki, czyli osobno lezgce gospodarstwa”,
aby wielko$¢ byta dostosowana do indywidualnych mozliwosci uprawy roli''°,

Osobnym problemem byta kwestia istnienia tzw. ludzi uznych, ktérych fi-
zjokratyzm uwazal za potencjalnych macicieli porzadku publicznego i osoby nie-
produktywne. Wptywalo to na che¢ ich zagospodarowania, co czyniono niejako
poprzez dwa sposoby: 1) wcielenie do armii, 2) osadzenie w przytutku czy domu
poprawczym, gdzie pojawialy si¢ starania o ich reedukacje i ponowne przywrdéce-
nie zdolnoSci do pracy. Przy zagranicznych inspiracjach pochodzacych z Mechelen
czy Paryza'"', podejmowano dyskusje nad zebractwem i wiéczggostwem w Polsce.
Z reguly ograniczano si¢ do projektowania tego typu instytucji w obrebie miast,
wiec w niewielkim zakresie dotyczyly one chlopéw. Postulowano uzycie wojska
w trakcie pokoju do prac inzynieryjnych i gérniczych, oraz powolanie specjalnego
,korpusu gérnikéw”'2,

Switkowski pisal odno$nie rolnictwa, ze ,,zyczac jego u nas wydoskonalenie,
a z nim podniesienie obfitosci i dostatku publicznego, wystawiam od czasu do cza-
su wielkie uzytecznego rolnictwa okazy (...) i doSwiadczonych gospodarzy nauki.
Ogtaszam co najwazniejsze w gospodarstwie wynalazki”!'3. Wazne byto powota-
nie si¢ na zakoniczone sukcesem przyktady reform fizjokratycznych z rodzimego
podworka. Jedna z takich postaci byt bez watpienia ks. Pawet Brzostowski. Janusz
Skodlarski w swoim artykule w ten sposéb okreslit pionierski i przetomowy cha-
rakter dziatait duchownego:

,— kupil, a nie odziedziczyl majatek, ktéry byt bardzo zaniedbany;

— samodzielnie przygotowal podstawy prawne i ustrojowe nabytej wtosci, kt6-
re czynity wylom w éwczesnym ustroju feudalnym;

— opracowal podstawy teoretyczne prowadzenia nowoczesnego gospodarstwa
rolnego i przez éwieré wieku wdrazal konsekwentnie reforme wlosciariskg oraz
nowe metody uprawy roli;

— uzyskat znaczace efekty ekonomiczne, pomnazajac wilasne dochody,
jak réwniez dochody chlopéw pawlowskich, podnoszac zarazem ich poziom
cywilizacyjny;

—udowodnit praktyce wyzszo$¢ czynszowej gospodarki chtopskiej nad gospo-
darkg folwarczno-panszczyZzniang™''.

«luksusu konsumpcji», tzn. powigkszenie konsumpcji bardziej kosztownych produktéw zywnoscio-
wych”. J. Zagérski, op. cit., s. 74.

10 PHP, IX 1784, s. 813.

" Ibidem, V 1783, s. 668; V 1784, s. 486- 487.
"2 Tbidem, XII 1787, s. 1051.

3 Ibidem, IIT 1783, s. 364.

114

J. Skodlarski, Pawet Brzostowski (1739- 1827).Tworca Rzeczpospolitej Pawtowskiej, ,,Annales.
Etyka w zyciu gospodarczym” 2009, t. 12, z. 1, s. 70.
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Na famach ,,Pamietnika” przedstawione zostaly motywacje Brzostowskiego:
,-Jego dobre i ludzkie serce, nie mogac znies¢ biednego stanu nowych swych pod-
danych, do ktérego ich doprowadzito bydlece prawie glupstwo, opuszczenie si¢
i nieporzadek, poczat mysle¢ o Srodkach podZwigajacych ich, przywréceniu do
godnosci ludzkiej”!'®. Oprécz nadania chfopom wolnosci, podzielit ich na trzy kla-
sy: 1) wolnych od podatku, 2) czynszowych, 3) pracujacych zaprzegiem'®.

Jego praca cywilizacyjna polegata réwniez na checi wprowadzenia zdrowej ry-
walizacji pomiedzy gospodarzami — dla najlepszych wyznaczat roczne nagrody'"’.

Istotnym elementem, cho¢ czesto lekcewazonym przez ekonomistow, byty
w czasach o§wiecenia treSci programéw szkolnych i dzialania edukacyjne. Utylita-
ryzm epoki pozwalal przemyca¢ w nich takze nowinki gospodarskie, podnoszace
poziom cywilizacyjny ludnosci'®®. Sam Brzostowski doceniat ten fakt: ufundowat
szkole i ustanowil fundusz na utrzymanie nauczyciela, przeciwko ,,pijaiistwu,
prézniactwu i ztodziejstwu!'"®. Chcge dac¢ chiopom odwage i ambicje, miat ksigdz
takze bardzo przyziemne, wrecz ekonomiczne cele: nauka czytania stuzyta moz-
liwosci zwiekszenia wsrdd ludnosci czytelnictwa kalendarzy, ktére zawieraty po-
mocne dla wlasciwego gospodarowania informacje'?°.

Inng postacia, ktorg ,,Pamietnik” wyniost na piedestal z uwagi na nowoczesne
i odwazne gospodarowanie, byt Joachim Litawor Chreptowicz, p6Zniejszy wielki
kanclerz litewski'?'. Prawdopodobnie jego dotyczyta anonimowa informacja z maja
1784 r.: ,,Osoba jedna znakomita w Litwie, juz byta przedtym w dobrach swoich
chtopéw od poddaristwa uwolnita i szk6tki ustanowita tak, ze tam wszyscy czytaé
umiejg”'*. Jednym z istotniejszych nowosci, ktére wprowadzil, byty ksigzeczki dla

1

5> PHP IX 1784, s. 857.
16 Tbidem, IX 1784, s. 857.
17 Ibidem, IX 1784, s. 857.

18

Przynajmniej od czaséw OSwiecenia uznaje si¢ rol¢ o§wiaty w historii ludzkiego postepu (choé
jasne zdefiniowanie ostatniego pojecia z reguty prowadzi do kontrowersji). Bardzo istotne znaczenie
zyskata ta kwestia w teorii stadiow rozwoju Walta Rostowa. Sposrdd szesciu stadiéw system fi-
zjokratyczny moze by¢ klasyfikowany w ramach fazy drugiej (,,przygotowanie do startu”). Bardziej
istotne, ze wsrdd pieciu podstawowych warunkéw umozliwiajacych wzrost gospodarczy, pierw-
sze miejsce zajela ,,minimalna liczba ludzi chcacych postepu i przygotowanych do tego rodzaju
dziatari”. Cz. Strzeszewski, Integralny rozwdj gospodarczy, Warszawa 1976, s. 17. Bardzo silnie
akcentowat t¢ problematyke takze sam F. Quesnay: ,tylko wiec ciemnota moglaby (...) sprzyjac
wprowadzeniu praw sprzecznych ze zwyktym porzadkiem prawidfowego i corocznego odtwarzania
i podziatu bogactw ziemi krolestwa. Jezeli §wiatlo rozumu jego rzad o§wieca, zniknag wszystkie
prawa, szkodliwe dla spoteczenstwa i dla panujacego”. F. Quesnay, op. cit., s. 93.

"9 PHP, IX 1784, s. 858.
120 Tbidem, IX 1784, s. 859.

121 Zob. K. Tracki, Ostatni kanclerz litewski. Joachim Litawor Chreptowicz w okresie Sejmu Czte-
roletniego, Wilno 2007.

122 PHP, V 1784, s. 505.
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ludu: ustanowione po to, ,,by byli dobrymi ludZmi” i pomagajace odpowiedzie¢ na
pytanie ,,czemu nie mogg by¢ dobrymi gospodarzami?”’'*.

W innym miejscu szczegétowo zostaly opisane nalezace do Chreptowicza
dobra Szczorse w powiecie nowogrédzkim. Jak czytamy w Stowniku geograficz-
nym Krolestwa Polskiego: ,,WloScianie w Szczorsach od dawna odznaczajg si¢
wyzszym rozwojem umysfowym i dobrobytem, kilka bowiem pokoleri Chrepto-
wiczéw dbalo o to”'?. Wedlug ,,Pamigtnika” Joachim Chreptowicz nakazal prze-
prowadzi¢ nastepujace reformy: 1) pomiar gruntéw, 2) ogtoszenie wolnosci osobi-
stej chtopéw, 3) zniesienie panszczyzny, 4) podziat gruntéw wedtug mozliwosci
gospodarzy i wymiaru czynszéw, 5) czynsz dostosowany do jakoSci gruntu i jego
charakteru, 6) folwarki utrzymywane pracg chlopéw czynszowych, ale za dodat-
kowa zaptatg'?®.

Wsréd innych postaci wymieniony zostat w ,,Pamietniku” réwniez ksigze Au-
gust Aleksander Czartoryski'?’, ktérego posmiertny biogram zostal zamieszony
w numerze ze stycznia 1783 r. Dzigki niemu ozywiony zostat w jego dobrach duch
,.ekonomiki handlowe;j” wspierajacej rolnictwo; on sam wiele uwagi poSwigcit po-
rzgdkowaniu osad i miasteczek'?.

124

Warunki bytowe i sposéb gospodarowania

Elementem ekonomicznych postulatéw zmian na tamach ,,Pamietnika Histo-
ryczno- Politycznego” staly si¢ zagadnienia poprawy warunkéw bytowych i sposo-
bu gospodarowania chtopéw. Rolnicy i ich praca, jako istotny element gospodarki,
mieli znalez¢ si¢ pod opieka panistwa w trudnych warunkach codziennego zycia.
Podstawowym problemem, ktéry skracal chtopskie zycie, byt niski stan higieny
i brak opieki medycznej'?, ktdre sprzyjaly tak niekorzystnej z punktu widzenia

123 Tbidem, V 1784, s. 506.

124 Wielu ciekawych informacji o Chreptowiczu dostarcza praca po§wigcona Hieronimowi Stroy-
nowskiemu, autorstwa Artura J. Kukuty. Chreptowicz znat francuski i miat si¢ uczy¢ u samego
Quesnaya. Dodatkowo posiadat traktaty francuskich fizjokratéw, ktére wypozyczal. Zalety Joachi-
ma Litawora jako mysliciela i krzewiciela nowych pogladéw mieli wystawia¢ Victor de Mirabeau
i Dupont de Nemours. Zob. A. J. Kukuta, Hieronim hrabia Stroynowski. Prawnik- ekonomista- fi-
zjokrata, Lublin 2009, s. 41- 42.

125 Stownik geograficzny Krolestwa Polskiego ..., t. X1, s. 859- 860.

126 PHP, V 1783, s. 531- 532.

127 Zob. W. Konopczyiiski, August Czartoryski [w:] Polski Stownik Biograficzny, t. IV, s. 272- 275.
128 PHP, 11783, s.77-78.

12 Wielkim problemem byla ciggle bardzo wysoka $miertelnos¢ poporodowa kobiet (do 11%)

i niemowlat (do 20%). P. Guzowski, Badania demograficzne nad rodzing w okresie staropolskim,
[w:] Struktury demograficzne rodziny na ziemiach polskich do potowy XX wieku. Przeglqd badar
i problemow, red. P. Guzowski, C. Kuklo, Bialystok 2014, s. 19.
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fizjokratyzmu depopulacji'*®. W Radach obywatela jednego wzgledem zachowa-
nia zdrowia, ubranych w literacki kostium opowiadania, opisano tragiczne skutki
braku dostepu do lekarza i Srodkéw medycznych. Juz z tego powodu autor konsta-
towat: ,,0O losie ludzki! Jak jest okropno w naszym narodzie by¢ chtopem, gdy ten
stan w ostatnim jest zapomnieniu (...)”"*'. W zaleceniu autora w kazdym powiecie
powinien by¢ lekarz i apteka; Komisja Edukacji Narodowej powinna zaja¢ si¢ po-
wotaniem kolegium medycznego, aby mogto ksztatci¢ kolejnych medykéw!'*2. Po-
zostale rady sprowadzaly si¢ do: 1) upowszechnienia tazni publicznych, 2) zakazu
przechowywania bydta w izbach sypialnych, 3) zakazu spozywania padiego lub
chorego bydta, 4) bogatej diety, 5) zbudowania ujScia dla Sciekéw, 6) nie przetrzy-
mywania zmartych w izbach podczas goracych dni, 7) walki ze znachorami'®.

Problem higieny dotyczyt tez poprawy stanu budynkéw mieszkalnych, ich bez-
pieczeristwa i wyposazenia. Zalecano nowe, bardziej ekonomiczne, sposoby ogrze-
wania domostw'**, dbano o polepszenie sposobu budowania chat, by byty mniej za-
wilgocone, ciemne i duszne niz dotychczas'*. Zachecano poza tym do budowania
domostw czy budynkéw gospodarskich z kamienia. Wykazywano jego przewage
nad drewnem, ktére uwazano za materialochlonne, podatne na gnicie i ogien'*.
Najlepsze wlasciwosci mial kamien polny, poniewaz pozwalal na: 1) oszczednos¢
czasu, 2) oszczedno$¢ drewna, 3) oczyszczenie p6l uprawnych, 4) mniejsze nakta-
dy na uprawe ziemi'?’. Ten drobny artykut rozwiniety zostal w dziele Switkow-
skiego zatytulowanym Architekt wiejski z figurami, gdzie autor jasno stwierdzal,
ze ,,materialy budownicze sg rézne. Nie mie¢ wiadomosci o ich gatunkach, i tych
gatunkoéw naturze, wadach, przymiotach i sposobach uzywania ich jak najoszed-
niejszego i najuzyteczniejszego, bardzo jest szkodliwe. Gdyz to bywa przyczyna
wielkiego oszukania, nadaremnych a znacznych wydatkéw, a czgstokro¢ zawodu
calkowitego na budowaniu”'3*,

W kwestii samego gospodarowania i jego unowoczesnien kfadziono nacisk na
zréznicowanie produkcji, dostosowanej do wielkoSci gospodarstwa, sity roboczej,

130 Wzrost populacji byt wzglednie dobry, poniewaz zwigkszat liczbe rak do pracy i pozwalat lepiej
uzytkowaé grunty.

31 PHP, VII 1785, s. 616.

132 Tbidem, VII 1785, s. 617.

133 Tbidem, VII 1785, s. 622.

134 Ibidem, I1 1792, s. 187.

135 Ibidem, XII 1784, s. 1147.

136 Tbidem, VI 1783, s. 679.

137 Tbidem, VI 1783, s. 678.

138 P, Switkowski, Architekt wiejski z figurami, b.m.w., 1798, s. 23.
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rodzaju i jakosci gleby'®. Wykazywano, ze hodowla owiec i pozyskiwanie z nich
welny moze nies¢ zysk nie tylko szlachcie, ale i chfopom'*’. Sadzono, ze od hodow-
li tychze zwierzat prosta droga ku zaczatkom manufaktur wetnianych'*'. Starania
o pomnozenie poglowia bydta wigzaty si¢ ze wzrostem produkcji koniczyny, po-
zwalajac na wykarmienie zwierzat przez caly rok'2. Jak precyzowal Switkowski
zalety tejze rosliny w innej publikacji: ,,Koniczyna czerwona rodzi si¢ na kazdym
gruncie nawoznym. (...) Spasa owce, konie, bydto, mleko niezmiernie pomnaza,
Swiniom takze, gdy jest mloda, staje si¢ wybornym pastwiskiem, po niej mtode
prosieta u matek z obfitego pokarmu rosng nadzwyczaj, (...) Zywia si¢ pomySlnie
kaczki, gesi, indyki”'*. Dalej nastepowal dtugi wyklad na temat zasiewania, piele-
gnacji i zbioru tej rosliny.

Same gospodarstwa chiopskie, dostosowane wielko$cig do mozliwosci pro-
dukcyjnych mieszkaricéw, miaty posiada¢ osobny ogréd warzywny, ktére nie tylko
ubogacat diete o takie warzywa, jak ziemniaki, kapusta i groch, ale tez plony za-
pewnialy zapas na ci¢zsze czasy'**.

Zakonczenie

Upadek I Rzeczpospolitej, sam w sobie tragiczny, narzucit polskiej historii
pewne schematy, gdzie réwniez na zagadnienia spoleczno- ekonomiczne trudno
byto patrze¢ inaczej, niz z punktu widzenia potrzeby rewolucji czy narodowych
zrywéw. Rowniez na problem chlopski u schytku X VIII w. zapatrywano si¢ jako na
jedna z przyczyn, ktére nie pozwolity Polsce ponownie wybic si¢ na niepodleglosc.

Wydaje si¢, ze jedna z zalet zaprezentowanej pracy moze by¢ zerwanie
z pewng ahistoryczno$cig: w czasach Stanistawa Augusta Poniatowskiego radzo-
no raczej nad tym, jak poprawi¢ byt chtopéw, aby mogli oni stymulowaé wzrost

139 Jak pisal A. Turgot: ,,Wszystkie rodzaje prac przy uprawie roli, w przemysle, handlu wymagaja
naktadéw. (...) Im wigcej uprawa si¢ doskonali, czem szybszem postepuje tempem, tem wigkszych
wymaga nakfadéw. Potrzebne jest bydlo, narzedzia rolnicze, budynki dla przechowywania bydta
i plonéw. Az do chwili zbioréw trzeba oplaca¢ i zywic liczbe oséb odpowiednig do rozmiaréw
uprawy. Tylko droga wielkich nakladéw otrzymuje si¢ bogate plony, a grunta daja wielki dochéd”.
A. Turgot, op. cit., s. 33.

140 PHP, 111 1784, s. 240.
41 Tbidem, I 1783, s. 137..

142 Tbidem, IV 1788, s. 229, 323. Wiecej o dowartosciowaniu i roli gospodarki zwierzecej u Ques-
naya: J. Zagérski, op. cit., s. 59- 60. Francuscy mySliciele postrzegali zwierzeta jako ,,bogactwo
ruchome, ktére poprzedzilo nawet uprawe ziemi”. A. Turgot, op. cit., s. 34.

43 P, Switkowski, Wybdr z wiadomosci gospodarskich, Warszawa 1787, s. 4-5.

144 PHP, IX 1784, s. 813. M6gl tez stanowic pewne zabezpieczenie na wypadek tzw. ,,klesk elemen-
tarnych” jak mrozZna zima z przelomu 1783 i 1784 r. Historia kultury materialnej Polski w zarysie,
red. Z. Kaminska, B. Baranowski, t. IV, Wroctaw 1978, s. 13.
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produkcji i bogactwo kraju. ,,Pamietnik” Switkowskiego doskonale pokazuje, jak
wiele aspektéw zycia i gospodarowania obejmowaly te przemiany.

,»Zrywa’” sie tutaj wreszcie z przekonaniem o pewnej rewolucyjnosci postaci
takich, jak ksiadz redaktor analizowanego pisma. Nie byt on wcale zwolennikiem
jakichs radykalnych reform — wrecz przeciwnie, na tamach jego czasopisma czgsto
wypowiadano si¢ o chlopach jako o osobach ciemnych, nieo§wieconych i nizej
stojacych nie tylko od szlachty, ale i mieszczanstwa, z ktérego wywodzit si¢ sam
Switkowski.

Warto tez podkreslié, Ze sposéb ukazania koniecznych reform daleko odbiegat
tutaj od doktrynerstwa — autorzy bardzo wiele uwagi pos§wiecili nie tylko anali-
zie lokalnej specyfiki Rzeczpospolitej, ale tez poréwnywali jej problemy z ana-
logicznymi, ktére rozwigzywano juz z lepszym lub gorszym skutkiem w innych
panistwach.

Nade wszystko jest tez analiza ekonomicznych tresci ,,Pamietnika” potrzebna
do tego, aby doceni¢ przeptyw idei ekonomicznych do naszego kraju; rola, jaka
fizjokratyzm odegral w torowaniu na naszych ziemiach drég p6Zniejszym koncep-
cjom i teoriom ekonomicznym wydaje si¢ by¢ niebagatelna.

The peasants issue depicted in ’Pamie¢tnik Historyczno-
Polityczny”’ by Piotr Switkowski

Summary

Piotr Switkowski, both a priest and an editor connected with physiocratic ideas,
became famous thanks to publishing “Pamigtnik Historyczno-Polityczny” (PHP).
On the pages of the magazine, he focused a lot on the issues of the situation of
peasants in the Republic of Poland at the end of the 18th century. It did not mean
though that he was as radical as historians inspired by Marxism wanted these days.
The key to interpretation of the texts related to peasants published in the magazines
is the doctrine of physiocracy and an attempt to adapt it to Polish conditions. It was
supported not only by the texts that were probably written by Switkowski, but also
by the reprints of the magazines or foreign books. "PHP’’ analyzed the condition of
Polish peasants and discussed many examples or new solutions that came from oth-
er countries. Moreover, the initiatives of enlightened Polish reformers were thor-
oughly discussed. Finally, the living conditions of peasants and their housekeeping
preferences were also discussed.

Keywords: journalism of Enlightenment, peasants, physiocracy, Piotr Switkowski,
socioeconomic reforms



Problem chtopski na tamach ,, Pamigtnika Historyczno- Politycznego” Piotra Switkowskiego 93

Bibliografia

Bartkowiak R., Historia mysli ekonomicznej, Warszawa 2003.

Bieniarzéwna J., Oczapowski M., Pokiosie fizjokratyzmu, [w:] Physiocracy Yesterday and
Today, red. J. Rosicka, Krakéw 1996.

Blaszke M., Obraz i naprawa Rzeczpospolitej w mysli spoteczno- politycznej Baudeau i le
Mercier de la Riviere, Warszawa 2000.

Galbraith J. K., Ekonomia w perspektywie. Krytyka historyczna, Warszawa 1992.

Guzowski P., Badania demograficzne nad rodzing w okresie staropolskim, [w:] Struktury
demograficzne rodziny na ziemiach polskich do potowy XX wieku. Przeglgd badan
i problemow, red. P. Guzowski, C. Kuklo, , Biatystok 2014, s. 11-32.

Gide K., Rist K., Historja doktryn ekonomicznych od fizjokratyzmu do czasow najnow-
szych, t. 1, Warszawa 1920.

Grodek A., Ks. Piotr Switkowski, statysta polski korica XVIII w., ,,Rocznik Dziejéw Spo-
fecznych i Gospodarczych” 1934, R. 3, 5. 199-212.

Gorski ., Zarys historii ekonomii politycznej, Warszawa 1982.

Historia kultury materialnej Polski w zarysie, red. Z. Kaminska, B. Baranowski, t. IV.,,
Wroctaw 1978.

Hombek, Danuta, Prasa i czasopisma polskie XVIII wieku w perspektywie bibliograficz-
nej, Krakéw 2001.

Homola-Dzikowska 1., ,, Pamietnik Historyczno- Polityczny” Piotra Switkowskiego 1782~
92, Krakéw 1960.

Indan-Pykno M., Fizjokratyzm oczyma przedstawicieli polskiej mysli polityczno-prawnej,
Annales UMCS” 2011, nr 2, s. 117-130.

Karpowicz M., Sztuka oSwieconego sarmatyzmu, Warszawa 1986.
Konopczyniski W., August Czartoryski, [w:] Polski Stownik Biograficzny, t. IV., s. 272-275.
Kopczyniski M., Studia nad rodzing polskq w Koronie w XVII-XVIII w., Warszawa 1998.

Korzon T., Ludnos¢ Polski w roku 1791, [w:] Odrodzenie w upadku. Wybor pism historycz-
nych, Warszawa 1975.

Kukuta A. J., Hieronim hrabia Stroynowski. Prawnik-ekonomista-fizjokrata, Lublin 2009.
Landes D., Bogactwo i ngdza narodow, Warszawa 2015.

Landreth H., Colander D., Historia mysli ekonomicznej, Warszawa 2005.

Lewinski J. S., Tworcy ekonomii politycznej, Lublin 1921.

Lipinski E., Historia polskiej mysli spoteczno- ekonomicznej do korica XVIII wieku, Wro-
ctaw 1975.

Lojek J., Historia prasy polskiej, t. 1, Warszawa 1976.

Lossowska, Irena, Piotr Switkowski, [w:] Pisarze polskiego Oswiecenia, red. T. Kostkiewi-
czowa, Z. Golinski, t. 2, Warszawa 1994, s. 305-319.

Malthus T., Prawo ludnosci, Warszawa 2003.



94 Kamil Michaluk

O’Connor M., Oswiecenie katolickie i Marcin Poczobut SI, [w:] Jezuici a kultura polska,
red. L. Grzebien, S. Obirek, Krakow 1993, s. 41-51.

Olszewski H., Zmierczak M., Historia doktryn politycznych i prawnych, Poznan 1993.
Opalek K., Prawo naturalne u polskich fizjokratow, Warszawa 1953.

,,Pamietnik Historyczno-Polityczny przypadkéw, ustaw, oséb, miejsc i pism wiek nasz
szczegodlniej interesujacych”, Warszawa 1982-1792.

Pietkiewicz Z., Wstep, [w:] F. Quesnay, Pisma wybrane, Krakéw 1928, s. 5-76.
Quesnay F., Pisma wybrane, przel. B. Pietkiewiczéwna, Krakéw 1928.

Rogaczewska K., Ekonomiczny wymiar polskiego liberalizmu. Od fizjokratyzmu do szkoty
krakowskiej, Wroctaw 2011.

Rosicka J., Fizjokratyzm w Polsce |...] Physiocracy Yestrday and Today, red. J. Rosicka,
Krakéw 1996, s. 157-170.

Rosicka I., Polskie spory o wlasnos§é. Narodziny nowozytnej mysli ekonomicznej na zie-
miach polskich (1765- 1830), Krakéw 1984.

Sechelle G., Le docteur Quesnay, Paris 1907.

Sidorowicz, Dorota, ,, Pamietnik Historyczno-Polityczny” (1782—1792) w Swietle Zro-
det [w:] Krajobrazy przesztosci. Ksiega ofiarowana doktorowi Adolfowi Juzwen-
ce w siedemdziesiqtq rocznice urodzin, red. M. Dworsatschek, Wroctaw 20009,
s. 241-246.

Sidorowicz, Dorota, Udziat czasopism Piotra Switkowskiego w niemiecko- polskim trans-
ferze kulturowym doby oSwiecenia w ujeciu bibliograficznym, [w:] Bibliologia.
Problemy badawcze nauk humanistycznych, red. D. KuZmina, Warszawa 2007,
s. 233-243.

Skodlarski J., Pawet Brzostowski (1739-1827). Tworca Rzeczpospolitej Pawtowskiej, ,,An-
nales. Etyka w zyciu gospodarczym” 2009, t. 12, z. 1, s. 69-78.

Stownik Geograficzny Krélestwa Polskiego i innych Krajow Stowiarnskich, t. X, Warszawa
1889.

Stankiewicz W., Fizjokratyzm, Warszawa 1982.
Switkowski P., Architekt wiejski z figurami, b.m.w., 1798.
Switkowski P., Wybér z wiadomosci gospodarskich, Warszawa 1787.

Tracki K., Ostatni kanclerz litewski. Joachim Litawor Chreptowicz w okresie Sejmu Czte-
roletniego, Wilno 2007.

Turgot A., O tworzeniu i podziale bogactw, przel. Z.Daszynska-Goliniska, A. Krzyzanow-
ski, Krakow 1919.

Guyot Y., Quesnay e de la physiocratie, Paris 1897.
Weulersse G., Les Physiocrates, Paris 1931.

WiSlicz T., Narod chiopski? Spoteczna, religijna i narodowa tozsamosc chtopow we wcze-
sno nowozytnej Polsce, [w:] Miedzy barokiem a oSwieceniem. Spoteczeristwo sta-
nowe, red. S. Achremczyk, S. Kielbik, Olsztyn 2013.



Problem chtopski na tamach ,, Pamigtnika Historyczno- Politycznego” Piotra Switkowskiego 95

Zagorski J., Ekonomia Franciszka Quesnaya, Warszawa 1963.
Zarys historii gospodarstwa wiejskiego w Polsce, t. 2, red. J. Leskiewicz, Warszawa 1964






BIALOSTOCKIE
TEKI
HISTORYCZNE

TOM 15/2017
ISSN 1425-1930

Marcin Mironowicz DOI: 10.15290/bth.2017.15.05
Wydziat Historyczno-Socjologiczny
Uniwersytet w Biatymstoku

Spor o geneze bractw cerkiewnych w literaturze historyczne;j'

Bractwa cerkiewne pojawily si¢ na terenie Wielkiego Ksigstwa Litewskiego
nieprzypadkowo, a byty efektem okreslonej sytuacji spoleczno-religijnej. W drugiej
polowie XV w. zmienity si¢ relacje wyznaniowe w miastach Wielkiego Ksiestwa
Litewskiego i na ziemiach ruskich Korony. W 1434 r. na terenie ziemi halickiej i na
Podolu zostalo zniesione dawne prawo ruskie, a na jego miejsce wprowadzone zo-
stalo prawodawstwo polskie. Zmiany te dotyczyly réwniez prawnego usytuowania
cechéw rzemieSlniczych. Na ziemiach ruskich Korony mieszczanie prawostawni
byli odsuwani od uczestnictwa we wtadzach miejskich. Po raz pierwszy doszto do
konfliktéw wyznaniowych w cechach rzemieslniczych na terenie miast o zréznico-
wanej strukturze wyznaniowej. W obronie intereséw ekonomicznych, narodowych
i religijnych ludnosci prawostawnej powstaly bractwa cerkiewne?.

Bractwa jako forma zycia spoteczno-religijnego pojawito si¢ juz w IV stule-
ciu na terenie Konstantynopola i Egiptu. Organizacje te zajmowaly si¢ ustugami
pogrzebowymi, utrzymywaniem cmentarzy, opiekg na chorymi, propagowaniem
kultu i praktyk religijnych’. Z czasem bractwa staly si¢ jedna z form zycia to-

' Praca naukowa finansowana ze Srodkéw budzetowych na nauke w latach 2015-2018 jako pro-

jekt badawczy w ramach programu pod nazwa ,,Diamentowy Grant”.

2

2 K. Chodynicki, Kosciot prawostawny a Rzeczpospolita Polska. Zarys historyczny 1370-1632,
Warszawa 1934, s. 90, 91; J. Woliniski, Polska i Kosciot prawostawny. Zarys historyczny, Lwow
1936, s. 24, 25; A. Podraza, Dzieje ziem ukraifiskich do 1569 r., |w:] Ukraina. TeraZniejszoS¢ i prze-
sztosé, red. A. Podraza, Krakéw 1970, s. 250, 251; A. Mironowicz, Kosciot prawostawny w pari-
stwie Piastow i Jagiellonow, Biatystok 2003, s. 191, 231-233.

3 E. Wipszycka, Swieckie bractwa w Zyciu religijnym chrzescijariskiego Egiptu, ,.Przeglad Hi-

storyczny” 1968, R. LIX, z. 3, s. 447-462; J. Ktoczowski, Wspdlnoty chrzescijariskie. Grupy Zycia
wspolnego w chrzescijaristwie zachodnim od staroZytnosci do XV w., Warszawa 1964, s. 238-239;
S. Litak, Bractwa religijne w Polsce przedrozbiorowej XIII-XVIII wiek. Rozwdj i problematyka,
,.Przeglad Historyczny” 1997, t. 88, z. 3—4, s. 500-501; S. Dmitruk, Teorie naukowe dotyczace
powstania bractw cerkiewnych na terenie Rzeczypospolitej Obojga Narodéw w XV-XVI wieku,
,Wschéd Europy™ 2015, nr 1(2), s. 50-53.
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warzyskiego. Rozwdj konfraterni skupiajacych swieckich nastgpil w Sredniowie-
czu wraz z potrzeba krzewienia poboznoSci, prowadzenia szpitali i przytutkéw
oraz dziatalnoScig spoteczno-gospodarcza klasztoréw. Masowy ruch zaktadania
Swieckich organizacji religijnych w KoSciele katolickim nastgpit dopiero w okresie
kontrreformacji*.

Pochodzenie bractw cerkiewnych nie jest do korica wyjasnione. Wokét gene-
zy tego specyficznego zrzeszenia wiernych wyznania prawostawnego na ziemiach
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego trwata w historiografii burzliwa dyskusja’. Klu-
czowym pytaniem pozostaje, czy bractwa uformowaty si¢ opierajac si¢ na zachod-
nioeuropejskim modelu stowarzyszen, czy uksztaltowaly sie one w przesztosci
wsrdéd spotecznosci stowiariskich? Niektdrzy historycy odnoszg ide¢ powstania
bractwa do okresu pogariskiego, kiedy funkcjonowaly jeszcze silne zwigzki ro-
dowe. Wedtug Mikofaja Hruszewskiego, grecka ,fratria” to nic innego, jak po-
tudniowostowiarskie ,,bractwo™. Wedtug tej teorii, w Europie Zachodniej wi¢zy
rodowe przeksztalcity sie w cechy lub zawodowe organizacje nazwane bractwami
(fraternia).

W spoteczenistwie wschodniostowiafiskim zwigzki rodowe ewaluowaly
w zwigzki rodowo-terytorialne, przyjmujac nazwe bractw. Z czasem organizacje
te nabieraly charakteru religijnego (szacunek do szczegdlnie czczonych patronéw,

4 B. Kumor, Koscielne stowarzyszenia swieckich na ziemiach polskich w okresie przedrozbioro-

wym, ,,Prawo Kanoniczne” 1967, t. X, nr 1-2, s. 289-356; B. Lorens, Bractwa cerkiewne w eparchii
przemyskiej w XVII i XVIII wieku, Rzeszéw 2005, s. 29.

5 Poglady historykéw na temat genezy bractw cerkiewnych por.: Maxapuit (Byneakos), mump.,

Vicropus Pycckoit Llepksuy, T. IX, kH. 4, Cankr-Iletepbypr 1879, c. 469, 509, 510; 4. [I. Icaesuu,
bparcTsa Ta iX ponb B posBUTKY yKpaincbkoi Kynbrypu XVI-XVIII ct., Kuis 1966, c. 37-40;
L. Bierikowski, Organizacja KoSciota wschodniego w Polsce, [w:] KoSciot w Polsce. Studia nad
historiq KoSciota katolickiego w Polsce, red. J. Ktoczowski, t. II, cz. 2, Krakéw 1969, s. 832; A. Mir
ronowicz, Geneza bractw cerkiewnych, ,,Biatoruskie Zeszyty Historyczne” 1996, nr 2 (6), s. 22-30;
idem, Bractwa cerkiewne w Rzeczypospolitej, Bialystok 2003, s. 11-16; B. Lorens, op. cit., s. 28—40;
C. C. JIyka1uosa, [J6usiceHrue npasociasHvix 6pamcme Ha yKPauHcKo-0en0pycckux 3eMasx 8 nocueo-
Heti wemeepmu XVI 6., [B:] Tesucwvt 0oknada na V Mexdynapoornom konepecce ykpaunucmos, ep-
HoB1BI 2002; idem, Mupane u Llepkosv: penuzuosmvie 6pamcmea KUesckoii MUMPONOnUU 6 K OHUe
XVI 6., Mockosa 2006, c. 6-40; O. A. ®edenosa, IIpasocnastvie 6pamcmea Ha 0CMOUHOCTABAH-
cxux meppumopusx Peuu Ilocnonumoti 6o emopoti nonosune XVI - nepsoti nonosure XVII sexos,
OraB/ieHne Hay4HOI pabOThbI aBTOP AMCCEpTALNM — KaHAuaTa ucTopndecknx Hayk Pedenosa
Oxkcana AHaronbeBHa, Tomck 2001; idem, Hcemopuueckue ucmounuku no ucmopuu npasociasHvLx
6pamcme Ha meppumopuu benapycu 6o emopoii nonosune XVI - nepsoil nonosure XVII gexa,
,Bectuuk TTTIV?”, 2010, Beim. 9 (99); S. Dmitruk, Teorie naukowe dotyczace powstania bractw
cerkiewnych na terenie Rzeczypospolitej Obojga Narodéw w XV-XVI wieku, s. 45-56; ]1. A. Be-
JMK>KaHMH, Penueuosno-oboporumenvhoie 6pamcmea Yipaunot o Benopyccuu kornua X VI - nepeotl
nonosunvt XVII 86. Kax uncmumymol npasocnasHoil yepkeu, ,HaydHsle mpobreMbl ryMaHUTap-
HBIX MccmeoBanuit’, Ne 9, 2010, c. 27-30; @. A. Jopodees, IIpasocnasvie 6pamcmea: eeHe3uc,
asonwuus, cospementoe cocmosnue, Huxunit Hosropop 2006.

6 M. I'pywmeBcobkuit, Icmopis Yxpainu-Pycu, T. VI: )Kume exonomiune, kynomypHe, HauioHanvHe
Py Y ) Y Y

XIV-XVII sixis, Kuis — JIpis 1907, c. 500.



Spor o geneze bractw cerkiewnych w literaturze historycznej 99

uroczyste obchodzenie Swiat zwigzanych z tradycja rodowa). Cerkiew w tym wy-
padku stanowita centrum zwiazku religijnego. Przy Swiatyni w XII-XIII stuleciu
cztonkom bractwa urzadzano kilka razy do roku uroczyste uczty, najczesciej w dni
Swiat patronalnych. Z okazji uczt — bratczyn — warzono piwo i sycono midd, ktéry
byl nastgpnie sprzedawany. Na rozwdj bractw wplyw mialy organizacje cecho-
we, rozwijajgce si¢ na terenie Rzeczypospolitej wraz z upowszechnieniem prawa
magdeburskiego. Wedtug Mikotaja Hruszewskiego, w drugiej potowie XV w. or-
ganizacje brackie poddane byly silnym wptywom cechéw rzemieSlniczych. Ce-
chy wyrastaty z tego samego korzenia co bractwa, a ich struktura wewnetrzna
byta zblizona do organizacji brackich. Ustawy bractw miodowych byly podobne
do statutéw cechowych. W wielu bractwach cerkiewnych wprowadzono zwyczaje
cechowe: sposdb wyboru wladz, organizacja sadu brackiego, uroczyste ceremonie
pogrzebowe, organizowanie wspolnych uczt, sycenie miodu. Cechy rzemieslnicze
w wielu przypadkach staly si¢ podstawa funkcjonowania bractw cerkiewnych.
Z kregu spoteczenstwa cechowego rekrutowala sie¢ najwicgksza liczba cztonkéw
bractw’.

Mikotaj Hruszewski uwazat bractwa cerkiewne za stowarzyszenia slowian-
skie, ktére byly odpowiedzig na potrzeby miejscowej spolecznosci. Wedlug tego
badacza bractwa dzialaty opierajac si¢ na ustroju cerkiewnym, ktéry gwarantowat
Swieckim wptyw na zycie wewn¢trzne swojego Kosciota. Soborowos¢ w Cerkwi
wschodniej wyrazala si¢ m.in. w tworzeniu organizacji religijnych takich, jak brac-
twa cerkiewne. Sytuacja wewnetrzna w Cerkwi prawostawnej w Rzeczypospolitej
sprzyjata tym procesom®.

Aleksander Papkow faczyl powstanie bractw cerkiewnych z organizacjami
parafialnymi i z dawnymi bractwami miodowymi. Pierwsze bractwa miodowe po-
wstaly przy Swiatyniach. Zgodnie ze starym zwyczajem w czasie gtéwnych Swiat
cerkiewnych bractwa wyrabialy Swiece, warzyly piwo, sycity midd i ustawiaty
Lpiry” (uczty), z ktérych dochdd byl przeznaczony na potrzeby cerkwi’. Podob-
ny poglad na temat powstania bractw wyrazili inni historycy tego okresu Fiodor

7 Ibidem, c. 501-503.

8 M. Tpywescokuit, Icmopis Ykpainu-Pycu, 1. V1, c. 505-507; idem, Icmopis ykpaincokoi nimepa-

mypu, Kuis, 1995, 1. V, kn. 2. c. 311-317.

®  A. A.Tlankos, bpamcmea. Ouepku ucmopuu 3anadHo-pycckux npasocnasHulx 6pamcms, Cep-

rues ITocay 1900, c. LV-LXIV; idem, IfepxosHuie 6pamcmea. Kpamxuii cmamucmuueckuii ouepx o
nonoMeHUU UepkosHolx Opamcme Kk Hauany 1893 eoda, Cankr-Iletep6ypr 1893; idem, bpamcmea
Kak mowHas sauguma Ilpasocnasus — 6n1omv 00 80CCMAH08EHUS NPABOCNIABHOL Uepapxuu 6 1620
200y (1600-1620), ,,BorocnoBckuit BecTHUK , — iHBapb, Ceprues ITocan 1898; idem, JpesHepyccxuil
npuxoo, ,borocmosckuit BectHuk, 4. III, Ne 2. — Ceprues Ilocay 1897; idem, Hauano 03posideHus
UepKoBHO-nPUx00cKoti xu3nu 6 Poccuu, OTebHBI OTTUCK U3 XypHana “Pycckuit BectHuk”, Mo-
ckBa 1900.
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Zudro'" i Wiadystaw Luksza''. Ten ostatni wszystkie cztery bractwa dziatajace
w Wilnie nazywat ,,miodowymi”. Réwniez J6zef Morzy podkreslat, ze wileriskie
,bractwa miodowe powstawaly przy cerkwiach i grupowaty gtéwnie ludzi wyzna-
nia prawostawnego”'%.

Metropolita Makary [Buthakow] w swej fundamentalnej wielotomowej pracy
Hcmopus pyccroii uepxkeu wskazywal, ze bractwa cerkiewne byly zreformowa-
ng formg bractw miodowych. Musiaty one powsta¢ z uwagi na zmiang¢ prawnego
potozenia wyznawcOéw prawostawia na ziemiach ruskich Rzeczypospolitej. Nowe
bractwa nie mogty koncentrowaé si¢ jedynie na sprawach wewnetrznych swojej
organizacji ale zaja¢ si¢ podstawowymi problemami 6wczesnej Cerkwi: obro-
ny swej wiary przed propagandg jezuitow poprzez szkolnictwo, edukacje, nauke
i upowszechnienie nauki §w. Ojcéw Kosciola®. Zewngtrzne podobieristwo bractw
z katolickimi organizacjami metropolita Makary wyjasnial kryzysem prawostaw-
nej teologii i zycia duchowego'.

Wedtug Sergiusza Sotowiowa, bractwa powstaly z bratczin, organizacji wy-
wodzacych sie ze zwigzkoéw rzemieSlniczych Nowogrodu i Pskowa. Historyk wia-
zal genezg bractw cerkiewnych z wprowadzeniem na ziemiach ruskich chrzesci-
jaristwa i zaktadaniem szk6t duchownych'.

Nikotaj Jefimienko udowadnial, ze bractwa cerkiewne byly rozwinigciem
starostowiariskich bractw rodowych. Autor rozpatrywal konfraternie jako ostat-
ni etap procesu rozwojowego: z bractw rodowych, poprzez gildie, bractwa rze-
mieslnikéw do bractw cerkiewnych. Z kolei Aleksandra Jefimienko wprowadzita
pojecie ,,dobrowolnego rodu”. Prototypem bractw byly organizacje rodowe. We-
dlug tej teorii bractwa nie powstaty z chwilg wydania dokumentu (aktu) méwia-
cego o ich powotaniu, lecz istnialy wraz z pojawieniem si¢ wspdlnoty wyzna-
niowej, w ktorej one funkcjonowaly'®. Bractwa powstaty w odleglej przesztosci

10 @. XKynpo, Mcmopus Moeunesckozo bozosienetickozo 6pamcmea, Morunes 1890.

1" 'W. Luksza, W sprawie prawostawnych bractw miodowych w Wilnie, ,,Atheneum Wileriskie”

1938, t. XIII, z. 2, s. 288-290.

12 J. Morzy, Geneza i rozwdj cechow wileriskich do korica XVII w., ,,Zeszyty Naukowe Uniwersy-

tetu Adama Mickiewicza”, Seria Historia, z. IV, Poznan 1959, s. 11.

1 Maxapuii (Byneaxos), mump., Mcmopus pycckoti uepxeu, Ku. 5, Ilepuod pasdenenus Pycckoil

Lepkeu Ha dse mumpononuu. Vicmopus 3anaouopyccxoti, unu JTumosckoti, mumpononuu (1458-
1596). Hayun. Pen. b. H. ®nops, Mocksa 1996, s. 417, 614-615.

4 Makapuit (Bynraxos), Mutp., Mcmopus Pycckoii Lepkeu, 1. XI, Cankt-Ilerep6ypr 1882, c. 410,

482.

15

C. M. Conosbes, Bpamuunuvt, ,Pycckas 6ecena”, ku. IV, 1856, c. 108-117; M. I'pyuieBcbKuii,
Iemopis Ykpainu-Pycu, 1..V1, c. 632; A. Mironowicz, Geneza bractw cerkiewnych, s. 23.

16 TI. E¢umenxo, Bpamcmea u coio3vl Huusux, ,Knesckas crapuna”, . VII, Knes 1883, up. 9,

c.277,316-317.
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opierajac si¢ na organizacjach rodowych, stanowigcych religijno-spoteczne tto
funkcjonowania zbiorowosci'’.

XIX-wieczni historycy rosyjscy uwazali, ze bractwa nie byly organizacjami
oryginalnymi, a bezposrednio kontynuowaly zadania ruskich starych bratczin.
Takie zalozenie nie uwzglednito odmiennych warunkéw funkcjonowania wspdl-
not wyznaniowych w Rusi pétnocno-wschodniej i Wielkim Ksiestwie Litewskim.
Bractwa na terenie Rzeczypospolitej poza celami kulturalno-o§wiatowymi zaj-
mowaty si¢ obrong intereséw prawostawia i narodowoSci ruskiej. Konfraternie
cerkiewne nie miaty podobiefistwa do zachodnioeuropejskich cechéw, albowiem
na pierwszy plan wysuwaty sprawy religijno-narodowe i dziatalno$¢ o§wiatowa.
Bratcziny w Rusi p6tnocnej nie petnity podobnych zadan. Wreszcie staroruskie
bratcziny funkcjonowaly w XII i XIII w., a pierwsze bractwa na ziemiach Wielkie-
go Ksiestwa Litewskiego powstaty w polowie XV i rozwinety sie w XVIi XVII
stuleciu w okresie konfliktéw wyznaniowych'®,

Podobnie Aleksander L.otocki wigzat geneze bractw cerkiewnych ze starym
zwyczajem bratczin, praktykowanym w chrzedcijaiistwie wschodnim. Tego zwy-
czaju nie bylo na Rusi Moskiewskiej, ale byl praktykowany na terenie ziem ruskich
Wielkiego Ksigstwa Litewskiego. Bractwa w opinii ukrainskiego historyka miaty
podwdjny charakter: religijny i cechowy'. Podobny poglad prezentowal Michat
Opoka. Wedtug niego bractwa miaty charakter rodowy a ich cztonkowie troszczyli
sie o cerkiew i jej wyposazenie, sycili miéd na uczty. W ich dziatalnoSci mozna
byto dostrzec wplywy ruchu reformacyjnego i wzrostu znaczenia mieszczarnistwa®.
Roéwniez Wtodzimierz Figol uwazal, ze bractwa cerkiewne to instytucje zwigzane
z tradycja staroruskg ale na ich genez¢ nie miaty wplywu zachodnioeuropejskie
organizacje religijne. Autor opracowania dowodzit, ze stowo bractwo oznaczato
w tradycji ruskiej rodzing?'. Z owym pogladem zgadzali si¢ Krystyna Kuzmiak
i Mirostaw Szegda, ktérzy geneze bractw widzieli w bratczinach i biesiadach
z okazji wielkich Swiat cerkiewnych. Bratcziny przeksztalcily si¢ w bractwa mio-
dowe, a te pod wptywem organizacji cechowych w organizacje religijne bronigce
intereséw ekonomicznych i narodowych ludnosci ruskiej?.

7 A. 4. Ebumenxko, FOxHo-pycckue yepkosHole 6pamcmea, ,Cnoso” 1880, up. 10-12, c. 67-104,
235.

8 A. 4. E¢umenxo, FOxno-pyccxue 6pamcmea, [B:] FOxcras Pycv (Ouepxu, uccnedosanus, 3a-

memxu), T. I, Cankt-Iletep6ypr 1905, c. 200-309.

19 A.JlotoupKuit, Ykpaincoki Oxepena yepkosrozo npasa, Bapiasa 1931, c. 187-188.

20 M. Opoka, Prawostawne bractwa na Rusi, ,,Oriens” 1938, R. VI, s. 114-115.

2t B. ®irons, Llepxosni 6pamcmea eanuypkoi epexo-kamonuypkoi nposinyii y XVIII cm., ,,Boro-

cnosia”, . XV, Pum 1937, c. 92-93. Por. rowniez idem, c¢. 91-101, 243-252; 1. XVI, 1938, c. 31-39,
137-157, 215-232.

2 K. Kuzmiak, M. Szegda, Cerkiewne bractwo, [w:] Encyklopedia Katolicka, t. 111, Lublin 1985,
szp. 13-14; B. Lorens, Bractwa cerkiewne w eparchii przemyskiej w X VII i XVIII wieku, s. 28.
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Ku tej teorii sklaniata si¢ rowniez Swietlana Lukaszukowa, autorka mono-
grafii o roli §wieckich w zyciu Cerkwi. Wedtug rosyjskiej badaczki wywodzace
sie z bractw miodowych bractwa cerkiewne byly gtéwnym obroricg praw ludno-
$ci ruskiej wyznania prawostawnego®. Po analizie historiografii na temat gene-
zy bractw cerkiewnych Swietlana Lukaszukowa stwierdzita, ze nie jest w stanie
wskazac jednoznacznie na prototypy bractw cerkiewnych z koica XVI w. Badacz-
ka zwrdcita uwage na ich wspdlne cechy z religijnymi organizacjami katolickimi
wystepujacymi na ziemiach ruskich Rzeczypospolitej. Problem ten oraz wzajemne
relacje bractw z hierachig cerkiewng wymagal w jej opini szczegétowej analizy.
Jej postulatem badawczym pozostaje poréwnanie brackiej ideologii z prawostaw-
ng i protestancka tradycja reform oraz analiza specyfiki dzialalnoSci konfraterni
w wielu plaszczyznach ich aktywnos$ci**. Podobng opini¢ o genezie i roli bractw
przedstawita Julia Szustowa i Oksana Fefelowa®.

Zupetnie oryginalna koncepcje o pochodzeniu bractw przedstawil Michait
Dimitrew, ktéry dopatrywat sie ich Zrédta w specyficznej ,,prawostawnej Swia-
domosci”, uksztattowanej w tradycji wschodnio-chrzescijaniskiej oraz w kryzysie
w relacjach migdzy duchowienistwem a Swieckimi. Charakterystyczna Swiadomos§¢
wyznawcOw prawostawia kontrastowala w opinii moskiewskiego badacza z trady-
cyjnym $wiatopogladem uksztalttowanym w kregu chrzescijaristwa zachodniego?.
Zrédta do dziejéw bractw cerkiewnych nie daja podstaw do sformutowania takiego
wniosku.

#  C. C.Jlykaiosa, [JeusiceHie npasociasHolx Opamcme Ha yKPAUHCKO-0eI0PyCCKUX 3eMAX 6 NO-

cneoueti wemeepmu XVI 6., [B:] Tesucv doxnada na V Mexcdynapoorom kouepecce yKpauHucmos,
YepHosus 2002; eadem, Mupsne u Llepxosv: penuzuosHvie 6pamcmea Kuesckoti MUmMpononuu 6 x
onue XVI 8., Mocka 2006; eadem, Mucgot u crmepeomunvt 8 ucmopuozpapuu yKkpaurcxko-0enopyc-
CKUX 6pamcm3 XVI-XVII gs. [B:] Me}fa)y Mockeoit, Kuesom u Bapuiasoti, Mocksa 2008.

2 C. C.Jlykamosa, Mupse u Ilepkosv: penuzuo3nvie 6pamcmea KUescKoii MUMPONONUL 6 K OHue

XVIas.,c.26.

#10. 9. lllycrosa, Tunonoeus npoucxoxdenus opamcms Yxpaunui, [B:] Micmopuko-punonozuue-

cxutl eecmuuk Yxpaurckozo Mncmumyma, 1. I, Mocksa 1997. c. 113-116; eadem, Ykpaincoki 6pam-
cmea K nposionuku disinvnoi penieiiinocmi é kinyi XVIina nouamxy XVII cm., [B:] Icmopis penieiii
6 Yxpaini: Mamepianu VIII mixnapoOnozo kpyznozo cmorny, JIbBiB 1998, c. 291-293; O. A. ®edes
noBa, IIpasocnasHvle 6pamcmaa..; eadem, Mcmopuueckie UcmouHUKY 1o UCMOPUU NPABOCIABHBIX
bpamcme Ha meppumopuu benapycu 6o emopoii nonosune XVI - nepsoii nonosure XVII sexa,
»Becrauk TTTIY” 2010, Boim. 9 (99).

% M. B. Imutpues, Mesxdy Pumom u Llapvepadom: zenesuc Bpecmckoii yepkosHoii ynuu 1595-1596

22., Mocksa 2003, c. 283; idem, Pesuzui03Ho-KynomypHas u COUUANLHAT NPOZPAMMA 2PEKO-KAIMOTU-
ueckoti yepxeu 6 Peuu ITocnonumoti 6 konue X VI nepsoti nonosune XVII 6., [B:] Cnasane u ux coce-
ou. Kamonuyusm u npasocnasue 6 Cpeorue sexa, Mocksa 1991, c. 66-68, 76-96; idem, Konyenuii
yHii 8 yepkosHux i depicasrux konax Peui [locnonumoi xinus XVI cm., [B:] Iemopuunuii konmexcm
YKNa0eHHS yHil i nepuie noyHiiine noxoninua: Mamepianu Iepuwux bepecmeticokux uumarv, JIbBiB
1995, c. 39-73. Podobny poglad zaprezentowal Sergiusz Jakowenko, por.: C. I. fxosenxo, IIpaso-
cnasnas uepapxus Peuu [locnonumotil u nnanvt yepkosHoil ynuu 6 1590-1594 z2. [8:] ,CnaBane u nx
cocenu’, BhIIL 3, Kamonuyusm u npasocnasue 6 cpedrue 6exa, Mocksa 1991, c. 41-59.
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Zwolennikiem pogladu, ze bractwa cerkiewne powstaty pod wptywem podob-
nych stowarzyszeni funkcjonujacych w Kosciele facinskim, byt Edward Likowski.
Jego zdaniem w Cerkwi prawostawnej nie znano tego typu organizacji i dopiero
w XV stuleciu po zetknieciu si¢ z zachodnim chrzeScijaristwem bractwa takie mo-
gly powstac. Rozwdj bractw, a co za tym idzie i zwigkszenie si¢ udziatu Swieckich
w zyciu Cerkwi, nastapit z podjeciem w niej reform wewnetrznych, po upadku hie-
rarchii*’. Badacz ten catkowicie zignorowal: cele i formy dziatalnosci bractw, cer-
kiewne prawo ustrojowe i tradycje staroruskg. Poglad E. Likowskiego nie ma tez
Zrédiowego uzasadnia. Mimo to historycy katolicy podzielali opinie, Ze bractwa
cerkiewne rozwijaty si¢ pod wplywem kontaktéw z Kosciotem facifiskim. Izydor
Szaraniewicz stwierdzit nawet, ze ,,instytucja bractw cerkiewnych byta obca Ko-
$ciotowi wschodniemu. Ko$cid! ten nie znal i nie zna ich dotad. Na Rusi zaczely si¢
one przeciez zawigzywac przy niektorych cerkwiach osobliwie klasztornych, przez
nasladownictwo Kosciota taciriskiego okoto potowy XV wieku”?. Ze wspdicze-
snych historykéw opowiada si¢ za pogladem Edwarda Likowskiego Henryk Sam-
sonowicz, ktéry udowadnial, Ze bractwa cerkiewne powstaty pod wplywem wzor-
céw zachodnich ptynacych z ziem polskich. GIéwnym uzasadnieniem jego opinii
byl fakt, ze bractwa nie wystgpowaly na terenie Rusi Kijowskiej i w Ksigstwie
Moskiewskim. Wedlug tego badacza zasadniczy wptyw na rozwdj bractw miata
sytuacja ekonomiczno-polityczna mieszczafistwa ruskiego. Ruchy zmierzajace do
zmiany porzadku spolecznego, taczyly sie z postulatami obrony wiary i reformy
Cerkwi prawostawnej?. Z kolei Alina Nowicka-Jezowa w charakterystyczny dla
polskiej historiografii sposéb stwierdzita, ze bractwa powotane przez patriarchéw
do kontroli duchowienistwa i biskupéw podjely sie réwniez ozywienia intelektualé
nego i odrodzenia szkolnictwa. Obok pozytywnych elementéw aktywnosci bractw
autorka opracowania wskazata na negatywne strony ich funkcjonowania, takie
jak wywotanie przez nie konfliktéw wewnetrznych w Cerkwi i obnizenie prestizu
hierarchii®.

Kompromisowe stanowisko zajgt Kazimierz Chodynicki, ktéry widziat gene-
z¢ bractw cerkiewnych w instytucjach cerkiewnych juz w IV w. Badacz doceniat

27 E. Likowski, Unia brzeska (r. 1596), Poznan 1896, s. 62—63.

2 1. Szaraniewicz, KoScielna Unia na Rusi i wptyw jej na zmiang stanowiska spotecznego swiec-

kiego duchowieristwa ruskiego, [w:] Ksiega pamigtkowa drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we
Lwowie w dniach 7, 8 i 9 lipca 1896 roku. Czes¢ 1, Lwéw 1899, s. 17; idem, Patryjarchat wschodni
wobec KoSciota ruskiego i Rzeczypospolitej Polskiej, Lwéw 1879; J. Bartoszewicz, Szkic dziejow
kosciota ruskiego w Polsce, Krakow 1880, s. 141.

¥ H. Samsonowicz, Mieszczaristwo Rzeczypospolitej wobec Unii Brzeskiej, [w:] Unia brzeska

z perspektywy czterech stuleci, red. J. S. Gajek, S. Nabywaniec, Lublin 1998, s. 78-79.

% A. Hosuukas-ExoBa, Opden 6a3sunuan u ezo KynvmypHo-npoceemumenvckas 0esmenpHOCHb

Ha yKpauHo-6enopyccko-numosckux semnax Peuu Ilocnonumoii, »CrnaBgnosepenne”, Ne 2, 1996,
c. 34.
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wplyw na ich powstanie zachodnioeuropejskich cechéw rzemieSlniczych. Samo
pojecie konfraterni wedtug Chodynickiego znane bylo w Cerkwi prawostawnej
i pojawito w okresie niepodzielonego chrzeScijafistwa. Rozwdj stowarzyszen cer-
kiewnych nastapit wraz ze wzrostem znaczenia organizacji cechowych w Rze-
czypospolitej*!. Podobnie wspélczesny badacz Borys Gudziak uwazat, ze bractwa
cerkiewne zostaly oparte o wzorce zachodnie, zwlaszcza o cechy rzemieSlnicze,
niezaleznie od wplywu na nie dawnej tradycji ruskiej. Konieczno$¢ ochrony wia-
snych intereséw wigzata si¢ z obrong praw Cerkwi i wymagata od stowarzyszen
cerkiewnych wszechstronnych form aktywnosci (w tym o§wiatowej i charytatyw-
nej). Program reform bractw przybrat forme ideologii ruchéw protestanckich™.
Wplyw ruchu protestanckiego na geneze bractw dostrzegala Sofia Senyk™.

Z kolei Orest Lewicki udowadnial, ze instytucje brackie powstaty jako eg-
zemplifikacja wplywu elementu $wieckiego na sprawy cerkiewne®*. Autor doce-
niat kwestie ustrojowe w Cerkwi a zwlaszcza ,,soborowos¢” ale dostrzegat réwniez
w bractwach wptyw zachodnioeuropejskiego ruchu reformacyjnego i reformator-
skiego. Bractwa — w jego opinii — powstaly jako odpowiedz elit prawostawnych na
polityke kurii rzymskiej na ziemiach biatoruskich i ukrainskich®. Podobny osad
wyrazil historyk ukrairiski Sergiusz Plochij®.

Odmienny poglad zaprezentowat Iwan Flerow, ktéry geneze bractw na zie-
miach litewsko-bialoruskich interpretowal jako powstanie nowych organizacji

31

K. Chodynicki, Kosciot prawostawny a Rzeczpospolita Polska. Zarys historyczny 1370—-1632,
Warszawa 1934, s. 179.

2 B. Typssk, Lapeopoocvkuti nampiapxam y kinyi XVI cm.: xpusa i cnpobu pepopm,
[B:] Ilpoopwvnua. Icmopuuni ma ginonoeiuni po3sioxu, npuceaueni 60-pivuto akademixa Apocnasa
Icaecsuua, Y. b. SIkumosud, JIpBiB 1998, c. 189-204; idem, Kuesckas uepapxus, Koncmanmumo-
nonvckuti nampuapxam u yHus ¢ Pumom, [B:] 400 nem Bpecmckoii yepxosHoti ynuu (1596-1996):
Kpumuueckas nepeoyenxa. CO0pHUK Mamepuanos mex0yHapooHozo cumnosuyma. Heiimezen, I'on-
naxous, Mocksa 1998, c. 29-59; idem, Kpusa i pedpopma. Kuiscoka mumpononis, LJapzopodcokuti
nampiapxam i 2ene3a bepecmetickoi ywii, JIpsis 2000, c. 190-192, 216-217. Ten sam poglad o gee
nezie bractw wyrazit Wasyl Luciw, ktéry upatrywat ich poczatki rodowych organizacjach stowianie
skich oraz zachodnioeuropejskich gildiach i cechach kupieckich. B. Jlyuis, IJepkosni 6pamcmea
6 Ykpaini, ,borocnosus”, Pum 1973, c. 89-123.

3 C. CennIk, bpecmckas ynus: noosedenue umozos, [B:] 400 nem Bpecmckoil yepkosHoti yHuu

(1596-1996): Kpumuueckas nepeoyerxa: COOPHUK MAMepUanos meioyHapooHozo cUMNo3uyma,
Heiimezen, Ionnanous, Mocksa 1998, c. 16.

#* 0. . JleBunikuit, Buympennee cocmosnue 3anadHo-pycckoti yepKeu 8 nonvCKO-umoB8cKoM 2o-

cyoapcmee 6 korue X VI 6. u ynus, Kues 1884, c. 15.

¥ 0. WM. leBuuxuit, Coyunuarcmso 8 Ionvue u F020-3anaonoii Pycu [B:] ,,Kuesckas Crapuua”,

m. 11, 1882, c. 25-27, 193-224, 401-432.

% C. H. Ilnoxuit, [Tancmeo u Ykpauna: nonumuka pumckoi Kypuu Ha ykpaunckux semnax é XVI-

XVII 68., Kues 1989.
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cerkiewnych, rozwinietych pod wptywem prawa magdeburskiego®’. Wedtug Fle-
rowa, ,,mieszczanie danego miasta, przyjmujacy prawo magdeburskie, otrzymy-
wali wewnetrzne prawa, swoje sady i urzedy. Wtadza administracyjna nalezata do
burmistrzéw i rajcéw, sagdowa za$ do wajtéw, tawnikéw i sedziéw. RzemieSlnicy
byli skupieni w cechach. Cechy tworzyly korporacje, posiadajace wlasng regute,
struktury i wladze. RzemieSlnikéw jednego cechu nazywano bractwem. Bractwo
cechowe posiadato wlasng cerkiew, na ktérej utrzymanie tozyto Srodki pieni¢zne
(...). Cechy i bractwa cerkiewne posiadaty wiele elementéw wspdlnych: wspdlny
zarzad, wlasny sad, coroczne wybieranie czterech braci do kierowania sprawami
brackimi, wspdlny skarb, do ktérego wptywaly pieniadze. Bractwa cechowe i cer-
kiewne posiadaly podobne obowigzki wobec swych czionkéw (pomoc chorym,
rodzinom zmartych)”*. Flerow w swym poréwnaniu nie zauwazat podstawowej
réznicy miedzy bractwami a cechami. Cechy oprécz spraw rzemieSlniczych posia-
daty jedynie czeSciowo religijny charakter, podczas gdy bractwa cerkiewne miaty
niemal wylacznie konfesyjne oblicze swej dzialalnosci.

Podobnie Mikolaj Kojatowicz udowodnial, ze bractwa powstaly w oparciu
o cechy miejskie, sktadajace si¢ z rzemies§lnikéw tej samej branzy*. Zadaniem ich
byta obrona intereséw grupy rzemieslniczej. Z czasem samodzielne organizacje
cechowe tworzyly zamkniete struktury, ktére odgrywaty wazna role w zyciu spo-
feczno-politycznym miasta. W historiografii polskiej poréwnaniem rozwoju bractw
z organizacjami cechowymi zajmowal si¢ Jan Ptasnik. W miastach o zréznico-
wanej strukturze wyznaniowej statuty cechowe faworyzowaly katolikéw. Rzad-
ko panowaty w nich stosunki tolerancyjne*’. Cechy byty w zasadzie instytucjami
katolickimi, chociaz nalezeli do nich wyznawcy innych wyznan chrzescijaniskich.
W ich wewnetrznej strukturze uprzywilejowane stanowiska zajmowali katolicy.
System ten powodowal narastanie nietolerancji wyznaniowej wewnatrz cechow*'.
Byt to dodatkowy impuls do tworzenia przez prawostawnych organizacji zawodo-
wych o charakterze religijnym.

Mikotaj Skabatanowicz poszedt dalej w ocenie wptywu prawa magdeburskie-
go na rozwo6j bractw. W ich rozwoju historycznym badacz wyrdznial trzy gitéwne
okresy: 1) w poczatkowej fazie rozwoju bractwa stanowity odmiane gildii z tg
réznica, iz ich dziatalno$¢ nie miata tak wykrystalizowanego charakteru jak gil-
die, a gféwnie skoncentrowana byla na potrzebach Cerkwi, stad tez ich pdZniejsza

7. O. ®nepos, O npasocnasHvLX UepKOBHbIX 6pAmMcmeax, npomuso0eiicmeosasuiux yHuu

6 F020-3anaonoti Poccuu 6 X VI, XVII u XVIII cm., CaukTt-Iletep6ypr 1857, c. 14-16.
3 Ibidem, c. 15.

¥ M. O. Kosinouy, Ymenue o yepkosHvLx 3anadHopycckux 6pamcmaax, ,,Jlenp” 1862, Ne 36, c. 5;

Ne 37-42; A. Mironowicz, Bractwa cerkiewne w Rzeczypospolitej, s. 13.

40 J. Ptasnik, Miasta i mieszczaristwo w dawnej Polsce, Warszawa 1949, s. 124, 125.

4 J. Morzy, Geneza i rozwdj cechow wileriskich do korica XVII w., s. 33.



106 Marcin Mironowicz

nazwa ,,.bractwa cerkiewne”. Tego typu bractwa funkcjonowaty w XV w., a wigk-
szego znaczenia nabraly w nastepnym stuleciu*’; 2) w II polowie XVI i XVII w.
w bractwach cerkiewnych ksztattowaty sie cele pozareligijne. Ich dziatalnos¢ przy-
jela charakter obronno-religijny (autor nawigzuje tu do dzialari obronnych gildii)*;
3) w XVII i XVIII w. powstawaly bractwa o obliczu kupiecko-rzemieSlniczym,
ktére poza celami religijnymi prowadzity sprawy handlowe i rzemie§lnicze*.

Z kolei Stiepan Gotlubiew uwazal, ze bractwa rozwijaly si¢ opierajac si¢ na
prawie patronatu, funkcjonujagcego w XV-XVII w. na terenie Rzeczypospolitej.
W dobrach szlacheckich patronat byt jednoosobowy. W miastach rzadzacych si¢
prawem magdeburskim opiekunami cerkwi pozostawali sami mieszczanie. Cer-
kiewne bractwa — wedlug S. Golubiewa — to nic innego jak rozwijajace si¢ pod
kolektywnym patronatem (ktitorstwem) zwigzki religijne*. Wypada zaznaczy¢, ze
specyficzne zwigzki religijne zrzeszaly przewaznie grupe ludzi o jednakowych za-
interesowaniach i najczeSciej wykonujacych te samg prace. Poglad ten wydobywa
na pierwszy plan element cerkiewnej dzialalnoSci bractw, pomijajgc inne formy
aktywnosci (politycznej, spotecznej, kulturalnej). Rada miejska i wdjt mieli nie-
wielki wptyw na zarzad bractwa, pomimo ze sprawowaly patronat nad lokalng
cerkwig?.

Zachodniej koncepcji genezy bractw bronit Nikotaj Suworow. Wedtug niego
instytucje brackie przybyly z Europy Zachodniej i podobnie jak Iwan Flerow in-
terpretowal powstanie bractw na ziemiach litewsko-biatoruskich jako powstanie
nowych organizacji cerkiewnych rozwini¢tych pod wplywem prawa magdebur-
skiego*’. Obaj w swym poréwnaniu nie dostrzegali podstawowych réznic miedzy
bractwami a cechami. Na inne przyczyny powstania bractw cerkiewnych zwro-
cit uwage Mikotaj Pokrowski. Wedtug tego historyka bractwa byly organizacja-
mi miejskiej burzuazji walczacej z feudatami o dominujaca pozycje w mieScie.
Gléwnym powodem tworzenia bractw byly interesy ekonomiczne i spoteczne ich
cztonkéw*. Oficjalna wyktadnia historiograficzna przyjeta w pewnych momentach

# H. CxabamaHoBud, 3anadno-Esponeiickue eunvouu u 3anadno-pycckue 6pamcmea, ,XpucTiu-

aHckoe uTeHme”, 4. I, 1875, NeNe 9-10, c. 290-313.
4 Ibidem, c. 313-319.
4  Ibidem, c. 319-327.

4 C.T.Tony6es, O nepsvix spemenax Kueso-bozosienenckozo 6pamcmea u uikonvi npu Hem, ,,Ipy-

ab1 Knesckoit [lyxoBHoit Akagemun’, Ne 3, 1882, c. 233-254; idem, Mcmopus Kuesckoii [JyxosHotl
Axademuu, BbIIL 1: [lepnop no-morunanckuii, Kues 1886, c. 79-83.

% A. Mironowicz, Bractwa cerkiewne w Rzeczypospolitej, s. 11.

4 H. C. CyBopoB, YuebHuk yepkosHozo npasa, Mocksa 1913, c. 116, 117; V1. O. ®nepos, O npaso-

CTIABHVIX UePKOBHBIX Opamcmeax, c. 14.
4 Mikotaj Pokrowski w pierwszych latach istnienia ZSRR widzial dzialalnosé bractw jako ele-

ment walki klasowej. M. H. ITokposckuit, Pycckas ucmopus ¢ opesHeiiuiux épemen, 7. II, Mocksa
1926, c. 154; 1. I1I, Mocksa 1913, c. 31-34.
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dziejowych w niektérych paristwach miata wptyw na to, jak pisano na temat bractw
cerkiewnych. W tych przypadkach widoczny jest wplyw ideologii na prezentowane
w publikacjach poglady, bez wyciggania konkretnych wnioskéw.

Analizujac zagadnienie genezy bractw nalezy podnie$¢ problem roli elementu
Swieckiego w Cerkwi prawostawnej. W dawnej Rzeczypospolitej patronat nad po-
szczegdlnymi parafiami wiejskimi sprawowali wlasciciele majatkow, a w miastach
— mieszczanie, od schytku XVI w. zorganizowani w bractwa cerkiewne. Udziat
Swieckich w sprawowaniu opieki nad Cerkwig nie wynikat z idei ruchu reforma-
cyjnego, ale z tradycyjnej dla Kosciota wschodniego ,,soborowosci”. Praktyka taka
nie byta zwyczajem, a prawem ustrojowym Cerkwi, na co zwrécit uwage Wiacze-
staw Zaikin®. Cechg charakterystyczng podejscia rosyjskiej historiografii z korica
XIX w. byt jej konfesyjny charakter. Ogdlng cecha licznych publikacji tego czasu
byto udowodnienie tezy, ze bractwa powstaly do obrony tozsamosci ruskiej przed
katolicka, jezuicka propaganda. Inicjatorami powstania bractw mieli by¢ patriar-
chowie wschodni. Ideologia bracka miata by¢ zawsze antykatolicka®®. Wiodzimierz
Antonowicz réwniez dopatrywal sie w inicjatywach patriarszych z lata osiemdzie-
sigtych i dziewigcdziesigtych XVI w. podstaw do powotania bractw. Historyk trak-
towal bractwa jako ,,moralng opozycje wiernych” przeciwko przygotowywanej
unii koscielnej”'. Na dominujacg role patriarchéw wschodnich przy powstawaniu
bractw, zwlaszcza stauropigialnych, zwrdcil réwniez uwage Leonid Tymoszenko™.

O innych przyczynach towarzyszacych zaktadaniu bractw pisal Eugeniusz
N. Medyniski. Uwazat on bractwa cerkiewne za forme obrony prawostawnej spolecz-
nosci Rzeczypospolitej w obliczu jej narodowego i religijnego zagrozenia. Edward
Medynski koncentrowal si¢ na politycznych aspektach powotywania bractw,
W mniejszym stopniu zwracajac uwage na problemy ekonomiczno-spoteczne™.

W nowszej literaturze przedmiotu genezy bractw cerkiewnych upatrywano
w wielu czynnikach. W gruntownym opracowaniu po§wigconym dziejom bractw

¥ B. 3aukuH, Yuacmue c6emckoz0 snemeHma 6 yepKosHOM ynpasnieHuu, 6bi60pHoe HA1AN0 U Co-

6oprocmy 8 kuesckoti mumpononuu 8 XVI u XVII sexax, Bapurasa 1930, c. 49-64.

0 M. O. Kostnmosud, J/Tumosckas yepkosHas yHus, T. 1, CaHKT-HeTepéypr 1859, ¢. 80-108; idem,

ITybnuunvle nexyuu o 6pamcmeax, ,TOMCKUe eapxuaabHble BefloMocTi’, Ne 3, Tomck 1859; idem,
Jlumosckas yepkosnas yHus, 1. I-1I, Cankr-ITetepOypr 1859-1861.
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6epramope, 4.1, 1. 4, Kues 1871, Beepenne.

2 JI. Tumouterko, Cmasponizis yepxosHux 6pamcms y konmexcmi Bepecmeticoxoi yHii. Icmopio-

epagpiunuti acnexm, [B:] Confraternitas. Ykpaina: kynomypua cnadujuna, HayioHanvHa céidomicmo,
aepyfcaeuicmb, BBIIN. 15,2006-2007, c. 250-267.

3 E. M. Mepuncokuit, Bpamckue wxonvt Ykpaunvt u Benopyccuu 6 XVI-XVII 66. u ux ponv

6 soccoedurenuu Ykpaunot ¢ Poccueil, MockoBa 1954; tenze, bpamcoki wikonu Yxpainu i Binopycii
8 XVI-XVII cmonimmsax, Kuis 1958.
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cerkiewnych Jarostaw Isajewicz uzasadnial, ze dawne formy organizacji rodowo-
-terytorialnej przygotowaly grunt do powotania bractw nowego typu. Na etapie
ich powstawania pojawity si¢ bratcziny, znane na ziemiach ruskich juz w XII w.,
cechy, gildie, patronat nad cerkwiami i monasterami, stowarzyszenia religijne
dzialajace przy Kosciele katolickim. Jarostaw Isajewicz wysunal na pierwszy plan
genezy bractw przyczyny ekonomiczno-polityczne. Obrona intereséw ekonomicz-
nych, religijnych i etnicznych w obliczu zagrozenia ze strony ludnosci polskiej,
wyznania katolickiego, zainspirowata prawostawng ludno$¢ ruska do tworzenia
bractw cerkiewnych*. Wasyl Uljanowski zwrdcit uwage na dwa etapy dziatalnosci
bractw wskazujgcych na ich rodowdd. Pierwszy trwal do 1586 r., kiedy bractwa
zajmowaly si¢ sprawami wewnetrznymi w Cerkwi: dziatalnoscig charytatywna,
dbaniem o moralno$¢ duchowieristwa i wiernych, zabezpieczeniem materialnym
cerkwi. Bractwa te cieszyly sie poparciem hierarchii cerkiewnej. W drugim etapie
w latach 1586—1596 bractwa utracily swoéj cerkiewny charakter i staty si¢ typowo
spofecznymi organizacjami czgsto zwalczajacymi hierarchi¢ i dziatajgcymi nie-
zgodnie z kanonami swojego KoSciofa. Niestety, autor tego pogladu nie uzasadnit
przekonywajacymi dowodami®.

Wspdlczesny badacz dziejéw bractw cerkiewnych Antoni Mironowicz zwrécit
uwage na inne elementy, ktore legly przy powstaniu bractw. W swoje monografii
o bractwach cerkiewnych w Rzeczypospolitej napisat: ,,Geneza tego niezwykle-
go fenomenu, jakim byly bractwa cerkiewne w XVI-XVIII w., wynikata z wielu
czynnikéw. Na powstanie bractw istotny wptyw mialy zasady ustrojowe Kosciota
prawostawnego oraz jego sytuacja na ziemiach litewsko-bialoruskich. Wszystkie
wyzej wymienione zjawiska funkcjonujace na terenie Wielkiego Ksiestwa Litew-
skiego miaty znaczacy wptyw na uksztaltowanie si¢ nowego charakteru bractw
cerkiewnych. Ich powstanie wynikato wiec juz nie tylko z ustroju cechowego miast
i panujacych w nich stosunkéw wyznaniowych, ale ze wzrostu SwiadomoSci religij-
nej i kulturowej ludnosci ruskiej.

Obecnie poglad Antoniego Mironowicza jest uznawany przez wigkszos$¢ bada-
czy zagadnienia, chociaz we wspodtczesnych opracowaniach obserwuje si¢ powrot
do szukania genezy bractw w cechach rzemieslniczych, funkcjonujacych w mia-
stach Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Ludomir Biefikowski szesnastowieczne
bractwa uznat za zjawisko nowe ale uksztaltowane z wczes$niejszych wspélnotach
parafialnych. W XV i XVI stuleciu przybraty one posta¢ zinstytucjonalizowana,

4. . IcaeBuy, Bpamcmea ma ix ponv 8 possumxky ykpaincvkoi kynomypu XVI-XVIII cm., Kuis

1966, c. 16-22, 60; idem, Between Eastern Tradition and the Influences from the West: Confraterni-
ties in early modern Ukraine and Byelorussia, “Ricerche Slavistiche”, R., 1990, vol. 37, s. 269-293.

% B. L. YnbsaHoBcokuit, Icmopis yepkeu ma peniziiinoi Oymxu 6 Yxpaini, Ku. 3. Cepeduna XV ki-

Heup X VI cmonimms, Kui 1994. c. 215.

% A.Mironowicz, Bractwa cerkiewne w Rzeczypospolitej, s. 15-16; idem, Geneza bractw cerkiew-

nych, s. 28-29; idem, Kosciot prawostawny w dawnej Rzeczypospolitej, Bialystok 2001, s. 43—45.
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wykazujacg podobieristwa do cechdéw rzemieSlniczych. Tak uksztattowane wspdl-
noty spoteczno-religijne dbaty materialnie o Swiatynie i duchowieristwo, prowa-
dzity dziatalno$¢ o§wiatowa i charytatywna®. Zbigniew Wojcik podkreslal, ze
bractwa cerkiewne taczyly w sobie cechy zwigzkéw religijnych i gospodarczo-za-
wodowych. Zmiana sytuacji spoleczno-religijnej w Rzeczypospolitej przeksztatca-
fa je w organizacje wyznaniowe, reprezentujace nizsze warstwy wiernych Cerkwi
prawostawnej. Konfraternie cerkiewne poprzez obron¢ praw swego wyznania, or-
ganizacj¢ placéwek oSwiatowych, szpitalnych, charytatywnych oraz wsparcie ma-
terialne uczestniczyly w procesie reformowania zycia wewnetrznego Cerkwi pra-
wostawnej®. Podobny poglad na genezg¢ powstania bractw cerkiewnych wyrazita
Beata Lorens”. Badaczka zwrdcila uwage, ze bractwa konsolidowaty wyznawcow
Cerkwi prawostawnej do obrony swej wiary oraz do walki ludnosci ruskiej z rza-
dzacym w miastach patrycjatem katolickim®.

Na inne aspekty przy omawianiu genezy bractw zwrdcit uwage Borys Floria.
Znakomity rosyjski badacz dziejéow prawostawia przedstawit dwa rézne nurty re-
formatorskie, ktére pojawity si¢ w Cerkwi w XVI w. na terenie Rzeczypospolite;.
Jeden byl reprezentowany przez biskupdw, a drugi przez elity Swieckie. Biskupi
poprzez starania o uzyskanie miejsc w senacie i uznanie wtadzy papieskiej pra-
gneli podnies¢ swoj autorytet w zyciu politycznym i spotecznym Rzeczypospolite;.
Skupiona w bractwach szlachta i mieszczanstwo opowiadaty si¢ za gruntownymi
reformami wewnatrz Cerkwi i catkowicie odrzucaty propagowang przez biskupéw
uni¢ koScielng. Bractwa cerkiewne, w mniemaniu wspétczesnego rosyjskiego hi-
storyka, to nic innego jak ruch reformatorski w Cerkwi, czesto o charakterze an-
tyhierarchicznym. Bractwa byly tez elementem procesu zalezno$ci duchowieristwa

57 L. Biefikowski, Organizacja Ko$ciota wschodniego w Polsce, s. 828—829; Por. réwniez A. Mi-

ronowicz, Kosciot prawostawny w dawnej Rzeczypospolitej, s. 43—45.

8 Z. Wojcik, Dzikie Pola w ogniu. O KozaczyZnie w dawnej Rzeczypospolitej, Warszawa 1961,

S. 65-66.

% B.Lorens, Gospodarczo-spoleczne funkcje bractw religijnych na pograniczu etnicznym polsko-

-ruskim (Rusi Czerwonej) w czasach nowozytnych, [w:] Granice i pogranicza. Historia codzienno-
Sci i doswiadczen, pod red. M. Liedke, J. Sadowska, J. Trynkowski, t. I, Biatystok 1999, s. 27-29;
idem, Bractwa cerkiewne w eparchii przemyskiej w XVII i XVIII wieku, s. 39.

% B, Lorens, op. cit, s. 39. Podobne opinie wyrazili Juliusz Bardach i Leszek Cwikta. Por.: J. Bar-

dach, Bractwa cerkiewne na ziemiach ruskich Rzeczypospolitej w XVI-XVII wieku, ,,Kwartalnik
Historyczny” 1967, R. LXXIV, z. 1, s. 77-78; L Cwikla, Bractwa cerkiewne jako forma organizacji
ludnosci prawostawnej na ziemiach ruskich Rzeczypospolitej w XVI-XVII wieku, ,,Czasy Nowozyt-
ne” 2000, t. VITII(IX), s. 120-121.
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od patronatu $wieckich®. Podobng koncepcje na temat powstania i roli bractw
w ruchu reformowania Cerkwi wyrazifa Natalia Potoriska-Wasilenko®.

Biorac pod uwagg przedstawiong wyzej dyskusje w historiografii na temat ge-
nezy bractw cerkiewnych warto przywota¢ poglad Antoniego Mironowicza. ,,Kon-
flikty wyznaniowe w cechach i sytuacja, w jakiej znalazta si¢ Cerkiew prawostaw-
na, legly u podstaw powstania bractw cerkiewnych. Swoja dziatalnoscig objety
one kwestie wyznaniowe, kulturalno-oSwiatowe i spofeczno-polityczne. Istotny
wplyw na taki stan rzeczy miat rozwdj ruchu reformacyjnego, przygotowywanie
unii i wzrost zamoznoSci mieszczanstwa ruskiego. Bez wzgledu na to, jaki czyn-
nik mial decydujace znaczenie na uksztaltowanie si¢ bractw cerkiewnych (nadanie
praw magdeburskich, specyficzne stosunki wyznaniowe i spoteczne w miastach
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego), nalezy zaznaczy¢, ze posiadaly one wlasng ru-
ska tradycje, ktorej bezposredniej analogii nie mozemy znaleZzé w zachodnioeu-
ropejskich gildiach i cechach. Bractwa na ziemiach ruskich Rzeczypospolitej nie
byly organizacjami masowymi, lecz skupiaty najaktywniejsza czes$¢ spotecznosci
prawostawnej (np. bractwo lwowskie w swej dlugiej historii nie liczyto jednocze-
$nie wigcej niz 50 czlonkéw). Bractwa, mimo swego nielicznego sktadu, w spra-
wach wolnosci religijnej i swobodnego rozwoju kultury narodowej wyrazaly pod-
stawowe interesy narodu ruskiego”®.

Poglad ten potwierdzaja informacje o pierwszych organizacjach brackich.
Pierwsze bractwo cerkiewne powstato na terenie Wilna ok. 1450 r. opierajac si¢ na
cechu kusnierskim. Powodem jego powstania byly stosunki panujace w wileniskich
cechach rzemie$lniczych. W wiekszosci cechéw wiadze byly zdominowane przez
osoby wyznania rzymskokatolickiego. Pomimo formalnego réwnouprawnienia re-
ligijnego cechy wymagaly od swych cztonkéw pewnych zobowigzan wzgledem
Kosciota taciiskiego (placenia sktadek duchowieristwu, uczestniczenie w nabo-
zefistwach katolickich). Obowigzek uczestniczenia w nabozenstwach koscielnych
wszystkich cztonkéw organizacji cechowej znajdujemy w wielu statutach cechow

¢ B. H. ®nopsi, Enuckonvl, npasocnasuas suamo u 6pamcmaa. Bonpoc o pedpopme yepxsu 6 no-

cneonue oecssmunemus XVI 6., [B:] M. B. Imurpues, b. H. ®nops, C. T. SIkoBenko, Bpecmckas yHus
1596 2. u obugecmeenHo-nonumuseckas 6opvba na Ykpaune u 6 Benopyccuu 6 xonuye XVI nauane
XVII 6., u.l. Bpecmckas ynus 1596. Mcmopuueckue npuuunvt coovimus, Ots. pen. b. H. ®nops;
Mocksa 1996, c. 95-116; idem, Kommenmapuu, [B:] Makapuii (Bynrakos), mutp. Mcmopus pycckot
uepxeu, kH. 5, Mocksa 1996, c. 421-492; idem, Omuouenus eocyoapcmea u uepkeu y 60CouHbLx
u 3anadnvix cnassau: (Inoxa cpedHesexosvs), Mockpa 1992, c. 136-143, 156.

€ H. [I. [TonoHcbka-Bacunenko, bpamcmea na Yxpaini, [B:] H. [I. [TonoHcbka-Bacunenko, Mumy-

ne i cyuacre, MiouxeH 1947; eadem, Icmopis Yxpainu, Kuis 1992, c. 383, 385.

% A. Mironowicz, Koscidét prawostawny w paristwie Piastow i Jagiellondw, s. 191; idem, Bractwa

cerkiewne w Rzeczypospolitej, s. 15-16; idem, Geneza bractw cerkiewnych, s. 28-29;idem, Kosciot
prawostawny w dawnej Rzeczypospolitej, s. 43—45. Podobna opini¢ wyrazil Jarostaw Isajewicz,
por.: A. [I. IcaeBuy, bpamcmea ma ix ponv, c. 60 oraz Anatol Gryckiewicz, por.: A. II. I'punikeBny,
Coyuanvras 6opvba eopoxcan Benopyccuu 6 XVI-XVIII 6., Munck 1979, c. 122, 123.
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wileniskich np. szewskim i rzezniczym®. W niektérych cechach rzemie§lniczych
réznowiercy mogli uwolni¢ si¢ od obowigzku uczestniczenia w nabozenstwach
Kosciota katolickiego przez wniesienie odpowiednich sum w charakterze kary za
nieobecnosé. Zycie cechowe byto regulowane wedtug §wigt Kosciota katolickiego.
Podczas wyboréw wladz cechowych pierwsi glosowali katolicy, a nastgpnie rze-
mieslnicy innych wyznan. Podobna sytuacja wystepowala przy zabieraniu glosu.
Stan taki odbiegat od ducha przywileju Zygmunta Kiejstutowicza z 1432 r. nadaja-
cego mieszczanom wilefiskim prawa magdeburskie i upodabniajacy ustrdj admini-
stracyjny miasta do Krakowa. Rada miasta z burmistrzem byta wybierana spoSréd
mieszkancéw Wilna. Do rady miejskiej mieli prawo wybiera¢ ,,potowicu zako-
nu rymskoho, a polowicu zakonu hreckoho”®. Liczba burmistrzé6w Wilna miata
by¢ réwna ,.religii rzymskiej i greckiej”. Uprzywilejowane stanowisko rzymskich
katolikéw w cechach rzemieslniczych zmusito prawostawnych cztonkéw cechéw
do tworzenia wlasnych organizacji o charakterze wyznaniowym. W ten sposéb
powstaly pierwsze bractwa cerkiewne na terenie Wilna. W ciggu X VI w. statuty
cechowe respektowaly zasade réwnosci wyznania katolickiego i prawostawia. Dla
przyktadu Zygmunt August w ustawie dla cechu szewskiego z 9 grudnia 1552 r. na-
kazywal, aby corocznie wybierano szesciu starszych po potowie z rzymskiej i grec-
kiej wiary®. Cwieré wieku pézniej Stefan Batory w przywileju dla tegoz cechu
dopuszcza do udziatu we wtadzach cechowych wyznanie augsburskie utozsamiane
w Wilnie z narodowos$cig niemieckg®’. Faworyzowanie katolikéw znajdujemy juz
w 1575 r. w postanowieniu braci cechu szewskiego. Postanowili oni ptaci¢ ksiedzu
rzymskiej wiary po cztery kopy rocznie oraz dawaé pieniadze na wosk oraz inne
potrzeby koSciofa katolickiego, za$ ,,popu wiary greckiej (...) bracia powinni dawac
takze z brackiej skrzynki na kazdy rok po dwie kopie litewskich”, a na Swiece lub
wosk dla cerkwi §w. Jana Chrzciciela kazdego roku pét kamienia wosku®. Sytu-
acja w cechach zmienita si¢ za panowania Zygmunta III Wazy. W 1594 r. doszto do
konfliktu w cechu szewskim migdzy mistrzami obrzadku rzymskiego i mistrzami
strony ruskiej, do ktérych dotgczyli wkrétce szewcy religii niemieckiej®.

¢ K. Chodynicki, O stosunkach wyznaniowych w cechach wileriskich od XV do XVIII w., [w:] Ksig-
ga pamigtkowa ku czci Oswalda Balzera, t. 1, Lwéw 1925, s. 117-131; idem, Kosciot prawostawny...,
s. 90-92.

% P. Dubifiski, Zbidr praw i przywilejow miastu stotecznemu W. X. Lit. Wilnowi nadanych, Wilno

1788, s. 5; Zbior dawnych dyplomow i aktow miast: Wilna, Kowna, Trok, prawostawnych monaste-
row, cerkwi w roznych sprawach, cz. I1, Wilno 1843, s. 6—8; M. I'pymeBcokuii, Icmopis Yxkpainu-
Pycu, 1. VI, c. 526-527.

% Akty cechow wileriskich 1495-1759. Zebrat i przygotowat do druku Henryk Eowmiariski przy
wspotudziale Marii Lowmiariskiej i Stanistawa Kosciatkowskiego, Poznan 2006, nr 39, s. 44—46.
7 Akty cechow wileriskich 1495—1759, nr 62, s. 78-83.

8 Akty cechow wileriskich 1495—1759, nr 56, s. 65-66.

8 Akty cechow wileriskich 1495-1759, nr 89, s. 107; nr 102, s. 127; nr 103, s. 128—129.
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Bractwa posiadaly wtasne domy i rzadzily si¢ specjalnym statutem reguluja-
cym ich zycie wewnetrzne. Czlonkowie bractwa na wlasny koszt wyrabiali Swie-
ce, sycili miéd, ktéry byt spozywany podczas wielkich §wiat (Boze Narodzenie,
Wielkanoc). Na czele bractw stali wybierani corocznie starostowie, ktérzy przy
pomocy klucznikéw zarzadzali majatkiem bractwa. Starostowie rozstrzygali spory
i konflikty migedzy czlonkami bractwa, sprawowali nadzér nad Zyciem moralnym
ireligijnym. Pierwsze bractwa wileniskie byly wiec stowarzyszeniami o celach reli-
gijno-towarzyskich, skupiajgcymi rzemieslnikéw wyznania prawostawnego.

Rozwdj bractw cerkiewnych nastapit w miastach Wielkiego Ksiestwa Litew-
skiego w pierwszej polowie XVI w. Powstawaniu nowych bractw towarzyszyt
wzrost politycznego znaczenia mieszczanstwa w miastach posiadajacych prawa
magdeburskie, rozwoj zycia religijnego, na ktéry wplyw miala reformacja oraz
upowszechnienie si¢ kultury renesansowej. W miastach o mieszanej strukturze
wyznaniowej powstawanie bractw byto wywotane nie tylko potrzebami religijny-
mi, ale takze wzgledami spoteczno-politycznymi. Posiadanie legalnej organizacji
pozwalato cztonkom bractwa skuteczniej broni¢ ich §wieckich intereséw. Wsrod
spotecznosci brackiej rozwinat sie ruch dazacy do reformowania Cerkwi, a zwlasz-
cza do podniesienia poziomu moralnego i umystowego duchowienistwa i wiernych.

Tendencje reformatorskie najwczesniej pojawily si¢ wsréd prawostawnego
mieszczanstwa Wilna i Lwowa. Juz na poczatku XVI w. w Wilnie opierajac si¢ na
cechu garbarskim, kupieckim i kusnierskim powstato kilka bractw cerkiewnych™.
Regulaminy nowo powstatych bractw, zwane ustawami, byly podobne do statutéow
organizacji cechowych. Bractwa posiadaly wlasny samorzad i same rozstrzyga-
ly sady nad swoimi cztonkami. Wszyscy zobowigzani byli do wnoszenia sktadek
i sycenia miodu w wazniejsze Swieta. Podobne bractwa powstaly we Lwowie przy
cerkwiach Objawienia Pariskiego (1542) Zwiastowania NMP, Zasnigcia NMP, §w.
Mikoftaja (1544) i Wiszni przy cerkwi $w. Tréjcy (1563)”". Bractwa zajmowaly si¢
przewaznie sprawami religijnymi i filantropijnymi. Niekt6ére z nich utrzymywa-
ly szpitale, opiekowatly si¢ wdowami i sierotami, udzielaly kredytéw zubozalym
cztonkom, organizowaly uroczystosci §wieckie i religijne.

Podsumowujac dyskusje na temat genezy bractw cerkiewnych, trzeba zwrdécic
uwage, ze byly one zrzeszeniami wyznaniowo-narodowymi, zorganizowanymi na
zasadzie dobrowolnosci, skupiajacych ludzi Swieckich i duchownych wywodzacych
sie¢ z réznych stanéw i warstw spolecznych, wyznawcéw Cerkwi prawostawne;.
Organizacje te powstawaly poczawszy od XV w. na wschodnich obszarach Rze-
czypospolitej. Organizacje brackie przy cerkwiach i monasterach funkcjonowaty
wylacznie na terenie Rzeczypospolitej. Z tego powodu trudno jest dopatrywac si¢

0 W. Luksza, W sprawie prawostawnych bractw miodowych..., s. 288.

7T M. I'pymescokuii, Icmopis Yxpainu-Pycu, 1.VI, c. 506-508; . II. Icacsuu, bpamcmea ma ix

ponv, c. 28.
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analogii z innymi stowarzyszeniami kosScielnymi w innych krajach. Instytucji tych
nie znano w innych panstwach, w ktérych mieszkaiicami byli wyznawcy prawosta-
wia. Z uwagi na cele i zadania prawostawnych bractw cerkiewnych nie mozna ich
faczy¢ z konfraterniami unickimi czy facifiskimi. Najtrafniejsza definicje bractwa
cerkiewnego przedstawita starszyzna bractwa kijowskiego w 1625 r. w piSmie do
cara moskiewskiego Michata I Fiodorowicza (1613-1645): ,,Bractwem si¢ nazywa,
kiedy chrzedcijanie prawostawni, zyjacy posréd Lachéw, unitéw i przekletych he-
retykéw, i chcac wytaczy€ sie sposrdd nich i nie mie¢ z nimi nic wspdélnego, sami
ze sobg miloscia facza sig, imiona swoje w jedno spisuja i braémi si¢ nazywaja,
a tak mocniej i predzej innowiercéw odeprze¢ mogg”’?. Powyzsze wyttumaczenie
pisane przez samych cztonkéw tego specyficznego stowarzyszenia wiernych wy-
znania prawoslawnego najpetniej oddajg jego geneze, istot¢ i charakter.

A dispute about the origin of Orthodox
Brotherhoods in the historical literature

Summary

The article has discussed the issue of origin of Orthodox Brotherhoods. His-
torians’ opinions on the origin and background of Orthodox Brotherhoods differ
considerably. Some historians claimed they derived from House Brotherhoods op-
erating in Ruthenia, others believed they were established in effect of Magdeburg
Law while some connected their beginnings with craft guilds. Moreover, it was
also assumed that Orthodox Brotherhoods emerged due to the attempted defence to
preserve Orthodox Church in difficult religious and political conditions, or the at-
tempted reforms of Orthodox Church in effect of the decline of Orthodox hierarchy
at the end of the 16th century. The article invokes different opinions of Polish and
Russian historians as well as the author’s own opinion thereon.

Key words: Orthodox Church, Orthodox Brotherhoods, The Republic of Poland,
religious associations, denominational relations.
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Lithuanians in the United States at the turn of the 19th
and 20th centuries

There are not many publications about the Lithuanians living in the United
States at the turn of the nineteenth and twentieth centuries. Partly this situation
results from the lack of recognition of Lithuanian Americans as a separate ethnic
group at that time. The US Census Bureau did not report them as Lithuanians until
after World War I because Lithuania did not exist as an independent country until
1918, and they were usually recorded as Russians, Poles, or Germans. The majority
of Lithuanians coming to the United States in the second half of the nineteenth
century had been peasants in their homeland. They had cultural backgrounds char-
acteristic of their ethnic group, e.g. they spoke Lithuanian, were Catholics, and had
distinct traditions. Still, most of them, as Victor Greene mentions, “had little or no
feeling of membership in an ethnic group”'.

Lithuanian Americans started to be more conscious of their national iden-
tity at the end of the nineteenth century, when the number of Lithuanian immi-
grants sharply increased and their social and political organisations started to be
established in the United States. Furthermore, starting from the 1880s, Lithuanian
immigrants were more conscious of their self-identity before leaving their home-
land, owing to the increasing popularity of the Lithuanian language and Catholic
religion in response to the Russian authorities’ harsh policy of Russification in the
Lithuanians’ native land, partitioned by the German Reich and Russia’®.

Lithuanians emigrating to the United States mainly for economic reasons
were hopeful that they could some time return to their independent homeland,
where they could invest the money earned abroad and re-unite with their families.
Their self-identity in the United States also increased because they realised that the

' V.R. Greene, For God and Country: the Rise of Polish and Lithuanian Ethnic Consciousness
in America, 1860—1910. Madison: State Historical Society of Wisconsin, 1975, p. 3.

2 J. Ochmanski, Historia Litwy, Ossolineum 1990, p. 277.
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members of other American ethnic communities, who spoke different languages
and had diverse cultural backgrounds, were usually integrated as communities.
Their integration manifested in professing their own religion, learning their mother
tongue, participating in cultural events, intermarrying or printing their own press.
Other ethnic groups’ tendency for integration led Lithuanian Americans to believe
that they could also strengthen their cultural backgrounds. They were encouraged
to cultivate their own ethnic values especially because they could unrestrictedly use
their mother tongue and profess their ethnic cultural values in the United States, as
opposed to their homeland, where Lithuanians’ freedom was restricted by the par-
titioning powers — Russia and Germany. Lithuanian Americans’ unrelenting efforts
and patriotism led to their integration and involvement in Lithuanian business, cul-
tural, and political affairs in the United States. One of their major successes was
their contribution to Lithuanian state recognition by the U.S. government in 1922.

It is hard to find any literature about Lithuanian immigrants in the USA un-
til the middle of the nineteenth century. It is worth mentioning Carolius Kursius,
known as Alexander Carolus Curtius or Aleksander Kurcjusz-Kurczewski, who
arrived from Lithuania and settled in North America, New Amsterdam — today’s
New York. He came to North America in 1659 and was a teacher of the Latin lan-
guage®. He was the founder of the second Latin School in America after Harvard®*.
As a matter of fact, Carolius Kursius is considered by Lithuanian Americans as
Lithuanian and by Polish Americans as Polish.

The largest number of Lithuanian immigrants arrived in the United States in
the second half of the nineteenth and at the beginning of the twentieth century,
when it became one of the most popular destinations for Lithuanian immigrants®.
Different factors contributed to Lithuanian migration in the second half of the nine-
teenth century. The immigrants were mostly young and adult men, many of whom
were illiterate. The first numerous groups of Lithuanians began to arrive in the
1860s because of the enfranchisement and personal freedom granted to Lithuanian
peasants by the Russian Tsar in 1863. The rich peasants could buy more land. In
contrast, numerous Lithuanian peasants could not afford to buy land, were left
landless, could not find jobs and emigrated abroad. According to historian Jerzy
Ochmariski, there were about 400,000 unemployed Lithuanians, mainly from vil-
lages, by 1890. Many of them immigrated to the United States®. Their situation
was further exacerbated in their homeland by intensive Russification in the second

3 G. Hartman, The Immigrant as Diplomat, Ethnicity, Nationalism, and the Shaping of Foreign

Policy in the Lithuanian-American Community, 1870 — 1922, Chicago 2002, p. 27.
*  A.Brozek, Polonia amerykariska 1854—1939, Warszawa 1977, p. 10.

5 A. Eidintas, A. Bumblauskas, A. Kulakauskas, M. Tamosaitis, Historia Litwy, Wilno 2013,
p. 135.

6

J. Ochmanski, op. cit., p. 212.
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half of the nineteenth century. Church properties were confiscated, gatherings
were prohibited, and Lithuanian organisations could not be established’. In 1865,
Russian authorities issued a law prohibiting printing in the Lithuanian and Polish
languages. Consequently, any books or writings could be printed only in Russian.
It replaced Lithuanian in all public and parochial schools. Lithuanians, especially
the clergy, opposed Russification. Lithuanian priests were particularly engaged in
the spreading of the Lithuanian language because they opposed the Russian Ortho-
dox Church, which was actively involved in limiting the influence of the Catholic
religion in the Russian empire. Lithuanians boycotted books printed in Russian
and supported the popularity of books printed in Lithuanian in East Prussia. They
also supported the secret teaching of children in Lithuanian, instead of sending
them to Russian schools®. Further causes that contributed to Lithuanian migra-
tion to the US was a severe famine in their homeland between 1867 and 1868 and
compulsory military service for all Lithuanian men over the age of twenty-one.
Lithuanians preferred to emigrate rather than to be conscripted into the Russian
army. It was also easier for Lithuanians to emigrate to other countries, including
the United States, due to the rapid development of their homeland. For example,
in the 1860s and 1870s, a railway track connecting St. Petersburg, Vilnius, War-
saw and later Kaunas and Konigsberg was built. Steamboats started to cruise the
Nemunas River’. Those means of transport helped Lithuanian immigrants move
to other countries quicker and cheaper. The majority of Lithuanian immigrants
were attracted by job opportunities available in the US industrialised areas. It must
be mentioned that the United States, like other European countries, started to de-
velop economically in an unprecedented way in the second half of the nineteenth
century. This was because goods were produced on a mass scale in connection
with the development of machines and technology. Mass production drew thou-
sands of Americans and immigrants to industrialised areas, where they could find
jobs. With the advancement of the economy and increasing migration of people,
different means of transport developed. Railway tracks were being built across the
United States. As a consequence, it was easier and cheaper to move to other areas
of the United States. Ships were being modernised and built in increasing numbers.
Therefore, immigrants could travel quicker and cheaper in increasing numbers.
The immigrants who stayed in the United States formed so-called chain and illegal
migration. They often sent tickets, money, and invitations to their friends and rel-
atives living in their homeland!?. They were also often the sponsors of Lithuanian

7 C.R. Jurgela, Lithuania and the United States: the Establishment of State Relations, Chicago
1985, pp. 16-17.

8 J. Ochmaiiski, op. cit., pp. 216-217.
° A. Eidintas, A. Bumblauskas, A. Kulakauskas, M. Tamogaitis, op. cit., pp. 134—135.

10

G. Hartman, op. cit., pp. 29-30.
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immigrants, who were frequently provided with accommodation and employment
in the US. On the other hand, those who did not receive support from abroad often
sold all their possessions to buy tickets for travelling to the new American land.
The tide of immigrants increased and reached its peak at the end of the nineteenth
century, when economic conditions in the Lithuanian homeland sharply deterio-
rated, e.g. farmers had difficulties in finding markets abroad!'. It is estimated that
Lithuania lost about twenty percent of its three million population on account of
migration to North America until 19142,

Lithuanians migrating to the United States in the second half of the nineteenth
century often did not plan to remain permanently in the US and become American-
ised. Instead, their intent was to live in the US temporarily, work hard, earn money,
and wait for the right opportunity to return to their homeland, where they would
mainly work as farmers". Lithuanian emigration to the United States was primar-
ily associated with the bad economic and political situation in their homeland.
A small number of Lithuanians wanted to buy land in the US even though most
of them had farming backgrounds in their homeland. Living on the farm required
large investments of money, a long stay in the US and a risky venture due to their
previous bad experiences in their homeland partitioned by Russia and German
Reich, where agricultural work was associated with high taxes and hard work!.

As Alfred Erich Senn and Alfonsas Eidintas describe, about 46,000 Lithua-
nians immigrants migrated back to their homeland between 1898 and 1914'5. They
went back home because they had earned enough money to return to their home-
land, where the situation was slightly improving. For example, Russian authorities
lifted the ban on the Lithuanian press in 1904, and the reforms introduced by Rus-
sians after the 1905 Revolution enabled Lithuanians to expand their cultural life
and organise their own schools'®. Furthermore, in 1913, the Russian government
offered amnesty to those who had fled Russia to avoid enlistment into the Russian
army. The amnesty covered those immigrants who would return to Russia un-
til 21 February 1914. Latecomers would face harsh penalties for evading military
service'”.
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The Lithuanians were discouraged by notable Lithuanian patriots from staying
permanently or even migrating to the US. For example, Juozas Tumas Vaizgantas,
a well-known Lithuanian writer and priest who went to the United States to raise
money for a teacher’s college in Kaunas, claimed that the skills of Lithuanians
were needed more at home than in the United States. In his opinion, Lithuanians
in the United States were being exploited and had no chance of accumulating large
sums of money, lived in unhealthy urban conditions and quickly forgot the Lithu-
anian language'®. Another notable Lithuanian patriot who visited the US and criti-
cised the Lithuanians’ migration was Jonas Basanavicius, often called the patriarch
of the Lithuanian nation. In his opinion, Lithuanian Americans had problems with
drinking alcohol and tended to forget about their homeland. He also thought that
the immigrants should support their homeland financially. Jurgis Juozas Matulai-
tis, later appointed the bishop of Vilnius and a prominent activist, also visited the
United States in 1913. Although he praised Lithuanian Americans for their quick
adaptation to the new environment, he criticised them for drinking alcohol, and
young Lithuanian immigrants for forgetting their Lithuanian tradition, including
religious customs'. The causes for the antisocial behaviour of some Lithuanians
and other Eastern European immigrants were that it was hard for them to inte-
grate with the new American society. They were far away from their families and
friends. They found it difficult to live in big American cities, where they usually
worked in factories and experienced unbearable working conditions. That new ex-
perience led some of them to mental stress and antisocial behaviour like drinking
alcohol or criminal acts®.

One Lithuanian American newspaper called “Vienybe Lietuvininku” (the Uni-
ty of Lithuanians) encouraged Lithuanian Americans to return to their homeland
as otherwise they would be living in a foreign land forever®.. It is worth mentioning
that many immigrants who returned to their homeland from the United States were
disillusioned. They found that their life in the United States had been much better
in social and economic terms. The new skills that they had learned during their
migration were often not useful in their homeland. They realised that it was hard
to communicate with their families, friends, or locals, who had never migrated
abroad. It seemed to them that the Lithuanians in their homeland lacked the cour-
age to face economic and cultural changes®?. The number of Lithuanians who went
back to the United States before 1914 has not been estimated. Furthermore, the
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immigration of Lithuanians was halted by World War I, restrictions on immigra-
tion into the United States and Lithuania’s independence declared in 1918.

In 1924, Lithuania began to be reported as a separate country on the immigra-
tion list of the US Census Bureau®. In earlier years, the Bureau indicated that “it is
possible that some persons born in Latvia, Estonia, or Lithuania were assigned to
Russia”?. Lithuanians who came to the United States were not usually registered
as Lithuanians. Lithuanian immigrants who lived in the area belonging to Russia
were recorded as Russians, those who stated that they were Roman Catholics and
spoke Polish were often recorded as Poles, and those who arrived from East Prus-
sia were registered as Germans. The majority of Lithuanian immigrants arriving
in the United States before World War I were illiterate. American immigration
officials usually had their interpreters speaking Russian, Polish or German, who
often treated Lithuanian immigrants’ answers as reliable. According to sociologist
Joseph Slabey Roucek, about 275,000 Lithuanians came to the United States by
1899%. Another specialist in immigration and ethnic community, Gary Hartman,
states that, according to US Census Bureau estimates, 255,831 Lithuanian immi-
grants arrived in the United States between 1899 and 1916%. In total, according
to the estimates of the Lithuanian Convention held in New York between 13 and
14 March 1918, there were about 750 thousand Lithuanians in the United States®.
These figures are not accurate as those who returned to Lithuania and died were
not reported in the U.S. Census and other sources.

Lithuanian immigrants settled in large cities, where they could find jobs more
easily, live close to other Lithuanians or Eastern Europeans, and avoid losing their
sense of national identity. Most Lithuanians settled in Illinois, New York, Massa-
chusetts, Pennsylvania, and Maryland, where they worked predominantly as un-
skilled workers in such industrialised cities as Chicago, New York, Pittsburgh,
Philadelphia, Boston, Cleveland, Baltimore, or Detroit. The largest number of Lith-
uanians settled in Chicago and New York. According to Roucek, in the period of
World War I, about 80 thousand Lithuanians lived in Chicago and about 40 thou-
sand in New York®. Fewer Lithuanians settled in the southern and western parts
of the United States.

Most Lithuanians coming to the United States until World War I were farm-
ers and labour workers. They often took any jobs available to them after arrival
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to the United States. Lithuanian immigrants’ main occupation was physical work
in mines, mills, factories, oil, and sugar refineries. They worked as foundry men,
textile and silk weavers, coal miners. Labour workers dreamt of entering the pro-
fessional classes. Those who belonged to the middle class often set up their busi-
nesses, e.g. shops, tailoring establishments, restaurants, or building associations.

As previously mentioned, the majority of Lithuanians worked as labourers
in the United States. Among them, there were successful workers. Antanas Kaz-
tauskis describes his successful life in Chicago in his autobiography entitled “From
Lithuania to the Chicago Stockyards”. He writes as follows:

With more time and more money I live much better and I am very happy. So
is Alexandria. She came a year ago and has learned to speak English already.
Some of the women go to the big store the day they get here, when they have
not enough sense to pick out the clothes that look right, but Alexandria waited
three weeks till she knew, and so now she looks the finest of any woman in
the district. We have four nice rooms, which she keeps very clean, and she
has flowers growing in boxes in the two front windows. We do not go much to
church because the church seems to be too slow. But we belong to a Lithuanian
society that gives two picnics in summer and two big balls in winter, where we
have a fine time. I go one night a week to the Lithuanian Concertina Club. On
Sundays, we go on the trolley out into the country?.

This description presents a clear picture of what social status an ordinary Lith-
uanian immigrant expected to have in the United States. The Lithuanian Ameri-
cans usually married their partners from the United States or their homeland, from
where they invited their spouses to live in the US. They knew that quick learning
of English would make their life easier as all the financial, administrative, or busi-
ness matters were mainly dealt with in English. Also, they could freely share their
thoughts and interests in their own Lithuanian organisations. Another important
opportunity for Lithuanian Americans was that they could earn enough money in
the US to buy their own flat or house. All these factors contributed to the Lithua-
nians’ growing satisfaction with their life in the US.

However, some Lithuanian immigrants in the United States had to work hard
in unpleasant conditions and were exploited by their employees. In the book en-
titled " The Jungle”, written by Upton Sinclair in 1906, the life of Lithuanian im-
migrants in Chicago is presented in detail. The main character of the book is Jur-
gis Rudkus, a Lithuanian immigrant who experiences tough living conditions in
Chicago. The book presents a harsh and unpleasant environment, the poverty and
hopelessness among the Lithuanian immigrants, most of whom were employed in

2 A. Kaztauskis, From Lithuania to the Chicago Stockyards — An Autobiography [in:] Plain Folk:
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1982, pp. 112-113.
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the meat-packing industry in Chicago and its neighbourhoods at the turn of the
nineteenth and twentieth century.

Before World War I, Lithuanian immigrants, whose community was not pop-
ulous in the United States, often settled in areas inhabited by Poles, Jews, Russians
and other Eastern European ethnic communities. This was due to the fact that the
Lithuanians were strongly and culturally interrelated with those communities who
once were their neighbours in their homeland. Lithuanian immigrants had strong
ties with the Polish community. Both communities lived close to each other, es-
pecially in Pennsylvania or Illinois, where immigrants could find jobs easier than
in other parts of the United States. The ties between the Lithuanians and Polish
ethnic groups were especially strong at the time when the first waves of Polish and
Lithuanian immigrants arrived in the United States in the 1860s and 1870s. They
cooperated because they shared the same experience in the New World and some
Lithuanians spoke or understood Polish. They were usually unqualified hard-work-
ing and conscientious workers who had agricultural backgrounds, no experience in
doing business and were eager to have their own land*’. Their need to buy or own
land, and their peasant background is reflected in their way of life in the United
States. While working in urban centres, Poles and Lithuanians often cultivated the
agrarian values inherited from their homeland. For example, they raised livestock
or grew vegetables next to their homes. Furthermore, they sent considerable sums
of money to their relatives living in Czarist Russia to buy farmland or buildings, or
invested in property in their new American homeland. In Victor Greene’s opinion
“immigrants were achieving a modified realization of the old peasant dream™!.

Lithuanian and Polish immigrants created loan societies, which supported
them in times of urgent situations like deaths, accidents or sicknesses. They made
contributions and, in return, were provided with minimum social care. Also, the
loan societies helped them to accumulate money to buy houses or land. The Polish
and Lithuanian investors were mainly those who considered a permanent stay in
the United States. The number of houses and land purchased by Poles and Lith-
uanians in the United States was impressive at the beginning of the 20™ century.
It was because they had a characteristic quality to acquire property or farmland
brought from their homeland®.

Lithuanians shared the same religion and the Polish language, which was
spoken as a second language by the majority of Lithuanian immigrants. Further-
more, Lithuanian and Polish immigrants had a mutual history as their predeces-
sors had lived in the Polish—Lithuanian Commonwealth before it was partitioned
in the second half of the 18" century, and they shared their anti-Russian attitudes

30

V. R. Greene, op. cit., p. 27.
3t Ibidem, p. 37.
2 Tbidem, pp. 39-42.



Lithuanians in the United States at the turn of the 19th and 20th centuries 127

mainly because of the partitions of Poland and Lithuania. They together set up
community centres, associations, parishes or had joint businesses, and established
a Club of Polish-Lithuanian Friendship and the Adam Mickiewicz Polish-Lithua-
nian Society®.

This situation began to change with the increase of the number of Lithuanian
immigrants at the turn of the nineteenth and twentieth century. Lithuanian Ameri-
cans, especially those from the middle class, were more inclined to nurture the tra-
dition of Lithuanians, including the Lithuanian language. They feared to lose their
sense of identity, especially in the Polish community. Also, Lithuanian American
community leaders strongly advocated separation from the Polish community>*.
Anti-Polishness was to raise Lithuanian American cultural group consciousness.
Disputes between the two ethnic groups began to arise. Their misunderstandings
concerned mainly the prevailing languages for sermons, prayers, and songs at
churches and parish meetings and over who should control parishes or be appoint-
ed as a priest®.

Lithuanian Americans attached great importance to the language of masses
held in their churches. Similar tendencies could be observed in the Lithuanians’
native land. As opposition to Russification grew in partitioned Lithuania and Lith-
uanians started to be more aware of their self-identity by the end of the nineteenth
century, Lithuanians more eagerly sought to replace the Polish language with Lith-
uanian, particularly in churches and parishes. This process was greatly intensified
by the Lithuanian press — mostly printed in the East Prussia — and the Lithuanian
clergy?.

Other misunderstandings concerned political affairs. Many American-Lith-
uanians thought that Lithuania should be independent and not unified with Po-
land, unlike before the partitions of the Polish-Lithuanian territories. Therefore,
Lithuanian-American society thought that cooperation with Poles was contrary to
their patriotic ideas about their independent nation. As the Lithuanians started to
be more aware of their self- identity, they created or used their typical Lithua-
nian names and surnames®’. Such tendencies were not only prevalent in Lithuanian
American society. There were massive waves of immigrants arriving from other
areas of Europe to the United States at the turn of the nineteenth and twentieth

3 M. Runiewicz, Wspétpraca Litwinéw i Polakéw w Stanach Zjednoczonych w przekroju histo-

rycznym, [in:] International Journal of Management and Economics 13 (2002), Warszawa 2001, pp.
180-182.

3% W. Wolkovich-Valkavicius, Religious Separatism among Lithuanian Immigrants in the United

States and their Polish Affiliation, Polish American Studies, Vol. 40, No. 2, Autumn 1983, pp.
120-121.

¥ A. Brozek, op. cit., p.97.

36

J. Ochmarski, op. cit,, p. 241.

37

G. Hartman, op. cit., pp. 33-36.



128 Piotr Szlauzys

century. They were often eager to focus on their cultural identity having such op-
portunities in the United States as freedom of the press, religion or language?*®.

Jewish emigration from the Russian empire to the United States was also sig-
nificant before World War I. It is estimated that, between 1880 and 1914, about 1.6
million Jews emigrated to the United States from the Russian empire, also from its
Lithuanian territories®. Jews had few social and economic expectations about their
future prospects in the Russian empire. Their concerns about their fate in the Rus-
sian empire were raised because of the 1881-1882 and later period pogroms in the
Ukrainian and Polish provinces of Russia, possible persecution, and the negative
attitude of local inhabitants*.

It should be mentioned that Jews were particularly involved in developing ille-
gal routes of emigration in the Russian empire and Germany. Emigration from the
Lithuanian territories of the Russian Empire was facilitated by the development of
the following railway routes: St. Petersburg — Vilnius — Warsaw (built in 1862), Li-
bava — Shavli — Romny (built in 1873) and Tilsit — Bajori — Memel (built in 1875)*.
Emigrants used such routes to travel to the two main German ports of Hamburg
and Bremen, from where they could travel by ship to the United States. Jews dom-
inated the business of chain migration from the Lithuanian territories to Germany.
Most of them were literate, spoke better German, and had numerous contacts with
German officials and steamship companies.

After arrival in the United States, the majority of Jewish immigrants, as com-
pared to Lithuanians, were more inclined to stay permanently in the United States
because they had skilled occupations. In the period of 1899-1910, 76 per cent of
Lithuanian immigrants to the United States claimed that they were unskilled work-
ers. In comparison, Jews emigrating to the United States in the above period con-
stituted almost 63 per cent of skilled workers, mainly carpenters, shoe-makers, or
tailors. Having such skills, it was easier for Jews to find employment in the United
States. Furthermore, contrary to Lithuanian emigrants, more Jewish females left
for the United States. Therefore, Jews were inclined to stay and set up families in
the new foreign land, having no close family ties in their former homeland. The
above circumstances encouraged vast numbers of Jewish immigrants to stay in
the United States permanently. Jews had the lowest level of return from among all
Russian emigrant groups*.
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Cultural and educational involvement played a significant role in building
a strong Lithuanian community in the United States. Like other ethnic commu-
nities in the United States, Lithuanian Americans participated in social activities
through social, literary, religious, educational or cooperative organisations. Such
activities usually contributed to the increasing awareness of Lithuanian national
identity. Lithuanian Americans’ level of nationalism, usually among the working
class, was gradually increasing owing to tiny groups of educated Lithuanians. As
Victor Greene mentions “they were an elite segment, tiny in number, primarily
refugee intellectuals [...]. This handful of ethnic patriots worked enthusiastically
to perpetuate their nation’s name”*. Lithuanian Americans attended Lithuanian
and English language classes. Most importantly, they used their mother tongue.
Lithuanians married within their community and went to Lithuanian churches or
attended meetings at their parishes to avoid losing their sense of national identity.
At such places, the Lithuanian patriotic groups were established. There were Lithu-
anian organisations in almost every state inhabited by groups of Lithuanians. Some
of them are listed by Joseph Slabey Roucek:

The Lithuanian Patriotic Society is devoted chiefly to educational purposes.
There are, in addition to seventeen additional national societies, numerous local
societies and clubs. There is a Lithuanian Medical Association, a Lithuanian
Pharmaceutical Association, a Lith-American University Association, a Labor
Association, the Lithuanian Labor Association , the Lithuanian Roman Catho-
lic Women’s Association, the Lithuanian Women’s Association, the Knights of
Lithuania (comparable to the Knights of Columbus), the Lithuanian Literary
Association, the Lithuanian Lawyers” Association, and others*.

Such organisations wanted, through religious, social and literary activities, to
imitate social institutions once existing in their homeland. According to Antanas
Kaztauskis, “You can read free papers and prayer books. In Chicago, there are
prayer books for every man and woman. You can have free meetings and talk out
what you think”*. Most Lithuanians were Catholics. Therefore, they wanted to
have Lithuanian priests celebrating masses in Lithuanian. Lithuanian social activ-
ities often included literature, drama, painting and other forms of art. Lithuanian
folk groups and ensembles were established. On numerous occasions, particularly
during Lithuanian festivals, the community met to exchange their views on social
affairs, an independent Lithuania, as well as to read patriotic literature or partici-
pate in traditional dances*®.
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The Lithuanian community focused on the promotion of Lithuanian affairs in
the media. Therefore, numerous newspapers magazines and books were published
in English and Lithuanian. The first Lithuanian newspaper published in the United
States was “The Gazieta Lietuviska” (Lithuanian Newspaper). It was first pub-
lished in New York on 16 August 1879 and was written in Polish and Lithuanian.
The first newspaper published in pure Lithuanian appeared in 1884 and was titled
“Vienybe Lietuvininku™; later its title was changed to the “Vienybe”. There were
dozens of Lithuanian periodicals being published in the United States by 1918.
The most popular ones were as follows: “Amerikos Lietuvis” (American Lithua-
nia); weekly (Worcester, Mass.); “Darbininkas” (Worker), twice weekly, Christian
Democrat (Boston, Mass.); “Dirva” (Field), weekly, non-party (Cleveland, Ohio);
“Draugas” (Friend), daily, Christian Democrat (Chicago, Il1.); “Garsas” (Sound),
weekly, Christian Democrat (Brooklyn, NY); “Keleivis” (Traveler), weekly, Social
Democrat” (Boston, Mass.); “Laisve” (Freedom), daily, Communist (Brooklyn,
NY); "Naujienos” (News), daily, Social Democrat (Chicago, I1l.); “Sandara” (Con-
cord), weekly (Boston, Mass.); “Saule” (Sun), twice weekly, non-party (Mahanoy
City, Pa.); “Tevyne” (Fatherland), weekly, non-party (New York, NY); and “Vieny-
be” (Unity), twice weekly, non-party (Brooklyn, NY)*. Most of these magazines
were written in English and Lithuanian. The articles mostly presented the everyday
life of Lithuanian Americans, their meetings, political organisations, economic is-
sues and the history of Lithuania. Many of those magazines and books were sent
to Lithuanians living in the partitioned homeland. Lithuanian Americans, among
others, tried to improve their image in articles in the American press if they were
viewed in a negative light. For example, in 1898, Lithuanians organised a meeting
attended by more than 2,000 supporters of Lithuania in response to an article pub-
lished in the Chicago-based “Evening Journal”, which presented Lithuanians as
uneducated and not well-mannered. Their protest was spotted by the press in Chi-
cago, which described Lithuanians as a community with a high personal culture®®.

There were numerous Lithuanian political organisations established in the
United States. The main ones included Catholics, socialists and nationalists. One
of the most famous Lithuanian social democrats who immigrated to the United
States was Jonas Sliupas. He studied at the Moscow, St. Petersburg and Geneva
universities, immigrated to the United States in 1884 and graduated from medical
school at the University of Maryland in 1891. He was known as a writer, politician,
and activist propagating the Lithuanian national revival, as well as an opponent of
the Catholic Church. In the United States, he was engaged in activities that pro-
moted an independent Lithuania and was the editor of numerous publications about
Lithuanian culture. Jonas Sliupas mainly emphasised the fact that the Lithuanian
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community should form a separate community with its own language and culture.
He published books about Lithuanians’ oppression in their homeland. One of Sliu-
pa’s books is entitled “The Bestiality of the Russian Czardom toward Lithuania”. In
this book, Jonas Sliupas presented in detail the repression of Lithuanians inflicted
by Russian occupiers. The intention of the author was to explain the mass number
of Lithuanian immigrants coming to the United States from the partitioned Lith-
uania. According to the author, the popularisation of Lithuanian immigrants in
the United States meant a better understanding of the situation of Lithuanians in
American society as well as the American government®.

Jonas Sliupas organised one of the first major meetings of Lithuanian Amer-
icans in Shenandoah, Pennsylvania, where the “Alliance of All Lithuanians of
America” was established on 15 August 1886. The primary task of the Alliance was
to promote the Lithuanian language among Lithuanian immigrants and schools in
the United States. Furthermore, the Alliance tried to find employment for new
immigrants from Lithuania. Lithuanian clerics, as opposed to the nationalists and
socialists, formed their own organisation in Plymouth, Pennsylvania, 22 Novem-
ber 1886 called the “Alliance of all Lithuanian Catholic Societies of America”.
The two alliances worked together by supporting Lithuanian identity among the
American Lithuanians. The above alliances also intensified their efforts to elimi-
nate Polish and Russian cultural influence on Lithuanian immigrants. In 1889, the
two alliances merged to form the “Lithuanian Alliance of America”. Disagree-
ments between socialists, nationalists and clerics eventually led to the separation
of the clerics, who created the “Lithuanian Roman Catholic Alliance of America”
in 1901. The socialists and nationalists remained within the “Lithuanian Alliance
of America” and cooperated™.

With the outbreak of World War I, the “Lithuanian Alliance of America” and
the “Lithuanian Roman Catholic Alliance of America” began to cooperate more
closely. The two Alliances believed that Russia would disintegrate, and Lithuania
should be independent. As a result, the two Alliances organised a convention in
Chicago on 21 and 22 September 1914, during which they created the “National
Council of Lithuania™' which collected funds for war victims and promoted the
aspirations of Lithuanian for their own independent country.

The first major joint success of nationalists and clericalists was that they man-
aged to convince some U.S. congressmen to request President Wilson to create
a special fund for war victims in Lithuania in 1916. The President’s adoption of
the fund encouraged Lithuanians in America to lobby the U.S. government more
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actively for the purpose of recognizing Lithuania’s independence®?. Leaflets, books
and guides to historic Lithuania were widely distributed in the United States. Lithu-
anian immigrants in the United States were engaged in the support for Lithuanians
occupied by Germans, i.e. they sent food and medicine supplies. Furthermore, nu-
merous Lithuanian immigrants declared their readiness to return to Lithuania to
take up the fight for independence.

At the time of World War 1, differences between the socialists and national-
ists deepened. The first was rather focused on supporting the Lithuanian working
class, which, they believed, could strengthen cooperation with workers from Russia
and Germany. Moreover, they were more interested in general socialist movements
rather than independent Lithuania. The socialists focused on providing financial
support to socialist groups operating in Lithuania. After the Bolshevik Revolution
in 1917, socialists wanted to establish closer cooperation with the Bolsheviks as
well as promote universal socialist ideas in Lithuania and oust the monarchy from
power>,

At the turn of 1917-1918, in the United States, Lithuanians especially the na-
tionalist and clerical Lithuanian Council started to speak with one voice because of
the changing situation in Lithuania. The abdication of the Russian Tsar Nicholas II,
the establishment of the Russian Provisional government in March 1917, the Rus-
sian October Revolution in 1917, the establishment of Taryba in Lithuania under
German rule in September 1917 and hopes for US support strengthened the Lith-
uanian Americans’ efforts to have an autonomous or even independent Lithuania.

It should be mentioned that Lithuanians’ hopes for US support mainly arose
out of President Wilson’s X1V points announced in January 1918, favouring self-de-
termination of all peoples. Lithuanians were particularly interested in Points VI
and XIII because those points referred to Russian territorial issues and Poland’s
independence. Point VI states as follows:

The evacuation of all Russian territory and such a settlement of all questions af-
fecting Russia as will secure the best and freest cooperation of the other nations
of the world in obtaining for her an unhampered and unembarrassed opportuni-
ty for the independent determination of her own political development and na-
tional policy and assure her of a sincere welcome into the society of free nations
under institutions of her own choosing; and, more than a welcome, assistance
also of every kind that she may need and may herself desire. The treatment ac-
corded Russia by her sister nations in the months to come will be the acid test of
their goodwill, of their comprehension of her needs as distinguished from their
own interests, and of their intelligent and unselfish sympathy>*.
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The question here is what is meant by Russian territory. This issue seems to be
portrayed by Point XIII, which states as follows:

An independent Polish state should be erected which should include the territo-
ries inhabited by indisputably Polish populations, which should be assured a free
and secure access to the sea, and whose political and economic independence
and territorial integrity should be guaranteed by international covenants®.

It can be inferred from Point XIII that granting recognition to partitioned Po-
land, should involve granting independence to other areas partitioned by Russia,
inhabited by the Finns, Estonians, Letts, Lithuanians or Ukrainians. Otherwise, as
Edward Mandell House, a key advisor to President Woodrow Wilson, thought, it
would be hypocritical to recognise only one former Russian province®® and would
be contrary to President Wilson’s call in Point XIV for “affording mutual guaran-
tees of political independence and territorial integrity to great and small [states]
alike*’. This point of view was shared by many Lithuanian Americans, who saw
in Wilson’s points an opportunity for establishing and recognising an independent
Lithuania®.

After Lithuania’s declaration of independence on 16 February 1918, more than
one thousand Lithuanian delegates organised a meeting in New York at Madison
Square Garden on 13—14 March 1918. The participants of the Convention, includ-
ing mainly Lithuanian clerics and nationalists, supported an independent Lithuania
and wanted it to be officially recognised by all nations and organisations. During
the Convention, the Lithuanians also decided to establish a new representative
body in the United States called the Executive Committee, whose role was to rep-
resent the secular and clerical “Lithuanian National Councils” in the United States.
The establishment of the Executive Committee took place on 29 October 1918.%.
The primary task of the Committee and the Lithuanian American community in
the United States was to win Lithuania’s recognition by the U.S. Administration in
the near future. Lithuanian Americans’ efforts, supported by an independent Lith-
uanian government, ended in success when Lithuania was recognised by the U.S.
government as an independent state in 1922.

It must be said that Lithuanian Americans were strongly integrated in the
United Stated owing to their self-identity, increased by freedom of speech, religion,

3 Tbidem, p. 470.

G. Hartman, op. cit., p. 133.

57 A. Shaw, ed., op. cit. p. 470.

% G. Hartman, op. cit., pp. 133-134.
C. R. Jurgela, op. cit., pp. 80-81.
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and thought in the United States®®. Having no cultural and political restrictions
in the new American land, in contrast to their partitioned homeland, Lithuanian
Americans were free to set up their political and cultural organisations, attend
masses held in their native language and speak their mother tongue. Furthermore,
they were encouraged to increase their self-identity owing to other integrating eth-
nic groups in the United States, which spoke their own languages, cultivated their
traditions and customs, as well as faced similar hardships in the new land. The
United States offered Lithuanian immigrants new perspectives also owing to the
industrial revolution in the United States. Lithuanian Americans worked mainly
in industrialised areas. They were not discouraged by their exploitation at work,
the language barrier, and hard-working conditions as they earned decent money
to buy property and other things of which they could only dream in their distant
homeland. They knew that the situation in their native land was much worse in eco-
nomic and political terms. It was easier for the immigrants to find a job and more
convenient to live in the United States also because they often stayed close to the
immigrant communities, mainly from Central and Eastern Europe, which spoke a
similar language, shared a similar religion and other cultural values, as well as had
comparable political backgrounds. The immigrants from the partitioned countries
were particularly engaged in developing their strong community and identity as
they were driven by their need to be independent. Consequently, they felt that they
were closer to their homeland in such communities. As Victor Greene quotes: “It
was the realization of this common cultural conflict that taught the East Europeans
that they were members of a nationality [...]. They realized their own distinctive
culture by confronting an alien one”®'.

The above examples explain why the tide of immigrants from Central and
Eastern Europe to the United States sharply increased before World War 1. How-
ever, the similarities mentioned above did not mean that the Lithuanian Americans
had good cooperation with all immigrants from Central and Eastern Europe. For
example, the first American Lithuanian groups arriving to the United States in the
1860s and 1870s had a good relationship with the Polish American Community in
the United States mainly because of the same Catholic religion and opportunity to
communicate in Polish. With the lapse of time, it changed. Lithuanian Americans
started to distance themselves from the Polish community because they thought
that their cultural values, especially their language, could be replaced by Polish
culture. The animosities had their roots in their homeland, where the Lithuanians
did not want the Polish to popularise their own language or to interfere with the

0 W. Wolkovich-Valkavicius, Immigrants who became Lithuanian by becoming American, “Litu-

anus, Lithuanian Quartely Journal of Arts and Sciences”, Volume 40, No.2, ed. Robert A. Vitas,
Summer 1994.

V. R. Greene, op. cit., pp. 29-30.
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affairs of future Lithuania for the purpose of being independent of Polish influence
in cultural, economic, and political terms. It must be further stated that during
the World War I period, Lithuanian Americans’ integration in the United States
strengthened as they hoped that their native land could be independent by the end
of the war. Consequently, they lobbied the US government and the public in favour
of Lithuania’s independence and raised money for the Lithuanian cause. However,
not all the Lithuanian political groups were united in their view of a future inde-
pendent Lithuania. The differences among Lithuanian political organisations in-
creased especially when World War I was coming to an end. Lithuanian socialists
must be mentioned here. They focused on supporting a socialist Lithuania, unit-
ed with other socialist countries, including Soviet Russia. Other groups support-
ed German rule when the Germans occupied Lithuania between 1915 and 1918.
Finally, it must be said that the majority of Lithuanian Americans in the United
States supported Lithuania as a sovereign state, uninfluenced by any foreign pow-
ers and co-existing on equal terms with other European countries. The Lithuanian
Americans’ political, social and financial efforts were successful when Lithuania
was declared independent on 16 February 1918, was granted recognition by the
government of the United States in 1922, and finally was considered as a separate
Lithuanian ethnic community.

Lithuanians in the United States at the turn of the 19th and 20th centuries
Summary

At the turn of the 19th and 20th centuries, the United States was one of the
most popular destinations for emigrants from the Lithuanian territories in the Rus-
sian Empire. They emigrated because they had no economic, social, or political
perspectives in their homeland, which was part of the Russian Empire and the
German Reich until 1918, when Lithuania proclaimed to be independent. The
Lithuanians living in the Russian Empire were subjected to persecution as they
were forbidden to speak their mother tongue or learn about their native history or
culture. Moreover, they could not afford to buy land and were left landless and job-
less mainly because of the unfavorable Russian policy to russify and economically
exploit the areas controlled by the Tsar.

In the pre-World War I period, the United States was a favourable country
for Lithuanian emigrants because they could enjoy economic, social, and political
freedom in that country. They could earn enough money to support their families
left behind in their homeland, which often followed their relatives or friends living
in the new land. It was much easier for them to find a job in the United States, where
the Industrial Revolution created a massive demand for new workers. Lithuanian



136 Piotr Szlauzys

Americans lived next to other ethnic communities, which could unrestrictedly
speak their native language, profess their own religion, learn about their history,
establish their own political organisations, as well as issue their own newspapers or
books. Such freedom encouraged American Lithuanians to integrate within their
own community and to take advantage of opportunities they had never had in their
homeland. As the United States was such an attractive place for the newcomers,
the number of Lithuanians leaving the Russian Empire increased sharply. This was
possible mainly because new railway lines were built in the Russian Empire, in-
cluding the Lithuanian areas. Such routes led to ports in Germany, from where the
emigrants sailed to the United States. Before World War I, hundreds of thousands
of Lithuanian emigrants arrived in the United States to start their new lives.

It must be said that Lithuanian Americans were successful as an ethnic com-
munity in the United States. They were strongly integrated. They cultivated their
cultural values and sent money to their families in the United States and their rela-
tives living in the Russian Empire. Lithuanian Americans established their own
political organisations, which lobbied the US government as well as other political
and economic organisations to support an independent Lithuania, contributed to
the establishment of a Lithuanian mission in Washington D.C. and recognition
of Lithuania by the US government as an independent state on 28 July 1922. The
economic and social perspectives in the United Stated encouraged most Lithuanian
emigrants to stay in the United States permanently, even when Lithuania became
independent in 1918, and its inhabitants were no longer persecuted because of their
ethnic origin.

Key words: Lithuanian, American, Russian, immigrants, homeland

Litwini w Stanach Zjednoczonych Ameryki na przetomie XIX i XX wieku
Streszczenie

Na przetomie XIX i XX stulecia Stany Zjednoczone byty jednym z najbardziej
popularnych kierunkéw emigracyjnych dla ludnosci z terytoriéw litewskich w Im-
perium Rosyjskim. Emigracja z tych terenéw byla popularna w tamtym czasie,
poniewaz osoby emigrujace nie miaty perspektyw gospodarczych, spotecznych ani
politycznych na swojej ziemi ojczystej, kontrolowanej przez Imperium Rosyjskie
i Rzesz¢ Niemiecka do 1918 r., kiedy Litwa oglosita niepodlegtosé. Litwini zyja-
cy w Imperium Rosyjskim byli poddawani przesladowaniom, poniewaz zabrania-
no im porozumiewania si¢ w jezyku ojczystym, uczenia si¢ ojczystej historii lub
kultury, oraz nie byto ich sta¢ na zakup ziemi i wielu z nich skazanych bylo na
bezrobocie, gtéwnie ze wzgledu na niekorzystng polityke rosyjska polegajaca na
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rusyfikacji i czerpaniu korzysci gospodarczych na terenach kontrolowanych przez
cara.

Przed I wojng §wiatowa, Stany Zjednoczone byty bardzo popularnym krajem
dla emigrantéw litewskich, poniewaz w tym kraju mogli korzysta¢ z wolnosci go-
spodarczej, spolecznej i politycznej. Mogli zarobi¢ wystarczajaco pieniedzy dla
swoich rodzin pozostawionych w ojczyZznie, ktérzy czgsto podazali za ich krewny-
mi lub przyjaciétmi zyjacymi w nowym i dalekim kraju. Latwiej byto im znalez¢é
prace w Stanach Zjednoczonych, gdzie rewolucja przemystowa stworzyta ogrom-
ny popyt na nowych pracownikéw. Litwini amerykanscy mieszkali obok innych
wspdlnot etnicznych, ktére mogty bez ograniczert porozumiewac si¢ we wlasnym
jezyku, wyznawac wlasng religie, poznawaé wlasng historie, tworzy¢ wlasne orga-
nizacje polityczne, a takze wydawac¢ wlasne gazety lub ksigzki. Taki rodzaj wol-
nosci zachecat Litwindw amerykanskich do integracji we wlasnej spotecznosci
i korzystania z mozliwoSci niespotkanych w ich ojczyZnie. W zwiazku z tym, ze
Stany Zjednoczone byly tak atrakcyjnym krajem dla nowo przybytych emigran-
téw, liczba Litwindw opuszczajacych rosyjskie imperium gwattownie rosta. Byto
to mozliwe gtéwnie dlatego, ze powstalty nowe linie kolejowe w Imperium Rosyj-
skim, w tym na terenach litewskich, ktére prowadzily do portéw w Niemczech,
skad emigranci ptyneli do Stanéw Zjednoczonych. Do wybuchu I wojny Swiatowe;j
setki tysiecy litewskich emigrantéw przybylo do Stanéw Zjednoczonych, aby roz-
poczaé nowe zycie.

Mozna stwierdzié, ze Litwini amerykarscy odniesli sukces jako spotecznosé
etniczna w Stanach Zjednoczonych. Byli silnie zintegrowani. Pielegnowali ojczy-
stg kulture i przekazywali zarobione pienigdze dla swoich rodzin w Stanach Zjed-
noczonych i krewnych zyjacych w Imperium Rosyjskim. Litwini amerykanscy za-
fozyli réwniez wtasne organizacje polityczne, ktére lobbowaty rzad USA oraz inne
organizacje polityczne i gospodarcze w celu wsparcia niezaleznej Litwy, co w pz-
niejszym okresie przyczynito si¢ do ustanowienia litewskiego przedstawicielstwa
w Waszyngtonie i w konicu uznania Litwy przez rzad Standéw Zjednoczonych,
jako niezaleznego panstwa 28 lipca 1922 r. Perspektywy ekonomiczne i spolecz-
ne w Zjednoczonym Stanowisku sprawily, ze wickszo$¢ emigrantéw litewskich
zdecydowatly si¢ na staly pobyt w Stanach Zjednoczonych, nawet gdy Litwa stata
sie niezalezna w 1918 r., a jej mieszkancy nie byli juz prze§ladowani z powodu ich
etnicznego pochodzenia.

Stowa kluczowe: Litwini, Amerykanie, Rosjanie, emigranci, ojczyzna
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Okolicznosci powolania Rady Gt6wnej Opiekunczej

Wstep

Dziejowy konflikt zbrojny z lat 1914-1918 nieprzypadkowo zostal nazwany
przez gen. Ericha von Ludendorffa ,,wojng totalng”. Zasieg walk w czasie jego
trwania daleko wykraczal bowiem poza granice wlasciwego frontu, a walczacych
bylo zdecydowanie wigcej anizeli Zotnierzy. Miliony ludzi w calej Europie, bez
wzgledu na wiek, pte¢ lub pochodzenie, do§wiadczyly tragizmu zniszczeni, glo-
du, choréb oraz ciaglej niepewnosci jutra. Do jednej z najtrudniejszych sytuacji
pod tym wzgledem doszto na terenie Krélestwa Polskiego oraz ziem polskich za-
boru rosyjskiego, ktérych mieszkancy w dwojaki sposéb odczuli skutki toczace-
go sie konfliktu. Najpierw dotknela ich pozoga zniszczefi wojennych, a nastepnie
przyszedt czas dokuczliwej okupacji niemieckiej, nastawionej przede wszystkim
na eksploatacje gospodarcza zajetych obszaréw. Wobec grozacego widma kata-
strofy humanitarnej problemem najwyzszej wagi stala si¢ organizacja pomocy dla
ludnosci cywilnej. Pierwsza instytucja prowadzaca akcje dobroczynng na terenie
Kroélestwa Polskiego byt Centralny Komitet Obywatelski (CKO). Decyzjg niemiec-
kich wtadz okupacyjnych towarzystwo to jednak uleglo kasacie, a na jego miejsce
utworzono wkrétce Rade Giéwna Opiekuriczg (RGO). W artykule opisano stara-
nia, czesto zakulisowe, prowadzone przez Srodowisko polskich dziataczy zaan-
gazowanych w pomoc humanitarng, ktére pozwolity w konsekwencji na powo-
fanie RGO oraz opracowanie wytycznych funkcjonowania organizacji. Dziatania
na tym polu rozpoczely si¢ w drugiej polowie pazdziernika 1915 r., a negocjacje
z wladzami niemieckimi trwaly ponad dwa miesiace (do korica 1915 r.). Proces
powstawania RGO byl uzalezniony od stanowiska wladz niemieckich, realizuja-
cych na obszarze Krélestwa Polskiego polityke okupacyjng. Do zagadnien tych,
waznych z perspektywy tematu, réwniez beda odniesienia w niniejszym tekscie.
W tym przypadku jednak cezura czasowa nie koriczy si¢ wraz ze styczniem 1916



142 tukasz Faszcza

r. Momentem zamykajacym ten etap relacji polsko-niemieckich (otwierajacym jed-
nocze$nie nowy) bylo wydanie aktu 5 listopada.

Zdecydowana wiekszo$¢ opracowarn poswieconych dziejom konfliktu z lat
1914-1918 dotyczy kwestii militarnych lub politycznych. Twierdzenie to znajdu-
je uzasadnienie m.in. w przypadku projektéw badawczych dotyczacych ziem pol-
skich', ktérych autorzy do tej pory rzadko realizowali zagadnienia poswi¢cone
tematyce spotecznej. Naturalnie, opinii tej nie mozna generalizowac, poniewaz
znane s3 na rynku wydawniczym ksigzki przedstawiajace wtasnie spofeczng strong
I wojny Swiatowej. Mozna przytoczy¢ tu chociazby najnowsza pozycje A. Chwal-
by, a takze ksigzki: M. Przenioslo, K. Sierakowskiej, J. Cabaja, D. Ptygawko oraz
M. Madzika®. Szczegdlnie na tym polu wyrdznia si¢ publikacja A. Stempina, Pro-
ba ,,moralnego podboju” Polski przez Cesarstwo Niemieckie w latach I wojny
Swiatowej. Nie inaczej wyglada sytuacja w przypadku literatury obcojezycznej,
z ktérej zasadniczo warto wymienic tylko tekst autorstwa V. G. Liuleviciusa, War
land on the Eastern Front. Culture, national identity and German occupation in
Word War I. Praca ta niestety skupia si¢ wylacznie na obszarze tzw. Ober-Ostu,
pomijajac zupelnie Generalne Gubernatorstwo Warszawskie.

Sam temat Rady Gtéwnej Opiekunczej na tamach publikacji naukowych po-
Swieconych I wojnie Swiatowej pojawial si¢ natomiast niezwykle rzadko (zdecydo-
wanie lepiej opisany zostal Centralny Komitet Obywatelski). Wydaje si¢ to troche
zaskakujagce, poniewaz zgromadzony w Archiwum Akt Nowych w Warszawie
zbiér dokumentéw poSwieconych tej instytucji jest na tyle obszerny, ze pozwala
na opracowanie co najmniej kilku wyczerpujacych monografii. Pomimo tego, tek-
stow przyblizajacych dziatalno§¢ RGO brakuje. Praktycznie jedynymi publikacja-
mi wnoszacymi do badanej problematyki szersze spectrum zagadniefi sa wydana
jeszcze w 1932 1. ksigzka autorstwa W. Grabskiego i A. Zabko-Potapowicz Polska
w czasie Wielkiej Wojny, t. 11: Historia spoteczna. Ratownictwo spoteczne w czasie
wojny? oraz artykul skre§lony przez M. Przeniosto Rada Gtowna Opiekuricza w la-
tach 1915-1918. Wiadze, struktura wewnetrzna, formy aktywnosci‘. Wprawdzie

! Ziemie polskie z perspektywy prezentowanego artykutu oznaczajg obszar Krdlestwa Pol-

skiego, ktoéry znalazl si¢ w czasie I wojny S§wiatowej w granicach Generalnego Gubernatorstwa
Warszawskiego.

2 A. Chwalba, Samobdjstwo Europy. Wielka Wojna 1914—1918, Krakéw 2014; M. Przeniosto,
Chiopi Krélestwa Polskiego w latach 1914—1918, Kielce 2003; K. Sierakowska, Smieré, wygnanie,
gtod w dokumentach osobistych. Ziemie polskie w latach Wielkiej Wojny 1914, Warszawa 2015;
J. Cabaj, Spoteczeristwo guberni chetmskiej pod okupacjq niemiecka i austriackq, Siedlce 2006;
M. Madzik, Polskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny w Rosji, Lublin 2011; D. Ptygawko, Po-
lonia Devastata, Polonia i Amerykanie z pomocq dla Polski 1914—1918, Poznan 2003.

3 Radzie Gt6wnej Opiekuriczej po§wigcony zostat jeden z rozdzialéw wspomnianego opracowania.

* M. Przeniosto, Rada Gtéwna Opiekuricza w latach 1915-1918. Wtadze, struktura wewngtrzna,

formy aktywnosci, [w:] Dzieje biurokracji, t. IV, cz. 2, Lublin 2011.
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w wielu pracach opisujacych dzieje jakiegoS$ regionu w okresie I wojny Swiatowej
mozna znaleZ¢ informacje o funkcjonowaniu w danym miejscu rady opiekuriczej,
lecz zazwyczaj nie ma to szerszego rozwinigcia. Wyjatkiem pod tym wzgledem
jest tekst J. Szczepainskiego Dziatalnos¢é komitetow obywatelskich i rad opiekun-
czych w powiecie ostrowskim podczas I wojny Swiatowej®.

Odnotowany w ponizszym artykule material dokumentacyjny pochodzi w ca-
fosci z warszawskiego Archiwum Akt Nowych. Zbior tworza gtéwnie druki urze-
dowe w postaci m.in. protokotéw zebran organizacyjnych, sprawozdan zarzadu
RGO oraz regulaminéw poswieconych funkcjonowaniu organizacji. Dodatko-
wo wykorzystano réwniez wydang w 1919 r. broszure Czym jest Rada Gtowna
Opiekuiicza.

Przedstawiony powyzej material Zrédlowy, pomimo niezaprzeczalnej war-
tosci naukowej, posiada jednak pewne ograniczenia. Zrédia dotyczace powsta-
nia oraz funkcjonowania Rady Gtéwnej Opiekuriczej w wiekszoSci przypadkéw
wytworzone zostaly wewnatrz samej instytucji. Protokoty zarzadu, tak jak inne
dokumenty, omawiaja zazwyczaj kwestie finansowe lub organizacyjne. Stopien
ich wiarygodno$ci na pewno mozna uzna¢ za wysoki, poniewaz przedstawiaja
oficjalne dzialania prowadzone przez RGO. Jednak nalezy mie¢ na uwadze, ze
wladze niemieckie posiadaty mozliwos$¢ wgladu do cato$ci materialéw powstatych
w kancelarii instytucji, co prowadzi¢ mogto w konsekwencji do omijania pewnych
zagadnief. Z pewnoScia byty to kwestie zwigzane z prowadzong polityka okupa-
cyjna. Wprawdzie w sprawozdaniach pojawiaty si¢ niekiedy uwagi dotyczace np.
eksploatacji laséw, lecz nigdy nie mialy one charakteru otwartej krytyki. Mozna
domyslac si¢ w zwigzku z tym, ze wickszos$¢ podobnych tematdw takze nie zostata
uwzgledniona przez bioragcych udziat w sesjach RGO protokolantéw. Za wymowny
przyktad stosowania takiej praktyki uznaé nalezy zupetny brak w dokumentach
komentarzy poS§wigconych aktowi 5 listopada, co samo w sobie jest interpretacja
tego wydarzenia. Wyjatkowo pod tym wzgledem wygladaja sprawozdania powsta-
fe jeszcze w 1915 r. Wprawdzie prézno szukaé tam jednoznacznych stow krytyki
wobec niemieckiego okupanta, ale bez watpienia majg one bardziej zdecydowany
charakter i poruszajg problemy niebedace juz w pdzniejszym okresie tematem ofi-
cjalnych dyskusji (np. organizacja szkolnictwa)®. Poza tym, zawarta w protokotach
tre$¢ opinii cztonkéw RGO ma dos$¢ powsciagliwy charakter. Wykorzystany do
ponizszej pracy material archiwalny nie wykazuje cech myslenia biurokratyczne-
2o, ktére ogdlnie mozna nazwac proba dopasowania rzeczywistosci do formalnych

5 J. Szcezepaiiski, Dziatalno$¢ komitetow obywatelskich i rad opiekuriczych w powiecie ostrow-

skim podczas I wojny Swiatowej, [w:] Spoteczeristwo — Wojsko — Polityka. Studia i szkice ofiaro-
wane Profesorowi Adamowi Czestawowi Dobroviskiemu z okazji 70. urodzin, red. T. Wesolowski,
A. Miodowski, M. Dajnowicz, Biatystok 2013.

¢ Archiwum Akt Nowych (dalej: AAN), Rada Gi6éwna Opiekuricza Warszawa (dalej: RGO War-
szawa), syg. 2, Protokdt posiedzenia organizacyjnego z dnia 2 listopada 1915 r. k. 1, 14.
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wymog6éw. Ocena taka wynika jednak giéwnie z faktu doboru materiatu Zrédto-
wego. Oprécz wymienionych archiwaliéw w ponizszej pracy pojawia si¢ odwota-
nia do wspomnien autorstwa Stanistawa Dzierzbickiego’, Adama Ronikiera® oraz
Janiny Dunin-Wasowicz’. W szczegdlnoSci pierwszy z wymienionych pamigtni-
kéw (wyjatkowo obszerny) przedstawia duzg warto$¢ wzgledem opracowywanego
tematu, poniewaz wyszed! spod reki samego prezesa Rady Gtéwnej Opiekunicze;j.

1. Kasata Centralnego Komitetu Obywatelskiego

Na poczatku sierpnia 1915 r. wladzg w Warszawie przejeli Niemcy. Zwycigski
pochéd armii pafistw centralnych, rozpoczety w maju tego roku pod Gorlicami,
wywotal panike wsréd os6b sympatyzujacych weczesniej z caratem. Nie tylko oni
byli jednak zagrozeni. Praktycznie kazda organizacja, chociazby nawet nieformal-
nie powigzana z rosyjska administracja, nie mogta spokojnie patrze¢ w przyszios¢.
Dotyczylo to réwniez Centralnego Komitetu Obywatelskiego, ktérego funkcjono-
wanie w duzej mierze bylo zwigzane z carskimi instytucjami. Poza tym wigkszos¢
0sOb zwiagzanych z tg organizacja sympatyzowala z ugrupowaniem Narodowej De-
mokracji (m.in. prezes, ksigze Seweryn Czetwertyniski), ktorej cztonkowie popie-
rali idee wspolpracy polsko-rosyjskiej. Wiadze niemieckie, poczawszy od pierw-
szych dni okupacji Krélestwa Polskiego, nie ingerowaty specjalnie w prace CKO,
zdajac sobie sprawe z przydatnosci funkcjonowania podobnej instytucji. Sytuacja
zmienita si¢ jednak w sierpniu 1915 r."° Tuz po wycofaniu si¢ z Warszawy rosyj-
skich wojsk CKO podjat si¢ prowadzenia nowych inicjatyw, wykraczajacych poza
dotychczasowe ramy dziatalnoSci. Dotyczylo to przede wszystkim organizacji sa-
downictwa przy wspotpracy z utworzong jeszcze za zgoda Rosjan Strazg Obywa-
telska oraz objecia nadzoru nad Wydziatem O$wiecenia Publicznego". Tak dale-
ko idace uprawnienia CKO kolidowaly z zalozeniami niemieckiej polityki, ktdrej

7 S. Dzierzbicki, Pamigtnik z lat wojny 1915-1918, red. D. Ptygawko, Warszawa 1983.

8 A. Ronikier, W $wietle prawdy, Warszawa 1919.

®  I. Dunin-Wasowicz, Warszawa w czasie pierwszej wojny Swiatowej, red. K. Dunin-Wasowicz,

Warszawa 1974.

10 J. Dabrowski, Wielka Wojna 1914—1918, Warszawa 1937, s. 355-381; R. L. Di Nardo, Przefom.
Bitwa pod Gorlicami-Tarnowem 1915, przek!. J. Szkudlifiski, Poznan 2012, s. 85-103; A. Achma-
towicz, Polityka Rosji w kwestii polskiej w pierwszym roku Wielkiej Wojny 1914—1915, Warszawa
2003, s. 181-187, 215-216; J. Lewandowski, Od petnej niewoli do petnej niepodlegtosci. Przemiany
postaw spoteczenstwa Krolestwa Polskiego w latach 19141918, [w:] Spoteczeristwo polskie w do-
bie I wojny Swiatowej i wojny polsko-bolszewickiej 1920 r., red. Ryszard Kolodziejczyk, Kielce
2001, s. 79; H. Lemke, Allianz und Rivalitit. Die Mittelmdchte und Polen im Ersten Weltkrieg,
Berlin 1977, s. 159-160, 163.

" Wydzial Oswiecenie, pomimo likwidacji CKO, funkcjonowat do lutego 1916 r. Por. A. Stempin,
Préba ,,moralnego podboju” Polski przez Cesarstwo Niemieckie w latach I wojny Swiatowej, War-
szawa 2013, s. 288.
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celem w tym czasie bylo dazenie do zawarcia pokoju z Rosja. Sprezentowanie
polskim Srodowiskom niezaleznoSci w dziataniach wczesniej im niedostepnych,
mogtoby utrudni¢ ewentualne negocjacje. Nie przeszkadzato to jednak okupantom
deklarowa¢ w Warszawie rzekomych swobdd na polu szkolnictwa. Zapewnienia
takie padaty m.in. ze strony Georga Cleinowa, zajmujacego si¢ organizacja dzia-
falno$ci prasowej w Generalnym Gubernatorstwie Warszawskim'2. Uzytecznos¢
prowadzonej akcji humanitarnej pozwalata mimo to przypuszczad, ze CKO bedzie
wcigz funkcjonowaé w niezmienionym zanadto ksztalcie. Zapewnial o tym m.in.
posel polski do Reichstagu Zygmunt Dziembowski, zwigzany z poznaniskim stron-
nictwem ugodowym'", propagujacym ide¢ podjecia wspolpracy z polskimi organi-
zacjami funkcjonujacymi na obszarze Krélestwa Polskiego. Dziembowski prawdo-
podobnie liczy! na to, ze Niemcy nie podejma decyzji o likwidacji CKO, poniewaz
dziatalno$¢ tej instytucji byla im po prostu potrzebna'*. Wtadze okupacyjne zda-
waty sobie sprawe, ile trudéw i kosztéw poniesie za soba organizacja pomocy lud-
no$ci cywilnej, bez ktérej dosztoby niechybnie do katastrofy humanitarnej. Wobec
kategorycznej potrzeby zachowania stabilizacji na zapleczu frontu, umozliwiajacej
stopniowg eksploatacj¢ gospodarcza przy biernej postawie ludnosci, nalezato uni-
ka¢ podobnych wypadkéw. Kazde wydarzenie moggce spowolnic¢ ten proces sta-
nowitoby niebezpieczefistwo dla walczacych wojsk, potrzebujacych nieustannych
dostaw zywnoSci, koni, drewna, metali®. Nie wszyscy jednak podzielali optymizm
Zygmunta Dziembowskiego. Juz na poczatku wrze$nia 1915 r. ksigze Zdzistaw Lu-
bomirski'® przewidywal, ze wladze okupacyjne w kazdej chwili moga zakonczy¢
dziatalno$¢ CKO. Kiedy Zomnierze niemieccy 11 wrzesnia nagle zajeli gmachy sa-
déw, oznaczato to niechybny kres funkcjonowania instytucji. Wprawdzie ksigze

12

P. Mikietyniski, Niemiecka droga ku Mitteleuropie. Polityka Il Rzeszy wobec Krolestwa Pol-
skiego (1914—1916), Krakéw 2009, s. 120-124, 140-142; K. Kruszewski, Starania Niemiec o pokoj
odrebny z Rosjq carskq 1914—1917, ,.Dzieje Najnowsze” 2001, R. 33, nr 1, s. 5-12.

3 Mianem ,,ugodowcéw” nazywano grupeg polskich dziataczy polityczno-spolecznych z Wielko-

polski dazacych do podjecia wspétpracy z niemieckim rzagdem. Prowadzone w tym ksztalcie dzia-
fania mialy umozliwi¢, wedlug opinii ich realizatoréw, odpowiednie warunki do rozwoju polskiej
spolecznosci na terenie zaboru pruskiego. Srodowiska ugodowe zdominowane byty gtéwnie przez
konserwatystéw. Por. A. Galos, ,, Nowa orientacja” wobec Polakéw w 1915 r., ,Slaski Kwartalnik
Historyczny Sobétka” 1971, z. 4, s. 604; R. Lysoni, Wiecznie proszqcy, nigdy nie wystuchani. Polskie
ugrupowania ugodowe w Wielkim Ksiestwie Poznariskim w latach 1894—1918, Poznan 2014, s. 5-9.

14 S. Dzierzbicki, op. cit., s. 73-77.

5 G. Lowczowski, Organizacja etapéw wojska niemieckiego i administracja terenami okupowa-

nymi na froncie wschodnim podczas wojny 1914—1918, [w:] Studia nad Wielkq Wojng, t. 111, Oswie-
cim 2013, s. 190-201; W. Borodziej, M. Gorny, Nasza wojna, t. 1, Imperia 1912—1916, Warszawa
2014, s. 234.

16 Ksigze Zdzistaw Lubomirski w okresie pierwszowojennej okupacji Krélestwa Polskiego, pet-

nigc funkcje prezydenta Warszawy, zyskal duza popularno$¢ wsréd mieszkanicéw tego miasta.
Wynikata ona m.in. z fali krytyki, jaka spadata na jego osobe ze strony wtadz niemieckich. Por.
H. Lemke, op. cit., s. 199.
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Lubomirski interweniowal w tej sprawie u szefa Zarzagdu Cywilnego Generalne-
go Gubernatorstwa Warszawskiego Wolfganga von Kriesa, liczac na utrzymanie
instytucji cho¢by przy ograniczonych kompetencjach, to jednak nic nie wskorat.
Nastepnego dnia, tj. 12 wrzesnia 1915 r., wladze niemieckie rozwigzaly Centralny
Komitet Obywatelski oraz wszystkie podlegajace mu oddziaty na calym okupowa-
nym terytorium Krélestwa Polskiego. Nie zostat zlikwidowany jedynie Komitet
Obywatelski Miasta Warszawy. W oficjalnym oswiadczeniu okupacyjnej admi-
nistracji poinformowano, ze powodem rozwigzania organizacji bylo mianowanie
przez nig sedziéw', préby pobierania podatkéw, tworzenie struktur Strazy Obywa-
telskiej poza granicami Warszawy oraz udzielanie pozwolenia na posiadanie broni.
Na ostatnim swoim posiedzeniu zarzad instytucji powotal komisje likwidacyjna,
tworzac w ten sposob tymczasowe prowizorium. Stuzy¢ to mialo zachowaniu cig-
glodci dzialan, poniewaz spodziewano sie wkrétce powotania nowej organizacji,
podobnej do zlikwidowanego Centralnego Komitetu Obywatelskiego'.

2. Zanim powstala Rada Gléwna Opiekuncza

W pazdzierniku 1915 r., czyli kilka tygodni po kasacie Centralnego Komite-
tu Obywatelskiego, przedstawicielstwo polskiego Srodowiska dziataczy spofecz-
nych w osobie hr. Adama Ronikiera podjeto negocjacje z wtadzami niemieckimi
w sprawie organizacji pomocy ofiarom wojny w Kroélestwie Polskim. Na poczat-
ku listopada wspomniany hr. Ronikier, podczas spotkania z szeregiem os6b za-
angazowanych w dziatalno$¢ dobroczynna', zdat relacje z prowadzonych roz-
méw?. Wiesci, jakie przyniost zgromadzonym, byly obiecujace, poniewaz szef

17" Opinia gen. Beselera wzglgdem organizacji sagdownictwa na terenie Generalnego Gubernator-

stwa Warszawskiego byla jednoznaczna i wskazywata jako uprawnionych do dziatan w tej mierze
wylacznie wladze niemieckie. Por. A. Stempin, op. cit., s. 166-167.

8 Czym jest Rada Gtéwna Opiekuiicza, Warszawa 1919, s. 7; W. Grabski, A. Zabko-Potapowicz,
Polska w czasie Wielkiej Wojny, t. 2, Historia spoteczna. Ratownictwo spoleczne w czasie wojny,
Warszawa 1932, s. 115-117; S. Dzierzbicki, op. cit., s. 73=77; J. Dunin-Wasowicz, op. cit., s. 27;
A. Misiuk, Historia policji w Polsce od wieku X do wspotczesnosci, Warszawa 2008, s. 84—87;
J. Szczepariski, Dziatalnos¢ komitetow obywatelskich i rad opiekuriczych w powiecie ostrowskim
podczas I wojny Swiatowej, [w:] Spoteczeristwo-Wojsko-Polityka..., s. 246; A. Chwalba, op. cit., s.
554; W. Borodziej, M. Gorny, op. cit., s. 235-236, 317.

19

AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Protokét posiedzenia organizacyjnego z dnia 2 listopada 1915 r.,
k. 1. Obecni na posiedzeniu: (nazwiskami) Lewiriski, Chrzanowski, Zakiewicz, Brzeziniski, Woy-
zbun, Gorski, Radecki, Nowicki, Gralowski, hr. Lubomirski, hr. Ronikier, Horzelski, Dzierzbic-
ki, Wieniawski, Wierzbicki, Wojewd6dzki, Heurich, Staniszewski, Luniewski, Troetzer, Marylski,
Olszewski.

2 Wedlug opinii hr. Ronikiera, ktérg zawarl w wydanym juz po wojnie pamietniku, negocjacje

z wladzami niemieckimi nie nalezaty do tatwych, poniewaz sam pomyst utworzenia nowej orga-
nizacji charytatywnej na miejsce zlikwidowanego CKO budzi¢ miat duze zastrzezenia okupanta.
Zrédta archiwalne nie potwierdzaja jednak do korica tej opinii. Por. A. Ronikier, op. cit., s. 10.
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administracji cywilnej Wolfgang von Kries, tak jak zresztg przewidywano, zgodzit
sie na powstanie instytucji charytatywnej na wzér wczesniejszego CKO. Wiadze
niemieckie zazadaty jednak opracowania doktadnych wytycznych w postaci me-
moriatu, majacego przedstawi¢ cele oraz pola dziatan przyszlej organizacji. Obec-
ni w warszawskim mieszkaniu hr. Ronikiera przedstawiciele réznych towarzystw
spotecznych doszli do wniosku, Ze powstajaca organizacja powinna zasadniczo
ktas¢ nacisk na takie problemy, jak: szkolnictwo, aprowizacja ludnosci, odbudowa
wsi i opieka sanitarna®. Realizacja tego ambitnego programu wymagata jednak
aprobaty ze strony wiadz okupacyjnych. Najklarowniej przedstawiata si¢ kwestia
organizacji opieki sanitarnej, poniewaz reprezentujacy stron¢ niemiecka Wolfgang
von Kries, jeszcze podczas negocjacji z hr. Ronikierem, dat powstajacej instytucji
wolng reke co do dziatan na tym polu. Reszta punktéw wzbudzata juz kontrowersje
i niepewno$¢. Odbudowa wsi wymagata ogromnej iloSci materiatéw budowlanych
(gtéwnie drewna), ktére nalezato w tym momencie kupic¢ od wtadz okupacyjnych?.
Koszty tego przedsiewzigcia bytlyby ogromne. Po cichu liczono na to, ze Niemcy
dofinansuja akcje oraz pozwola ludnosci wiejskiej korzystaé z laséw skarbowych,
ktére juz w tym okresie silnie eksploatowano na potrzeby frontu. Sytuacja wyma-
gala oczekiwania na posunigcia ze strony okupanta. Znak zapytania rodzit takze
temat dotyczacy aprowizacji ludnoSci. W tym przypadku calo$¢ akcji w szczegdl-
no$ci uzalezniona byta od postawy Niemcow, poniewaz powodzenie jej wymaga-
fo daleko idacych ustepstw z ich strony. Stojacy na czele zarzadu cywilnego Ge-
neralnego Gubernatorstwa Warszawskiego Wolfgang von Kries podczas rozmoéw
z hr. Ronikierem zapewnial, Zze wladze niemieckie dostarczg wloScianom zboza na
siew. Obietnica ta jednak nie wzbudzata w nikim wielkiego optymizmu, dlatego
ze celem tych dziatan byto zapewnienie SciagalnoSci kontyngentéw. Niemieckie
plany aprowizacyjne, wedlug stéw von Kriesa, uwzgledniaty takze dostarczanie
zboza potrzebujacej ludnoSci miejskiej (brano pod uwage réwniez sprowadze-
nie produktéw rolnych z krajéw neutralnych). Jednak w tym przypadku wigzato
si¢ to prawdopodobnie z kupnem produktéw spozywczych, a to z kolei wyma-
galo uwzglednienia kosztownego posrednictwa. Tuz za kajzerowskim wojskiem
na teren Krolestwa Polskiego weszty niemieckie firmy handlowe, ktére przejety
catos$¢ rynku obrotu produktami spozywczymi. Najwieksza z nich byta poznariska
Wahreneinfuhr. Ewentualny zakup zboza nie mégt w tym przypadku odbywac si¢
bezposrednio od producenta, ale jedynie od niemieckiego hurtownika. Wyjsciem
z tej niekorzystnej sytuacji mogta by¢ dyrektywa wtadz okupacyjnych, dajaca dla
objetych nig instytucji mozliwo$¢ omini¢cia ucigzliwego poSrednictwa. W dalszej

21 AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Protokét posiedzenia organizacyjnego z dnia 2 listopada 1915 r.,
k. 1-5.

22 Podkreslié w tym wypadku nalezy, ze kupowany materiat drzewny pochodzilby z laséw skar-

bowych obszaru Krélestwa Polskiego, zarzadzanych przez niemiecka administracje.
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kwestii nalezato réwniez zorganizowaé akcje rozdawnictwa zywnoSci, ktora sta-
nowitaby przeciwwage wobec preznie funkcjonujacego czarnego rynku obrotu
zywnoscig. Do problematycznych spraw nalezal tez sam transport towaréw, po-
niewaz legalne przekroczenie granicy powiatu wymagato otrzymania stosownego
upowaznienia od wladz okupacyjnych. Zniesienie tego obowigzku w zdecydowany
sposob poprawifoby warunki pracy, na co zwrécono uwage podczas wspomniane-
go wyzej spotkania Srodowiska polskich dziataczy spotecznych®.

Wyjatkowo newralgicznym problemem byta kwestia szkolnictwa. Wtadze nie-
mieckie klasyfikowaty edukacje jako dziatalno$¢ natury politycznej, a wigc teore-
tycznie niedostepng dla zadnej polskiej instytucji. Jednak zebrani w listopadowy
wieczor uczestnicy spotkania z hr. Ronikierem zdawali sobie doskonale sprawe,
jak istotna dla przyszio$ci rodzimych ziem bedzie aktywno$¢ na tym polu. Po
dtugiej dyskusji postanowiono przez glosowanie, ze tematyka szkolnictwa odtozo-
na zostanie na czas nieokreslony, do momentu pozytywnego ustosunkowania si¢
wiladz niemieckich wzgledem planowanych dziatai. Stusznie zauwazono réwniez,
ze forsowanie w oficjalnym memoriale skierowanym do okupacyjnego Zarzadu
Cywilnego zagadnien zwigzanych z edukacja moze zaszkodzi¢ negocjacjom. Zde-
cydowano si¢ jedynie na bardzo ogdlnikowe stwierdzenie méwigce o roztoczeniu
opieki nad szkolnictwem elementarnym. W dalszym toku rozmowy jednogtos$nie
podjeto decyzje o nazwie instytucji, ktéra miata brzmie¢ Rada Opiekunicza. Jako
obszar przyszlej dziatalnoSci organizacji wskazano teren okupacji niemieckiej,
takze w przypadku jego rozszerzenia (dziatalno$¢ instytucji byta jednak mozliwa
praktycznie tylko na obszarze Generalnego Gubernatorstwa Warszawskiego)?*.

Juz nastgpnego dnia na r¢ce gubernatora Beselera® trafito za posrednictwem
hr. Ronikiera sprawozdanie, ktérego treS¢ podkres§lata koniecznos$¢ organizacji po-
mocy dla ludno$ci cywilnej, wezeSniejsze osiggniecia na tym polu oraz oczekiwa-
nia polskich srodowiska dziataczy spotecznych wobec wtadz niemieckich. Oprécz
tego tekst wskazywal na potrzebe urzedowego zatwierdzenia funkcjonowania po-
wstajacej instytucji, okreslenia kompetencji oraz doktadnego sprecyzowania sta-
nowiska wladz cywilnych wzgledem organizacji. W piSmie nie ustosunkowano si¢
jednak w zaden sposéb do polityki struktur wojskowych, co w péZniejszym czasie

23

AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Protokét posiedzenia organizacyjnego z dnia 2 listopada 1915 r.,
k. 8-12, 14; Dziennik rozporzadzen dla Jeneral Gubernatorstwa Warszawskiego nr 36 z dnia 21
czerwca 1916 r., s. 9-10; Dziennik rozporzadzen cesarsko-niemieckiej administracji dla Polskie po
lewej stronie Wisty nr z 1 lipca 1915 r., s. 1-2.

24

AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Protokét posiedzenia organizacyjnego z dnia 2 listopada 1915 r.
k. 2-5, 13-14.

»  Stosunkowo niewielka role w realizacji polityki wewnetrznej na terenie Generalnego Guberna-

torstwa Warszawskiego odegratl gen. Beseler, bedacy na tym obszarze najwyzszym przedstawicie-
lem niemieckich wladz. Wykonanie wigkszosci zadart spoczywato na barkach Zarzadu Cywilnego,
tym samym podlegajac nadzorowi szefa tych struktur, Wolfganga von Kriesa. Por. A. Stempin, op.
cit., s. 155-179; H. Lemke, op. cit., s. 194.
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okazatlo si¢ problematyczne*. Poza tym, odezwa zwracala uwage na takie potrze-
by, jak: zaopatrywanie ludnosci w artykuly kupione bezposrednio od producenta
z pominieciem poSrednikéw, zapewnienie swobody w poruszaniu si¢ po catym
Generalnym Gubernatorstwie Warszawskim, pomoc witadz administracyjnych
podczas organizowanych akcji dobroczynnych (chodzilo o wsparcie logistyczne
i finansowe) oraz mozliwos¢ swobodnego pozyskiwania ofiar pieni¢znych, zaréw-
no z kraju, jak i z zagranicy. Dokument poruszat takze zagadnienia poSwiecone
m.in. odbudowie wsi, zapewnieniu rolnikom zboza na siew, aprowizacji ludnoSci
w zywno$¢, organizacji pomocy medycznej, opieki nad ochronkami i szkotami
elementarnymi, uruchomieniu warsztatéw rolniczych oraz rejestracji szk6d?> .

W pertraktacjach poprzedzajacych ztozenie oficjalnego memoriatu dotyczace-
go powolania oraz dzialalno$ci przyszlej Rady Giéwnej Opiekurczej, prowadzo-
nych osobiScie przez hr. Ronikiera, Niemcy dali lakoniczng odpowiedz, godzac si¢
na szeroko rozumiang akcje dobroczynna, polegajaca m.in. na dostarczaniu zyw-
nosci (nie méwiono jednak, w jaki sposéb organizacja ma ja zdoby¢) oraz opiece
sanitarno-medycznej. Procz tego administracja okupacyjna zaznaczyla, ze nie wi-
dzi mozliwosci, aby tworzona instytucja miata charakter gospodarczo-ekonomicz-
ny. Nie bylo to po mysli zaangazowanych w jej powstawanie oséb, ktére chciaty
prowadzi¢ dziatania wiasnie w tym kierunku. Wprawdzie przyszte kierownictwo
organizacji mogto wystosowywaé do wtadz niemieckich wnioski natury gospo-
darczej, lecz pole dziatalnosci w tej sferze okupant rezerwowat wyltacznie sobie.

Memoriat przekazany oficjalnie administracji niemieckiej pod datg 19 listopa-
da 1915 r., méwigcy o utworzeniu Krajowej Rady Opiekuniczej (jeszcze nie Gtow-
nej), w swoich najwazniejszych punktach brzmiat w sposéb nastepujacy:

a) Krajowa Rada Opiekuncza sktada si¢ z 20 cztonkéw wybierajacych z posréd
siebie prezesa rady oraz Zarzad w sktad ktérego wchodzi 5 cztonkéw z pre-
zesem na czele [...].

% Placéwki terenowe RGO wielokrotnie w czasie okupacji cierpiaty z powodu naj$é i nieuza-

sadnionych rekwizycji niemieckich zolnierzy. Interwencje czlonkéw zarzadu organizacji u wladz
wojskowych nie odnosity zadnego skutku, bowiem przedstawiciele administracji cywilnej zasta-
niali si¢ brakiem kompetencji do podejmowania decyzji wzgledem poczynari zotnierzy. Por. AAN,
RGO Warszawa, syg. 36, Raport z 2 listopada 1916 r. méwigcy m.in. o dziataniach rad miejscowych
w wypadku naduzy¢ okupanta, k. 203, 205; AAN, RGO Warszawa, syg. 35, Do konferencji z wla-
dzami 15 marca 1916 r., k. 13; AAN, RGO Warszawa, syg. 23, Posiedzenie zarzadu Rady Gléwnej
Opiekunczej z 16 lutego 1917 r., k. 90.

7 AAN, RGO Warszawa, syg. 599, Memoriat do Szefa Wydziatu Generalnego Gubernatorstwa
w sprawie Krajowej Rady Opiekunczej z dnia 3 listopada 1915 r., k. 31-35.
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AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Protokdt posiedzenia organizacyjnego Krajowej Rady Opiekun-
czej z dnia 17 listopada 1915 ., k. 16-19; AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Protokét posiedzenia orga-
nizacyjnego z dnia 2 listopada 1915 r. k. 7; Dziennik rozporzadzeni dla Generalnego Gubernatorstwa
Warszawskiego nr 12 z dnia 1 grudnia 1915 r., s. 68-72.
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b) Rada jest instytucja naczelng i kierowniczg instytucji. Zarzad jej jest orga-
nem wykonawczym.

¢) Rada nadaje ogdlny kierunek instytucji i decyduje wszelkie sprawy o cha-
rakterze og6lnym i zasadniczym [...]. Wszystkie wnioski do wladz musza
przejs¢ przez uchwale Rady. Czlonkowie Rady i Zarzadu biora czynny
udziat w pracach instytucji i za spelnianie tych obowigzkéw nie otrzymuja
wynagrodzenia®.

Na kolejnych spotkaniach dziataczy ze Srodowisk spotecznych, odbywajacych
sie pod koniec listopada i na poczatku grudnia 1915 r., zapadty dalsze decyzje
wzgledem powstajacej organizacji. Daly one poczatek funkcjonowaniu szeregu
wydzialéw: ogdlnego, prowincjonalnego, ochronek, finansowego, dobroczynno-
$ci. Podjeto takze starania o utworzenie wydzialu pomocy dzieciom i mlodzie-
zy, zdrowia publicznego oraz odbudowy wsi. Nastepnie postanowiono zwrdocic si¢
do komisji likwidacyjnej CKO o przekazanie powstajacej instytucji pozostatych
w kasie Srodkéw pienieznych, rozpoczaé popularyzacje dziatait w dostgpnej prasie
oraz zmieni¢ nazwe organizacji z Krajowej Rady Opiekuriczej na Rade Gtéwna
Opiekuniczg (poprzednig nazwe zakwestionowala administracja niemiecka). Bio-
rac za dobrg monet¢ zgode wladz niemieckich na prowadzenie akcji ZywnoScio-
wej, podjeto w tym kierunku stosowne dziatania. Powstat szeroki projekt, ktory
m.in. zaktadal, ze tworzona instytucja bedzie kupowac¢ zZywno§¢ z pominigciem
posrednikéw, a nastepnie rozprowadzac ja w dwojaki sposéb. Czes¢ produktow
spozywczych miata by¢é zmagazynowana i przeznaczona do dyspozycji centrali,
reszt¢ natomiast planowano sprzeda¢ po okreslonych niskich cenach, za posred-
nictwem stowarzyszen spozywczych, syndykéw rolniczych oraz oséb prywatnych.
Kazdy, kto chciat wspotpracowaé z Radg Gtéwna Opiekuncza, musiat liczy¢ sie
ze skrupulatng kontrolg organizacji i respektowac¢ narzucane ograniczenia lub
dyspozycje®.

Przez caty grudzien 1915 r. toczyly si¢ negocjacje z wladzami okupacyjnymi.
Oczywiscie decydujacy glos mieli Niemcy, ktérzy zglaszali zastrzezenia wzgledem
daleko idacych planéw Rady Gtéwnej Opiekuriczej. Pierwsza kwestig byta wspo-
mniana juz wyzej zmiana nazwy. Poza tym wtadze niemieckie niechetnym okiem
patrzyly na plany odbudowy polskich wsi, zdajac sobie sprawe, ze RGO liczy na
drewno z eksploatowanych laséw. Strona niemiecka dos$¢ niespodziewanie zanego-
wata punkt po§wigcony organizacji pomocy medyczno-sanitarnej. Naturalnie nie
podano powodu decyzji przekreslajacej wezesniejsza obietnice szefa administracji
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AAN, RGO Warszawa, syg. 2, Ogdélne zasady organizacji Krajowej Rady Opiekuriczej przyjete
na posiedzeniu Kr.R.O z dnia 19 listopada 1915 r., k. 20-21.

30 AAN, RGO Warszawa, syg. 7, Protokot posiedzenia Krajowej Rady Opiekuriczej z dnia 29 listo-
pada 1915 r., k. 1-12; AAN, RGO Warszawa, syg. 4, Regulamin dla Wydzialéw Dobroczynnych dla
ulzenia nedzy w Polsce na terenie Generalnego Gubernatorstwa z dnia 2 grudnia 1915 r., k. 42-43.
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cywilnej von Kriesa®. Opieka medyczna bezpoSrednio nie byta zwiazana z polity-
ka, lecz podczas wojny zagadnienie to nabralo wyjatkowego znaczenia. Krélestwo
Polskie stanowito zaplecze frontu wschodniego, gdzie m.in. mogli dochodzi¢ do
zdrowia ranni lub chorzy zotnierze®. Wprawdzie w ramach gubernatorstw woj-
skowych, czyli okregéw etapowych wojska niemieckiego, na ktére dzielito si¢
Kroélestwo Polskie (obok podzialu administracyjnego), powstal pion zajmujacy
sie kwestiami medyczno-sanitarnymi, ale podjete na tym polu wysitki mogty by¢
niewystarczajace. Zorganizowany w kazdym gubernatorstwie szpital wojskowy
oraz stacje opieki sanitarnej, wobec ewentualnej ogromnej liczby rannych Iub cho-
rych zolnierzy przybywajacych z frontu, nie dawaty pewnosci co do zapewnienia
wszystkim nalezytej opieki. W takim wypadku kontrola nad szpitalami cywilnymi
bylaby rzecza az nadto pozadang. Poza tym wladze niemieckie, majac swobode
decyzji w sprawach medyczno-sanitarnych, mogty wptywaé na zaopatrywanie da-
nych oSrodkéw w leki oraz inne pomoce medyczne®. Zapobiegawczo niemiecki
okupant zastrzegt sobie takze prawo do organizacji stuzby weterynaryjnej, chociaz
RGO zupetnie nie aspirowata do dziatari na tym polu®.

Okupacyjna administracja zwrdcita réwniez uwage na kwesti¢ szkolnictwa,
odmawiajac cho¢by najmniejszych prerogatyw w tej dziedzinie RGO. Powodéw
takiej decyzji mozna doszukiwaé si¢ w realizacji polityki ,,moralnego podboju”
polskiego spoteczenstwa, ktorej cele, jak si¢ wydaje, wykraczaty niekiedy dale-
ko poza wojenno-okupacyjna rzeczywisto$§¢. Wobec fiaska préb zawarcia pokoju
z Rosja w sierpniu 1915 r., kanclerz niemiecki Theobald von Bethmann-Hollweg
rozpoczal agitowaé na rzecz polityki majacej na celu niemiecko-polskie zblizenie.
Mozliwos¢ kreowania dziatari na polu edukacji pozwalata bez watpienia wplywac
na postawy spoleczne, ksztaltowac opini¢ oraz tworzy¢ pozytywny wizerunek nie-
mieckich wiadz. Pracom tym sprzyjal m.in. wysoki poziom analfabetyzmu wsréd
mieszkancéw Krdlestwa Polskiego. Jednak przychylnos¢ polskiego spoteczeristwa
mogta by¢ potrzebna takze po zakoriczeniu wojny, z ktérej zwycigsko mialty wy;jsé
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AAN, RGO Warszawa, syg. 8, Protokdt posiedzenia Rady Gtéwnej Opiekuriczej z 11 grudnia
1915 r., k. 23.

3 Choroby takie jak: tyfus plamisty, gruZlica, dezynteria, grypa hiszpanka oraz schorzenia we-

neryczne byly powszechne nie tylko w armii niemieckiej, przynoszac wszystkim walczacym stro-
nom ogromne straty. Por. W. Borodziej, M. Gorny, op. cit., s. 125-127, 416—421; S. Stomczyiski,
,, Kostusi widocznie znudzita si¢ praca na frontach bojowych”. Epidemie grypy hiszpanki w Polsce
i na Swiecie jako zapomniane doswiadczenie ostatnich miesigcy Wielkiej Wojny, [w:] Wielka Wojna
poza ling frontu, red. D. Grinberg, J. Snopko, G. Zackiewicz, Bialystok 2013, s. 97-107.

¥ J. Szezepatiski, Struktura organizacyjna sztabu i niemieckich wojsk okupacyjnych w Guber-

natorstwie Wojskowym Lomza 1916—1916, [w:] Wielka Wojna poza ling frontu, red. D. Grinberg,
J. Snopko, G. Zackiewicz, Biatystok 2013, s. 347-361; G. Lowczowski, op. cit., s. 169-178; W. Grab-
ski, A. Zabko-Potapowicz, op. cit., s. 120-122.

34

AAN, RGO Warszawa, syg. 8, Protokét posiedzenia Rady Gléwnej Opiekuniczej z 4 grudnia
1915, k. 12.
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naturalnie Niemcy. Rosja, chociaz tymczasowo pokonana i okrojona terytorialnie,
wcigz byta krajem o ogromnym potencjale, szczeg6lnie ludnoSciowym. Berlifiscy
politycy zdawali sobie na pewno z tego sprawe, biorgc pod uwage dodatkowo moz-
liwos¢ dazert odwetowych ze strony wschodniego sasiada. W wypadku nowego
konfliktu (niekoniecznie zbrojnego) ,,wyksztalceni w niemieckich szkotach™ mlo-
dzi Polacy mogliby stanowi¢ element przychylny polityce Rzeszy, bez wzgledu na
to w jakiej formie polityczno-ustrojowej funkcjonowatoby po wojnie Krélestwo
Polskie®.

Jednak stanowisko wtadz okupacyjnych wzgledem edukacji juz jesienig 1915 r.
stracito na konsekwencji. Byt to kolejny sygnat liberalizacji polityki okupacyjnej,
coraz $mielej dazacej do pozyskania sympatii polskiego spoteczenistwa. Do grona
realizatorow tych dzialan nalezal réwniez szef Zarzadu Cywilnego Wolfgang von
Kries, politycznie zwiagzany z ruchem hakatystycznym. RGO skrupulatnie wyko-
rzystywata bierna postawe wtadz niemieckich, bardzo sprawnie rozwijajac inicja-
tywy na rzecz szkolnictwa elementarnego oraz dodatkowo wspierajagc material-
nie wybrane placowki edukacyjne, a takze dziatania Macierzy Szkolnej (wladze
niemieckie wiedzialy o realizacji tych inicjatyw, lecz nie podejmowaty zadnych
dziatan). Istnialy nawet plany majace na celu fuzje obydwu organizacji, jednak nie
zostaty one zrealizowane. PobtazliwoS$¢ okupanta wzgledem aktywnosci RGO na
polu szkolnictwa nie oznaczata bynajmniej rezygnacji wiadz niemieckich z polity-
ki ksztattowania systemu edukacji. Decydujacy wptyw na jego zatozenia posiadt
niezmiennie Wydziat Szkolny w Zarzadzie Cywilnym, kierowany przez pocho-
dzacego z Wielkopolski Ottona Miillera*®.

W dalszej kolejnosci okupanci zahamowali ambitne, lecz przedwczesne plany
RGO dotyczace programu zywnosSciowego. Niemcy kategorycznie odméwili wy-
dania dyrektywy pozwalajacej organizacji na kupno zywnosci bezposrednio od
producenta, z pomini¢ciem firm posredniczacych. Pojawilo si¢ wprawdzie zielone
Swiatlo wzgledem akcji rozdawnictwa zywnosci, jednak nie uwzgledniono, w jaki
sposéb RGO ma pozyskiwaé produkty spozywcze. Wiadze niemieckie odméwily

3 T. von Bethmann Hollweg, Betrachtungen zum Weltkriege, Teil 2, Berlin 1921, s. 87-90;
A. Stempin, op. cit., s. 68, 71-74, 286-294; H. Lemke, op. cit., s. 159, 164, 179; A. Strahaz, Deutsche
Ostpolitik im Ersten Weltkrieg. Der Fall Ober Ost 1915-1917, Wiesbaden 1993, s. 89-90; P. Mikie-
tynski, op. cit., s. 136, 172-174.

3% AAN, RGO Warszawa, syg. 826, List prawdopodobnie ktérego$ z cztonkéw RGO do osoby
(kobiety) pracujacej w ramach Polskiej Macierzy Szkolnej z 12 lipca 1916 r., méwiacy m.in. o moz-
liwosci wiaczenia Macierzy Szkolnej do RGO, k. 61-63; Protokét Macierzy Szkolnej z 12 czerwca
1916 r. nr 42, dotyczacy ujawnienia dziatalnoSci organizacji, [w:] Dziefo samopomocy narodowej
Polska Macierz Szkolna 1905—-1935, red. J. Stemler, Warszawa 1935, s. 25-26; AAN, RGO Warsza-
wa, syg. 25, Protokét posiedzenia Prezydium Rady Giéwnej Opiekunczej z 9 pazdziernika 1918 r.,
moéwigcy m.in. o wsparciu finansowym dla warszawskiej szkoty im. Bolestawa Prusa, k. 139; AAN,
RGO Warszawa, syg. 831, Kosztorys z 29 kwietnia 1916 r. dotyczacy wystanych do Cz¢stochowy 10
kompletéw materiatéw naukowych, k. 92; A. Stempin, op. cit., s. 71, s. 286-312.



Okolicznosci powotania Rady Gtéwnej Opiekuriczej 153

poza tym udzielania stalej pomocy finansowej, ale z drugiej strony zapewnily, ze
beda przekazywac instytucji pewne iloSci produktéw zZywnoSciowych.

Uwagi Zarzadu Cywilnego dotyczyly takze wspdipracy RGO z radami po-
wiatowymi, ktérg ograniczono jedynie do koordynacji jednostek terenowych przez
warszawskg centrale. Procz tego okupanci zastrzegli, ze organem ustawodawczym
organizacji bedzie zarzad towarzystwa, a nie plenum ogdlne, w ktérym glos decy-
zyjny posiadali przedstawiciele wszystkich rad powiatowych?®.

Wtadze niemieckie zgodzity si¢ natomiast na zakladanie instytucji spolecz-
no-opiekuriczych (ztobki, schroniska), udzielono zgody na organizowanie kwest
oraz, co wazne, staranie si¢ o Srodki materialne z zagranicy. Procz tego cztonko-
wie RGO otrzymali mozliwo$¢ swobodnego poruszania si¢ w obrebie catego tery-
torium Generalnego Gubernatorstwa Warszawskiego. Zaznaczono dodatkowo, ze
w dzialaniach instytucji niedopuszczalna jest ré6znica w traktowaniu spotecznosci
ze wzgledu na religie. Pompatycznie takze zapewniano o szerokim poparciu dla
akcji charytatywnej.

Z miesiaca na miesigc polityka wtadz okupacyjnych nabierata coraz bardziej
liberalnego charakteru. Zarzad Cywilny w lutym 1916 r., wychodzac z wlasng ini-
cjatywa, zezwolil na prowadzenie przez RGO statystyk poswigconych stratom wo-
jennym w Krélestwie Polskim (organizacja wczesniej zbierata dane nieoficjalnie,
przy biernej postawie wtadz niemieckich). Kierownictwo instytucji wykorzystu-
jac nadarzajacy sie okazje, powolalo Wydziat Budowlany, ktéry oprécz szacowa-
nia strat rozpoczat prace nad projektami poSwigconymi odbudowie zniszczonych
w czasie dzialan zbrojnych miejscowosci®*. Réwnie niespodziewanie w maju
1916 r. Niemcy udzieli zgody RGO na prowadzenie opieki medyczno-sanitarnej*.
Nietrudno si¢ domysli¢, ze zaskakujaca niekiedy postawa wladz administracyj-
nych Generalnego Gubernatorstwa Warszawskiego, wynikata z realizacji planu
»pozyskania” polskiego spoteczenistwa, a wkrétce rowniez rekruta. Zachowanie
niemieckich wtadz, majace na celu wzbudzenie sympatii polskich §rodowisk oraz
zminimalizowanie napie¢ spolecznych, realizowane bylo zasadniczo, lecz zawsze
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AAN, RGO Warszawa, syg. 7, Posiedzenie Krajowej Rady Opiekuriczej z 4 grudnia 1915 r.,
k. 13-15.
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AAN, RGO Warszawa, syg. 4, Zasady dziatalnoSci rad opiekuriczych w obrebie Generalnego
Gubernatorstwa Warszawskiego, k. 1; AAN, RGO Warszawa, syg. 599, Protokét posiedzenia Komi-
sji Nadzorczej z 31 maja 1916 r. k. 1.
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AAN, RGO Warszawa, syg. 1212, Komunikat w sprawie odbudowy miast i wsi w Polsce, k. 138.

40

AAN, RGO Warszawa, syg. 323, Protokét XX VI posiedzenia sprawozdawczego rady wydziatu
prowincjonalnego z 30 maja 1916 r., k. 53-55; AAN, RGO Warszawa, syg. 599, Protokét posiedze-
nia Komisji Nadzorczej z 31 maja 1916 r., k. 1; AAN, RGO Warszawa, syg. 9, Protoké! posiedzenia
Rady Gt6éwnej Opiekunczej z 7 lipca 1916 r., k. 35; Wiladze niemieckie, mimo umozliwienia RGO
dzialaii na polu opieki medyczno-sanitarnej, nadal ingerowaly w te dziedzine. Niekiedy bylo to
jednak uzasadnione, poniewaz organizacji brakowalo srodkéw finansowych na zaspokojenie wcigz
rosnacych potrzeb.
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schodzifo na drugi plan w momencie, kiedy w gre wchodzily potrzeby walczacej
armii®!.

3. Powstanie Rady Gl6wnej Opiekunczej

Rada Giéwna Opiekuricza rozpoczeta dziatalnos$¢ 1 stycznia 1916 r., cho¢ zgo-
de na utworzenie organizacji szef administracji cywilnej von Kries wydat juz 12
grudnia 1915 r. W preambule statutu RGO czytamy: ,,W roku 1832 13 paZdzierni-
ka ogloszone zostato postanowienie Rady Administracyjnej Krélestwa Polskiego
o ustanowieniu Rad Opiekurczych dobroczynnych instytucji publicznych, ktérym
poruczono dozdr i zarzad tych instytutéw, a przy Komisji Rzadowej spraw we-
wnetrznych, duchownych i o§wiecenia publicznego, stworzono Rade Giéwng. Byla
ona organem centralnym do spraw dobroczynnoSci publicznej. W roku 1870 rzad
rosyjski Rade Gléwng Opiekuricza skasowat. Los chciat, by RGO zmartwychwsta-
fa w roku 1916, ale z innym i bez poréwnania szerszym zakresem dzialalnosci.
Wylonita si¢ RGO z CKO”*. Rada G1éwna Opiekuricza, jak to ogdlnie stwierdzo-
no, powotana zostata w celu ulzenia nedzy w Krolestwie Polskim. Jej siedzibg byla
Warszawa. Pierwszym prezesem RGO wybrany zostat Stanistaw Dzierzbicki, a jego
zastepca — hr. Adam Ronikier. Organizacja kontynuowata prac¢ komitetéw obywa-
telskich, skupiajac si¢ gléwnie na dziataniach po§wieconych opiece nad dzieémi
oraz pozbawionymi dachu nad glowg mieszkaricami Krélestwa Polskiego®.

Zakonczenie

Przedstawiony tekst odpowiada na szereg pytan poswieconych realiom poli-
tyczno-organizacyjnym, w ktérych przyszto przedstawicielom polskich Srodowisk
spotecznych tworzy¢ struktury pod dziatalnos¢ Rady Gtéwnej Opiekunczej. Temat
ten nie zostal wbrew pozorom wyczerpany i wymaga uzupelnienia o materiaty
archiwalne, stanowigce spuScizn¢ po bylym Szefie Administracji Generalnego
Gubernatorstwa Warszawskiego, Wolfgangu von Kriesie (dokumenty znajdujg si¢

' J.Pajak, O Rzqd i armig. Centralny Komitet Narodowy 19151917, Kielce 2003, s. 91; P. Burdek,
Cele okupacji niemieckiej w Krolestwie Polskim podczas I wojny Swiatowej w Swietle oficjalnej pra-
sy, [w:] Front wschodni I wojny Swiatowej. Studia z dziejow militarnych i polityczno-spotecznych,
red. M. Baczkowski, K. Ruszala, Krakéw 2013, s. 172—175; J. Szczepaniski, Dziatalnos¢ komitetow
obywatelskich i rad opiekuiiczych w powiecie ostrowskim podczas I wojny Swiatowej..., s. 249; J.
Pajewski, Pierwsza wojna swiatowa 1914—1918, Warszawa 1998, s. 364-373; J. Kauffman, Elusive
Alliance. The German Occupation of Poland in World War, Londyn 2015, s. 30-39.

2 AAN, RGO Warszawa, syg. 4, Statut Rady Gtéwnej Opiekuriczej, k. 12.

#  AAN, RGO Warszawa, syg. 7, Odezwa Rady Gtéwnej Opiekunczej o rozpoczeciu dziatalnosci,
k. 26; M. Przeniosto, Rada Gtowna Opiekuricza w latach 1915-1918. Wtadze, struktura wewnetrz-
na, formy aktywnosci, [w:] Dzieje biurokracji, T. IV, Cze$¢ 2, Lublin 2011, s. 607-610.
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w archiwum w Koblencji). Zaznaczy¢ jednak nalezy, ze duza ilo§¢ materiatu Zré-
dlowego z tego zbioru zostala wykorzystana m.in. w ksigzce A. Stempina Pro-
ba ,,moralnego podboju” Polski przez Cesarstwo Niemieckie w latach I wojny
Swiatowej*.

Okupacja niemiecka ziem Krolestwa Polskiego w okresie I wojny Swiatowej
miata zasadniczo charakter gospodarczy, cho¢ liczyly si¢ réwniez zapatrywania
polityczne®. Swobodna eksploatacja zajetych terenéw byta mozliwa m.in. dzieki
utrzymywaniu stabilnych stosunkéw spotecznych, co z kolei wymagato organizacji
pomocy humanitarnej. Wladze niemieckie zdajac sobie sprawe, ze brak dziatan
na tym polu negatywnie wplynie na realizacj¢ okupacyjnych celéw, nie sprzeci-
wialy si¢ inicjatywom dobroczynnym®. Aktywno$¢ Srodowisk spotecznych po-
zwalala utrzymac¢ wzgledny spokéj na zapleczu frontu, tym samym umozliwiajac
administracji Generalnego Gubernatorstwa Warszawskiego skoncentrowanie si¢
na innych zadaniach. Wiadze niemieckie liczyty réwniez, ze dzigki stosunkowo
liberalnej postawie wzgledem prowadzonych przez polskie Srodowiska dziatan na
gruncie spotecznym zyskaja takze politycznie. Jednak oczekiwania okazaly si¢
catkowicie chybione, poniewaz Niemcom nie udalo si¢ w zaden sposéb zyskaé
przychylnosci mieszkancéw Krolestwa Polskiego. Podsumowujgc, mozna stwier-
dzi¢, ze wladze okupacyjne chetnie popieraty dorazne inicjatywy (dajac ku temu
mozliwoSci dzialania), majace zapewnic ogdlny spokoéj, bezpieczenstwo oraz przy-
chylno$¢ mieszkancéw zajetych terenéw. Jednak z drugiej strony chciaty mie¢ nad
tym wszystkim kontrole, tak aby nie dopusci¢ do niespodziewanych rezultatéw
aktywnosci na danym polu w przysztosci, bedacej sama w sobie wielkim znakiem
zapytania. W szczeg6lnosci byto to widoczne w przypadku niemieckiej polityki
dotyczacej zagadnienia edukacji*’.

W Archiwum Gtéwnym Akt Dawnych w Warszawie znajduje si¢ obszerny zas6b materialéw

Zrédlowych poswigconych Zarzadowi Cywilnemu Generalnego Gubernatorstwa Warszawskiego
(nr zespotéw 531 i 532). Jednak zdecydowana wigkszo$¢ zgromadzonych Zrédel dotyczy kwestii
gospodarczych (eksploatacji obszaru Krdlestwa Polskiego) oraz administracyjnych. Dokumenty
zwigzane z dzialalnoScig samej Rady Gtéwnej Opiekuriczej stanowia natomiast zbiér oficjalnych
raportéw skladanych przez organizacje niemieckim wladzom okupacyjnym, dostgpnych takze
w warszawskim Archiwum Akt Nowych. A. Stempin, Préba ,,moralnego podboju” Polski przez
Cesarstwo Niemieckie w latach I wojny Swiatowej, Warszawa 2013.

4 Ch. Westerhoff, Praca przymusowa w czasie I wojny Swiatowej. Niemiecka polityka sterowania

sitq roboczq w okupowanym Krélestwie Polskim i na Litwie w latach 1914—1918, przet. W. Wlosko-
wicz, Warszawa 2014, s. 65-80.

4 A. Chwalba, op. cit., s. 542-543; W. Borodziej, M. Gérny, op. cit., s. 372-375, 395-396.
4 Burdek, op. cit., s. 172-175; G. Lowczowski, op. cit., s. 190-201.
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The origin of Central Welfare Council (Rada Gléwna Opiekuncza)
Summary

The military conflict which broke out in August 1914, later named the Great
War, extended into the entire territory of the Kingdom of Poland. Armed hostilities
conducted by allied German and Austro-Hungarian armies against Russian forces
ruined a lot of households depriving their owners of livelihood. A tragic situation
of the Kingdom of Poland’s residents posed a risk of humanitarian disaster. The
first organization providing help and support to civil victims of the war in the
Polish territory was the Civic Committee. However, its works were interrupted in
September 1915, soon after Warsaw was seized by German forces. Those who had
been earlier involved in charity work knew that new authorities would probably
allow to continue charity activity because a lack of interest in this issue could even-
tually harm the implementation of occupational policy. These expectations proved
accurate. German administration gave consent for the establishment of a new so-
cial organization, i.e. Central Welfare Council [Rada Gtéwna Opiekuricza] (RGO).
Polish environments carried out negotiations thereon with occupational authorities
from October 1915 to spring 1916. Their purpose was to establish powers that the
newly created institution should be vested in. The aspirations of individuals who
were to work in RGO in the future sometimes exceeded the expectations of the
Germans by and large. Occupational authorities did not agree, among others, for
the pursuit of activity in the field of education, medical care or collection of data
concerning substantive losses in the effect of warfare. Nevertheless, the attitude
of German authorities was gradually becoming less consistent as they needed to
win favour of the Polish society. In practice, RGO was involved not only in strictly
charitable initiatives (financial support of social care centres, food distribution,
organization of fund- raising, etc.) but also in educational activity, loss estimation
and organization of medical facilities.

Key words: World War I, the General Governorate of Warsaw [Generalne Gu-
bernatorstwo Warszawskie], Central Welfare Council [Rada Giéwna Opiekuricza],
German occupation, social service
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Pierwsza wojna Swiatowa w pamieci Brytyjczykow w okresie
miedzywojennym'

W ostatnich latach — z zwigzku z setng rocznica konfliktu z lat 1914-1918
— wzrosto zainteresowanie badaczy I wojnag Swiatowa, zaréwno w Europie, jak
i w Stanach Zjednoczonych. Powstajg wcigz ciekawe i wazne prace podejmuja-
ce na nowo tematyke wojenng, zwlaszcza dotyczaca bitew i frontéw, jak réwniez
wczesniej zaniedbane watki, m.in. na temat pamieci i upamigtniania heroicznych
oraz dramatycznych wydarzen, réznie tez postrzeganych z perspektywy poszcze-
g6lnych spoteczeristw i krajow w okresie miedzywojennym oraz w kolejnych deka-
dach po II wojnie Swiatowej. Pamie¢ i sposéb upamigtniania I wojny Swiatowej od
samego poczatku byly rézne, takze wsrdd uczestnikow dwczesnych wydarzen, we-
teranéw i ich rodzin oraz r6znych grup spolecznych, co z czasem jeszcze bardziej
sie zréznicowato w kolejnych grupach pokoleniowych. I nie dotyczyto to tylko, co
jest w petni zrozumiate, zupelnie innej narracji historycznej i pamigci zbiorowej
o wojnie w pafistwach pokonanych (np. w Niemczech czy Austrii), ale i zwycie-
skich. Wéréd tych ostatnich, zwtaszcza Brytyjczykow, Francuzéw czy Ameryka-
n6w?, od poczatku funkcjonowaly, i nadal funkcjonujg, rézne pamigci nie tylko
indywidualne i rodzinne, ale i pami¢ci zbiorowe oraz odmienne sposoby obcho-
dzenia kolejnych rocznic i upami¢tniania bohateréw oraz wydarzefi zwigzanych
z pierwsza wojng Swiatowa.

Celem niniejszego artykutu jest préba spojrzenia na zagadnienie zwigzane
z rytuatami i pamiegcig Brytyjczykéw o I wojnie Swiatowej w okresie miedzywo-
jennym. Przypominanie wydarzen z nig zwigzanych i jej upami¢tnianie, jak i mito-
logizacja wielu faktéw jej dotyczacych praktykowane od lat dwudziestych XX w.,

' Jest to rezultat realizowanego grantu unijnego i czesci I opracowania dotyczacego pamieci Bry-
tyjczykéw o ,,Great War™.

2 Pisatam o tym w artykule, Wojna i pamigé. Pierwsza wojna Swiatowa i jej upamigetnianie przez
Amerykanow, ,,Dzieje Najnowsze” 2017, nr 2.



160 Halina Parafianowicz

z czasem ulegaly pewnym modyfikacjom, a w przyszfosci na wizerunku i pamigci
o ,,great war” zacigzyta Il wojna Swiatowa (ale to temat na kolejny artykut).

Bardzo no$nym symbolem upamigtniajacych Zotnierzy I wojny §wiatowej sta-
ly si¢ — w nawigzaniu do stynnego potem wiersza — czerwone maki jako symbol
zaloby, pamieci i pokoju. Weszty one do rytuatéw ksztaltowania pamieci i uroczy-
sto$ci rocznicowych w wielu krajach, a w szczegdélnosci w Imperium Brytyjskim.
Smier¢ przyjaciela w bitwie pod Ypres stala si¢ inspiracja dla kanadyjskiego Zot-
nierza, lekarza i poety Johna McCrae® do napisania wiersza In Flanders Fields®*,
ktéry — po opublikowaniu w grudniu 1915 r. w brytyjskim magazynie ,,Punch”
— zyskal niezwykla popularnos¢. Juz wkroétce stat si¢ nieodigcznym elementem
refleksji na temat wojny i jej sensu, a wlasciwie bezsensu, a w przyszlosci takze no-
$nym i silnym przekazem na temat I wojny Swiatowej. Wiersz jako swego rodzaju
,.krzyk z gtebi serca” i przestroga przed niszczycielska wojng przywotywali oby-
watele Imperium Brytyjskiego, a zwlaszcza Kanadyjczycy pielegnujacy pamieé
o poecie i ofiarach ,,great war” podczas kolejnych rocznic Armistice Day’.

3 John McCrae urodzit si¢ w 1872 r. w Guelph, Ontario. Jako lekarz pracowal w szpitalu w Mon-

trealu. Bral udziat w Kanadyjskich Sitach Ekspedycyjnych w pierwszej wojnie §wiatowej. Zmart na
zapalenie ptuc 28 stycznia 1918 w Boulogne-sur-Mer we Francji. Zegnany byt z honorami wojsko-
wymi przez licznie zgromadzonych towarzyszy broni oraz dowédcéw, politykéw i lokalng spotecz-
no$¢. Crae spoczat na cmentarzu w Wimereaux, a wiefice przybrane byly symbolicznymi czerwo-
nymi makami.

4 In Flanders Fields 100 Year: Writing on War, Loss and Remembrance, red. A. Betts, New York
2015, s. 1. Pozwole zacytowaé w oryginale ten stynny wiersz:
In Flanders fields the poppies blow
Between the crosses, row on row,
That mark our place; and in the sky
The larks, still bravely singing, fly
Scarce heard amid the guns below.
We are the Dead. Short days ago
We lived, felt down, saw sunset glow,
Loved, and were loved, and now we lie
In Flanders fields.
Take up our quarrel with the foe:
To you from failing hands we throw
The torch; be yours to hold it high.
If ye break faith with us who die
We shall not sleep, though poppies grow
In Flanders fields.

> D. Williams, Media, Memory, and the First World War, Montreal — Ithaca 2009, 23-24; In
Flanders Fields..., s. 54. Warto pamietac, ze w Kanadyjskich Sitach Ekspedycyjnych walczyto ok.
620 tys. zolnierzy, sposrdd ktérych ponad 60 tys. zgingto. W upamietnianiu tych ofiar w Kanadzie
postawiono tysigce pomnikow, tablic i epitafiéw. Podczas ustanowionego zaraz po wojnie Armistice
Day, a od 1931 roku przemianowanego na Remembrance Day, dwuminutowg cisza czci sie pamiec
obywateli polegtych podczas I wojny Swiatowej. UroczystoSciom towarzysza dziesiatki tysiecy sym-
bolicznych czerwonych makéw (symbol pamieci i holdu polegtym w wojnie), ktére mieszkaricy
Ottawy sktadajg réwniez przy pomniku Johna McCrae, uroczyscie odsfonietemu 3 maja 2015 r.
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W trakcie I wojny Swiatowej, jak i przez kolejne dekady po jej zakorficzeniu,
ugruntowat sie jej obraz — i to nie tylko w Wielkiej Brytanii — jako historii opo-
wiadanej/pisanej przez zotnierzy z ,,perspektywy okopdéw”, tzw. soldier’s story.
Byta to szczegdlnie no$na metafora poetycka, z ktérag w duzej mierze utozsamiali
sie Zolnierze, a potem weterani, nawigzujac tez do wlasnych, cho¢ bynajmniej nie
identycznych i niekoniecznie podobnych, doswiadczeri wojennych. Dla milionéw,
przewaznie mtodych mezczyzn, byto to doSwiadczenie — jak o tym méwili i pisali
w listach, a takze wierszach i powiedciach — ,,piekta wojennego”, makabry prze-
czekiwania w nieludzkich nieraz warunkach przez kolejne miesigce i lata, bezsen-
sownych $mierci kolegéw z okop6éw®. To zrodzito szczegdlne wiezi wsréd zolnie-
rzy, pielegnowane w kolejnych latach przez rzesze weterandw, towarzyszy broni
(stad kultywowany potem tzw. comradeship) z poszczegdlnych oddziatéw, fron-
téw, bitew, ich doroczne spotkania, utrzymywane wi¢zi i podtrzymywang pamieé
o wspdlnych do§wiadczeniach wojennych, nierzadko mitologizowanych, zwlaszcza
z uptywem czasu. Te narracje o wojnie, odwotujace si¢ do osobistych przezy¢ oraz
pamigci ich uczestnikéw, czgsto réwniez do piszacych o swoich do§wiadczeniach
oficerow, wywolywaly w kolejnych dekadach ozywione debaty. Towarzyszyty im
nieraz kontrowersje na temat ,,great war”, a takze pamieci o niej, a Scislej r6znych
pamieci’. Przez wiele dekad nie wygasty tez kontrowersje wokot brytyjskiego do-
wodztwa (zwlaszcza generaléw — sir Douglasa Haiga i sir Henry’ego Rawlisona,
odpowiedzialnych za straszliwe straty w bitwie nad Sommg), cho¢ z biegiem lat
krytyka zelzala, ustepujac miejsca idealizowanej i romantycznej wersji utrwala-
nej przez samych weteranow®. I cho¢ pamigé/pamieci Brytyjczykéw o I wojnie
Swiatowej ulegaly z biegiem lat swoistej rekonstrukcji albo dekonstrukc;ji, to nigdy
nie zostaly wyparte z pamie¢ci kolejnych pokolefi obywateli Wspdlnoty Brytyjskiej
(jeszcze do tego wrdce).

W literaturze pigknej, a z czasem tez w historiografii, zadomowit si¢ na dobre
wizerunek zycia w okopach we Francji i Belgii (a wiec frontu zachodniego, bo

¢ P. Fussell, The Great War and Modern Memory, Oxford 2013, s. 39-40. Badacze — jak podaje
— w przysztodci wyliczyli, ze faczna dlugos¢ okopdow z lat pierwszej wojny §wiatowej wynosita ok.
25 tys. mil, z czego dlugo$¢ okopéw aliantéw miata ok. 12 tys. mil (a blisko potowe z nich stano-
wity francuskie — ok. 6250 mil), a drugie tyle zajmowatly okopy paristw centralnych. Po bitwie nad
Sommga Brytyjczycy mieli zaobserwowac, ze niemieckie okopy byly glebsze, czystsze, lepiej zor-
ganizowane i wygodniejsze. W odréznieniu od francuskich czy brytyjskich, tymczasowych i skon-
struowanych poS$piesznie, robitly wrazenie ,,pedantycznych i statych”, w ktérych zotnierze mogli
stacjonowac przeciez bardzo dlugo w znacznie wygodniejszych warunkach (s. 47—48).

7 P. Fussell, op. cit., s. 12-15; D. Todman, The Great War. Myth and Memory, New York 2005,
s. 188-192, 198.

8 Po $mierci gen. Haiga wyprawiono mu uroczysty pogrzeb w styczniu 1928 r., cho¢ nie do korica

ucichty dyskusje na temat jego roli w czasie wojny. Ale w listopadzie 1937 r. pomnik generata stanat
w Whitehall, nieopodal Cenotaph (S. Heathorn, Haig and Kitchener in Twentieth-Century Britain.
Remembrance, Representation and Appropiation, Farnham 2013, s. 138—-145).
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wschodni byt praktycznie nieobecny w pisarstwie o I wojnie Swiatowej na Za-
chodzie), gdzie w bezsensownej walce, swoistej rzezi, podczas ktorej ginety setki
tysiecy mtodych ludzi po obu stronach konfliktu. Jeszcze w trakcie dzialan wojen-
nych swiadectwo o wojnie zostawil Wilfried Owen (1893-1918), zolnierz i uznany
poeta, ktéry nie miat ztudzen co do bezsensownosci wojny. Realistycznie opisywat
horror wojny, koszmar okopéw i $mierci wielu kolegéw, m.in. po uzyciu gazu na
froncie zachodnim. Poeta zgingl tuz przed zakoniczeniem I wojny Swiatowej, 4 li-
stopada 1918 r., a tragiczng wiadomoS¢ o jego Smierci matka otrzymata w dniu
rozejmu, ktéry obwieszczaty gtosno i radosnie dzwony. Wiekszo$¢ jego poematéw
opublikowano po wojnie, dzigki czemu staty si¢ bardziej znane’.

W kolejnych latach wizerunek wojny w Wielkiej Brytanii ugruntowaty takze
pamigtniki i powiesci wojenne, by wspomnie¢ o twdrczosci Siegfrieda Sassoona
(Memoirs of a Fox-Hunting Man, 1928, Memoirs of an Infantry Officer, 1930 oraz
Sherston’s Progress, 1936), Edmunda Blundena (Undertones of War, 1928), Ro-
berta Gravesa (Good-bye to All That, 1929), a takze Kanadyjczyka Charlesa Yale
Harrisona (Generals Die in Bed, 1930)'°. W innych krajach podobnie — wyobraze-
nie i pamie¢ o I wojnie Swiatowej kreowata i utrwalala tez w niematym stopniu li-
teratura pickna. Tytulem przyktadu wspomne o nazwiskach kilku wybitnych twor-
céw, a wiec Romain Rolland (we Francji), Erich Maria Remarque i Arnold Zweig
(w Niemczech), czy Ernest Hemingway i John Dos Passos (w USA). Ich twdrczosé,
pokazujaca horror, brutalno$¢, gwatty, okrucieistwa i odhumanizowany charakter
wojny byta wynikiem przede wszystkim rozczarowania i niezadowolenia, a z cza-
sem zostata zaliczona do nurtu antywojennego'!.

Mimo tragicznych i bardzo zréznicowanych doswiadczert wojennych poszcze-
g6lnych os6b i grup spotecznych, ktére pielegnowaly przeciez bynajmniej nie
wspolna pamiedé, ,,great war” byta na swdj sposéb popularna w szerszych kregach
w Wielkiej Brytanii. Milionom Brytyjczykéw, ktérzy poczatkowo z entuzjazmem
i na ochotnika zaciggaly si¢ do wojska liczac na szybkie zwyciestwo (do Bozego
Narodzenia, jak buficzucznie zapowiadano), przyszlo si¢ zmagac przez kilka lat na
wielu frontach niekoriczacej si¢ wojny. Wykonywali oni swdj patriotyczny obowig-
zek, w co poczatkowo szczerze wierzyli i wypelniali z oddaniem i poSwigceniem
stuzbe dla kréla, kraju i imperium (,,for King and England/Country”). Walczyli
i umierali w przeSwiadczeniu, ze opowiadajg si¢ za stuszng sprawa (nagtasnia-
no propagandowo okrucieistwa Niemcéw w Belgii), a przede wszystkim — co
powszechnie gloszono w mediach — wypetniali swoje obywatelskie powinnoSci.
Lansowany przez oficjalng propagande patriotyzm i ,,chwalebna stuzba” (glorious

®  www.wilfredowen.org.uk/home [24.07.2017]; T. Harrison, Remembrance Today: Poppies, Grief
and Heroism, London 2012, s. 45.

10" P, Fussell, op. cit., s. 21-22, 124 i in.
' D. Williams, op. cit., s. 25-31; P. Fussell, op. cit., s. 119.
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service) zderzaly si¢ — w zwiazku z przedtuzajaca si¢ wojng — z brutalna rzeczy-
wisto$cig zycia okopowego na froncie i bezsensem walki. Warto pamigtac, ze ko-
respondencja zotnierzy objeta byla cenzurg i raczej nie mogli pisa¢ o zwatpieniu,
bezsensie, a nawet odniesionych ranach i okaleczeniach czy Smierci kolegéw etc.
Mogli natomiast, czesto wypetniajac przygotowane specjalne formularze, przeka-
zywaé zdawkowe informacje o sobie, ze zyja i walczg dla dobra kraju'.

Straszliwe zniwo I wojny §wiatowej nie zachecalo, nawet panistw zwycieskich,
do specjalnego upamietniania czy ,.§wigtowania” tej wojny, optaconej tak wielki-
mi ofiarami, poniewaz pami¢¢ rodzin polegtych i tych, ktérzy przezyli dotyczyla
zbyt wielu traumatycznych doSwiadczeni i przejawiala sie raczej w powszechnym
zalu i zatobie. Straty Imperium Brytyjskiego, jak wéwczas szacowano wyniosty
ok. miliona zabitych i drugie tyle rannych. Od poczatku tez to przede wszystkim
weterani, mimo wielu tragicznych do§wiadczeni, starali si¢ pielegnowac, gtéwnie
w swoim gronie i po swojemu, pami¢¢ o wojnie, polegltych kolegach i bohaterach,
nierzadko — zwlaszcza z uptywem lat — mitologizujac, Swiadomie badz nie, wy-
darzenia wojenne. Do kultywowania pamieci o I wojnie Swiatowej, obok bohater-
skich bitew, zwycigskich kampanii i lansowanego powszechnie patriotyzmu, co
od poczatku tez oficjalnie chciano Swietowaé, wprowadzano z czasem do narracji
o tych wydarzeniach — gtéwnie pod wptywem opinii publicznej — réwniez mniej
heroiczne fakty i informacje o poniesionych ofiarach". Rocznicom i zwigzanym
z nimi rytuatom — o czym za chwile — towarzyszyly czynniki oficjalne i weterani,
a takze rodziny zolnierzy, zony i matki optakujace polegtych i zaginionych.

W ksztaltowaniu tradycji oraz rytualéw i sposobie upami¢tniania I wojny
Swiatowej przez Brytyjczykéw szczegdlng role odegrali weterani i ich stowarzy-
szenia. Dzieri 19 lipca 1919 r., trzy tygodnie po podpisaniu traktatu wersalskiego,
ogloszono jako Peace Day, ktéry w miastach brytyjskich §wigtowano jako zamy-
kajacy symbolicznie pierwszg wojne Swiatowa. Ale dla wielu Brytyjczykow nie byt
to bynajmniej dziefi celebry, bole$nie bowiem odczuwali skutki tej wojny. Doszto
woéwcezas, m.in. w Luton, do protestéw weterandw, ktérzy czuli si¢ rozgoryczeni,
wyalienowani ze spoleczefistwa, a przy tym takze podzieleni w sprawie Swigtowa-
nia zwyciestwa i sukceséw wojennych okupionych ogromnymi stratami'®.

12 T. Harrison, Remembrance Today: Poppies, Grief and Heroism, London 2012, s. 50-51; P. Fus-
sell, op. cit., s. 190-191, 199-202. Ale Brytyjczycy coraz cz¢sciej dowiadywali si¢ o faktycznym ob$
liczu wojny i musieli wiedzie¢, Ze ponoszg coraz wieksze straty i ptacg ogromna cene. Mogli o tym
dowiedzie¢ si¢ takze z lakonicznych wzmianek i kondolencji (,,Saddly missed”, ,,Never forgotten”,
,-Always in our thoughts”) ukazujacych si¢ codziennie w ,,Timesie” i ,,Telegraph”.

13 T. Harrison, op. cit., s. 35-36; A. Gregory, The Silence of Memory: Armistice Day 1919—1946,
Oxford 1994, s. 80-85.

4 D. Higbee, Practical Memory: Organized Veterans and the Politics of Commemoration, s. 197

216, [w:] History of Warfare: Popular Culture and the First World War, red. J. Meyer, Leiden — Bos-
ton 2008.
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W powojennych inicjatywach Brytyjczykéw zwyciezyta idea budowy dwdéch
pomnikéw upamietniajacych wszystkich, ktérzy zgineli w latach wojny, 1914—
1918. W centrum Londynu, obok parlamentu, w sercu dzielnicy rzadowej w Whi-
tehall postawiono — w nawigzaniu do tradycji wojennych antycznych — symbolicz-
ny w ksztalcie i wymowie uniwersalny pomnik — Cenotaph, ktérego autorem byt
Edward Lutyens. Mial on, co czgsto podkres§lano, upamietnia¢ wszystkich obywa-
teli, ktérzy zgineli z stuzbie Imperium, niezaleznie od ich pochodzenia, religii czy
rasy. Pomnik, na ktérym umieszczono charakterystyczny napis ,,To Glorious De-
ath”, stat si¢ od poczatku miejscem pielgrzymek tysiecy rodakéw, symbolicznym
— jak to czasem okre$lano — ,,oficjalnym cmentarzem” (cho¢ nie bylo w nim pro-
chéw polegtych) i waznym elementem krajobrazu kulturowego stolicy. Duzg role
w poparciu samej idei i budowie pomnika odegral lord Curzon, przewodniczacy
obchodéw zwyciestwa w 1919 r. (Peace Celebration Committee), ktéry wraz Lloyd
George’em i innymi politykami, co im potem zarzucano, chcial odciagnaé uwa-
ge Brytyjczykéw od powojennych probleméw polityczno-ekonomicznych, a sku-
pi¢ wokét ksztattowania pamieci rodakéw o zwycieskiej wojnie. Stad do samego
zamystu, uniwersalistycznej formy Cenotaph i szybkiej jego budowy w kregach
rzgdowych przywigzywano duzg role'.

Druga inicjatywa zwigzana byta z budowg Grobu Nieznanego Zotnierza, cho¢
dyskusje poczatkowo dotyczyly tez samej nazwy, a wiec czy miat to by¢ pomnik
»Zolnierza”, ,,wojownika” czy ,towarzysza broni”. Jego inicjator i twérca propono-
wat nazwe Unknown Comrade, co miato podkresla¢ relacje zotnierzy, towarzyszy
broni. Ale ostatecznie zwyciezyl pomyst i nazwa symbolicznego Grobu Niezna-
nego Zolnierza (Tomb of the Unknown Soldier), ktéry umiejscowiono w §rodko-
wej nawie w Opactwie Westminster, w prestizowym miejscu — pochéwku kréléw,
gdzie odbywaly si¢ ,,narodowe modly, przy oftarzu ojczyzny”'¢. Zatem w tym
miejscu szczegdlnym miano si¢ modli¢ w intencji i upamietnia¢ wszystkich Zotnie-
rzy Imperium spoczywajacych na cmentarzach wojennych rozsianych po Swiecie.
Gréb Nieznanego Zotnierza byt uroczyscie odstoniety 11 listopada 1920 ., a w ce-
remonii udziat bral krél, duchowienistwo, dostojnicy paristwowi i weterani oraz
ich rodziny. W inskrypcji podkre§lano, ze upami¢tniano w ten sposob wszystkich,

5 A. King, Memorials of the Great War in Britain: The Symbolism and Politics of Remembrance,

Oxford 1998, s. 141- 149; T. Harrison, op. cit., s. 31-32; D. Higbee, op. cit., s. 197-216. Pierwszy
tymczasowy Cenotaph postawiono w Londynie w 1919 r., a w rok pdzniej z okazji Armistice Day
uroczyS$cie po§wigcono nowy, bardziej okazatly i trwatly obelisk, przy ktérym odbywaja si¢ do dzi-
siaj rocznicowe obchody.

' N. Hanson, Unknown Soldiers: The Story of the Missing of the First World War, New York

2006, s. 395. Inskrypcja wprost nawigzywata do wersetu z Biblii “They buried him among the Kin-
gs, because he had done good toward God and toward His House”.
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ktérzy oddali zycie w stuzbie ,,Boga, kréla i kraju”, walczac dla najblizszych i za
»Swieta sprawe sprawiedliwosci i wolnosci Swiata™"”.

Podobne Groby Nieznanego Zohierza uroczyscie odstonieto w stolicach in-
nych panstw zwycieskich, m.in. w 1920 r. w Paryzu (pod Lukiem Triumfalnym),
gdzie wieczny ogien, rozpalony 11 listopada 1923 r. przez ministra wojny André
Maginota, upamigtnia ofiary wielu wojen. Gréb Nieznanego Zotnierza powstat tez
w 1921 r. w Waszyngtonie (na Cmentarzu Narodowym w Arlington), a w przy-
sztoSci takze w podobny spos6b upamietniono polegtych bezimiennych zotnierzy
pierwszej wojny Swiatowej w Brukseli (1922 r.), Warszawie (1925 r.), Belgradzie
(1938 r.) i innych miastach'®.

Te symboliczne gesty oficjalnego upamietniania polegtych — na co beda zwra-
ca¢ uwage Brytyjczycy — staty w sprzecznosci z polityka rzadu Wielkiej Brytanii
w sprawie weterandw, ich emerytur i rent chorobowych, jak w ogdle braku wspar-
cia przy zatrudnieniu odestanych do cywila. Organizacje i stowarzyszenia wetera-
néw domagaly si¢ praktycznej pomocy ze strony rzadu, widzac w tym obowigzek
panstwa, zwlaszcza wobec rodzin zolnierzy polegtych w stuzbie Imperium Brytyj-
skiego. Z czasem ugruntowaly si¢ ich jakze odmienne stanowiska, sygnalizowa-
ne jeszcze w czasie wojny, poniewaz weterani spodziewali si¢ od rzadu nie tylko
.praktycznej sympatii”, ale i realnej pomocy dla nich i rodzin. Politycy natomiast
chetniej angazowali si¢ w budowe pomnikéw czy cmentarzy, niz organizowanie
konkretnej pomocy socjalnej weteranom. W latach dwudziestych XX w. aktywi-
$ci British Legion domagali si¢, aczkolwiek bez wigkszych rezultatéw, realnego
wsparcia, zwlaszcza rodzinom poleglych towarzyszy broni oraz przyznania rent
i pomocy medycznej dla blisko 750 tys. rannych i okaleczonych®.

Te nierozwigzane i nabrzmiate kwestie wplywaty, zwlaszcza w latach dwu-
dziestych XX w., na klimat dyskusji o I wojnie §wiatowej i kreowanie rytuatéw
rocznicowych z nig zwigzanych, a takze sposobéw upamigtniania jej uczestnikow
i bohateréw. Od 1921 r. w ramach obchodéw Armistice Day, dzieki duzemu za-
angazowaniu gen. Haiga, wprowadzono zwyczaj, wcigz praktykowany, corocznej
sprzedazy plakietek czerwonych makdéw, symbolizujagcych niezapominanie i pa-
mie¢ o ofiarach wojny (a dzi$§ wszystkich, takze pdzniejszych wojen). Uzyskane
w ten sposéb pienigdze przeznaczano na pomoc charytatywng dla weteranéw i ich
rodzin. W 1921 r. British Legion uzyskat w ten sposéb 118 tys. funtéw, w 1929 r.

7" http://www.westminster-abbey.org/our-history/people/unknown-warrior (dostep 30 czerwca

2017); P. Fusssell, op. cit., s. 190; D. Higbee, op. cit., s. 200-210. Z czasem na dziedzincu Westmin-
ster Abbey rodziny zaczely ustawia¢ drewniane krzyze upamigtniajace polegtych w czasie I wojny
Swiatowej. Na Field of Remembrance, ktére stato si¢ symbolicznym wyobrazeniowym cmentarzem,
postawiono z biegiem lat ok. 60 tys. krzyzy i tabliczek z nazwiskami polegtych réwniez w p6Zniej-
szych wojnach (T. Harrison, op. cit., 5.46).

18 N. Hanson, op. cit., s. 410-414.

' D. Higbee, op. cit., s. 206-208.
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— 518 tys., a w 1938 r. ponad 578 tys. Warto tez dodaé, ze fabryka produkujaca
plakietki zatrudniata niepetnosprawnych weteranéw, co bylo wymownym gestem
pomocy dla nich ze strony Srodowiska?.

W miastach w Wielkiej Brytanii, a takze w Irlandii*' — czesto z inicjatywy
rodzin i kosciotéw — w kolejnych latach powstawaty pomniki po§wigcone ochot-
nikom, uczestnikom, bohaterom i poleglym zotnierzom podczas ,,wielkiej wojny”’.
Byly one swego rodzaju substytutami cmentarzy, symbolicznie upamigtniaty badz
to konkretnych, zidentyfikowanych z nazwiska polegtych, badZ wszystkich zabi-
tych i zaginionych podczas ,,great war”, zwlaszcza ze wielu z nich nie miato swoich
grobow?*. Jak podato Imperial War Museum w Londynie, w catym kraju byto ok.
100 tys. pomnikéw, obeliskow, posagéw, tablic, krzyzy, epitafiow, kaplic, witrazy,
a takze parkéw, szpitali i rozmaitych budynkéw uzytecznosci publicznej i innych
form upamietniajgcych poleglych w pierwszej wojnie §wiatowej>.

Stawianie pomnikéw i towarzyszace im uroczystoSci oraz obchody roczni-
cowe staly si¢ swego rodzaju ,,obywatelska religig” pielegnowang przez czynniki
oficjalne i rézne grupy spoleczne oraz rzesze obywateli. Z okazji $wiat i rocznic
rozmaitych bitew, podobnie jak w latach wojny, podkreslano przede wszystkim
patriotyzm, bohaterstwo, heroizm i po§wigcenie Zotnierzy, ktére miato przynosi¢
ich i rodzinom ,,honor i chwale” oraz wdzigcznos$¢ rodakéw i ,,wieczng pamiec”.
Nierzadko przypominano tradycyjng triade, a wiec chwalebng stuzbe dla ,,Boga,
kréla i kraju”. Warto podkresli¢, Zze éwczesne pomniki, obeliski i tablice (czesto
z nazwiskami poleglych, z ktérych wielu nigdy nie zidentyfikowano), licznie roz-
siane po catym Imperium Brytyjskim poswigcone byly mezczyznom. Wyjatek
stanowil Scottish War Memorial w zamku w Edynburgu, uwzglednial bowiem
takze...udziat kobiet, ktore stuzyly i zginety podczas ,,great war”, a doktadnie First
Aid Nursing Yeomanry?*,

20

D. Higbee, op. cit., s. 214; A. Gregory, op. cit., s. 108.

2l Wiecej na temat postaw Irlandczykéw wobec polityki brytyjskiej, ich udzialu w pierwszej woj-

nie §wiatowej i sposobach jej upamigtniania, Myers J. R., The Great War and Memory in Irish
Culture, 1918-2010, Bethesda — Dublin — Palo Alto 2013.

22 T. Harrison, op. cit., s. 47. War Office codziennie do rodzin Zolnierzy zabitych wysylalo tysigce

listéw, na formularzu B104-82, z wypisanym odrecznie nazwiskiem i pieczatka ,.killed in action”.
W zalgczeniu zamieszczano informacje o pochéwku danej osoby oraz standardowe kondolencje
od krola i krélowej. W przysztosci mialo si¢ okazaé, ze blisko 50% zabitych obywateli Imperium
Brytyjskiego nigdy nie zidentyfikowano i figurowali oni jako unknown lub missing.

2 T. Harrison, op. cit., s. 99. Podobne pomniki (,,war memorials”, ,,monuments aux morts”) stat

wiano w wielu krajach europejskich, zwtaszcza we Francji, Belgii, Irlandii, a takze Portugalii. O tej
ostatniej patrz: S. Correia, Forgotten Place of Memory: First World War Memorials in Portugal,
1919-1933, s. 37-48, [w:] Twentieth Century Wars in European Memory, red. J. Niznik, Frankfurt
am Main 2013.

2 1. SK. Watson, Fighting Different Wars. Experience, Memory, and the First World War in
Britain, Cambridge 2004, s. 305.
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Co ciekawe, jak wskazywali czasem badacze — o ile podczas I wojny Swiato-
wej — w narracji o niej byly uwzglednione w pewnym stopniu kobiety — zwlaszcza
nieraz tez idealizowane ochotniczki i pielegniarki, a takze matki zolnierzy i boha-
teréw — to po jej zakoriczeniu ulegto to duzej zmianie. Kobiety zaczeto przedsta-
wiaé nie tyle jako uczestniczki wielkiego i powszechnego wysitku wojennego, ale
raczej postrzegano, czy tez — jak twierdzg historycy — ,,spychano” je do roli matek
i zon w zalobie, optakujacych swoich mezczyzn®. A wigc udzial i rola Brytyjek
podczas I wojny Swiatowej zostaly po jej zakoriczeniu niejako wyparte z narracji
o tych wydarzeniach, a wiec i ksztalttowanej pamigci o ,,great war”.

Takze powojenna historiografia o I wojnie Swiatowej utrwalila przede wszyst-
kim narracj¢ i pamie¢ o niej z perspektywy mezczyzn, gléwnie zotnierzy i wete-
ranéw. Dopiero wiele lat po II wojnie §wiatowej zaczgto coraz czesciej zwracaé
uwage na konieczno$¢ uwzglednienia rowniez kobiet i genderowej perspektywy
przy badaniu obu wojen $§wiatowych?. Swietnie to ukazata Janet S. K. Watson,
0 czym wymownie tez Swiadczy juz sam tytul pracy (Fighting Different Wars).
Pokazata, ze wysitek milionéw rodakéw z czasem zostal catkowicie ,,zagospo-
darowany” i zdominowany przez oficjalna narracj¢ i soldier’s story. Z kolei setki
tysiecy innych obywateli, zaangazowanych w wysilek wojenny Wielkiej Brytanii,
w tym m.in. kobiet, ale tez robotnikéw, byt najczedciej pomijany i przemilczany,
a ich rola niedoceniona, tak jakby nie brali udziatlu w wysitku wojennym kraju
czy tez po prostu, jak z przekasem to nazwata, walczyli w ,,innej wojnie”. I cho¢
wspomniane grupy wniosly istotny wktad w zwycigstwo i miaty wlasne do§wiad-
czenia wojenne, a zatem i pamie¢ o I wojnie Swiatowej, to po jej zakonczeniu
w ksztaltowanej pamigci zbiorowej nie pozostawiono w zasadzie dla nich miejsca.
Ksztaltowano bowiem przede wszystkim zotnierska rytualizacje procesu budowa-
nia pamigci i upamietniania wydarzeri wojennych?’.

11 listopada kazdego roku, a wiec podczas Armistice Day (znanym tez z cza-
sem jako Poppy Day) Brytyjczycy upami¢tniali I wojng Swiatowa, rozpoczyna-
jac o godz. 11.00 uroczysto$ci organizowane i zdominowane przede wszystkim
przez British Legion. Weterani wéwczas gromadzili si¢ w miejscach publicznych,
m.in. przy Cenotaph, oddajac cze$¢ polegtym i wspominajac towarzyszy broni.
Krdl, a potem rozmaite delegacje sktadaly wiefice. Symboliczna i jakze wymow-
na byla dwuminutowa cisza podczas ceremonii. Przez kilka dni wokét pomnika

% N. Hanson, op. cit., s. 397. Dla wielu kobiet Armistice Day, jak i inne uroczysto$ci rocznicowe

weterandw, pozostawat przez lata przede wszystkim dniem zatoby i modlitwy. Wiekszos¢ z nich nie
brata tez udzialu w ceremoniach i rytuatach. A jesli uczestniczyty — jak przywotywana nieraz w me-
diach matka pigciu synéw z Edynburga, ktérzy zgineli — to gléwnie w wyniku zabiegéw towarzyszy
broni synéw. I wcigz przez lata pograzone byty w smutku i strojach zatobnych.

26 Patrz: M. R. Higonnet i in., Behined the Lines: Gender and the Two World Wars, Yale 1989;
L. Noakes, War and the British: Gender, Memory and National Identity, 1939—1991, London 1998.

27 J. S. K. Watson, op. cit., s. 2—10, 46 in.
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gromadzili si¢ licznie rodacy, sktadajacy wience, pozostawiajac tam flagi i wlasne
odznaczenia, a rodziny polegtych zotnierzy, oprécz kwiatéw, nierzadko zostawia-
y listy i rysunki dzieci adresowane i po§wiecone najblizszym, ktérzy nigdy nie
wrocili z wojny. Od drugiej potowy lat dwudziestych w Wielkiej Brytanii i krajach
zamorskich Imperium organizowano tzw. Festiwal of Remembrance szeroko ko-
mentowany w Owczesnej prasie’®. Sktadano w ten sposéb hold polegtym, ktérzy
poswiecili swoje zycie w stuzbie kraju. Byt to zarazem wyraz smutku i zatoby
rodzin wciaz optakujgcych swoich najblizszych. Dla wielu byt to tez moment na
refleksje o tej straszliwej wojnie i zarazem apel o pokdj, by w przysztosci uniknaé
podobne;j tragedii.

Warto dodaé, ze pomniki Cenotaph powstaly tez w innych miastach, m.in.
w Liverpoolu (1930 r.), Bristolu (1932 r.), Gloucester (1933 r.). Doroczne uroczysto-
Sci odbywajace sie przy nich — jak pisano w ,,The Times”, ,,Morning Post” i ,,Daily
Mail” — byty dla uczestnikéw tych wydarzei w zasadzie dniem zatoby i smutku po
stracie bliskich, a nie okazja do Swietowania zwycigskiego zakoriczenia wojny, jak
chciaty czynniki oficjalne. Ceremonie i towarzyszace im rytuaty przy pomnikach
wojennych odbywaly si¢ corocznie, a w 1928 r. — w zwiazku z 10. rocznicg zakon-
czenia ,,great war’ — byly naglo$nione zar6wno w prasie brytyjskiej, jak i radio.
Wydawano réwniez okazjonalne pocztéwki i przygotowywano rozmaite pamiatko-
we artefakty i gadzety zwigzane z I wojng Swiatowg®.

Sam rytuat obchod6éw 11 listopada z biegiem lat praktykowaly tez coraz cze-
Sciej osoby niemajace wojennego doSwiadczenia, a wigc i wlasnej pamieci o tych
wydarzeniach. W odréznieniu od osobistych przezy¢ i wspomnienn weteranéw od-
wolujacych sie do swojej pamigci o wojnie, rytualy z ich udzialem, a z czasem
takze bez nich, ale regularnie powtarzane, kreowaly i kultywowaly takze pamiegé
o ,.great war”. Rzesze Brytyjczykéw przejmowaly je nieraz z uptywem lat jako
,wlasng” pamie¢ o wojnie. W latach trzydziestych XX w., w zwigzku z uptywem
czasu, kryzysem gospodarczym i ruchami pacyfistycznymi (lansujacymi symbo-
like biatych makdw, white poppies), a potem tez wzrostem napie¢ miedzynarodo-
wych grozacych kolejng wojna, pami¢¢ o I wojnie Swiatowej i rytuaty z nig zwia-
zane odchodzity na plan dalszy*.

2 J. Winter, Remembering War: The Great War between Memory and History in the Twentieth

Century, New Haven — London 2006, s. 142—143; N. Hanson, op. cit., s. 383—89, 400. Szacowano, ze
w listopadzie 1921 r. Cenotaph w Londynie odwiedzito blisko 1,5 mIn Brytyjczykéw z calego kraju.
W 1927 r. Charles Lindbergh podczas stynnego transatlantyckiego lotu rozsypal ze swego samolotu
nasiona maku nad amerykariskim cmentarzem wojennym w Waregem w Zachodniej Flandrii, skta-
dajac hotd polegtym rodakom.

2 T. Harrison, op. cit., s. 96-98; A. King, op. cit., s. 20-25.

30 T. Harrison, op. cit., s. 52-53; A. King, op. cit., s. 208-212. Niekt6rzy autorzy polityke appease-
mentu w drugiej potowie lat trzydziestych XX w. tlumacza jako nastepstwo tragicznych doswiad-
czen ,great war”. Wielu Brytyjczykéw bowiem zagrozenie kolejng wojng traktowalo jako zdrade
i sprzeniewierzenie ideatéw i ofiarnosci rodakow, a zwlaszcza polegtych podczas pierwszej wojny
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Jeszcze w 1917 r. sir Fabian Ware, 6wczesny dyrektor Graves Registration
and Enquiries wystapit z inicjatywa powolania specjalnego ciata rzadowego, ktére
by nalezycie przygotowalo opieke nad grobami polegtych zolnierzy. W rezulta-
cie ustalen rzadowych 13 kwietnia 1917 r. powolana zostata Imperial War Graves
Commission (IMWC, dalej: Komisja), ktérej prezydentem byt Henry, ksigze Walii,
a potem Yorku i Gloucester. Przewodniczagcymi Komisji za$ byli kolejni sekretarze
wojny, a wiceprzewodniczgcym od poczatku byt sir Fabian Ware?'.

Na pros§be Ware, sir Frederic Kenyon, dyrektor British Museum, odby? podréz
po polach bitewnych w Europie i niedtugo potem, w 1918 r., sporzadzit i opubliko-
wat raport War Graves: How the Cemeteries Abroad Will be Designed. W ramach
ujednoliconej symboliki planowanych cmentarzy proponowat, by Cross of Sacrifi-
ce dotyczyl wszystkich chrzescijan, a z kolei Stone of Remembrance odnosit si¢ do
innych religii i oséb niewierzacych. Brytyjczycy nie do korica podzielali te wizje
odno$nie symboliki cmentarzy i nagrobkéw, pisali listy i protesty, a takze debato-
wali w parlamencie. Wielu z nich wprost domagato si¢, by na grobach ich bliskich
byly krzyze, a nie tylko stojaca ptyta informacyjna®.

Juz w 1918 r. opracowano ogdlne zasady budowy panstwowych cmentarzy
wojennych Imperium Brytyjskiego rozsianych po catym §wiecie. Ware szczegdlnie
zabiegal, by — w odrdznieniu od Amerykanéw — nie sprowadzaé szczatkéw pole-
glych zotnierzy do kraju, cho¢ czasem bogate i wptywowe rodziny czynily to na
wlasng reke. Pomystodawcy i budowniczowie wojennych cmentarzy brytyjskich
podkreslali w szczegdlnosci, ze maja to by¢ ,,pomniki trwale”, a nagrobki zotnie-
rzy mialy by¢ jednakowe, bez wzgledu na ich status spoteczny, stopiefi wojskowy,
religie czy rase. Cmentarze brytyjskie, z tysigcami identycznych grobéw obok sie-
bie, miaty zaswiadczac o wspdlnych zmaganiach i poSwieceniu wszystkich obywa-
teli. Przewidywany budzet calej inicjatywy zwigzanej z budowa wojennych cmen-
tarzy wyceniono na 10 mln funtéw, z ktérych wykorzystano — jak si¢ miato okazaé
— 8150 tys. funtéw. Nieoficjalnym cztonkiem Komisji byt od 1917 r. takze Rudyard
Kipling®, ktéry do swojej Smierci w 1936 r. odgrywat aktywng role w budowie

Swiatowej. Réwniez wspotczesnie, zwlaszcza przeciwnicy brytyjskiego zaangazowania w wojny
w Afganistanie i Iraku nawigzywali do symboliki biatych makdéw, ktére miaty upamigtniaé wszyst-
kie ofiary wojen, a wiec takze ludnos$¢ cywilna, ktéra masowo gineta podczas dzialaii wojennych
(N. Danilova, The Politics of War Commemoration in the UK and Russia, Houndmills — Basingsto-
ke 2015, s. 110-114).

310 jego zaangazowaniu i roli w pracach IMWC patrz, D. Crane, Empires of the Dead. How One

Men’s Vision Led to the Creation of WWI’s War Graves, New York 2013.
32 For the Fallen. A Century of Remembrance since the Great War, London 2014, s. 15-16.

33

J. Edkins, op. cit.,s. 57-58; N. Hanson, op. cit., s. 379.Kipling swoja poezja na poczatku wojny
zagrzewal rodakéw do zaciagu do wojska. Na fali powszechnego entuzjazmu na ochotnika zglosit
si¢ réwniez jego syn, ktéry wkrétce zginat (pono¢ we wrzesniu 1915 r.). Byl jednym z ,,zaginio-
nych”, a ojciec przez wiele lat uporczywie szukal miejsca spoczynku jedynaka. Przez lata w wier-
szach szukat ukojenia i rozliczat si¢ z tych ,,ojcowskich ktamstw o wojnie”.
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wielu pomnikéw i cmentarzy, upamietniajac polegtych rodakéw. Jego literacki ta-
lent i zaangazowanie w prace odnalazty ujScie w wielu inskrypcjach i dedykacjach
na r6znych pomnikach brytyjskich zoinierzy?*.

W wypowiedziach wojskowych i politykéw jeszcze w trakcie toczacej si¢
wojny pojawialy sie czesto stowa wskazujace na ofiarno$¢ zotnierzy, ich poswie-
cenie i ,,wieczng pamig¢” rodakéw za ich ,,chwalebng stuzbe”. Poswigcenie indy-
widualnej osoby, jak zauwazano, bylo sprawa honorowa, wartg upamictnienia, ale
ofiarno$¢ spotecznosci i stuzba wspdlnej sprawie bylta jeszcze bardziej chwalebna,
w zwigzku z czym powinna by¢ wlasciwie upamigtniona w postaci pomnikdw, ta-
blic memorialnych, epitafiéw, a zwlaszcza cmentarzy, na ktdérych tysigce zotnierzy
spoczywato obok siebie, przewaznie z dala od kraju, na obcej ziemi. Dlatego tez
wojenne cmentarze staly si¢ w kolejnych dziesi¢cioleciach bodaj gtéwnym czy tez
centralnym miejscem swoistego kultu polegtych™®.

W brytyjskiej tradycji wojennej ciata polegtych Zotnierzy zazwyczaj grzeba-
no na miejscu bitwy, badZ w jej okolicy, a raczej z rzadka sprowadzano do kraju.
Pochéwkom zolnierzy towarzyszyly specjalne uroczystosci z udzialem orkiestry,
przemowieniami, oddaniem honoréw wojskowych. Juz w trakcie pierwszego roku
wojny, wraz ze wzrastajacg liczbg polegtych, stalo si¢ niezbedne powolanie mie-
dzynarodowego gremium i ustalenie z Francuzami warunkéw pochéwku zolnie-
rzy brytyjskich i ewentualnie nabycia gruntu na cmentarze wojskowe we Francji.
W przysztosci zawarto porozumienia z innymi paistwami, takze z Niemcami, ktére
regulowaty wzajemne zobowigzania wynikajace z istnienia cmentarzy wojennych
innych krajow na swoich terytoriach. W okresie od rozejmu do wrze$nia 1921 r.
przeprowadzono ekshumacje i pochéwki 204.650 Brytyjczykéw, ktérzy spoczeli
na tworzonych sukcesywnie nowych cmentarzach gtéwnie we Francji i Belgii®®.

W maju 1922 r. krél Jerzy V odbyt pielgrzymke odwiedzajac brytyjskie cmen-
tarze wojenne we Francji i Belgii, co unaocznito raz jeszcze ogrom strat poniesio-
nych w tej wojnie. Tysigce grobéw Brytyjczykdw na zagranicznych cmentarzach
— jak czasem komentowano w prasie — pozostawaty niemymi §wiadkami bezsen-
sownosci wojny, stanowigc zarazem przestroge na przyszto$¢. Uwagi i refleksje Je-
rzego V wyglaszane publicznie podczas tej pielgrzymki (do powszechnego uzycia

3 F. Ware, The Immortal Heritage: An Account of the Work and Policy of The Imperial War
Graves Commission during Twenty Years, 1917-1937, with an Introduction by Edmund Blunden,
and thirty-two photographs, Cambridge 1937, s. 30; T. Harrison, op. cit., s. 47, 225.

3 J. Hughes-Wilson, A History of the First World War in 100 Objects: In Association with the
Imperial War Museum, London 2016; G. L. Mosse, Fallen Soldiers: Reshaping the Memory of the
World Wars, New York 1990, s. 80-81 i n.

%6 F. Ware, op. cit., s. 37-42. W 1930 r. z zestawienia statystycznego (s. 47) wynikato, ze do tego

czasu zidentyfikowano najwigcej grobéw ze Zjednoczonego Krélestwa (454.574, co stanowito
81.53%), Kanady (43.391, odpowiednio — 7.78%) i Australii (35.408, czyli 6,35%). Z innych domi-
niéw i kolonii zidentyfikowani polegli stanowili znikomy procent.
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weszlo to okreslenie — pilgrimage) przywolywano i wykorzystano réwniez w pracy
Komisji, ktéra podjeta sie budowy, przebudowy i porzadkowania miejsc pochéw-
kéw zotnierzy Imperium polegtych w czasie wojny. Dotyczyto to w szczegdlnoSci
licznych cmentarzy we Francji i Belgii, na ktérych obok Brytyjczykéw spoczywali
towarzysze broni z Kanady, Australii, Nowej Zelandii, Aryki Potudniowej, Indii*’.

Historycy sporo uwagi poswigcili badaniom nad postawg spoteczenistw po
I wojnie Swiatowej w konstruowaniu pamieci o niej, a w szczeg6lnosci opracowa-
li tzw. battlefield tourism®®. Rodziny poleglych synéw, mezéw, braci odwiedzaty
dosy¢ gremialnie miejsca ich pochéwkéw, korzystajac z pewnych utatwiert, m.in.
darmowych biletéw kolejowych i rozmaitych znizek®.

Zdaniem wielu badaczy, nie tylko historykéw, ale tez socjologéw, psycholo-
g6w, antropologéw, poprzez turystyke bitewng i odwiedzanie grobow polegtych
cztonkéw rodzin i przyjaciét konstruowano zaréwno w Wielkiej Brytanii, Francji,
ale tez w USA, pamiec o I wojnie Swiatowej, nierzadko przeciez mitologizujac
wydarzenia z nig zwigzane. Upamigtnianie i ceremonialy tworzyly przestrzen kul-
turowa, w ktdrej mogty by¢ pokazane réwniez traumatyczne do§wiadczenia wojen-
ne, a pami¢¢ o nich odnowiona czy tez na nowo zdefiniowana i kreowana. Mitolo-
gizacja, o czym Swiadczg zwlaszcza oficjalne uroczystosci podczas Armistice Day,
pozwalata na podkreslenie moralnych powodéw zaangazowania poszczegdlnych
panstw, a takze patriotyzm i swego rodzaju romantyzm walki zbrojnej kultywo-
wanej w szczeg6lnosci przez organizacje weteranéw. Wyobrazenia i interpretacje
dotyczace I wojny Swiatowej, jakze rézne, a nieraz wrecz sprzeczne, z czasem staty
sie ,,swoistymi bitwami o pami¢¢”. Chodzilo o to, jak nastepne pokolenia zapa-
mietajg doSwiadczenia ,,wielkiej wojny”, co w kolejnych dekadach znalazto tez od-
zwierciedlenie w postaci w pewnym sensie ,,nowej” historii wojny.

Pierwsza wojna Swiatowa przyniosta ogromne straty, a zwazywszy na jej to-
talny charakter i wykorzystang technike, poczynita przez lata jej trwania niewy-
obrazalne zniszczenia i spustoszenia, powodujac tez makabryczne okaleczenia ciat
walczacych po obu stronach, a czgsto ich kompletne rozszarpanie, ,,wyparowanie”
czy ,,znikniecie”, co uniemozliwiato w wielu przypadkach identyfikacje polegtych.

37 F. Ware, op. cit., s. 47.

¥ Miedzy innymi: D. W. Lloyd, Battlefield Tourism: Pilgrimage and the Commemoration of the

Great Britain, Australia, and Canada, 1919—-1939, Oxford — New York 1998; P. J. Edwards, A War
Remembered: Commemoration, Battlefield Tourism and British Collective Memory of the Great
War, Brighton 2004. Dzi$§ wciaz wydaje si¢ przewodniki po cmentarzach wojennych z pierwszej
wojny §wiatowej, m.in. W. Evans, P. Vandervelden, L. Corremens, Visitor’s Guide. Silent Cities in
Flanders Fields. Ypres Salient & West Flanders Word War I Cemeteries, Houten 2013.

39

J. M. Winter, Sites of Memory, Sites of Mourning: The Great War in European Cultural History,
Cambridge 2014, s. 52-53. Szerzej na ten temat, J. W. Graham, The Gold Star Mother Pilgrimages
of the 1930s, Jefferson 2005; Unknown Soldiers: The American Expeditionary Forces in Memory
and Remembrance, red. M. A. Snell, Kent — London 2008; Steven Trout, On the Battlefield of Mem-
ory: The First World War and American Remembrance, 1919-1941, Tuscaloosa 2010.
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Dotyczyto to zwlaszcza bitew na froncie zachodnim (cho¢by Ypres, upamie¢tnio-
nych w Menin Gate Memorial czy nad Somma, ktérej poSwiecono Thiepval Me-
morial ), po ktérych nie udato si¢ nigdy odnaleZ¢ ani zidentyfikowac tysigcy tam
polegtych. Brytyjczycy odwiedzajacy pola bitewne i cmentarze wojenne w Belgii
oraz Francji przezywali ogromny szok, bo ... czesto nie znajdowali grobéw swoich
bliskich. Szczegdlnie bylo to przerazajace — o czym wspominali nieraz w pamigt-
nikach — kiedy dotyczylo to ... tysiecy oséb polegtych w jednym miejscu. Przy
Menin Gate Memorial znajdowali dlugie listy nazwisk ok. 55 tys. oséb, ktére nie
miaty grobéw, czy przy najwickszym pomniku Missing of the Somme z wygrawe-
rowanymi nazwiskami 73 367 os6b*’.

Nalezy podkresli¢, ze z czasem Komisja, wspotpracujac z przedstawicielami
innych narodéw, wypracowata umowy dotyczace wzajemnych poczynan w zakre-
sie zachowania w naleznym poszanowaniu i dobrym stanie miejsc pochéwkéw
polegltych w czasie pierwszej wojny Swiatowej. Wspdlpraca z Joint International
Commission, zaréwno z aliantami, jak i wczeSniejszymi wrogami, przyczynita si¢
do okreslenia wspdlnej polityki w zakresie opieki nad ich grobami*.

W opublikowanej wersji ksiazkowej raportu Komisji zamieszczono tez zdjecia
wybranych 37 brytyjskich cmentarzy, m.in. w Etaples, Bac-du-Sud, Wailly Or-
chard (Francja), Ypres, St. Jean (Belgia), ale tez w Cavaletto (Wtochy), Lahany
(Grecja), Gallipoli (Turcja), Kut (Irak), Jerozolimie (Palestyna), Kolonii (Niemcy).
W ramach prac i pod opieka Komisji postawiono réwniez tysigce pomnikéw, obe-
liskéw, epitafiow i pamigtkowych tablic, nad projektami ktérych pracowato wielu
znanych architektéw, m.in. Edwin Lutyens, Herbert Baker i Reginald Bloomfield.
Nad zarzadzaniem cmentarzami i pomnikami, ich rekonstrukcjg i rozbudowa
przez lata czuwal sztab pracownikéw, czesto uczestnikow i weteranéw I wojny
Swiatowej. Z kolei nad wystrojem i utrzymaniem ogrodéw przycmentarnych szcze-
g6lnie pomocny okazat si¢ sir Arthur Hill, dyrektor Royal Botanic Garden w Kew
ze swoim sztabem fachowcéw, w tym m.in. ze znana florystykg Gertrude Jekyl*.

7 czasem wszystkie wojenne cmentarze Imperium Brytyjskiego zostaly
uporzadkowane i odremontowane, a groby tysiecy poleglych zostaly zidentyfiko-
wane. Generalnym zatozeniem wszystkich cmentarzy byly dwa gléwne pomni-
ki, umieszczone centralnie — Cross of Sacrifice (tylko we Francji i Belgii bylo
ich blisko 1000) i Stone of Remembrance (odpowiednio — 560 sztuk, na ktérych
umieszczano zazwyczaj inskrypcje ,,Their Names Liveth For Evermore”) oraz ty-
sigce jednakowych tablic nagrobnych oséb zidentyfikowanych. Z kolei na grobach
os6b niezidentyfikowanych umieszczano napis: ,,Known unto God”. We wspél-
pracy z lokalnymi wtadzami Brytyjczycy postarali si¢ rowniez o umieszczanie

40 F. Ware, op. cit., s. 24-27, 57, D. W. Lloyd, op. cit., s. 50—65 i in.; D. Williams, op. cit., s. 23.
4 F Ware, op. cit., s. 11-12.
2 Ibidem, s. 55-56; For the Fallen..., s. 14—15.
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inskrypcji i epitafiow w koSciofach i katedrach we Francji i Belgii, gdzie wcze$niej
stacjonowaly ich wojska. We Francji zamieszczono inskrypcje w jezyku angiel-
skim i ttumaczenie francuskie w ponad dwudziestu §wiatyniach (m.in. w Notre
Dame, Amiens, Arras, Lille, Nantes, Orleans, Reims, Rouen), a w Belgii w pieciu
kosciotach (m.in. w Brukseli, Antwerpii, Ypres) w jezyku angielskim i facinskim®.

Warto tez dodac, ze réwnolegle, obok inicjatyw rzadu Zjednoczonego Krole-
stwa, wlasne dziatania podjety rzady dominiéw opracowujac z czasem podobne
pomniki upamigtniajace udziat ich Zotnierzy w poszczeg6lnych bitwach i budowe
cmentarzy swoich obywateli, ktorzy spoczeli na zawsze z dala od ich ojczyzn. Przy-
ktadowo, Afryka Potudniowa zbudowata taki kompleks memorialny w Delville
Wood, Kanada w Vimy, Australia w Villers-Bretonneux, Nowa Fundlandia w Be-
aumont-Hamel, a Indie w Neuve-Chapelle we Francji oraz Belgii. Jeszcze w 1920 .
admiralicja powotata, jako organ doradczy Komisji, Naval Memorial Committee,
ktéry mial za zadanie opracowa¢ pomnik upami¢tniajacy blisko 25,6 tys. maryna-
rzy i wszystkich polegtych na morzu. Proponowano trzy pomniki, ktére niedtugo
potem powstaly w miastach portowych Wielkiej Brytanii — w Chatham, Ports-
mouth i Plymouth. Dominia podjety tez wlasne inicjatywy upamietniajace swoich
marynarzy*.

Jak wynika z raportu Komisji z 15 kwietnia 1937 r., po dwudziestu latach
jej prac i przy zyczliwym poparciu opinii publicznej, zbudowano i ulepszono ok.
1850 cmentarzy i miejsc pochéwkéw obywateli Imperium Brytyjskiego, ktérzy
zgingli podczas I wojny Swiatowej. Najwiecej z nich znajdowato si¢ we Francji
i Belgii (ok. 970 takich miejsc), gdzie tez byly najwigksze cmentarze (niektére po
ok. 12 tys. indywidualnych grobéw). Ale po catym globie ziemskim rozsiane tez
byly mate lokalne cmentarze liczace nieraz po ok. 20—40 i mniej grobéw obywa-
teli brytyjskich®.

W rezultacie wieloletnich prac Komisji udalo si¢ zidentyfikowaé Iacznie
587 117 grobéw obywateli brytyjskich. Z kolei 180861 groby pozostaly niezidenty-
fikowane, a 517773 os6b (sic!) figurowalo w tabeli jako zaginione (missing). Warto
podkresli¢, ze wielkim i niezwykle uzytecznym dzietem Komisji bylo takze opra-
cowanie alfabetycznej listy poleglych i zaginionych obywateli Imperium, wraz

# G. L. Mosse, op. cit., s. 83—-84; A. King, op. cit., s. 150-155; F. Ware, op. cit., s. 32-35. Dla
kosScioléw we Francji przygotowano napis: “On the glory of God and to the memory of one million
dead of the British Empire who fell in the Great War 1914-1918 and to whom the greater part rest in
France” (s. 35).

4 F. Ware, op. cit., s. 33-34.

4 Tbidem, s. 30. Jak wynika z tych danych, na blisko 10 tys. cmentarzy, zwlaszcza nieduzych przye

koscielnych, w Wielkiej Brytanii i Irlandii Pétnocnej spoczeto ok. 90 tys. polegtych. Na 385 sposréd
nich postawiono z czasem Cross of Sacrifice. Brytyjskie groby wojenne mozna byto znaleZé takze
w krajach skandynawskich, battyckich, Holandii, Iranie czy Syrii. W Polsce w okresie migdzywo-
jennym zidentyfikowano 156 grobéw wojennych Brytyjczykéw, a w Czechostowacji 1 (s. 45-46,
62).
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dostepnymi wowczas danymi biograficznymi na ich temat, ktérymi dysponowano.
Opublikowano blisko 1000 takich toméw rejestrowych*.

Rytuaty rocznicowe i sposoby upamigtniania I wojny Swiatowej wyksztatci-
ly sie¢ w Wielkiej Brytanii w latach 1918-1921 i byly kontynuowane w kolejnych
dekadach. W latach dwudziestych i trzydziestych XX w. kultywowanie pamie-
ci o ,great war”, zresztg bardzo zréznicowanej, bylo szczegdlnie zywe, bo zyli
weterani, uczestnicy i Swiadkowie oraz ich rodziny i bliscy, ktérzy ja pamietali
i uczestniczyli w rytuatach rocznicowych. Znakomita cze¢$¢ Brytyjczykéw potraci-
fa bliskich i widziata tragizm oraz nieszcze¢Scia, ktére wojna przyniosta spoteczei-
stwu. Ale nawet ci, ktérzy przezyli osobiste tragedie umieli/starali si¢ pielegnowac
pamig¢ o bohaterstwie i po§wieceniu, szukajac tez wzniostych uzasadnien dla po-
niesionych strat.

Pamig¢ zatem Brytyjczykéw o ,.great war” i sposoby jej upamietniania od
poczatku byly zréznicowane, o czym m.in. §wiadczyta widoczna dychotomia, np.
pomiedzy rytuatami i ceremoniami weteranéw i ludnosci cywilnej, czy pamigcia
mezcezyzn i kobiet o wojnie, a takze pomiedzy jej wizerunkiem opartym na litera-
turze pigknej oraz historiografii ksztaltujacej obraz i pamie¢ o tych wydarzeniach.
UroczystoSciom oficjalnym zawsze tez towarzyszyt pewnego rodzaju przekaz ide-
ologiczny, ktéry niejako miat tlumaczy¢ i uzasadnia¢ sens poniesionych ogrom-
nych strat w tej przeciez niczym nie uzasadnionej rzezi. Wojna dla Brytyjczykéw,
o czym $wiadczyla przede wszystkim éwczesna retoryka, miata by¢ swego rodzaju
krucjata przeciwko ztu i bezprawiu Niemcéw oraz walka o sprawiedliwo$¢ i wol-
no$¢ narodéw. Stad ideat ,,honorowego gentelmana” i chwalebnej stuzby dla kréla
i kraju zdominowat przekaz werbalny o ,,great war”, co réwniez znalazto odzwier-
ciedlenie w formie, ksztalcie, epitafiach i dedykacjach na tysigcach stawianych
woéwczas pomnikéw. Zolnierze ci opuscili edwardianski idylliczny okres w histo-
rii kraju, do ktérego juz nigdy nie udato si¢ powrdcié, ani im, ani towarzyszom
broni*’. Wszystkim polegtym (,,fallen”, ,,glorious”) sktadano hotd poprzez rytuaty
i ceremonie, cze¢sto w nawigzaniu do chrze$cijaniskiej liturgii. Rodacy mieli ich
zachowa¢ we wdzigczniej pamigci na zawsze.

4 Ibidem, s. 37. Jeden z nich dotyczyt Ameryki, obejmujac Kanadg, Stany Zjednoczone i Hawaje

(The War Graves of the British Empire. America. Compiled and published by order of the Imperial
War Graves Commission, London 1930-1932). Jak podano (s. 5), 309 Brytyjczykéw spoczeto na
247 cmentarzach rozsianych po catych Stanach Zjednoczonych. W ramach alfabetycznej listy sta-
néw sporzadzony zostal szczegéltowy rejestr, z uwzglednieniem podstawowych danych tych oséb
(s. 15-39, ,,The Register of the Graves. United States of America”).

4 E. Login, Set in Stone? War Memorialisation as a Long-Term and Continuing Process in the

UK, France and the USA, Oxford 2015, s. 66-98. Zainteresowanych pomnikami pierwszej wojny
Swiatowej w Wielkiej Brytanii i Niemczech, a zwlaszcza ich artyzmem, formami i symbolika, od-
sytam do interesujacej i wartoSciowej pracy Stefana Goebela, op. cit.
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World War I in the memories of the British in the interwar period
Summary

Anniversary rituals commemorating WWTI in the form of very symbolic red
poppies developed in Great Britain in 1918-1921 and are still continued today. In
the interwar period, the Great War memory was particularly dynamically com-
memorated because veterans, participants and witnesses of the war together with
their families and friends who remembered the war were still alive and took part
in anniversary rituals, particularly at the Cenotaph and Tomb of Unknown Sol-
dier in Westminster Abbey, as well as celebrations held in the Empire’s military
cemeteries.

Official celebrations were always accompanied by a certain ideological mes-
sage to justify the sense of immense losses suffered in result of this unreasonable
carnage. For this reason, the ideal of a “honorable gentleman” and honors for serv-
ing the King and Country dominated a verbal message of the Great War, which was
also reflected in the form, shape, epitaphs and inscriptions on thousands of then
erected memorials and in military cemeteries in Europe and all over the world.

The British memory of the Great War and the way it was commemorated, how-
ever, was diversified from the very beginning, which was confirmed, among others,
by an apparent dichotomy between rituals and ceremonies held by the veterans and
civilians, or war memories of men and women, as well as its image depicted in the
literature and historiography shaping the picture and memory of these events.

Key words: World War I, Great Britain, memorials, memory, red poppies,
remembrance
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The Soldier’s Return — the Canadian WWI Veteran Care System

It is easier to make war than peace — this popular English saying pictures the
broad array of problems dominating every post-war reconstruction period. Rein-
tegration of veterans constitutes a huge challenge after any conflict. As Stephen
Leacock, the Canadian writer summed it up in 1938: “When the war ends they are
welcomed home under arches of flowers with all the girls leaping for their necks,
and within six months they are expected to vanish into thin air, keep out of the
public house and give no trouble!”.

For Canadians WWI has been THE war, the one which brought the high-
est number of casualties ever in Canadian history (approximately 61000 killed,
150000 wounded?). The problem of veterans had no comparable precedent in that
country before WWI, as never before had such a large contingent of soldiers been
organized there. The scale and duration of the conflict surpassed all the expecta-
tions of the government and the society at large. In a government report prepared
in 1917 one can read that the authorities ““(...) were fully occupied with the duty of
mobilizing forces for Overseas” and because of that “(...) the work of looking after
the returned men could not have engaged the degree of attention its importance

' S. Leacock, My Remarkable Uncle and Other Sketches; http://gutenberg.net.au/ebooks07/
0700011.txt, 01.08. 2017.

2 Sources on the number of fallen and wounded soldiers vary in estimations. Statistics Canada
provides the following numbers: 56,638 soldiers killed in action or died of wounds, 141,418 wound-
ed. If the category missing 4368 is added to the number of the deceased the total is 61 006 — Num-
ber of Casualties in the First World War, 1914 to 1918, and the Second World War, 1939 to 1945;
http://www65.statcan.gc.ca/acyb02/1947/acyb02 _19471126002-eng.htm, 01.08.2017. Canadian Mu-
seum of War lists 172,000 wounded with the reservation that approximately 138,000 of the above
number were classified as battle casualties. The Cost of Canada’s war; http://www.warmuseum.
ca/firstworldwar/history/after-the-war/legacy/the-cost-of-canadas-war, 01.08.2017. In World War I:
Encyclopedia, eds. S.C. Tucker, P.M. Roberts, Santa Barbara 2005 entry Canada Army, one can find
the following figures: 239 605 wounded, 66 665 killed.
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demanded™. In this paper I would like to concentrate on certain, in my opinion
most important, problems faced by the Canadian authorities in the process of rein-
tegration of its WWI veterans.

Specialized Hospital Care

In the first two years of the conflict, preparations for bringing home combat-
ants of WWI and reintegrating them into civilian society were made largely on the
basis of ad-hoc decisions forced by the development of the situation at the front.
The most pressing issue which had to be addressed was organization of specialized
hospital care for the soldiers. At the outset of the war Canada had only one tem-
porary, tented hospital near the Valcartier training camp in Quebec for volunteers
who enlisted to the expeditionary force but could not sustain the difficulties of the
preparatory training. In 1915, when the first invalids started returning from Europe,
it was still hoped that proper arrangements could be made without much effort, in
cooperation with St John Ambulance Association and the Canadian Red Cross
Society. As the officials responsible for organizing medical care for the wounded
had no front-line experience, they were not able to predict the increasing number
of casualties, nor, that some of the wounded would require permanent rather than
temporary care. They believed that the problem of lack of hospital beds for veter-
ans could be solved with the help of patriotic citizens who offered their summer
mansions to be turned into convalescent homes. Yet, with the number of seriously
wounded servicemen increasing alarmingly, it became evident that proper therapy
could not be provided by small hospitals located in adapted, scattered, and most
often isolated private mansions*.

In 1915, with casualties mounting, the Canadian government headed by Sir
Robert Borden recognized the need for creation of an institution which would co-
ordinate all the efforts to provide assistance for the sick and wounded soldiers
returning to Canada. For that purpose the Military Hospital Commission (MHC)
was established. It was the predecessor of the contemporary Veterans’ Affairs
— the Canadian ministry responsible for the care of combatants. The two main
priorities of MHC were: providing effective treatment for veterans, and later on
rehabilitating them so that they would be able to find gainful employment. Such
an approach was perceived as the main way to avoid repetition of the American
pension evil in Canada’. Work on creation of a proper system of veteran care was

3 Report of the Military Hospitals Commission. J de Labroquerie Taché, Ottawa, May 1917, p.17
http://babel.hathitrust.org/cgi/pt?id=ucl.$b32500;view=1up;seq=3; 07.08.2017.

4 Ibidem, p.18.

> About expansion of benefits for veterans of Civil War in the USA, perceived in Canada as
pension evil see: T. Skocpol, Social Policy in the United States: Future Possibilities in Historical
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commenced immediately at every centre where the men were recruited. MHC offi-
cials were to provide wounded veterans returning from the front with some ideas
how to resume civilian life, so that former soldiers would not become “wards of the
state”®. This motivation was clearly stated in the official government documents:
“Invalided men (...) unless some occupation is found for them, may degenerate into
unemployables’™.

The outcome of the efforts made by the members of the Military Hospital
Commission to prepare a sufficient system of medical care and vocational therapy
for the veterans returning from Europe was described in the Report of the Military
Hospitals Commission published in 1917. Wounded soldiers arriving back to the
country on board of hospital ships were received at the Discharge and Clearing De-
pots —i.e. hospitals which were to classify their wounds and send them by so called
“hospital cars” —i.e. specially prepared trains, being “in every respect a hospital on
wheels” — for further treatment/convalescence in institutions located close to the
place where they had enlisted. All five depots possessed a total number of 1600
beds: 550 in Halifax, 100 in St John, 800 in Quebec, 100 in Winnipeg, 50 in Cal-
gary®. The number of beds which could be used for further, prolonged treatment of
the wounded were 1720 beds in military hospitals not classified as Discharge and
Clearing Depots, plus 4000 beds in sanatoria and convalescent homes®. These fig-
ures indicate that the number of places for soldiers needing treatment was alarm-
ingly low. With a Canadian overseas contingent of more than 400000 soldiers',
such preparations would prove largely inadequate if all the wounded soldiers were
regularly transported back to the country for treatment and rehabilitation. Luckily,
returns were spread in time because of the limited capacity of the two hospital
ships transporting the wounded combined with complications resulting from the
hazards of German unrestricted submarine warfare.

Perspective, Princeton 1995, pp. 54-55, A.S. Orloff, The Political Benefits of America’s Belated
Welfare State, [in:] The Politics of Social Policy in the United States, eds. M. Weir, A.S. Orloff,
T. Skocpol, Princeton 1988, p. 46.

¢ The Provision of Employment for Members of the Canadian Expeditionary Force on Their Re-

turn to Canada and the Re-Education of Those Who are Unable to Follow Their Previous Occupa-
tions Because of Disability, Ottawa 1915, p. 9; https://www.forgottenbooks.com/de/books/ThePro-
visionof EmploymentforMembersoftheCanadianExpeditionaryForceonTheirReturnto_10295047,
01.08.2017.

7 Ibidem.

8 Report of the Military Hospitals Commission, op. cit., pp. 8—12.

®  Ibidem, pp. 17-32.

10" Canadian Museum of War, The Canadian Expeditionary Force; http://www.warmuseum.

ca/firstworldwar/history/life-at-the-front/military-structure/the-canadian-expeditionary-force/,
02.08.2017.
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Small as the number of hospital beds in Canada was, services provided by the
military hospitals seem to have been of high quality. Of course official government
reports can be far-fetched in the statements that:

The hospitals erected in every military district in Canada were admirably suited
for their purpose; they were fully equipped with all the appliances for treatment
and re-education, with departments for electro-therapeutics and hydro-thera-
peutics, gymnasiums and remedial workshops; and they were maintained with
the enthusiastic assistance of the staffs in a state of the highest efficiency!!.

Yet, a similar opinion could be found in the American press: “When the Cana-
dian veteran was in need of medical attention, he got the best — absolutely the best.
The physicians and surgeons were the highest grade — no political leeches or men
incompetent to make a living at private practice, as was too often true with us”'2.

Canadian government officials realized that proper care of the wounded was
fundamental for boosting enlistment of men willing to go to Europe to fight, so
they were doing everything to convince enlistees that their “(...) future prospects
are good rather than hopeless, to disabuse the community of the notion that the
crippled man is necessarily a helpless dependant, and to promote the most con-
structive possible spirit toward the disabled soldiers themselves”"*. Such an attitude
was promoted by various press articles, specially ordered flyers and even films™.
One such pamphlet The Soldier’s Return: How the Canadian Soldier Is Being Re-
fitted for Industry prepared by the Military Hospital Commission, became espe-
cially popular. It had the form of an interview with a disabled veteran, “Private
Pat”, who lost his leg during the war, but presented immense determination to get
to work, claiming “I want to be a man again as [ was before, and make my own
living and not sponge on other people”. He further stated: “Lend us a hand to get
our legs again, real or artificial and you will see if we don’t keep our end up and
make our own living like the rest of you! Believe me, we’ve got just as much pride
and independence as any one else”'. To set a good example for the soldiers, Private

I Macphail A., The Medical Services — Official History of the Canadian Forces in the Great
War 1914-19, Ottawa 1925, p. 398; https://ia700407.us.archive.org/15/items/medicalservices-
OOmacpuoft/medicalservicesOOmacpuoft.pdf; 14.01.2014.

12 Frost, S., Where Veterans Fell Among Friends. “Outlook” October 10, 1923 <www.unz.org/Pub/
Outlook-19230ct10-00225> 28.02.2014

13 McMurtrie, D. C., The Canadian Publicity Campaign in the Interest of Crippled Soldiers, Their
Re-education and Employment “American Journal of Care for Cripples 5, 1 (1917) p. 149, quote
from: Heap R. "Salvaging War’s Waste”: The University of Toronto and the “Physical Reconstruc-
tion” of Disabled Soldiers during the First World War, p. 217 [in:] Montigny Edgar André, Cham-
bers Lori (eds.) Ontario Since Confederation, Toronto 2000.

14

Keshen, J. A. Propaganda and Censorship During Canada’s Great War, Edmonton 1996, p. 59.
15 The Soldier’s Return: How the Canadian Soldier Is Being Refitted for Industry Ottawa 1919,

p. 3.
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Pat “shunned the dole and struggled under veteran land program” soon becoming
a productive, self-supporting citizen'®.

Vocational Rehabilitation and Employment Possibilities for Disabled
Veterans

The system of vocational training also had to be built from scratch as there
were no precedents, qualified instructors, or defined funds. Canada decided to take
a different path than France and England, where efforts to re-establish veterans
were conducted mainly at the local level by private agencies and municipal author-
ities!”. The Canadian government from the beginning confirmed its responsibility
for reintegration of combatants. The head of MHC clearly stated: “With regard to
the disabled, their care is an obligation which should fall primarily on the State, and
this liability cannot be considered as being extinguished by the award of a pension
from public funds”. He also pointed out the fact that “everything possible should
be done by the Government, and by public effort, to insure to those that come back
have a means of livelihood. This to apply, not only to those who are disabled, but
also to those who are able-bodied™'®.

In the case of “able-bodied” soldiers i.e. those who did not sustain any visible
injuries it was hoped that after the war they in majority would be re-employed by
their “patriotic employers”. For those uninjured soldiers who were unemployed at
the time of enlistment or those who were “superseded in their absence” as well
as “wounded men similarly situated” for whom there was hope for almost total
recovery “the Dominion Government, acting through the Military Hospitals Com-
mission, in definite co-operation with the Provincial Governments” was to prepare
the largest possible number of openings in the districts from which the men were
recruited'. “Invalided and wounded men who are unable to follow their previous
occupation by reason of their disability, but who will be capable, after proper train-
ing, to take up other work” posed the biggest problem?. It was stipulated that they
“should be the wards of the country until such time as they are able to earn suffi-
cient to keep them”?!. Thus, the state was to be responsible for giving such soldiers

16 Keshen, J. A. Propaganda and Censorship During Canada’s Great War, op. cit., p. 60.

7" About organization of vocational training in various allied countries see Vocational Rehabili-
tation of Disabled Soldiers and Sailors, Government Printing Office, Washington 1918, pp. 31-58;
https://ia600301.us.archive.org/16/items/vocationalrehabiOOunitrich/vocationalrehabiOOunitrich.
pdf; 06.08.2017.

18 The Provision of Employment..., op. cit., p. 5.
" Tbidem.

20 Ibidem.

2 Ibidem, p. 7.



184 Magdalena Paluszkiewicz-Misiaczek

“an opportunity to learn new trades” which would lead them “in the shortest pos-
sible time to a reasonable standard of productive efficiency”’??. The government
appealed to the patriotic feelings of various employers (banks, railway companies,
theatres, hotels, retail stores etc.) to create special posts for partially incapacitated
former soldiers, especially amputees, employing them as messengers, elevator at-
tendants, porters etc. in all the instances when “their disability will not interfere
with their efficiency”. Similarly all vacant provincial government and municipal
positions were reserved for partially disabled men.

In the choice of a new profession, disabled veterans were to receive profes-
sional vocational counseling so as not to allow them to make wrong choices which
would result in the need to retrain them once again. This issue was indicated in a
rather paternalistic way in the report:

The soldier himself cannot be allowed to choose at will just what he prefers to
do in the future if he cannot follow his previous vocation. His knowledge is not
sufficient to enable him to judge perfectly. There must be, of course, nothing
mandatory about the course he is to pursue, but he must have the wise counsel
of someone who knows the whole problem better than he does himself. There
must be a minimum of sentiment and a maximum of sound hard business sense
concerning the future of the returned soldier to civil life**.

The policy of Canadian authorities was to retrain disabled soldiers “in an oc-
cupation as closely allied to his former one as possible”. Such an approach was seen
as one which “saved Canada from our absurdities in trying to train ditch-diggers as
telegraphers or stokers as proof-readers, and narrowed to a minimum the possibili-
ties of waste and folly”?. Thus, no matter what kind of injuries a man sustained, if
there was any possibility of return to his old occupation he had no chance for train-
ing in a new vocation. Because of the principle that the retraining courses were
to be brief, up to eight months, disabled former students were a troublesome cat-
egory, and each case was examined independently to assert whether it was worth
investing in their further education®®. Generally re-training was reserved only for
disabled soldiers. An exception was made for the “minors” — the boys who had lied
about their age and managed to enlist when under 18. The army somehow wanted
to redeem its mistake of accepting them without checking their real age and thus

2 Ibidem.
2 Ibidem, p. 7.
24 Ibidem, p. 9.

% Frost, S., Applied Sense in Rehabilitation. “Outlook” October 17, 1923; www.unz.org/Pub/Out-
look-19230ct10-00225; 28.07.2017.

%6 Morton Desmond, Wright Glenn. Winning the Second Battle: Canadian Veterans and the Re-

turn to Civil Life 1915—1930. University of Toronto Press, Toronto 1987, p. 94.
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all of them could count on professional training, so that they would not have to
remain unskilled workers till the end of their lives®’.

The Report of the Work of the Invalided Soldier’s Commission published in
1918 enumerated 36 various types of vocational courses available in 1917 and 175
in 1918. The list provides a large variety of blue collar occupations and rather lim-
ited number of white collar jobs, with some proposals like coal mining or embalm-
ing sounding rather odd in the context of the disabled men, who spent prolonged
time in nerve- and body- wrecking conditions at the front*. Similarly “Bulletin”
— the Military Hospital Commission magazine, described a large variety of courses
which would allow employment to be found for virtually every disabled veteran.
As an example the case of a legless and one-eyed veteran was mentioned, who
successfully became a silver polisher®.

Another option for the disabled as well as some able-bodied soldiers was to
“go on the land”. It was believed that soldiers who had got used to outdoor life
during the war, would be willing to continue it after the war.

Large numbers of men who previously followed an indoor occupation, both
those who are able-bodied and those who are partially disabled, will after their
long open air life in the trenches, desire to find employment on the land. If
one-tenth of those who come back are willing to become farmers or market
gardeners, the returns from their labors during the first three years will more
than compensate the country as a whole for any expense that may be incurred
on their behalf*°.

Such beliefs were reinforced by propaganda, for example the already men-
tioned flier The Soldier’s Return: How the Canadian Soldier Is Being Refitted for
Industry, among the soldiers known also as A Cheerful Chat with Private Pat, in
which its one legged hero stated: “The country life’s the life for me, with a cow,
a hen and a honey-bee”!.

Veterans qualifying for the program received monetary grants, which could be
spent on land purchase and later on repaid in installments over a few year period
without any interest added®>. This program was not particularly successful due

* Ibidem, p. 134.

28 Full list of vocational training courses can be found in Report of the Work of the Invalided Sol-

diers’ Commission. J de Labrougerie Taché, Ottawa, 1918, pp. 17-20; http://babel.hathitrust.org/cgi/
pt?id=uc2.ark:/13960/t25b01975;view=1up;seq=23; 01.08.2017.

#  Keshen, J. A. Propaganda and Censorship During Canada’s Great War., op. cit., p. 59.

30 The Provision of Employment for Members of the Canadian Expeditionary Force on Their re-

turn to Canada and the Re-Education of those who are unable to follow their previous Occupations
because of Disability, ].De L. Tache, Ottawa 1915, p.9-10 <https://ia700306.us.archive.org/8/items/
provisionofemploOOcanarich/provisionofemploOOcanarich.pdf> February 15, 2014,

3L The Soldier’s Return..., op. cit., p. 3.

32 The Provision of Employment..., op. cit., p. 10.
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to many reasons. There were few farms at good locations available, so veterans
purchased and settled on land which was difficult to cultivate and far from trans-
portation routes. Many of them did not have enough farming experience or turned
out to be too weak to work physically on the farm. All soldier settlers began their
farming too late to profit from wartime prices of agricultural produce. They paid
high wartime prices for their land and stock and in subsequent years had to pay
off loans which could be even 50% higher than the actual value of their property.
In consequence 80% of farming veterans went broke within the first five years®.
In the first years after the war, the Canadian scheme for former soldiers’ re-
training was seen as an exemplary one. In an article published in 1923, its au-
thor comparing Canadian and US achievements in reintegration of veterans wrote:
“Canada has trained some 52 000 men (...) and at one time had about 20 000 in
training. To-day there are fewer than 1200 left, and hardly any more coming in
except a few for retraining in cases when increasing disability has outflanked the
previous schooling”. Further in the text its author stressed the extremely high per-
centage of trained men who had managed to get steady employment. “On the final
check-up, six months after the men graduated, 93 per cent were in steady employ-
ment. Of the other 7 per cent part had gone abroad, some had died, some had gone
into business for themselves; less than 1 percent are known to have failed”. These
figures were compared with data from the US where only between 60—80% of
disabled men were re-trained successfully**. The brevity of the courses, criticized
by Canadian veterans, was seen by the Americans as an asset. “The average time
it has required to get these results is under seven months, as against an average of
twenty-seven which have given the poorer results in the United States.
Generally, from the contents of The Provision of Employment for Members of
the Canadian Expeditionary Force on Their Return to Canada and the Re-Edu-
cation of Those who are Unable to Follow their Previous Occupations Because
of Disability it is clearly visible that the part of the program devoted to hospital
care and retraining of the veterans was relatively far-reaching, looking beyond the
immediate problems of providing enough beds for the wounded. It also drew on
previous, however meager, experience and “offered an alternative to the two old
traditions, military mendicancy and the ‘pension evil””*®. Unfortunately, many of
the solutions which were put into practice often proved inefficient as the scale of
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the conflict and the number of casualties largely exceeded Canadian organizational
capacity. Deficiencies in the organization of post-war veteran care combined with
the adverse economic situation after the war and the Depression of the 1930s led to
the massive dissatisfaction of WWI veterans in the years prior to WWIL.

Old and New Categories of Disabilities

Initially, Canadian authorities hardly seemed to realize that disabled soldiers
defied the stereotypes of post war amputees preserved from previous conflicts. Of
course soldiers after amputations constituted a conspicuous group, as it was clearly
visible that they had suffered for their country, yet because of better treatment meth-
ods and stricter implementation of antiseptics, fewer men lost their limbs during
WWI than in earlier, 19th century conflicts. Since the amputees could not resume
active service, they were sent back from Europe as soon as their condition allowed.
The Hospital Commission decided to establish one single centre in Toronto, spe-
cializing in prosthetics and orthopedics, where one single company provided artifi-
cial limbs. Such solution was considered to be better than giving particular patients
an allowance to buy an artificial limb from any kind of prosthetics manufacturer.
The main advantage of such centralization, as it was believed, was the fact that the
Commission was able “to secure most up-to-date improvements, by arrangement
with various patentees” and that in subsequent years, the limbs could be renewed,
maintained, and repaired in one place. An additional advantage was, that many of
the employees of the center were “men who themselves wear artificial limbs™*’ so
additional work places for veterans were created. What is more, disabled workers
at the centers could better understand the needs and problems of their patients
connected with fitting the proper prosthesis and learning how to function with it.
The authorities, however, did not pay attention to the huge travel expenses which
veterans from British Columbia, the Maritime or Prairie Provinces would have to
cover to have even the most basic reparation made in Toronto after the war.

Having in mind the image of a legless or armless veteran most people did
not realize that a large percentage of the veterans was simply sick not wounded®,.
Among them tuberculosis (TB) patients constituted the largest group. The illness
concerned to a lesser extent those servicemen who had contracted it in the Euro-
pean trenches, but mainly those who had never been overseas but “in the rush for
recruits (...) had been passed as fit, who were suffering from tuberculosis which
did not diagnose itself until later”**. Care for each TB soldier became a federal
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responsibility at the cost of $1200-1300 a year*°. Treatment of each such patient
lasted for several months, so they occupied places in hospitals so much needed for
soldiers who had sustained wounds at the front. As one top official of the Military
Hospitals Commission commented, the army had to take huge costs of hospital-
ization and pensions for TB sufferers because it had economized on three-dollar
tuberculin tests at the time of enlistment*. Nevertheless, expensive as it was, after
the war, care and treatment of TB cases by the military was shown as exemplary,
especially in comparison with other countries taking part in the conflict. Tubercu-
losis sanatoria were considered to be “(...) one of the best achievements of the medi-
cal service”. Canadian military officials were particularly praised for remembering
“(...) that the fight against the white plague is endless and always needs help” and
for the fact that the army ““(...) built no sanatoria for itself; instead it took over and
enlarged private sanatoria to meet its needs, so that when its own emergency had
passed the equipment could be turned automatically to the service of the general
public”®.

There was also the most troublesome category of the “totally disabled” sol-
diers the needs of whom had to be particularly carefully catered to, so as to avoid
accusations that their immense sacrifice was not appreciated by the country. In
1917 the Commission came to the conclusion that in Canada the need arose to
establish “one or more permanent Homes where men who are totally disabled may
be maintained (...) but no definite steps had been taken”*. The authorities could not
come to a decision as to what character such institutions should have. The fear of
“pension evil” clearly echoes in the part of the report concerning such soldiers: “It
would hardly appear to be desirable to establish permanent Homes along the lines
of the Homes of the United States. Every effort should be made to assist men to
assist themselves in their own homes. The establishment of free boarding houses
is most undesirable. On the other hand, where it is not possible for a man to be
looked after by his friends, there should be institutions to which he may be sent at
Government expense. The need for such institutions will be more marked ten years
after the conclusion of the War than it is at present time”**.

In 1919 to help “(...) men too badly disabled to make a living in the compet-
itive market” the first sheltered workshop was established and by 1924 ten such
institutions existed in Canada employing 347 “problem cases”®. The society could
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learn from the press that “these shops are run at a loss of around $30 a month (...)
but this loss is far less than the direct support of these unfortunates would be**¢. In
such sheltered institutions heavily disabled veterans were doing “light work equal
to their strength and being paid for it”¥’. Their wards repaired furniture or uten-
sils, wove baskets, cut and sewed simple clothing, or produced toys, and their best
known object — imitation poppies*.

Apart from the three groups mentioned above, certain new categories of dis-
abled soldiers appeared during WWI — shell shocked soldiers as well as the vic-
tims of gas attacks, posing new challenges for the army officials responsible for
their treatment and reintegration. The first full-scale chemical attack took place
on April 22, 1915 at Ypres, sanctioned by the German High Command in hope
that this new weapon would break the stalemate of trench warfare. It claimed the
lives of 1000 French and Algerian soldiers and wounded approximately 4 000%.
The troops were totally unprepared — the attack caused panic and chaotic retreat,
having an incredible psychological impact on troops and public alike. Gas warfare
quickly became a psychological as well as a physical weapon. Because the first
measures of protection were largely ineffective, the constant threat of exposure
combined with periodic harassing gas attacks, caused unbearable stress™. Soldiers
exposed to chlorine and phosgene, because of the damage to the respiratory tract
required at least a two month long convalescence. Mustard gas, known as the king
of battle gasses because of its deadly effectiveness caused by the delayed effects
of exposure, also led to severe lung damage, additionally producing large blisters
at the area of contact and leading to inflammation of the eyes which could cause
permanent blindness.

Canadian troops fighting at Ypres were for the first time exposed to this new
type of weapon on April 24, 1915. The gas attack on that day eliminated approxi-
mately 6000 soldiers from the 1st Canadian Division from the fight®!. Only those
who got the order to protect their mouths and noses with pieces of cloth soaked
in urine were not affected®. In order to try to protect the soldiers from this deadly
weapon, a special unit known as Canadian Corps Gas Services was established at
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the beginning of 1916. Its task was to devise a system for warning the troops about
an attack and to prepare clear guidelines for medical personnel on how to treat the
victims. Nevertheless, even with the best care provided, approximately 35% of Ca-
nadian soldiers who survived such attacks were eliminated from military service>.
Additionally there were many men exposed to numerous minor gassings, which
were not immediately debilitating. After the war these victims developed various
chemically induced illnesses, but it was very difficult for them to fight for pensions
as their injuries had not been recorded in their medical files during the war>*.
During WWI, the Canadian military, like other armies taking part in the con-
flict, had a problem with classification and treatment of soldiers suffering from
mental disorders. Manly courage was taken for granted among those who decided
to enlist and it was believed that symptoms of mental exhaustion could be cured by
a day’s rest or a good night’s sleep behind the lines. Cowardice and desertion in the
face of the enemy, which could be attributed to shell shock, could even be punished
by death®. From Canadian WWTI publications and reports it is evident that the
views on shell shock evolved and depended largely on military rank and position.
Frontline officers usually realized that once excellent soldiers could be changed by
the horrors of war. Such cases were described by R.J. Manion, a military surgeon,
in a book based on his war experience, published in 1918. Judging from the de-
scription provided by this physician, knowledge of the nature of this phenomenon
was rather limited, among civilians and military men alike. To start with, he tried
to convince his readers that the phenomenon actually existed. “There is legitimate
nervousness named ‘shell shock’. The real cases of this condition, when they are
extreme are sad to see”. The doctor described basic symptoms in the following
way: “(...) soldier suffering from this malady trembles violently, his heart may be
disordered in rhythm, he has a terrified air, the slightest noise makes him jump
and even occasionally run at top speed to a supposed place of safety. He is the per-
sonification of terror at times crying out or weeping like a child”. With the above
description of the symptoms, Manion’s persuasive comment, supported by his au-
thority as a medical man: “These are not cases of cowardice, though to a superficial
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observer they might appear so,”® suggests that many military officials, without

front-line experience, probably treated victims of shell shock as malingerers. Such
supposition finds confirmation in the report about medical services prepared after
the war “on the recommendation of the Chief of General Staff”’ by Sir Andrew
Macphail. In this text one can read: “Shell-shock was a term used in the early days
to describe a variety of conditions ranging from cowardice to maniacal insanity”’.
The author further ascertained: “The war produced no new nervous disease; it was
the same hysteria and neurasthenia neurologists knew before the war; but it pro-
duced many new names and theories”. Sir Macphail advocated “(...) friendly word
of assurance, and possibly a draught of rum, from an experienced medical officer”
as the best forms of treatment for shell-shocked soldiers and summed up the part
of his work devoted to this medical problems with one sentence: ‘’Shell-shock’ is
a manifestation of childishness and femininity. Against such there is no remedy”.

Even if more enlightened military officials actually admitted the existence of
the problem of shell shock, they were highly traditional in approach to its treat-
ment. Towards the end of the war, an official government publication, the magazine
“Reconstruction,” claimed that rehabilitation of shell-shocked soldiers is easy; the
subject simply had to face his fears®. Specialists recommended that the staff at the
wards treating shell shocked soldiers should try to create a cozy and welcoming at-
mosphere, which would help the soldiers to forget about their terrible experiences.
“The prime essential is the atmosphere of cure, together with good food, complete
rest for those who need it, plenty of diversion for those who can bear it, and free-
dom from responsibility. (...) As to treatment, psychotherapy, psychoanalysis and
hypnotism, all have their upholders™®'.

However, the nurses and doctors actually working with such patients were
fully aware that their efforts aiming at restoring mental stability to such men would
be wasted if shell-shocked soldiers were forced to return to the front. “Another
condition even more difficult to deal with, it is a perfectly natural dread of a return
to the scenes of horrors. It is certain that no man who has seriously broken under
fire should ever be subjected to it again, but it is unhappily true that most of the
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patients at some time or other are likely to be returned to the front”%2. Traumatized
soldiers, especially low ranking ones were treated with particular mistrust by the
medical authorities, especially commissions awarding pensions. As one of them
stated: “When you go before a medical board you are treated as a malingerer, if you
are a private. They disgust you to start with, and in some cases I have heard them
[officials] almost tell them [soldiers] to their faces that they were liars™®,

Because of such an approach, the number of soldiers with mental problems
seemed not to be large, so from the “Discharge Depots they were sent directly to
the Hospitals for the Insane in the provinces from which they came”**. However,
the army quite quickly realized that it had to deal with two groups of soldiers with
mental deficiencies ““(...) those who are Insane and managed to enlist because of
careless enlistment procedures and those suffering from ‘Shell Shock’®”. No mat-
ter what the cause of mental problems were, in the case of soldiers who had been
overseas, the military authorities decided to establish special military hospitals to
treat mental problems, as the existing civilian institutions were largely associated
with “overcrowding, neglect and stigma” and thus could not help to cure “heroes
presumably driven mad by the horrors of the war”’*®. The most famous Canadian
institution established in 1916 with the aim to treat traumatized soldiers was On-
tario Military Hospital in Cobourg. The Military Hospital Commission boasted in
its report that the “Institution is equipped with the most up-to-date apparatus in the
form of electrical cabinets, continuous baths etc”®’. Within the first half a year of its
operation 1060 soldiers were its patients®®. According to official statistics, during
WWI roughly 10000% Canadian soldiers were diagnosed with shell-shock out of
a 4000007 overseas contingent. It means that only 2.5% of soldiers received any
kind of specialist help.

Pensions

In Canada before WWI, pensions to the country’s veterans and dependants of
the fallen soldiers were paid mainly from the Patriotic Fund. This tradition dated
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back to 1812 when the colony of Upper Canada began collecting money to support
disabled militiamen and their families. In 1900 another Canadian Patriotic Fund
Association was chartered for the support of the volunteers of the South African
War. Payments from that fund supplemented tiny British pensions paid to the dis-
abled soldiers of the Canadian contingent and the families of the dead. The Associ-
ation was still operating at the outbreak of the Great War, so its trustees decided to
allocate the unspent balance of $76 000 to the new Patriotic Fund chartered by the
Parliament’'. Its main scope of responsibility was to “ensure for soldiers’ depen-
dants a reasonable standard of comfort during the absence of the breadwinner”’>.
The payments were to compensate for the lost earnings of breadwinners who de-
cided to enlist. The problem with patriotic fund allowances was that they were paid
only to the dependants of the fighting soldiers classified as being “in need”. The
payments were calculated at the discretion of local branches of the fund located in
particular provinces, in such a way so as “(...) not demoralize the poorer class nor
impose too many restrictions on the customs of those who had lived at a higher
standard””®. On average a family in need received $192 per year™.

It was clear from the beginning of the war, however, that with so many men
joining the expeditionary force, no private charities or public funds could bear the
effort of caring for the disabled soldiers and support the widows. Only the govern-
ment could take responsibility for the quickly increasing number of the disabled
and dependants of the fallen. Canadian federal officials were aware that they had
to devise a new, efficient system of pensions quickly, if not because of sense of ob-
ligation towards the suffering heroes, then because of the need to keep recruitment
going. The government was also aware that after the war veterans would constitute
a substantial part of the electorate and could be really powerful when voting as
a bloc. Nevertheless, payments from the fund were maintained until 1919 when its
administrators decided to devote the remaining surplus of money collected during
the war to ensure allowances for those who found themselves ineligible for govern-
ment support. The official report on the activities of the fund published after the
war pointed especially to the needs of women who found themselves ““(...) bereft of
their husbands, through the formation of other ties or restlessness induced by their
experiences”, as well as the widows and families of the soldiers who “(...) returned
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to his home safe and sound only to succumb, within a few months, to an attack of
influenza or some other disease””.

In 1914 the Canadian scheme for veteran care existing apart from the activities
of the Patriotic Fund dated back to the North West Rebellion of 1885. According to
its outdated provisions, pension payments could be suspended if a widow or depen-
dant mother of a fallen soldier was found to behave improperly. In the case of dis-
abled soldiers the level of payments depended more on the rank of the soldier than
the type of injuries; i.e. lower ranks received smaller pensions. In general, most of
the pensions awarded never exceeded an average day-laborer’s wage™.

In preparations to design a new model pension awarding system, the Canadian
government decided to use the experiences of other countries, especially Great
Britain, France and the USA”’. Having taken into consideration the positives and
negatives of models used abroad, the Canadian government decided to introduce
a system based on the activities of a special Pension Commission. It was to be
immune from political influence thanks to the creation of an independent, quasi-ju-
dicial body named the Board of Pension Commissioners. Members of the Board,
appointed for a 10 year term, grouped in teams of three people, were to evaluate
particular applications. The basic philosophy behind the newly devised system was
presented by its main architect, John Todd in a publication The Duty of a War Pen-
sion™. He defined the very term pension as “ (...) part of the compensation which
is provided by the State on behalf of those who have suffered in their persons by
death or disablement””. Other parts of the compensation were: medical treatment,
providing artificial limbs or other appliances, as well as vocational training. The
payments were to be calculated in reference to “(...) the standard of maintenance
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(...) of an unskilled but healthy and willing man can always secure in the general
market for labor”®. The reasons for imposing such a limit on pensions was the fear
of pension evil plaguing the US in the years following the Civil War. “If a Govern-
ment pays, from the taxes of its citizens, a sum greater than this to soldiers by way
of pension, it makes them a privileged class™®. Payments were to be determined
solely on disability, without referring to previous occupation or income — “voca-
tional skill (...) private income (...) military rank should make no difference in the
amount of pension paid”®. This postulate was not fully put into practice as the
traditional differences in the amount of money awarded depending on rank, were
partially maintained. Still as the maximum pensions for lower ranks — private to
lieutenant — were increased and the child allowance also rose, the discrepancies
between the lower ranks and upper ones became less drastic®. Additionally, the
amount of pension awarded particularly to the totally disabled men, who had lit-
tle chance to take up work and thus supplement their income, was to be revised
periodically in accordance with changes in the costs of living®*. In order to award
similar payments to soldiers with similar disabilities, special “disability tables”
were introduced which were ““(...) to secure uniformity among surgeons in their
estimation of the degree of disability resulting from identical injuries”®. According
to the procedure, a pension applicant was first to be examined by the local medical
board (Board of Medical Officers) which task was to describe the disability with
utmost precision and prepare a report about his condition. Whenever possible the
files from the enlistment were compared with the examination conducted before
discharge. When the medical report was ready, the task of awarding pensions was
taken by Board of Pension Commissioners (BPC) which on the basis of the medical
records and tables of disabilities determined the pension category. Widows were
awarded 80% of the maximum pension for their late husband’s rank, yet they lost
the benefit when remarrying.

The reformed Canadian system of awarding pensions was largely admired,
especially in the US for two reasons. Firstly for its aim “(...) to reduce the pension
burden by reducing the disabilities for which pensions must be paid” and second-
ly for its efficiency “(...) the Canadian claim got final action on an average of less
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than a month. Every case had to be referred to Ottawa for approval, but even this
caused little delay”®. Canadian policy towards reintegration of veterans during
WWI was exceptional in the sense that even though the federal government as-
sumed a central and directing role in the formation and implementation of policy
concerning rehabilitation of disabled soldiers, it was also successful in mobilizing
provincial authorities and a great variety of institutions, organizations, and indi-
vidual citizens™?’.

The system prepared by the Canadian government throughout the war seemed
to be ready for the return of large numbers of veterans when demobilization was
finally announced. In 1919, the Canadian economy was still in full swing and dis-
charged men could find work without much difficulty. Patriotic employers were
willing to re-employ returning veterans, also disabled ones, in place of the women
who were laid off. The government ensured re-employment of civil servants, teach-
ers, and all other workers who had been employed in the public sector before the
war. Paradoxically the most difficult was the situation of professionals — lawyers,
doctors, businessmen — who lost the majority of their clients due to their prolonged
absence on the market®. The majority of Canadian society was not fully aware
how big the problem of readjustment of veterans into civilian life would pose in the
incoming years. People believed the official line which stated that:

A new country like Canada with vast unexplored natural resources, which we
all believe will be developed after the termination of this Great War, contains
countless opportunities for ambitious men to win their way, and in so far as the
State is able so to do, the first call upon these opportunities should be placed at
the disposal of those men, who, in the hour of peril were willing to jeopardize
their lives for our common defense”®.

Nevertheless when the first slight economic slump came in the early 1920s and
then the Great Depression began in 1929, many veterans who received vocational
training found that that it had become very easy to lose a job and increasingly dif-
ficult to get a new one. They also realized that there were significant discrepancies
between the bold government promises and their experiences as combatants. They
started expressing dissatisfaction over veteran programs, especially calculation of
pension rates. In 1922 in the face of protests a royal commission was called under
the guidance of a veteran Lieutenant Colonel J.R. Ralston. Between 1923-24 the
so called Ralston Commission investigated administrative difficulties and reviewed
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a couple of hundred of actual pension files of veterans who lodged complaints. The
members of the commission also took a month long trip across Canada to hear
from veterans in hospitals and sanatoria. It established that veterans’ grievances
were in the majority of cases well grounded and that the system of benefits for war
pensioners did not work properly®’. The commission was particularly critical about
the Pension Board’s absolute authority and no possibility for veterans to appeal its
decisions.

To those familiar with judicial systems it will seem somewhat striking that the
Pension Act (...) vests in a body consisting of free commissioners in Ottawa,
the sole, original and final jurisdiction to determine the right for applicants for
pensions for the whole of Canada. There is no appeal, control or effective review
by any outside body and the Pension Board is not subject nor amenable to any
ministerial or departmental instruction”’.

The Ralston Commission in its reports prepared numerous recommendations
to make the nation’s system of disability pensions and veterans’ benefits more
transparent, compassionate, and effective®. The recommendations led to the in-
troduction of amendments into the Pension Act, which simplified the pension ap-
plication procedure. On its basis a Veterans’ Bureau was established, which was
to be independent from the Board of Pension Commissioners and was to assist
veterans in making pension applications. On the basis of recommendations of the
Ralston Commission, a war Veterans’ Allowance Act was passed in 1930. This
act introduced War Veterans’ Allowance, known among the veterans as “burnt-
out pension”. It was a “(...) discretionary benefit made available to veterans with
overseas service” who found themselves on the economic margins of society. On
its basis unemployed veterans aged 55—-60, who did not meet disability criteria,
yet were permanently unemployable (usually because of psychological problems)
could be awarded monthly payments of $20 to single and $40 to married veterans
over the age of 60%.

In the period of the Great Depression the most radical veterans began demand-
ing payment of a special bonus for all members of the Canadian Expeditionary
Force. Such demands were rejected first of all by the government but also by other
veteran groups (Canadian Legion) on the grounds that the responsibility of the state

%0 Veterans Affairs Canada, The Origins and Evolution of Veterans Benefits in Canada 1914—
2004. p. 7, http://veteranvoice.info/ARCHIVE/info_Evolutionof VACBenefits.pdf 15.05.2014.

1 Royal Commission on Pensions and Re-establishment, First Interim Report on the Second Part

of Investigation, Ottawa 1923, p. 12.
92 Veterans Affairs Canada The Origins ..., op. cit., p. 7.

% England R., Discharged: A Commentary on Civil Re-establishment of Veterans in Canada, To-

ronto 1943, p. 29-30.; Neary P., Out to Civvy Street: Canada’s Rehabilitation Program for Veterans
of the Second World War, Montreal 2011, p. 41.
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was not to pay a bonus to everyone who had served but to provide adequately for
the disabled as a result of war service, their dependants and the dependants of the
fallen®.

The care of disabled veterans posed one of the most important problems and
challenges of WWI reconstruction for all the chief belligerents. Although they all
had the same dilemma, the ways to resolve the problem differed depending on
the country. In Britain reintegration of disabled men was left largely to voluntary
efforts and pensions occupied less than 7% of its annual budget from 1923 onward,
while in defeated Germany the state resumed this responsibility, charities were
eliminated and approximately 20% of the annual budget was consumed by war
victims’ pensions®. What is striking, these two opposing attitudes had paradoxi-
cal effects. British veterans, although largely neglected by the state and receiving
meager compensations, remained devoted subjects, while well catered for German
veterans became largely hostile towards the New Weimar Republic that favored
them®.

In Canada on January 1, 1921 Arthur Meighen, Prime Minister of the time,
made a very sincere evaluation of the postwar reconstruction and soldier re-estab-
lishment in the widely read “MacLean’s Magazine™

In carrying out the problems of restoration, problems inseparable from war,
great difficulties were encountered. (...) In the face of it all the Government
carried on, knowing that the solution of reconstruction problems was its sacred
pledge to the people; and it carried on with no small degree of success. Our sol-
diers were brought back; re-establishment plans were devised and executed. (...)
We make no claim that these vast portentous tasks were consummated without
fault or error; without mistake or even injustice. (...) it would have been more
than human had such unprecedented achievements been brought about, often in
desperate haste and without chart or experience to guide us, without error. But
this I do claim that they were performed (...) with a high measure of success.””’

The preparations taken up during the war turned out to be inadequate, be-
cause long term costs of helping veterans and their families were immense — health

94

Neary p., Out to Civvy Street, op. cit., p. 45.

% Attitudes certainly had much to do with the consequences of victory and defeat and with broader
political cultures of particular states. Still, in Britain broad public participation in voluntary or-
ganizations and charities, led the veterans to believe that their fellow citizens honored them and
diminished their rightful claims on the victorious state. In Germany, the state offered privileges led
to alienation of veterans from the general public. That is why German veterans accused the society
of neglecting them and scorning their sacrifices, while ordinary citizens came to resent veterans’
privileged position. Cohen D., Will to Work: Disabled Veterans in Britain and Germany after the
First World War [in:] Garter D. A., Disabled Veterans in History, Ann Arbor, 2000, pp. 295-297.

% Ibidem.
97 Meighen A., Our Plans for Canada, “Maclean’s”, January 1, 1921, p. 14.
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problems surfaced and the number of people qualifying for disability pensions
rose from 43000 in 1919 to 78000 w 1933%. This happened despite the fact that
Canadian authorities were very careful with awarding pensions, being afraid of the
“pension evil” which the USA had experienced when the notorious Arrears Act of
1879% was introduced. Boards of military experts, who were to assess the disabil-
ity rate and subsequent pension, were warned against overprotective treatment of
ex-soldiers.

In the years following the Great War, official propaganda, especially in the
form of publications issued by the Department of Soldiers’ Civil Re-establishment,
released optimistic data about the generous pensions, retraining courses, and em-
ployment possibilities available for all the veterans. When ex-soldiers complained
about the substandard quality of such services, their complaints were treated as
ungrounded and a clear sign of a demanding attitude. Generally, from the con-
tents of The Provision of Employment for Members of the Canadian Expeditionary
Force on Their return to Canada and the Re-Education of those who are unable
to follow their previous Occupations because of Disability it is clearly visible that
in the planning stage the Canadian government and its officials had some good
ideas which, if put into practice and combined with decent funding, would help to
build an efficient and well organized system of care for the veterans returning from
Europe. It was relatively far-reaching, looking beyond the immediate problems of
providing enough beds for the wounded. Unfortunately, many of the proposals re-
mained on paper, and those which were put into practice often proved inefficient
as the scale of the conflict and the number of casualties largely exceeded Canadian
organizational capacity. Yet, if compared to the veterans of other countries fighting
in WWI, Canadians were in a privileged position.

The Soldier’s Return — Canadian WWI Veteran Care System
Summary

In Canada World War I has been called the Great War until now. As part of the
British Empire, the Dominion of Canada entered the war when Great Britain de-
clared war against Germany on 4" August 1914. During four years of this conflict

% Finkel A., Conrad M., History of the Canadian Peoples: 1867 to the Present, Toronto 1998,
p. 217.

% On the basis of the Arrears Act of 1879 pensions for Union Civil War veterans were increased

due to the fact that they could be calculated from the day of discharge from the army and not from
the moment when the claim was placed. By 1880 it had nearly doubled the prior annual pension
expenditure.
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over 600 000' soldiers served in the Canadian army , among whom 66 000 were
killed and app. 150 000 wounded. This article presents the most important chal-
lenges and problems connected with the process of creating a pioneer state veteran
care system in Canada for veterans of Expeditionary Force fighting in the western
front. In effect of efforts of the Ministry of Demobilization and Reintegration of
Soldiers, an extensive (at that time) system of medical care, allowances, disability
pensions and professional training for the disabled veterans was successfully es-
tablished. Thus, Canada offered the highest standard of benefits offered to veterans
and became a leader among other countries taking part in WWIL. Nevertheless,
imperfections of the pioneer system and an unfavorable economic situation in the
first two years after the war and during the great crisis caused that before the out-
break of WWII, veterans had become a social group who often demonstrated their
discontent.

Key words: WWI, veterans, reintegration, pensions, shell shock

Powrot zolnierzy — kanadyjski system opieki
nad weteranami I wojny Swiatowej

Streszczenie

W Kanadzie I wojna Swiatowa do dzi§ nazywana jest Wielka Wojng (The
Great War). Jako cz¢$¢ Imperium Brytyjskiego Dominium Kanady przystapito do
niej z chwilg wypowiedzenia przez Wielkg Brytani¢ wojny Niemcom 4 sierpnia
1914 roku. W trakcie 4 lat konfliktu w armii kanadyjskiej stuzyto ogétem ponad
600 000™! zotnierzy, z ktérych ponad 66 000 polegto, zas ok. 150 000 zostato ran-
nych. Tekst niniejszy przedstawia najwazniejsze wyzwania i problemy zwigzane
z procesem tworzenia w Kanadzie pionierskiego, panstwowego systemu opieki nad
weteranami Korpusu Ekspedycyjnego, walczacymi na froncie zachodnim. Dzieki
wysitkom Ministerstwa ds. Demobilizacji i Reintegracji Zotnierzy udato sie zbu-
dowac szeroki, jak na dwczesne czasy, system opieki medycznej, zasitkow, rent
i szkolefi zawodowych dla inwalidéw wojennych. Tym samym Kanada stafa si¢
pod wzgledem zakresu i wysokoSci oferowanych weteranom §wiadczen liderem
wsrdd pozostalych panistw bioracych udzial w I wojnie Swiatowej. Niemniej jednak

190 Sources provide different data — from 619 000 (R.K. Hanks, Canada Army, [in:] World War I:
Encyclopedia, eds. S.C. Tucker, P.M. Roberts, Santa Barbara 2005, p. 257) to 665 000 (L. Sondhaus,
World War I: The Global Revolution, Cambridge—New York 2011, p. 336.

01 7Zrédta podaja rézne dane — od 619 000 (R.K. Hanks, Canada Army, [w:] World War I: Encyclo-
pedia, eds. S.C. Tucker, P.M. Roberts, Santa Barbara 2005, s. 257) do 665 000 (L. Sondhaus, World
War I: The Global Revolution, Cambridge—New York 2011, s. 336.
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niedociaggni¢cia pionierskiego systemu w potaczeniu z niesprzyjajacymi warunka-
mi ekonomicznymi w pierwszych dwdch latach po wojnie oraz podczas wielkiego
kryzysu sprawily, iz przed wybuchem II wojny Swiatowej weterani stali si¢ grupa
spoleczng czesto demonstrujacg swoje niezadowolenie.

Stowa kluczowe: I wojna Swiatowa, weterani, reintegracja, renty inwalidzkie, szok
artyleryjski
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Wrogowie naszych sojusznikow. Kwestia (nie)istnienia stanu
wojny miedzy Polska a Wiochami. 1940’

Celem niniejszych rozwazan jest przedstawienie dylematu, przed jakim stanat
rzad polski w zwigzku ze spodziewanym, a nast¢pnie dokonanym, przystapieniem
Witoch do wojny po stronie I1I Rzeszy. Decyzja Wloch o wypowiedzeniu 10 czerw-
ca 1940 r. wojny Francji i Wielkiej Brytanii stawiata wladze RP w klopotliwym
polozeniu. Z jednej strony Polska, zwigzana z obydwoma demokracjami ukfada-
mi sojuszniczymi, zobowigzana byta do konsultowania z nimi zakresu i sposobu
udzielania sobie pomocy w przypadku agresji pafistwa trzeciego (innego niz Niem-
cy); z drugiej za$ angazowanie si¢ w konflikt z Wlochami nie lezalo w interesie
Polski. Ponizej przedstawione zostang najwazniejsze, w naszym poj¢ciu, elementy
warunkujace stanowisko Polski wobec wejScia Wioch do wojny, stanowisko pro-
wadzace do zgody na udziat wojsk polskich w walkach przeciw Wtochom.

Bezposrednio po niemieckiej agresji na Polske, 1 wrzesnia 1939 r., Wlochy
zdecydowaly si¢ na nieuczestniczenie w wojnie i oglosily, iz znajduja si¢ w sta-
nie ,,non belligeranza”. Informujac o tym strone polska Wtosi dodawali, ze nowa
sytuacja nie spowoduje przerwania dostaw do Polski wloskiego sprzetu wojsko-
wego zamowionego przed wybuchem wojny. Deklaracje te spotkaty sie z pozy-
tywng oceng strony polskiej, odczytywano je nawet jako zapowiedZ zmian po-
lityki wloskiej w kierunku zblizenia z demokracjami zachodnimi®. Cieniem na
wzajemnych relacjach potozyta si¢ wypowiedZ Benito Mussoliniego z 23 wrze$nia.

! Zapodstawe niniejszego artykutu postuzyl referat wygtoszony przez autorke na konferencji zor-
ganizowanej przez Akademi¢ Obrony Narodowej, w listopadzie 2011 r., ,,Tobruk 1941. 70. rocznica
udziatu Samodzielnej Brygady Strzelcéw Karpackich w obronie Tobruku”. Autorka skfada podzie-
kowanie anonimowemu recenzentowi artykutu za uwagi umozliwiajace poprawienie pierwotnego
tekstu.

2 K. Strzalka, Migdzy przyjainiqg a wrogosciq. Z dziejow stosunkéw polsko-wloskich (1939—
1945), Krakow 2001, s. 63—64.
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W przeméwieniu wygloszonym na spotkaniu z dziataczami faszystowskimi z Bo-
lonii, uzyt on okreSlenia ,,LL.a Polonia ¢ liquidata”. Nie byt to odosobniony przyktad
takiego widzenia sytuacji Polski. Po agresji radzieckiej z 17 wrze$nia pojawiaty
si¢ podobne wypowiedzi i innych wloskich politykéw?, a takze publicystéw. W in-
strukcjach dla prasy pisano wrecz, ,,ze wojna na Zachodzie nie ma wigcej sensu
i celu, poniewaz Polska jest skoficzona «La Polonia e finita»”*. Sformulowania te
odbierano po stronie polskiej negatywnie zaréwno ze wzgledéw emocjonalnych,
jak i prawnopolitycznych. W Swietle dziejowych doSwiadczen Polski, zwigzanych
z brakiem paristwowosci, zrozumiate jest wyczulenie polskiej dyplomacji na tym
punkcie. Stowa sugerujace, ze Polska po raz kolejny utracita pafistwowosS¢ go-
dzity w podstawowe interesy RP. Ponadto, okreslenie uzyte przez Mussoliniego
wspotbrzmialo ze stanowiskiem (sprzecznym z zasadami prawa mig¢dzynarodo-
wego) Zwiazku Radzieckiego i Niemiec. Tym groZniejsze wiec bylo dla interesow
polskich.

Deklaracja Mussoliniego réznifa si¢ jednak od enuncjacji radzieckiej i nie-
mieckiej tym, ze nie pociggala za sobg skutkéw, jakie logicznie powinny z niej
wynika¢. Mimo oS§wiadczenia o konicu panstwa polskiego, Wtochy utrzymywaty
z tym panstwem stosunki dyplomatyczne. Wnosi¢ stad mozna, Zze mamy do czynie-
nia z deklaracja o charakterze propagandowym, majaca pomdc w realizacji prowa-
dzonej przez Duce polityki zmierzajacej — jak sam to ujat — do zlokalizowania kon-
fliktu. By¢ moze wtasnie ze wzgledu na ten charakter o§wiadczenia stosunkowo
fatwo byto Mussoliniemu si¢ z niego wycofac¢; znacznie tatwiej niz stronie polskiej
pusci¢ je w niepamigc®. Stosunki dyplomatyczne miedzy obydwoma panstwami
nadal byly utrzymywane — ambasador Pietro Arone di Valentino, mimo iz nie to-
warzyszyl rzadowi polskiemu we Francji, zachowat tytul ambasadora w Polsce do
czerwca 1940 r.5, a Bolestaw Wieniawa Dtugoszowski, mimo iz jego nazwisko nie

3 Przyktadowo, ambasador wloski w Moskwie, Augusto Rosso, uzyl okreslenia ,.byta Polska”

(ex-Polonia). Zob.: A. Rosso do G. Ciano, 17.09.1939, I documenti diplomatici italiani. Serie 9
(1939-1943) [dalej: DDI 9], t. 1 (4 settembre — 24 ottobre 1939), Roma 1954, dok. 278, s. 173.

4 Cyt. za: K. Strzalka, op. cit., s. 76. Na temat 6wczesnych wloskich koncepcji dotyczacych przy-
szto$ci panistwa polskiego ibidem, s. 99-114. Zob. tez np.: Ciano’s Diplomatic Papers, ed.: M. Mug-
geridge, tlum. S. Hood, London 1948, s. 309-316 (rozmowa G. Ciano — A. Hitler, 1.10.1939) i ibi-
dem, s. 321-327 (rozmowa G. Ciano — R. Ley, 6.12.1939).

> O tym, jak gleboko zapadlo to okreslenie w polskiej pamigci Swiadczy wpis gen. Klemensa

Rudnickiego w ksiedze pamigtkowej w Predappio, miejscu urodzenia Mussoliniego: ,,Polonia non
e liquidata. 27 pazdziernika 1944 18 Lwowski Batalion Piechoty zdobyl Predappio”. Za zwrdcenie
uwagi na ten fakt dzigkuje dr. hab. Andrzejowi Krzysztofowi Kunertowi.

¢ K. Strzatka, op. cit., s. 83. Pojawia si¢ tez informacja, ze wloski ambasador, ,,[pJo powrocie do

Rzymu podat si¢ do dymisji stwierdzajac, ze «kariera ambasadora, ktérego misje kofczy wojna,
jest zZtamana»”. J. Szembek, Diariusz, wrzesienn — grudzieri 1939, oprac. B. Grzeloniski, Warszawa
1989, przyp. 3, s. 31. Arone di Valentino ewakuowat si¢ z Polski przez Krzemieniec, a nast¢pnie
Rumunie. W Rzymie na pewno byt juz 27 wrzesnia, wéwczas bowiem zdawat relacje Galeazzo
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figurowato w spisie dyplomatéw akredytowanych przy Kwirynale opublikowanym
w lutym 1940 r., réwniez do czerwca 1940 r. pozostawal na swoim stanowisku.

Sytuacja taka odpowiadata rzadowi polskiemu z kilku wzgledéw. Po pierwsze,
jednym z wazniejszych jego celéw byto zapewnienie Polsce mozliwie szerokiej re-
prezentacji dyplomatycznej. Wprawdzie rzad wloski postanowil nie odpowiadaé na
polska notyfikacje o utworzeniu we Francji nowego rzadu, ale fakt pozostawienia
wzajemnych stosunkéw bez wprowadzania dramatycznych zmian byt dla strony
polskiej korzystny’. Po drugie, relacje miedzy Polskg i Wtochami byly tradycyj-
nie dobre, a w czasie trwajacej juz dziewie¢ miesiecy wojny Polacy doznawali
od Wiochéw przychylnego traktowania. Z wdzigcznoscig byly przyjmowane przez
rzad RP przyjazne gesty wobec polskich uchodzcéw, a zwlaszcza wobec 0séb pra-
gnacych przedostac si¢ do Francji, do reorganizowanego tam Wojska Polskiego®.
Nie bez znaczenia dla stanowiska Wlochéw byl fakt, ze Wieniawa Diugoszowski
miat dobre osobiste stosunki z wloskim ministrem spraw zagranicznych Galeazzo
Ciano. Po trzecie wreszcie, Polacy liczyli na polityczne wsparcie ze strony Wioch
przy redagowaniu warunkéw pokoju po zakoriczonej wojnie, zwlaszcza w obliczu
konfrontacji z ZSRR.? Nadzieje te opierano przede wszystkim na ocenie dotych-
czasowej polityki Wloch jako fundamentalnie antykomunistyczne;j.

Ten ostatni element odgrywat role szczegé6lng. Ilustracja takiego sposobu
mysSlenia jest notatka przygotowana w Biurze Prac Politycznych w maju 1940 r.'

Ciano nt. swoich wrazent z wojny w Polsce — G. Ciano, Dziennik. 1937—-1943, ttum. i oprac. nauk.
T. Wituch, Pultusk 2006, s. 429-430.

7 Zob.: H. Batowski, Walka dyplomacji hitlerowskiej przeciw Polsce. 1939—1945, Krakéw, Wro-
claw 1984, s. 39; J. Sobczak, Polska w propagandzie i polityce Il Rzeszy w latach 1939-1945,
Poznan 1988, s. 78 nn. Wloskie stanowisko wobec nowego rzadu polskiego wigzato si¢ z pewnymi
ograniczeniami, na co wskazuje np. fakt, ze ambasador wloski w Madrycie, Gaston Gambara, uzy-
skat zgode na utrzymywanie z postem polskim, Marianem Szumlakowskim, jedynie stosunkéw
~prywatnych” (,,rapporti personali”). Zob.: G. Ciano do G. Gambara, 23.12.1939, DDI 9, t. 2 (25
ottobre — 31 dicembre 1939), Roma 1957, dok. 695, s. 540. Symptomatyczne jest réwniez okreslenie
uzyte przez wioskiego chargé d’affaires w Londynie w jego raporcie na temat wizyty Augusta Zale-
skiego w Wielkiej Brytanii w lutym 1940 r. Pisal on o Zaleskim jako o ministrze spraw zagranicz-
nych polskiego rzadu tymczasowego. Zob.: Fracassi do G. Ciano, 23.02.1940, DDI 9, t. 3 (I° gennaio
— 8 aprile 1940), Roma 1959, dok. 368, s. 311-312, tu: 311.

8 Zob.: M. Romeyko, Wspomnienia o Wieniawie i o rzymskich czasach, Warszawa 1990, s. 180

nn.; S. Sierpowski, Stosunki polsko-wtoskie w latach 1918—1940, Warszawa 1975, s. 613 nn.; idem,
Italy and the Nazi Aggression on Poland in 1939, ,,Polish Western Affairs” 1978, t. 19, nr 1, s. 34-57,
tu: 54-56; J. Sobczak, op. cit., s. 142—144; K. Strzatka, op. cit., s. 168 nn.

®  Strona wloska utwierdzata Polakéw w tym przeswiadczeniu, co ilustruja sfowa wloskiego po-

sta w Bernie, Attilio Tamaro: ,,Mussolini bgdzie mdgt oddaé jeszcze Polsce wielkie ustugi przy
definitywnym regulowaniu stosunkéw w Europie” — raport A. Ladosia, 7.06.1940, Archiwum Akt
Nowych, Warszawa (dalej: AAN), Poselstwo w Bernie, 6, k. 25-28, tu: k. 26.

10 Notatka w sprawie przygotowania droga propagandy polskiego programu terytorialnego”,
6.05.1940, Polskie Dokumenty Dyplomatyczne. 1940, red. M. Hutas, Warszawa 2010 (dalej: PDD
1940), dok. 214, s. 370-372.
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Fragment tego dokumentu, méwiacy o ,,podstawach ideologicznych wojny”, suge-
rowat odejScie od stosowanego przez aliancka propagande przeciwstawienia demo-
kracji ustrojom ,.totalistycznym” (takiego okreSlenia wéwczas uzywano). Propo-
nowano w zamian, by istot¢ toczacej si¢ wojny przedstawiac jako walke ,kultury
zachodniej opartej na etyce chrzedcijariskiej i prawie rzymskim z nawrotem do
barbarzyristwa i poganizmu”'!. Wedtug autoréw dokumentu pierwsze z tych przy-
réwnan ,,stawia automatycznie Wiochy po stronie naszych wrogéw”, drugie nato-
miast ,,dazy do stworzenia wspdlnego frontu ideologicznego calego Swiata cywili-
zowanego, a wiec z wiaczeniem Wtoch, przeciw Niemcom i Rosji”. Przewidywano,
iz w razie utworzenia bloku niemiecko-radziecko-wloskiego alianci beda dazyc
do jego rozbicia, co postawi ich przed alternatywa: albo ustgpstwa wobec ZSRR
i walka do konica przeciw Wtochom, albo préba przeciggania Wloch na swojg stro-
ne i walka z ZSRR. W pierwszym przypadku — jak oceniano — koncesje na rzecz
ZSRR przyznawane bylyby kosztem Polski. W zwigzku z tym stwierdzano, ze
rozwigzaniem, ktére Polska powinna popierad, jest rozwigzanie drugie.

Ten spos6b rozumowania bliski byt politykom polskim w Londynie, chociaz —
naturalnie — w réznych kregach zyskiwat rézny stopieft poparcia. Dokumenty zdaja
si¢ wskazywac na to, ze zwolennikiem utrzymania poprawnych stosunkéw z Wto-
chami byl minister spraw zagranicznych August Zaleski i jego otoczenie, podczas
gdy premier Wladystaw Sikorski opowiadat si¢ za bardziej zdecydowanym wspot-
dziataniem z Brytyjczykami, co stawialo Wtochéw w gronie przeciwnikdéw, a nie
potencjalnych sojusznikow.

Wilosi — co oczywiste — réwniez byli zainteresowani tym, jaka decyzje po-
dejmie rzad polski. W ich interesie lezalo ograniczenie liczby paristw wrogich
w otwierajagcym si¢ konflikcie. W Bernie 5 czerwca 1940 r. doszio do spotkania
polskiego chargé d’affaires w Szwajcarii, Aleksandra Ladosia z wloskim postem
tamze, Attilio Tamaro. Przedmiotem rozmowy dyplomatéw byto spodziewane i —
jak twierdzit Tamaro — juz przesadzone przystapienie Wioch do wojny, do ktdre-
go rzeczywisScie doszlo pig¢ dni p6Zniej. Wloski dyplomata ttumaczy? t¢ decyzje
z jednej strony koniecznoscig niedopuszczenia — w przypadku kleski Niemiec — do
bolszewizacji Europy, z drugiej strony koniecznoscia unikni¢cia sytuacji, w ktdrej
Niemcy zwyciezylyby same. Wyrazal zal, ze Polska i Wtochy znajda si¢ w przeciw-
nych obozach oraz nadzieje, ze ,,w zadnym razie armia polska nie znajdzie si¢ na
froncie wloskim”. NajwyraZniej ten problem byt istotny dla strony wtoskiej, skoro
Tamaro na zakoriczenie rozmowy powrdcil do sprawy i stwierdzit, ze przywiazuje
,wielkg wage [...] do tego, aby migdzy Polskg a Wlochami nie byto krwi przelanej”.
Pézniejszy rozwéj wydarzerh wykazal, ze i dla strony polskiej byta to wazna kwe-
stia, tymczasem jednak F.ado$ stwierdzit tylko, Ze sposéb uzycia armii polskiej jest

" Podobne sformutowania pojawity si¢ juz w okélniku A. Zaleskiego, 19.02.1940, PDD 1940, dok.
86, s. 145.
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sprawa naczelnego dowddztwa, a on sam nie jest upowazniony do sktadania na ten
temat zadnych o§wiadczefi. Odnidst sie jednak do watku zasadniczego rozmowy,
czyli wloskiej decyzji przystapienia do wojny, i stwierdzil, ze ,,znacznie wicksza
gwarancja zapobiezenia bolszewizacji Europy bylaby nietknieta sita Wtoch przy
koricu konfliktu, anizeli wejscie ich do wojny obecnie po stronie Niemiec”'.

Tego samego dnia, gdy Lado$ stal do centrali obszerny raport z rozmowy,
Wieniawa wysytal raport z Rzymu, w nieco innym Swietle przedstawiajacy poli-
tyke Wloch. Ambasador przy Kwirynale odnotowywal niepozadang z polskiego
punktu widzenia poprawe stosunkéw wlosko-radzieckich i jednoczesne ostudze-
nie relacji Wtoch do Polski, czego przejawem bylo zwigkszanie restrykcji wobec
przebywajacych we Wtoszech Polakéw, w tym m.in. wydanie zakazu ,,opuszczania
terytorjum Wtoch Polakom zdolnym do stuzby wojskowe;j”!*.

Sytuacja dojrzewala do podjecia decyzji. Na posiedzeniu Rady Ministrow
8 czerwca dyskutowano nad tym problemem i, na wniosek Zaleskiego, postano-
wiono, ze w przypadku wystgpienia Wtoch przeciwko Francji i Wielkiej Bryta-
nii ambasador RP zostanie z Rzymu odwotany. Jednak juz wéwczas podkresla-
no, ze decyzja taka nie bytaby réwnoznaczna z decyzja o wypowiedzeniu wojny
Wilochom. Stwierdzono, ze Polska nie mialaby obowigzku wypowiedzenia wojny,
zwolniona bowiem byta z niego ,,zgodnie z analogia wytworzona niewypowiedze-
niem wojny Sowietom przez sprzymierzeficéw”'.

Po wypowiedzeniu przez Wlochy wojny Francji i Wielkiej Brytanii ambasa-
dor Dlugoszowski, zgodnie z instrukcja, opuscit Rzym'. August Zaleski, w okdl-
niku do polskich placéwek dyplomatycznych, informowat o tej decyzji i o tym,
ze ,,Rzad Polski nie uwaza si¢ za bedacego w stanie wojny z Wilochami”. (Na
marginesie warto zaznaczy¢, ze o fakcie tym nie zostal poinformowany dowddca
Brygady Strzelcéw Karpackich, ptk Stanistaw Koparski'®). Rownoczes$nie Zaleski

12 Raport A. Ladosia, 7.06.1940 — por. przyp. 9. Zob. tez: telegram A. Ladosia, 5.06.1940, informu-
jacy o spotkaniu, PDD 1940, dok. 262, s. 440—-441.

13

Raport B. Wieniawy Dlugoszowskiego, 7.06.1940 — Instytut Polski i Muzeum im. Generala
Sikorskiego, Londyn (dalej: IPMS), Ambasada R.P. w Londynie, A.12.3/2, k. 154-157 (tu: 157).
Wieniawa juz wcze$niej informowat Centrale o trudnej sytuacji placéwki w Rzymie. 21.03.1940 pi-
sal: ,,Wlochy nie sg krajem neutralnym, lecz sprzymierzericami Niemiec [...] Ambasada nasza tutaj
jest tolerowana z licznych i rozmaitych powodéw (nie wykluczajac nawet osobistych), jest tolerowa-
na ‘na wszelki wypadek’, ale tylko tolerowana, mimo wszystkich szeptanych wyrazéw sympatii.”
(PDD 1940, dok. 146, s. 247)

14

Protokoty z posiedzen Rady Ministrow Rzeczypospolitej Polskiej, t. I: paZdziernik 1939 — czer-
wiec 1940, oprac. W. Rojek, wsp6tpr. A. Suchcitz, Krakéw 1994, s. 316.

5 Ambasador wyjechat z Rzymu 13 czerwca. Zob.: raport B. Wieniawy Dlugoszowskiego,

5.07.1940, PDD 1940, dok. 303, s. 487—491.

16 W depeszy do W. Sikorskiego, 21.06.1940, stwierdzat, ze nie wie, czy Polska jest w stanie wojny

z Wlochami — tre$¢ depeszy przekazana przez Guy’a Salisbury-Jonesa do War Office, 21.06.1940,
The National Archives, Kew (dalej: TNA), FO 371/24482, C 7570/7570/55. Zob. tez: S. Kopafiski,
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wyjasnial, ze ,.[s]ytuacja jest analogiczna do sytuacji aliantéw wobec Rosji So-
wieckiej”"’. Analogia ta bedzie jeszcze wielokrotnie przywolywana, nalezy wiec
przyjrze€ si¢ jej blizej, a zwlaszcza sprébowac rozezna¢ powody, dla ktérych przy-
wigzywano do niej tak duze znaczenie i rozstrzygnac, czy obydwie sytuacje byly
rzeczywiscie porownywalne.

Pierwsza z nich, tj. sytuacja powstata po radzieckiej agresji na Polske, nie jest
jednoznaczna pod wzgledem formalnym. Wéréd wydawanych przez stron¢ polska
17 wrzesnia 1939 r., i bezposrednio po tym dniu, deklaracji i o§wiadczen nie ma
zadnego dokumentu, w ktérym by stwierdzano, ze zaistnial miedzy Polskg a ZSRR
stan wojny. Byta mowa o jednostronnym pogwalceniu polsko-radzieckiego uktadu
o nieagresji, o inwazji, o napasci, ale nie bylo mowy o wojnie. Réwniez Zwigzek
Radziecki nie ztozyt deklaracji o istnieniu stanu wojny z Polska, bowiem — jak juz
wspomniano — wedtug niego paristwo polskie przestalo istnie¢'®. Tym samym nie
zostat spetniony warunek, o ktérym moéwi konwencja haska z 1907 r. w sekcji 111
poswieconej problemowi rozpoczynania dziatan wojennych. Jej artykut 2 glosi:
»Stan wojny powinien by¢ mocarstwom neutralnym bez zwloki zakomunikowa-
ny..”"”. Wprawdzie dalsza cz¢§¢ méwi o tym, ze: “Wszakze nie mogg neutralne
panstwa powolywac si¢ na nieotrzymanie tego zawiadomienia, jezeli bylo ustalone
w sposéb niewatpliwy, ze o stanie wojny istotnie wiedzialy”, ale w przypadku sy-
tuacji polsko-radzieckiej trudno méwi¢ o tym, zeby byta ona ustalona “ w sposéb
niewatpliwy”.

Na temat probleméw wynikajacych z nieogloszenia w stosownym czasie stanu
wojny miedzy Polskg a ZSRR méwit sekretarz generalny MSZ Zygmunt Gralinski
w trakcie posiedzenia Rady Narodowej 16 kwietnia 1940 r. w Angers. Stwierdzit
wowczas:

We wszystkich naszych o§wiadczeniach stoimy na stanowisku, ze mamy stan
wojny pomiedzy Polskg a ZSRR i te rzeczy stawiamy zupetnie wyraZnie, pomi-
mo, ze zdajemy sobie sprawe, iz pomigdzy nami a aliantami istniejg jakby dwa
oblicza w stosunku do Rosji i w stosunku do Niemiec. Jezeli chodzi bowiem

Wspomnienia wojenne 1939-1946, Londyn b.d.w., s. 113 i H. Batowski, Rozmowy dyplomatyczne
wokot Brygady Karpackiej latem 1940 roku, ,,Wojskowy Przeglad Historyczny”, 1981, nr 4, s. 231—
240, tu: 231.

17" Okdlnik A. Zaleskiego, 12.06.1940, PDD 1940, dok. 274, s. 456. Zob. tez: Documenti per la
storia delle relazioni italo-polacche (1918—1940). Dokumenty dotyczqce historii stosunkéw polsko-
-wioskich (1918—1940 r.), a cura di / oprac. przez: M. Di Simone, N. Eramo, A. Fiori, J. Stoch, t. II,
[Roma] 1998, dok. 559, s. 1592.

18

W opinii Jerzego Lojka ,,przez brak konkretnej deklaracji Rzad RP przyjal niejako konsekwen-
cje o§wiadczenia Molotowa, Ze «panstwo polskie przestato istnie¢»” —J. Lojek (L. Jerzewski), Agre-
sja 17 wrzesnia 1939. Studium aspektow politycznych, Warszawa 1990, s. 89.

9 Tekst wg ,,Dziennik Ustaw” 1927, nr 21, poz. 159 — http://dziennikustaw.gov.pl/DU/1927/s/21/159
[30.01.2017].
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o Rosje — Polska znajduje si¢ w stanie wojny, wtedy, kiedy w stanie neutralnosci
w stosunku do Rosji znajdujg si¢ Anglia i Francja. Nie mamy w tej chwili moz-
nosci wypowiedzie¢ wojny Rosji, po pierwsze, dlatego ze stan dziatain wojen-
nych obecnie nie istnieje, a po drugie, gdybySmy to zrobili teraz, to tym samym
uznalibySmy moment ogloszenia takiej deklaracji za moment zacze¢cia stanu
wojennego, kiedy w naszym rozumieniu nastgpit on 17 wrzesnia®.

Z punktu widzenia rozpatrywanego problemu, tj. podobiefistwa sytuacji nie-
wypowiedzenia wojny przez Wielka Brytanie i Francje Zwigzkowi Radzieckiemu
w 1939 r. oraz przez Polske Wlochom w 1940 r., nalezy podkresli¢, ze w pierw-
szym przypadku mogty powsta¢ formalne watpliwosci, czy sojusznik (Polska) jest
w stanie wojny z innym panstwem (ZSRR), podczas gdy w drugim ich nie bylo
(zaréwno Wielka Brytania, jak i Francja bez watpienia byty w stanie wojny z Wto-
chami). Wystgpienie przeciwko pafistwu, z ktérym nasz sojusznik jest w stanie
wojny (czyli odpowiednio przeciwko ZSRR i przeciwko Wlochom), zgodnie z za-
wieranymi wcze$niej ukfadami, miato mie¢ miejsce po uprzednich wzajemnych
konsultacjach. We wrzesniu 1939 r. konsultacji takich, praktycznie rzecz biorac,
nie prowadzono. Rzad polski wystgpit wobec swoich sojusznikéw z notg, w ktdrej
domagat si¢ od nich kategorycznego protestu przeciw radzieckiej agresji i dodawal,
ze rezerwuje sobie mozliwos$¢ zazadania wypelnienia zobowigzai wynikajacych
z obowigzujacych uktadéw?'. W 1940 r., w sytuacji przewidywanego przystapienia
Witoch do wojny, konsultacje byty prowadzone, a przynajmniej konsultacje doty-
czace zachowania sojuszniczych dyplomatéw w Rzymie. Pisal o tym Zaleski 27
maja w depeszy do Wieniawy Dtugoszowskiego. Wynikalo z niej, ze wprawdzie
nie podjeto jeszcze zadnych decyzji, ale prawdopodobnie ,,bedzie postanowione,
ze wszyscy Alianci zajmg jednakowe stanowisko”?. Oczekiwania rzadu RP od-
biegaty jednak od stanowiska sojuszniczego. Strona polska rozwazata mozliwos¢é
pozostawienia Wieniawy w Rzymie lub wycofania go do Watykanu. Zdecydowana
tez byta nie wypowiada¢ Wtochom wojny.

Réwniez strona wloska przyjeta, ze nie jest w stanie wojny z Polskg. Kwestia
ta nie jest, niestety, poruszana w opublikowanych wtoskich dokumentach dyplo-
matycznych?. Jak pisze jednak Krzysztof Strzatka, ktéry przeprowadzit wnikliwa

20 Stenogram z posiedzenia RN, 16.04.1940 — IPMS, Rada Narodowa A.5 11/11. Notabene, na
takie posuniecie, czyli deklaracje wojny majaca dziata¢ wstecz, zdecydowal si¢ Eduard Bene§
16.12.1941 (na ten temat zob.: K. Marek, Identity and Continuity of States in Public International
Law, Genéve 1954, s. 308-309).

2 Polskie Dokumenty Dyplomatyczne. 1939 wrzesieri-grudzien, red.: W. Rojek, wsp6ipr.: P. Dtu-

gotecki, M. Konopka-Wichrowska, M. Przytuska, Warszawa 2007 (dalej: PDD 1939/2), dok. 95,
s. 95.
2 PDD 1940, dok. 248, s. 424.

3 DDI9, t. 5 (11 giugno — 28 ottobre 1940), Roma 1965; DDI 9, t. 6 (29 ottobre 1940 — 23 aprile
1941), Roma 1986; DDI 9, t. 7 (24 aprile — 11 dicembre 1941), Roma 1987 — tomy uwzgledniajace
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kwerend¢ w archiwach wloskich, na takie stanowisko oficjalnych czynnikéw wska-
zuja niektére dokumenty wiloskie z lat 1940-1941 oraz fakt, ze Polska nie pojawia-
Ta sie¢ w sporzadzanych przez Palazzo Chigi wykazach panstw, z ktérymi Wiochy
byly w stanie wojny>*.

Wskazuja na to tez dokumenty polskie, np. depesza posta w Atenach, Wia-
dystawa Schwarzburg-Giinthera na temat wiadomosci przekazywanych przez Po-
lakéw przybywajacych z Wioch. Zgodnie z tymi informacjami wladze wloskie
,podkresla[ty] nieistnienie stanu wojennego miedzy Polska a Wlochami™*. Do ta-
kiego stanowiska wloskiego odwotywat si¢ réwniez Roman Mazurkiewicz, konsul
generalny w Rzymie, ktéry po opuszczeniu placéwki w czerweu 1940 r. udat sie,
wraz z pozostatymi polskimi przedstawicielami dyplomatycznymi i konsularnymi
we Wtoszech, do Lizbony?®. Przestat on do Centrali notatke, w ktérej pisat, ze
,.w opinji wloskiej ustalit si¢ stuszny poglad, ze pomiedzy Polskg a Wtochami nie
ma stanu wojny”%’.

Sytuacja nabrata nowej dynamiki po kapitulacji Francji. Utrata jednego
z dwéch gtéwnych sojusznikéw, koniecznos$¢ ewakuacji do Wielkiej Brytanii i za-
cie$nienia wspdtpracy z tym aliantem znaczaco wplynety na sytuacje rzadu pol-
skiego i ksztalt polskiej polityki. Zmianie ulegta tez sytuacja militarna. Po upadku
Francji Brygada Strzelcéw Karpackich, stacjonujgca dotychczas w Syrii, francu-
skim terytorium mandatowym, zostata przeniesiona do Palestyny, co wzmogto
niebezpieczenstwo zaangazowania jej w walki z Wiochami. W zwigzku z tym,
August Zaleski spotkat si¢ 29 czerwca z Aleksandrem Cadoganem, stalym podse-
kretarzem stanu w Foreign Office (FO). Mial wéwczas stwierdzié, ze gdyby okaza-
fo si¢ to konieczne, rzad polski chetnie wypowie Wiochom wojng?. Jednoczesnie
jednak dawat do zrozumienia, ze stronie polskiej zalezaloby na tym, by ograniczyé
mozliwoSci zbrojnego starcia polsko-wtoskiego. Do rozmowy tej nawigzano 11 lip-
ca, w trakcie spotkania Zaleskiego z Williamem Strangiem, zastepcg podsekretarza

okres od wejscia Wtoch do wojny z Francja i Wielkq Brytanig do czasu rozpoczecia walk oddziatow
polskich z wloskimi.

24 K. Strzatka, op. cit., s. 186. Zob. tez podsumowanie sytuacji w raporcie K. Papée (ambasadora

RP przy Stolicy Apostolskiej), 29.07.1941, Polskie Dokumenty Dyplomatyczne. 1941, red. J. Tebin-
ka, Warszawa 2013, dok. 201, s. 452—-454.

25

W. Schwarzburg-Giinther do MSZ, 24.07.1940 — Zintegrowany System Informacji Archiwalne;j:
Archiwum Akt Nowych, Archiwum Instytutu Hoovera, Ministerstwo Spraw Zagranicznych (da-
lej: ZoSIA, AAN, HI, MSZ), zespot 800/42/0/-/38, folder 13, skan 827, http://szukajwarchiwach.
pl/800/42/0/-/38 [26.11.2011].

% Grupa ta przybyta do Lizbony 19.06.1940 (raport B. Wieniawy Dtugoszowskiego, 5.07.1940,
PDD 1940, dok. 303, s. 490).

2 R. Mazurkiewicz do MSZ, 3.08.1940, ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/38, folder 13, skany
824-826, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/38 [26.11.2011].

2 Sprawozdanie A. Cadogana z rozmowy z A. Zaleskim, 29.06.1940 — TNA, FO 371/24482, C
7570/7570/55. Zob. tez: H. Batowski, Rozmowy dyplomatyczne..., s. 232.



Wrogowie naszych sojusznikéw. Kwestia (nie)istnienia stanu wojny miedzy Polskg... 213

stanu w FO. Strang stwierdzil wéwczas, ze sprawg rzadu polskiego jest ocena, czy
fakt ewentualnego uzycia polskich oddziatéw do walki z Wlochami wymagacé be-
dzie wypowiedzenia przez rzad RP wojny Wiochom. Dodawat jednak, Ze w opinii
rzadu Jego Krélewskiej Mosci (JKM) sytuacja bytaby bardziej klarowna, gdyby
doszto do takiej deklaracji. Zaleski zapowiedzial, ze przedyskutuje sprawe z gen.
Sikorskim. Nastepnego dnia o wyniku tych konsultacji poinformowali Stranga am-
basador Edward Raczynski i sekretarz generalny MSZ, Jan Ciechanowski. Wedtug
ich informacji Sikorski zadecydowat, ze Brygada Karpacka pozostaje pod komen-
da gen. Archibalda Wavella i moze by¢ przez niego uzyta zgodnie z potrzebami,
réwniez — jesli zajdzie taka konieczno$¢ — w walkach z Wiochami. Nie poruszono
natomiast w trakcie tej rozmowy problemu ewentualnej deklaracji wojny miedzy
Polskg a Wlochami®.

Kapitulacja Francji i pZniejsze wydarzenia odbity si¢ réwniez na polskiej sy-
tuacji wewnetrznej — zaostrzyly sie spory, spolaryzowaty stanowiska. Ewidentnym
tego przejawem bylo odwotanie 18 lipca 1940 r. gen. Sikorskiego ze stanowiska
premiera i powotanie w jego miejsce Augusta Zaleskiego. Kryzys zostal wpraw-
dzie zazegnany, ale poglebit peknigcie na linii premier — minister spraw zagra-
nicznych. Coraz wyraZniej zaznaczala si¢ réznica w pogladach obydwu politykéw
na temat kierunkéw polityki zagranicznej i sposobdéw ich realizacji. Dotyczylo to
zwlaszcza stanowiska wobec ZSRR. Sikorski byt skfonny do prowadzenia bardziej
pojednawczej polityki, podczas gdy Zaleski pozostawat w swoim podej$ciu nie-
przejednany. Te rézne punkty widzenia zostaly wzmocnione przez zmieniajaca si¢
sytuacje w Europie. Przypomnijmy: 14 i 17 czerwca dochodzi do zajgcia Estonii,
Litwy i Lotwy przez ZSRR, 27 czerwca Zwiagzek Radziecki wystosowuje wobec
Rumunii ultimatum w sprawie Besarabii i Péinocnej Bukowiny, od pierwszych
dni lipca kraza pogloski o planach przekazania przez Niemcy czeSci Generalnego
Gubernatorstwa Zwigzkowi Radzieckiemu, 23 lipca Sumner Welles, amerykarski
podsekretarz stanu, wydaje deklaracje¢ potepiajaca radzieckie zajecie paristw bat-
tyckich i odmawiajaca uznania legalnosci tych aneksji.

W takich wtasnie okolicznosciach, 29 lipca, Zaleski stwierdzit na posiedzeniu
Rady Narodowej, ze Polska uwaza si¢ za bedaca w stanie wojny ze Zwigzkiem
Radzieckim, nie jest jednak w stanie wojny z Wlochami, mimo iz zmuszona byta

29

Sprawozdanie W. Stranga z rozméw z A. Zaleskim (11.07.1940) oraz E. Raczynskim i J. Cie-
chanowskim (12.07.1940), 12.07.1940 — TNA, FO 371/24482, C 7570/7570/55. Na temat polsko-bry-
tyjskich rozméw w sprawie uzycia Brygady Karpackiej zob. tez: H. Batowski, Rozmowy dyplom-
tyczne....; idem, Z dziejow dyplomacji polskiej na obczyZnie (wrzesiert 1939 — lipiec 1941), Krakéw,
Wroctaw 1984, s. 180 nn.; J. Tebinka, ,, Wielka Brytania dotrzyma lojalnie swojego stowa”. Winston
S. Churchill a Polska, Warszawa 2013, s. 50 nn.; idem, Churchill i Sikorski. Koncepcje wykorzysta-
nia Polskich Sit Zbrojnych w latach 1940—1941, [w:] Samodzielna Brygada Strzelcow Karpackich
w obronie Tobruku, red. nauk. J. Zuziak, Warszawa 2016, s. 123-136.
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do zerwania z nimi stosunkéw dyplomatycznych®®. Wydaje si¢, ze minister chciat
w ten spos6b wzmocnié polska pozycje, przypominajac, ze i Polska znajduje si¢
wsréd panstw dotknietych radzieckg ekspansja. Nie jest wykluczone, ze liczyt na
to, iz w obronie polskich terytoriéw zajetych przez ZSRR, a zwlaszcza Wilen-
szczyzny, bedzie mozna si¢ odwolaé do deklaracji Wellesa, co notabene uczynit
(miat uczyni¢?®') jeszcze tego samego dnia, w rozmowie z lordem Halifaksem,
brytyjskim ministrem spraw zagranicznych. O rozmowe te prosit Zaleski, a bez-
posrednim impulsem byta by¢ moze narada, jaka poprzedniego dnia, tj. 28 lipca
wieczorem, prezydent Wiadystaw Raczkiewicz miat z gen. Kazimierzem Sosn-
kowskim, “jako zastepcg nieobecnego premiera”, i wlasnie z Zaleskim, w sprawie
doniesien o planach przytaczenia GG do ZSRR. Prezydent przypominal ,,0 nie-
zfomnosci naszego stanowiska integralno$ci granic Polski w stosunku do obydwu
napastnikéw” i stwierdzit konieczno$¢ ponownego podkreslenia wobec Brytyjczy-
kéw tej podstawowej zasady polskiej polityki, bowiem — jak dodawal — ,,mamy
prawo wymagac, by Anglia poparta w przysztosci to nasze stanowisko”*. Tak wigc
Zaleski (pod nieobecnos¢ Sikorskiego, ktéry odbywat inspekcje polskich obozéw
wojskowych w Szkocji), zaniepokojony nowymi przejawami radziecko-niemiec-
kiej wspolpracy we Wschodniej Europie, wyrazit wobec brytyjskiego ministra
spraw zagranicznych przekonanie o koniecznoS$ci zajecia stanowiska odnoSnie do
radzieckich posunie¢ w panistwach battyckich. Zapowiedziat tez zlozenie memo-
randum o wspétpracy radziecko-niemieckiej. W dokumencie tym polski minister
przypominal, ze rzad RP zgodzit si¢ w pazdzierniku 1939 r. pozostawi¢ w zawie-
szeniu sprawe radzieckiej agresji na Polske i traktowa¢ Niemcy jako wroga numer
jeden. Zaznaczatl jednak, ze gdyby doszlo do przejecia przez ZSRR dalszych pol-
skich terytoriéw, woéwczas Polacy niewatpliwie uznaliby Zwiazek Radziecki za
wroga rownorzednego Niemcom™.

Biorgc pod uwage te okoliczno$ci mozna przypuszczad, ze poruszona przez
Zaleskiego na posiedzeniu Rady Narodowej sprawa stosunku do Wtoch byta tylko

3 Przeméwienie A. Zaleskiego, 29.07.1940, ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/199, folder 16,
skany 406—423, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/199 [26.11.2011]; tlum. na ang.: ibidem, ska-
ny 424-433. Zob. tez: TNA, FO 417/41, C 9088/7177/55. Szerzej nt. przeméwienia zob.: P. Wan-
dycz, Z Pitsudskim i Sikorskim. August Zaleski, minister spraw zagranicznych w latach 1926—1932
1 1939-1941, Warszawa 1999, s. 212-213.

3 W sprawozdaniu ze spotkania (PDD 1940, s. 540-542) nie ma mowy na ten temat, jest natomiast

w notatce do rozmowy (Notatka do rozmowy A. Zaleskiego z Lordem Halifaksem, 29.07.1940 —
ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/1, folder 11, skany 261-263). Do angielskiego sprawozdania
z rozmowy nie miatam dostepu.

32 Dzienniki czynnoSci Prezydenta RP Wtadystawa Raczkiewicza. 1939-1947, t. I. 19391942,
oprac. J. Piotrowski, Wroctaw 2004, s. 215. Termin spotkania z Halifaksem uwzgledniat tez fakt, ze
30 lipca miala si¢ odby¢ w Izbie Gmin debata nad problemem panstw battyckich.

¥ Memorandum on the Soviet-German Partnership”, July 1940, confidential — ZoSIA, AAN, HI,
MSZ, 800/42/0/-/1, folder 11, skany 264-271).
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pretekstem do przypomnienia pozycji Polski wobec ZSRR. Przeméwienie mini-
stra zostato opublikowane 31 lipca na famach ,,Dziennika Polskiego” i wywolalo
szerokie reperkusje. Podczas posiedzenia Rady Ministréw 19 sierpnia Stanistaw
Stroniski méwit o zaniepokojeniu brytyjskiej opinii publicznej tym wystgpieniem,
zaniepokojeniu majagcym wynika¢ z przypuszczeni, iz Polacy nie chca walczy¢
z Wlochami. Wszystko jednak wskazuje na to, ze Brytyjczykéw poruszyla nie tyle
polska deklaracja o braku stanu wojny z Wiochami, co o§wiadczenie o istnieniu ta-
kowego ze Zwigzkiem Radzieckim. Réwniez wielu Polakéw krytykowato przemé-
wienie Zaleskiego. Ministrowi zarzucano, ze jego wystapienie nie byto uzgodnione
z Rada Ministréw. Zaleski odpierat zarzuty i twierdzil, Ze ,,[pJrzemdwienie to byto
catkowicie zgodnym z faktyczng i prawna sytuacja”. Dla potwierdzenia tej zgod-
nosci dodawat, ze ,,17 IX 1939 r. notyfikowaliSmy przez nasze przedstawicielstwa
dyplomatyczne fakt napasci Sowietéw na Polske i rownoczesnie wydany zostat
komunikat Rzadu RP o zaistnieniu stanu wojny z Rosja. Tego nikt nie moze kwe-
stionowa¢”*, Wbrew stowom Zaleskiego, w zadnym z przywotanych dokumentéw
nie ma mowy o stanie wojny miedzy obydwoma panstwami?®.

Inng kwestig pozostaje sprawa nieuzgodnienia przemdéwienia z Rada Mini-
strow. Rzeczywiscie, nie bylo ono uzgadniane, ale nalezy zwrdci¢ uwage na fakt,
ze dwa dni wczesniej Sikorski wystosowal do Zaleskiego pismo*, w ktérym do-
magatl si¢ wzmozenia aktywnoSci polskiej dyplomacji, w tym w sprawach zwia-
zanych ze stanowiskiem wobec Wtoch. Te kwesti¢ uznat premier za szczegélnie
istotng, poniewaz z jednej strony istniato duze prawdopodobieristwo konfrontacji
militarnej Brygady Strzelcow Karpackich z sitami wloskimi, z drugiej zas — na co
wskazywaly powtarzajace si¢ pogloski — mozliwe byto ponowne nawigzanie sto-
sunkéw dyplomatycznych z Wiochami. Sikorski podkre§lat, ze rozwazajac obydwa
te przeciwstawne przypadki nalezy bra¢ pod uwage fakt, ze celem nadrzednym jest
zachowanie zgodnosSci polityki polskiej z polityka brytyjska.

Zatrzymajmy si¢ nad problemem ewentualnego odnowienia polsko-wtoskich
stosunkéw dyplomatycznych. Informacje na ten temat s wyjatkowo skromne.
Krzysztof Strzatka wspomina, ze ,,jedynym znanym nam potwierdzeniem” faktu,
iz inicjatywa w tym wzgledzie nalezata do strony wloskiej ,,jest wzmianka po-
sta polskiego w Madrycie Mariana Szumlakowskiego, ktéry mial telegrafowac
do podsekretarza stanu we wloskim MSZ Bastianiniego” w sprawie przybycia do

3 Protokoly posiedzeni Rady Ministrow Rzeczypospolitej Polskiej, t. I1: czerwiec 1940 — czerwiec

1941, red. nauk. M. Zgérniak, oprac. W. Rojek, wspotpr. A. Suchcitz, Krakéw 1995 (dalej: PPRM
2), s. 90.

35 PDD 1939/2, dok. 96, s. 95-96; dok. 95, s. 94-95; ,,Monitor Polski”, 25.09.1939, nr 213 (tez:
Documents on Soviet-Polish Relations, 1939—1945, t. 1: [1939-1943], London 1961, dok. 45, s. 47).

36 W. Sikorski do A. Zaleskiego, 27.07.1940, PDD 1940, dok. 323, s. 535.
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Rzymu polskiego przedstawiciela”’. I rzeczywiscie, chyba w Madrycie nalezy po-
szukiwaé kluczy do tego zagadnienia.

Szumlakowski juz wcze$niej porozumiewat si¢ z ministrem spraw zagranicz-
nych w sprawie nieoficjalnych kontaktéw z Wtochami. W depeszy z 11 lipca py-
tat Zaleskiego, czy — wobec faktu, ze Polska nie jest w stanie wojny z Wtocha-
mi — wskazane jest nawigzanie przez niego kontaktu ,,z tutejszymi czynnikami
wloskimi”*. Wprawdzie Zaleski odpowiedzial, ze ,,wobec mozliwych komplikacji
w naszych stosunkach z Wiochami przez stosunek nasz do Anglii nalezy trzymacd
sie z daleka od dyplomacji wloskiej”*’, ale Szumlakowski prawdopodobnie kontak-
ty takie nawigzat, skoro 23 lipca donosit, iz ma z ambasady wloskiej nieoficjalne
informacje, ,,ze Wlochy boleja nad zerwaniem jakoby przez nas stosunkéw dy-
plomatycznych i ze pragnelyby mie¢ w Rzymie przedstawiciela dyplomatycznego
Polski”*. Zaleski w odpowiedzi upewnial sie, czy ,,oferty wloskie sg robione za
zgoda Rzymu i czy jest pewnos¢, ze ewentualny protest niemiecki nie zmusi Wto-
chéw do ich cofnigcia™.

Podobne informacje naptywaly do MSZ z Lizbony. Chodzi o cytowang juz
wyzej notatke wreczong polskiemu postowi w Madrycie, przestang przez Mazur-
kiewicza Zaleskiemu 3 sierpnia*. Najbardziej istotnym jej fragmentem byt ten
sugerujacy ponowne nawigzanie stosunkéw wlosko-polskich. Mowa w nim byta
o tym, ze ,,wyrazano z wielu stron zdziwienie, ze polska reprezentacja wyjechata
[z Wioch — MH] w tak szybkim tempie i Ze nie pozostawiono ani jednej placow-
ki konsularnej, ktéraby obok symbolizowania istnienia Polski mogta stuzy¢ jako
Tacznik pomiedzy czynnikami decydujgcymi obu krajow”. (,,Jakie to strony? Taka
informacja jest mato warta” — kto§ w MSZ dopisal na marginesie.) Wedlug Ma-
zurkiewicza Wtosi sktonni byliby przyja¢ w Rzymie ,,jakiego$§ znanego [sobie]
wysokiego urzednika MSZ” w charakterze ,,agenta dyplomatycznego”, jednak bez
formalnego dyplomatycznego statusu. Mazurkiewicz uznawat réwniez, ze mozliwe
byloby wznowienie we Wloszech dziatalnoSci polskich placéwek konsularnych,
bowiem — zgodnie z posiadanymi przez niego informacjami — rzad wloski ,,nie
uniewaznit Zadnym aktem urzedowym, wydanych swego czasu konsulom polskim
‘exequatur’éw’.” Takie posuni¢cie wymagaloby jednak wczesniejszych nieoficjal-
nych rozméw przedstawicieli dyplomatycznych Polski i Wtoch na terenie paristwa
neutralnego. Wedtug Mazurkiewicza najbardziej odpowiednim miejscem negocjacji

37 K. Strzalka, op. cit., s. 211.

¥ M. Szumlakowski do MSZ, 11.07.1940, ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/38, folder 13, skan
834, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/38 [26.11.2011].

¥ A. Zaleski do M. Szumlakowskiego, 13.06.1940; ibidem, skan 833 [26.11.2011].
40 M. Szumlakowski do MSZ, 23.07.1940; ibidem, skan 832 [26.11.2011].

4 A. Zaleski do M. Szumlakowskiego, 1.08.1940; ibidem, skan 831 [26.11.2011].
Zob. przyp. 27.
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bytby Madryt, gdzie mozna byloby dodatkowo liczy¢ na posrednictwo hiszpan-
skie. W MSZ wyrazano co do tego watpliwosci (akapit o tym méwigcy opatrzony
zostat znakiem zapytania). WatpliwoSci MSZ dotyczyly jednak przede wszystkim
samych sygnatéw jakoby ptyngcych z Wioch. Do konsula Mazurkiewicza wystano
depesze, w ktdrej proszono o sprecyzowanie, na ,,jakie to kota zagraniczne (wto-
skie, neutralne, czy jakie)” powolywat si¢ w swojej depeszy z 3 sierpnia®. Nie uda-
fo si¢ odnalez¢ odpowiedzi konsula, ale musiata by¢ ona zachecajaca, skoro sprawa
miata cigg dalszy, jakim byl wspomniany juz wyzej kontakt posta Szumlakow-
skiego z podsekretarzem stanu we wiloskim MSZ, Giuseppe Bastianinim, w spra-
wie ,,przybycila] naszego delegata™*. Swego rodzaju posrednig ,,odpowiedzia” na
pytanie skierowane do Mazurkiewicza byla depesza Szumlakowskiego, w ktorej
informowat Centrale¢ o dochodzacych go prywatnie glosach ,,z powaznych Zrédet
neutralnych” o tym, Ze ,,znalezienie cho¢by tymczasowego nieoficjalnego modus
vivendi z urzedowymi czynnikami wloskimi byloby pozytywnie przez Wiochéw
przyjete”. W odpowiedzi Zaleski zalecil dyskretne zbadanie, czy poselstwo wio-
skie byloby skfonne przeprowadzi¢ takie negocjacje. Réwnoczesnie wyrazat wat-
pliwosé, czy Wiochy moglyby pozwoli¢ sobie na taki wyraz niezalezno$ci w sto-
sunku do Niemiec*. Tak czy inaczej sprawa upadta, w ocenie Szumlakowskiego,
ze wzgledu na zmiang polityki wloskiej wobec Polakow*’.

Powracajac do listu Sikorskiego do Zaleskiego z 27 lipca trzeba stwierdzic, ze
premier liczyt na to, Ze w nowo powstalej sytuacji dyplomacja RP bedzie mogla
petni¢ role posrednika migdzy stronami*. Z pisma Sikorskiego wynika tez, ze
liczyl on na pewnego rodzaju wzajemno$¢. Wobec rozpoczetych negocjacji bry-
tyjsko-radzieckich, stwierdzat, ze ,trzeba zrobi¢ wszystko mozliwe, by Anglia
w swych rozmowach z Rosja liczyta si¢ z nasza sprawg i naszym zdaniem, i odgry-
wala podobna role, jaka my chcieliSmy odegraé w jej stosunku do Wioch™®.

# M. Potulicki do R. Mazurkiewicza, 20.08.1940 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/38, folder
13, skan 823, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/38 [26.11.2011].

4 Zob. K. Strzatka, op. cit., s. 211.

4 M. Szumlakowski do MSZ, 2.08.1940 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/38, folder 13, skan
828, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/38 [26.11.2011].

4 A. Zaleski do M. Szumlakowskiego, 7.08.1940; ibidem, skan 829 [26.11.2011].
4 Zob. K. Strzatka, op. cit., s. 212.

8 Brytyjczycy wysoko cenili informacje o sytuacji we Wloszech, otrzymywane od rzadu pol-

skiego (zob. np. opini¢ Orme Sargenta, zastgpcy stalego podsekretarza stanu w FO przekazang
przez Franka Savery’ego, radce w ambasadzie JKM przy wladzach polskich — F. Savery do J. Cie-
chanowskiego [?], 22.12.1940, ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/2, skan 113-114, http://szukaj-
warchiwach.pl/800/42/0/-/2, dostep 26.11.2011). Jeszcze w styczniu 1941 r. wyrazali zal z powodu
zamknigcia polskich placéwek we Wloszech. Jak pisal 28 t.m. jeden z urzednikéw FO, spowodo-
walo to odcigcie Brytyjczykéw od wydajnych zZrédet informaciji zaréwno o sytuacji w Rzymie, jak
i 0 nastrojach panujacych na prowincji — TNA, FO 371/26739, C 841/841/55.

4 W. Sikorski do A. Zaleskiego, 27.07.1940 — PDD 1940, dok. 323, s. 535.
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Tak wigc, podczas gdy minister spraw zagranicznych podkreslat fakt istnie-
nia stanu wojny miedzy Polskg a ZSRR, premier liczyt na osiggnigcie celéw pol-
skiej polityki zagranicznej przy negocjacyjnym stole, z brytyjskim poSrednictwem.
Mimo to, w czasie wspomnianego posiedzenia Rady Ministrow (19 sierpnia) Si-
korski stwierdzil, ,,ze nie ma zadnej réznicy pomi¢dzy nim a ministrem Zaleskim
pod wzgledem okreslenia stosunku do Rosji”. Dla pewnos$ci jednak ponownie
dodawat, jak wazne jest pamictanie o aspekcie brytyjskim. Mysl swoja precyzo-
wal jasno (i proroczo): ,,moze kiedyS§ nastapi¢ porozumienie brytyjsko-sowieckie
i[...] wowczas akcje nasze mogg znacznie spa$¢. Im silniej si¢ przedtem zwigzemy
z Wielka Brytania, tym lepiej”. I chociaz dodawal, ze nie ma potrzeby wypowia-
dania Wiochom wojny, to réwnocze$nie przypominal stowa Mussoliniego o likwi-
dacji Polski i podkreslal, ze Wlochy wystapily ,,z jawng agresjg wobec naszych
sprzymierzeficow”. Przekonaniem Sikorskiego bylo, ze Polska nie moze zawie$¢é
zaufania Brytyjczykéw i uchylac sie od walki przeciwko Wtochom. Ten punkt wi-
dzenia zostal zaakceptowany przez Rade Ministréw, ktéra uchwalita nastepujaca
deklaracje: ,,Polska jest w sojuszu z W[ielka] Brytanig i zgodnie z tym armia pol-
ska walczy rami¢ w rami¢ z armig brytyjska wszedzie, gdzie zajdzie potrzeba™'.

Przypomnijmy, Zze bylo to 19 sierpnia. Zanim jednak doszto do tak jedno-
znacznej deklaracji szale wielokrotnie si¢ wahaty, zwlaszcza na przetomie lipca
i sierpnia. Wiazato si¢ to z jednej strony ze zblizajacym si¢ terminem podpisania
polsko-brytyjskiej umowy wojskowej, z drugiej — ze wzmozonym naciskiem wtadz
brytyjskich na przesunigcie Brygady Strzelcéw Karpackich z Palestyny na front
miedzy Egiptem a wloska Libig.

W czasie negocjowania umowy wojskowej, podpisanej ostatecznie 5 sierpnia,
strona polska zabiegata o to, by dotaczony zostal do niej wspdlny protokét stwier-
dzajacy, ze oddziaty polskie nie beda uzyte przeciwko Wtochom. Strona brytyjska
nie godzila si¢ na takie rozwigzanie, wobec czego Polacy wystapili z propozycja,
zgodnie z ktoérag mieliby zlozy¢ podczas podpisywania uktadu jednostronng i po-
ufng deklaracje nastepujacej tresci: ,,Polska nie bedac w stanie wojny z Wiochami
interpretuje ustep I wstepu do uktadu [...] jako nie dotyczacy akcji wojskowej Sit
Polskich przeciwko Wtochom™*. I takie rozwigzanie nie znalazlo uznania Brytyj-
czykéw. William Strang w rozmowie z ambasadorem Raczyfiskim prosit 11 lipca,
by strona polska zrezygnowala z zamiaru zlozenia takiej deklaracji®**. W rezulta-
cie gen. Sikorski uznat, ze brygada polska powinna pozosta¢ pod komenda gen.

0 PPRM 2, s. 91.
31 Ibidem, s. 92.

2 Notatka E. Raczyiiskiego, po 12.07.1940 — IPMS, Prezydium Rady Ministréw, PRM 20/8,
k. 43-45 (tu: 43).

3 Notatka W. Stranga, 12.07.1940 — TNA, FO 371/24482, C 7570/7570/55.
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Archibalda Percivala Wavella, ktéry mogt jej uzyé stosownie do koniecznos$ci™,
a Brytyjczycy zgodzili si¢ na ,,przyjecie do wiadomosci” zZyczenia strony polskiej,
ktéremu w miare mozliwosci mieli czyni¢ zado$¢™.

Jesli chodzi o brytyjskie naciski na przesunigcie polskiej jednostki, brygadier
Charles Edward Dunscomb Bridge, szef brytyjskiej misji tacznikowej, na wnio-
sek swych wladz wojskowych zwrdcit sie do gen. Sikorskiego, ten z kolei — przed
podjeciem decyzji — zlecit Raczyfiskiemu zbadanie sprawy w FO. Ambasador spo-
tkat si¢ 2 sierpnia z parlamentarnym podsekretarzem stanu, Richardem Austenem
Butlerem. Przypomnial dotychczasowe ustalenia w kwestii uzycia wojsk polskich
i wyrazil nadzieje, ze strona brytyjska nie bedzie naciska¢ na wprowadzenie w zy-
cie wniosku bryg. Bridge’a. Ani to spotkanie, ani majaca miejsce 6 sierpnia rozmo-
wa telefoniczna miedzy Raczynskim a Butlerem nie przyniosty rozstrzygnie¢, ale
ponownie pozwolity dostrzec szerszy, radziecki kontekst problemu’.

Wywdd przeprowadzony przez Raczynskiego opierat si¢ na znanych juz ar-
gumentach. Ambasador méwit o sygnatach §wiadczacych o tym, ze Wtosi byliby
sktonni wznowi¢ stosunki dyplomatyczne z Polakami. Rozwijajac t¢ mysl doda-
wal, Ze rozwigzanie takie byloby korzystne nie tylko dla Polski, ale i dla Wielkiej
Brytanii, ktéra tym sposobem uzyskalaby ,,zaprzyjaznionego agenta dyploma-
tycznego do kontaktow z Wtochami”, a dodatkowa korzyScig bytaby mozliwosé
»zrozniczkowania stosunkéw Aliantéw do Niemiec i Wtloch”. Zwracat tez uwage
na fakt, ze zotnierz polski — ,,z natury bitny” — nie walczylby przeciwko Wtochom
tak, jak przeciwko wrogom Polski. Ten ostatni argument by! przez Polakéw czgsto
przywotywany. Mozna tez doda¢, ze padat na podatny grunt, Brytyjczycy bowiem
wysoko cenili — zwlaszcza po klesce Francji — mozliwosci bojowe Polakéw?.

Jeszcze bardziej istotny problem wyniknal w czasie dyskusji. Raczyriski
przedstawiat r6zne koncepcje rozwigzania sytuacji. Jako najbardziej korzystne wi-
dziatby przesuniecie Brygady Karpackiej do Anglii; zdajac sobie jednak sprawe
z trudnoSci wprowadzenia w zycie takiego rozwigzania, sugerowal uzycie Bry-
gady na terenie Bliskiego Wschodu, ale nie w miejscu, gdzie starcie z Wlochami

3 Ibidem. Zob. tez: H. Batowski, Rozmowy dyplomatyczne..., s. 236.

% Informacje nt. ,,stopniowania” présb polskich w: ,,Sprawozdanie z rozmowy Ambasadora Ra-

czyiiskiego z p. Butlerem, Parlamentarnym Pod-sekretarzem Stanu w Foreign Office, odbytej w pia-
tek, dn. 2 sierpnia 1940 r.”, IPMS, PRM 20/9, zob. tez PDD 1940, dok. 333.

% Ibidem; tez ,,Notatka z rozmowy telefonicznej Ambasadora Raczyriskiego z p. Butlerem, Par-

lamentarnym Pod-sekretarzem Stanu Foreign Office, dn. 6go sierpnia [1940]”, IPMS, PRM 20/9.
Zob. tez: PDD 1940, dok. 337; ,,Ttomaczenie polskie listu ambasadora Raczynskiego do Podsekre-
tarza Stanu Butlera, [6.08.1940], IPMS, PRM 20/9. Zob. tez: PDD 1940, dok. 337 (wersja angielska
w TNA, FO 371/24482, C 7964/7570/55).

3 Lord Gort i sir Hugh Dowding mieli oszacowac¢ na poczatku lipca 1940 r., ze warto$¢ bojowa

jednego Polaka réwnata si¢ wartosci dziesi¢ciu Francuzéw (J. Colville, The Churchillians, London
1981, s. 198). Byta to jednak raczej ocena Francuzéw niz Polakow.
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byto nieuniknione. W zwiazku z tym zaproponowat skierowanie polskich wojsk
do Iraku. Butler odczytat t¢ propozycje jako sugestie utworzenia ,,strazy od Sciany
rosyjskiej”. Raczynski natychmiast podjat t¢ mysl, by po raz kolejny w rozmowach
z Brytyjczykami nawigza¢ do poglosek o planach przekazania czgsci GG Zwiaz-
kowi Radzieckiemu i uprzedzenia, ze w takiej sytuacji ZSRR statby si¢ dla Polski
takim samym wrogiem jak Niemcy. Tak zmieniona sytuacja wymagataby brytyj-
skiej reakcji, zar6wno na arenie miedzynarodowej, jak i w stosunkach z Polska.
Raczyniski wspomniat w tym kontekscie o reakcji USA na zajecie Estonii, Litwy
i Lotwy.

Nie po raz pierwszy wiec sprawa relacji polsko-wloskich postuzylta jako pre-
tekst do poruszenia kwestii dla Polski znacznie istotniejszej, a mianowicie stosun-
kow ze Zwigzkiem Radzieckim. Trzeba jednak przyznaé, ze sprawy wloskie zaj-
mowaty tez samodzielng pozycje w mysSleniu polskim. Byt to czas prac rzadu nad
formutowaniem tez polityki zagranicznej. Kolejne wersje powstajacego projektu
byty przedmiotem obrad Komitetu Politycznego Ministréw oraz Prezydium Rady
Ministréw. Przygotowane tezy programowe rozestane zostaty polskim placowkom
dyplomatycznym 15 sierpnia 1940 r. w postaci okdlnika z szeScioma zalgcznikami.
W tresci zasadniczego dokumentu mowa byla o tym, ze ,,pomi¢dzy Polskg a Wto-
chami nie ma stanu wojny, jest jedynie stan nieistnienia stosunkéw dyplomatycz-
nych i konsularnych. Jest przedmiotem troski Rzadu, aby ten stan rzeczy, bedacy
obiektywnym odbiciem rzeczywistoSci politycznej pomigedzy obu spoteczenistwa-
mi, nie ulegt zmianie na gorsze”®. Kwestia ta rozwini¢ta zostata w zataczniku nr
4, ktérego punkt 4 w catoSci poswigcony byt stanowisku wobec Wioch. Brzmiat
on nastepujaco:

Dopuszczenie do tego, aby sita zbrojna Polski miata si¢ znalez¢ w walce ze
strong wloska, jest wrecz niewskazane z uwagi na tradycyjng przyjazi miedzy
obu narodami. Nalezy przeto dazy¢ do wycofania wojsk i jednostek polskiej
marynarki wojennej z potudniowych teatréw wojny, lub co najmniej do unik-
niccia bezposredniej akcji przeciw Wiochom. Nie trzeba wreszcie zapominac,
ze wydajno$¢ bojowa zolnierzy polskich w walce z Wtochami bytaby znacznie
mniejsza anizeli przeciw Niemcom. Jezeli jednak wloskie sily zbrojne mor-
skie, ladowe lub powietrzne wzietyby udzial w bezposrednim ataku na Wy-
spy Brytyjskie, uczestnictwo polskie w operacjach przeciwko Wlochom bedzie
nieuniknione.

Jak wiemy, cztery dni pdZniej, 19 sierpnia, Rada Ministréw przyjeta dekla-
racje, znoszacg ograniczenia méwigce o uzyciu wojsk polskich przeciw wloskim

% PDD 1940, s. 347.

¥ Sprawa polska w czasie drugiej wojny Swiatowej na arenie migdzynarodowej. Zbioér dokumen-

tow, red. nauk. S. Stanistawska, Warszawa 1965, dok. 111, s. 177.
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tylko w przypadku zaatakowania przez te ostatnie Wysp Brytyjskich®. Koncepcja
powstrzymywania si¢ przed walka z Wtochami byta jednak tak silnie zakorzenio-
na w sposobie myslenia polskich politykéw, dyplomatéw i wojskowych, ze Zaleski
uznal za wskazane wystosowac do placowek dyplomatycznych okdlnik, w ktérym
podawal argumentacj¢, jaka mozna byloby dyskretnie zastosowa¢ w poufnych
rozmowach wyjasniajacych przyczyny zgody na uzycie Wojska Polskiego przeciw
Witochom. Po raz kolejny przytaczane byly stowa Mussoliniego o likwidacji Pol-
ski, wysuniety tez zostal nowy argument, a mianowicie fakt, ze ,,wielu ekspertéw
i oficerow niemieckich jest w armii wloskiej®'.

Do zdecydowanych przeciwnikéw uzycia polskich oddziatéw przeciw
Wiochom nalezal Ignacy Jan Paderewski, przewodniczacy Rady Narodowe;j.
W depeszy wystosowanej do Zaleskiego 27 sierpnia z zalem odnotowywal, ze ,,nie
udalo si¢ przeprowadzi¢ analogii ze stosunkéw Anglii do Sowietéw” i dodawat, ze
,|plrzy rozprawie z Sowietami sympatia i pomoc Italii sg dla nas niestychanie waz-
ne”. Prosit réwniez, by nie odwotywac si¢ do stéw o likwidacji Polski, poniewaz
sam Mussolini si¢ od nich odzegnal®.

Podobne stanowisko w sprawie uzycia wojsk polskich przeciw Wtochom za-
jat ambasador w Ankarze, Michat Sokolnicki. W jego ocenie wojna z Wlochami
nie lezala w polskim interesie, a co wigcej — nie lezata w interesie brytyjskim.
Ambasador byl przekonany, ze najkorzystniejszym rozwiazaniem byloby oderwa-
nie Wtoch od sojuszu z Trzecig Rzesza, a nie ich kleska. Zapowiadal, ze bedzie
rozmawial na ten temat z Brytyjczykami w czasie swojej wizyty w Brygadzie®.
Reakcja na depesze¢ ambasadora byta natychmiastowa. Zaleski juz nastepnego dnia
przekazat Sokolnickiemu prosbe Naczelnego Wodza, by ,,nie jechal do Brygady”,
a réwnoczesnie wyjasniat, ze rzad polski zdecydowat przenieS¢ Brygade do Egip-
tu, a decydujace o tym byly wzgledy wojskowo-polityczne, przede wszystkim za$
,»nasz stosunek do Anglii”. Dodatkowym usprawiedliwieniem podjetych decyzji
miat by¢ fakt, ze polityka Wioch wobec Polski byta calkowicie uzalezniona od
stanowiska Niemiec®.

80 W zwigzku z tym zmieniono tre$¢ stosownego zatacznika do tez polskiej polityki zagranicznej,

ostatecznie uchwalonych przez Rade¢ Ministréw 26 i 28.08.1940, zob. zal. 2 do dok. 389 w PDD
1940, s. 661.

o Sprawa polska..., dok. 112, s. 178-179; zob. tez PDD 1940, dok. 356, s. 603-604.

&2 Sprawa polska..., dok. 114, s. 180; zob. tez PDD 1940, dok. 362, s. 613—614. Paderewski pisat
do Mussoliniego bezposrednio po jego przeméwieniu z 23 wrze$nia. Wyrazat zal z powodu uzycia
okreslenia o likwidacji Polski. Duce byt podobno pod wrazeniem tego listu i wyja$niat, ze zdanie
to odnosito sie wytacznie do kleski wojskowej Polski, a nie do jej sytuacji prawno-politycznej. Zob.:
K. Strzatka, op. cit., s. 90, przyp.101.

% M. Sokolnicki do W. Sikorskiego, 17.09.1940 — IPMS, PRM.37B, k. 174-175.

% A. Zaleski do M. Sokolnickiego, 19.09.1940 (podpisano do wysytki 18.09) — ZoSIA, AAN, HI,
MSZ, 800/42/0/-/224, folder 1, skan 52.



222 Magdalena Hutas

Krytyczne opinie na temat polityki Wtoch coraz czedciej pojawialy sie w wy-
powiedziach polskich politykéw. Powstaje pytanie, na ile wywotane to bylo ewo-
lucjg polityki Wtoch, a na ile miato stuzy¢ usprawiedliwieniu decyzji podejmowa-
nych przez rzad RP odnos$nie do walk wojsk polskich z Wlochami. Wiele zdaje si¢
wskazywac na to, ze raczej ten drugi powdd decydowal, cho¢ nie ulega watpliwo-
$ci, ze wloska agresja na Grecje (28 pazdziernika 1940) negatywnie zawazyla na
polskiej opinii na temat Wtoch. Silnie zaznaczalo si¢ to w wypowiedziach samego
Sikorskiego, np. w czasie rozmowy, jakg przeprowadzit 1 listopada 1940 r. z bry-
tyjskim ministrem pracy, Ernestem Bevinem. Sikorski stwierdzil wéwczas, ze ,,od
chwili swego przyjazdu do Anglii nie przestaje doradza¢ Premierowi Churchil-
lowi, by jak najwicksza mozliwie sitg lotniczg uderzyt na Wiochy” i dodawal, ze
,»-majgc dwu przeciwnikéw dobrze jest czgsto atakowac stabszego, w tym wypadku
Witochy, by osiggnaé zwyciestwo’%. Obydwaj rozméwey podkreslali znaczenie,
jakie dla wydarzen wojennych moze mie¢ bombardowanie Wtoch. Opinia ta rodzi-
fa sie nie tylko wskutek powszechnego wéwczas przekonania o roli bombardowan,
ale réwniez na podstawie zaobserwowanych juz wloskich na nie reakcji®®.

Te wspotbrzmiace ze sobg wypowiedzi Sikorskiego i Bevina nie oznaczaty
jednak, ze poglady politykéw polskich i brytyjskich ulegly ujednoliceniu. Krzysz-
tof Strzatka stwierdza wrecz, ze prezentowane przez Polakow i ich brytyjskich
gospodarzy punkty widzenia na kwesti¢ wtoska byty ,.krafcowo przeciwstawne”
i wynikaly z réznic w postrzeganiu roli Wtoch po wojnie®’. Rozbieznos¢ ta uwi-
daczniata si¢ nawet w kwestiach drugorzednych, jak np. w trakcie przygotowan do
pierwszego spotkania przedstawicieli rzagdéw alianckich, ktdére odbyto si¢ 12 czerw-
ca 1941 r. w St. James’s Palace. Przyjeto wowczas rezolucje, w ktorej deklarowano
wole kontynuowania wspdlnej walki ,,przeciwko niemieckiej lub wtoskiej agresji
az do odniesienia zwycigstwa®®. Zanim tekst ten zostal przez stron¢ polskg za-
akceptowany, prébowano wprowadzi¢ do niego zmiany i zastgpi¢ sformutowanie
moéwiace o ,,niemieckiej lub wloskiej agresji” okreSleniem odwotujacym si¢ do
,,Niemiec i ich wspdlnikéw”. Zmiana taka miata przede wszystkim sprawic, by re-
zolucja (uchwalana jeszcze przed niemieckim atakiem na Zwigzek Radziecki) od-
nosifa si¢ réowniez do ZSRR. Rozwigzanie takie nie zostato zaakceptowane przez
Brytyjczykéw, ale przystali oni na to, by Sikorski przedstawit w czasie spotkania
w St. James’s Palace swoje stanowisko. Polski premier wykorzystat t¢ sposobnos¢,

% PDD 1940, dok. 446, s. 757-762, tu: 757.

% Doniesienia takie naptywaly juz wczesniej. Zob. np.: [M.] Izycki do W. Sikorskiego, 17.08.1940
(przestane przez K. Dubicz-Penthera z Lizbony) — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, 800/42/0/-/1, folder 15,
skan 313, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/1 [26.11.2011]. Pisano tam, na podstawie informacji
Polakéw opuszczajacych Wlochy, ze ,,Wlosi s opanowani strachem przed bombardowaniami do-
chodzacym do paniki”.

67 K. Strzatka, op. cit., s. 241.

% Sprawa polska..., s. 207. Oryginalny tekst angielski zob.: TNA, CAB 21/1379.
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by przypomnied, ze Polska jako pierwsza zbrojnie stawita op6r niemieckiej agresji,
agresji, do ktérej wkrotce przylaczy¢ sie miat Zwiazek Radziecki, a nastepnie — na
innych frontach — Wtochy®.

Nieche¢ do uzywania sformutowania taczacego Niemcoéw i Wiochéw wigzata
sie nie tylko z proba objecia szerszym okre§leniem Zwigzku Radzieckiego, ale tez
z prébg wprowadzenia rozréznienia mi¢dzy poszczegdélnymi wrogimi pafstwami,
prowadzacego do osfabienia taczacych ich wiezéw. Ten sposéb rozumowania ilu-
struje wypowiedZ J6zefa Lipskiego, ktéry — w liScie do ptk. Zbigniewa Borkow-
skiego — pisat:

Bytem zawsze zdania, ze Alianci winni dziala¢ skuteczniej w kierunku ostabia-
nia i rozluZniania frontu paristw, grupujacych si¢ w Europie przy Osi. Podstawg
wszelkiej akcji w tym wzgledzie jest — poza zwycigstwami militarnymi — pro-
wadzenie tak elastycznej polityki, aby taktyka mozna byta by¢ r6zna w stosun-
ku do poszczegdlnych panstw, nalezgcych do przeciwnego obozu. OczywiScie
z wyjatkiem Niemiec. [...] Dla Polski nie jest to tylko kwestia taktyki w zwigz-
ku z prowadzeniem wojny. Przyszio$¢ Polski jest zwigzana z uksztaltowaniem
si¢ stosunkow politycznych na kontynencie [...] Dlatego tez w taktyce naszej
w stosunku do panstw kontynentu musimy mie¢ ciggle przyszto$¢ na oku i nie
zamykac zadnych drzwi, chyba ze staje si¢ to koniecznoscig catkiem realng
w zwiazku z prowadzeniem wojny (walka z Wtochami w Libii)™.

Wspomniana koniecznos$¢ walki z Wlochami w Libii nie doprowadzita jednak
do zaistnienia formalnego stanu wojny mi¢dzy obydwoma pafistwami, aczkolwiek
watpliwosci w tej kwestii pozostaty.

W styczniu 1942 r. polski ambasador w ZSRR, profesor Stanistaw Kot, zwr6-
cit sie do Centrali z prosba o informacje, ,,w jakiej formie nastgpito oSwiadczenie
Rzadu Polskiego o stanie wojny z Wiochami””'. W odpowiedzi stwierdzano, ze
poniewaz Polska formalnie nie jest z Wiochami w stanie wojny, wiec nie bylo zad-
nego oSwiadczenia rzadu w tej sprawie’”. Kot dopytywat si¢ jeszcze, czy w roku
1940 Iub 1941 nie byto zadnej deklaracji generala Sikorskiego o zaistnieniu fak-
tycznego stanu wojny’*. Nie udato si¢ ustali¢ powodow tej dociekliwosci, wiadomo
jednak, ze Edward Raczynski przytoczyt w odpowiedzi fragment przemdéwienia

% TNA, CAB 21/1379.

7 J. Lipski do Z. Borkowskiego, 14.02.1942 — IPMS, Kolekcja Zygmunta Borkowskiego, Kol. 4/2,
k. 34-37 (tu: 34-35), http://pism.co.uk/Docs/KOL4_2.pdf [14.12.2011].

T S. Kot do MSZ, 20.01.1942 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, zespot 800/42/0/-/44, folder 28, skan
1009, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44 [08.02.2017].

72

E. Raczyniski do ambasady w Kujbyszewie, [data nieczytelna —miedzy 21 a 31.01.1942] — ZoSIA,
AAN, HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-/44, folder 28, skan 1008, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-
/441 08.02.2017].

7 S. Kot do MSZ, 31.01.1942 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-/44, folder 28, skan
1007, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44 [08.02.2017].
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Sikorskiego z 14 listopada 1940 r., w ktérym premier méwil o tym, ze Brygada
Karpacka gotowa jest walczy¢ réwniez z tymi, ,,ktérzy oglosili ze Polska jest zli-
kwidowana definitywnie i na zawsze”. Raczyriski dodawat wprawdzie, ze oSwiad-
czenie takie stanu wojny miedzy Polska i Wlochami nie stwarza, ale ,,w razie po-
trzeby uzna¢ mozna iz istnieje taki stan de facto”’*. Interesujgce jest to przyznanie,
7e istnieje pewna dowolno$¢ (,,w razie potrzeby”) w rozstrzyganiu o istnieniu stanu
wojny miedzy obydwoma pafistwami.

Takie stanowisko uwidocznito si¢ réwniez w kwestii poruszonej w korespon-
dencji miedzy Wactawem Mohlem, petnigcym obowigzki radcy finansowego amba-
sady polskiej w Londynie, a Ministerstwem Spraw Zagranicznych. Mohl zwrdcit si¢
do Michala Potulickiego, radcy prawnego MSZ, w sprawie listu firmy adwokackiej
»Slaughter and May”, zaangazowanej w likwidacje oddziatu londyriskiego Banca
Commerciale Italiana. W liscie tym brytyjscy prawnicy pytali, czy —i jesli tak, to od
kiedy — panuje stan wojny miedzy Polskg a Wlochami. Mohl, proszac o instrukcje,
stwierdzat, ze Skarb Pafistwa ma roszczenia wobec likwidowanego oddziatu banku
wloskiego na sume 60 tys. funtéw i w zwigzku z tym ,,byloby wskazane udzieli¢
odpowiedzi, ktdra by nie negowala istnienia stanu wojny miedzy Polska a Italig”™™.
Potulicki, ktéry sam stwierdzal, ze ,,[z] punktu widzenia prawa mi¢dzynarodowe-
go stosunek nasz do Wiloch jest niejasny”’¢, konsultowat sprawe z Karolem Kracz-
kiewiczem, kierownikiem referatu IV (odpowiedzialnego m.in. za sprawy wiloskie)
dyrekcji politycznej MSZ. W rezultacie przekazano do ambasady RP w Londynie
instrukcje, zgodnie z ktdrg nie powinna si¢ wypowiada¢ w prawnej kwestii stanu
wojny, a jedynie przedstawi¢ argumenty, ,,z ktérych czynniki angielskie moglyby
wysnu¢ wniosek, ze pomiedzy Polska a Wlochami istnieje taki stan faktycznie”.
Obawiano sie, ze pisemne stwierdzenie, iz Polska jest w stanie wojny z Wiocha-
mi mogloby pdZniej zostaé wykorzystane ,,wbrew naszym zamiarom a w kazdym
razie wymagatoby zasadniczej decyzji”. Wséréd argumentéw, na ktdre nalezalo si¢
powotaé, przywolywano fakt zerwania przez Wiochy stosunkéw dyplomatycznych
z Polska ,,w chwili, gdy nastagpil stan wojny pomi¢dzy Wiochami Anglig i Francjq”,
internowanie obywateli polskich na terenie Wloch oraz to, ze wojska polskie w Li-
bii ,,walczg czynnie z armjg niemieckg i wloskg””’. Zwraca tu uwage podkreslanie
zwigzku miedzy dziataniami wloskimi i niemieckimi.

™ E. Raczyiiski do ambasady w Kujbyszewie, 10.02.1942 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, zesp6t
800/42/0/-/44, folder 28, skan 1006, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44, dostep 8.02.2017.
> W. Mohl do M. Potulickiego, 20.11.1941 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-/44, fol-

der 28, skan 1003, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44, dostep 8.02.2017. List ,,Slaughter and
May” do W. Mohla, 10.09.1941; ibidem, skan 1004.

" Odreczna notatka M. Potulickiego na liScie W. Mohla z 20.11.1941 — jak w przyp. 75.

7 Sekretarz Generalny MSZ do ambasady RP w Londynie, 24.11.1941, tajne — ZoSIA, AAN,
HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-/44, folder 28, skany 999-1000, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/4
[08.02.2017].
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Zaprezentowane stanowisko nie rozwigzato sprawy. Mohl zwrdcit uwage na
to, ze pytanie firmy ,,Slaughter and May” dotyczylo nie tylko samego faktu istnie-
nia stanu wojny, ale réwniez daty jego rozpoczecia’™. Ujawnilo to kolejne watpli-
wosci w MSZ. Potulicki pisat, ze najwygodniejsze bytoby okreslenie poczatku fak-
tycznego stanu wojny na rozpoczecie dziatad wojennych w Libii. Umiejscowienie
daty poczatkowej w tym okresie uwazat za ,,politycznie wygodnle]”, ze wzgledu
na éwczesne dzialania Afrika Korps w tym rejonie. Wyrazat rownoczesnie watpli-
wosci, czy data taka nie bylaby zbyt péZna z punktu widzenia polskich intereséw
w procesie o likwidacje oddziatu wloskiego banku. Sugerowal tez powotanie si¢
na wystapienie gen. Sikorskiego z 14 listopada 1940 r. (byla o nim mowa wyzej)™.
W rezultacie w MSZ przygotowana zostata formuta odpowiedzi, jakiej Mohl udzie-
li¢ miat firmie ,,Slaughter and May”. Nie podawano w niej konkretnej daty rozpo-
czecia faktycznego stanu wojny, sugerowano jednak, Ze najbardziej odpowiednie
byloby wskazanie na marzec 1941 r., czyli czas kiedy w Cyrenajce pojawity si¢
wojska niemieckie, w zwiazku z czym wojska polskie ,,mogty [podkr. moje — MH]
kazdej chwili znaleZ¢ sie w akcji przeciwko oddziatom niemieckim, a réwnocze-
$nie przeciw ich sprzymierzeficom wloskim™. W rzeczywistosci o pierwszych
starciach zbrojnych polsko-wloskich mozna méwi¢ dopiero od 22 sierpnia 1941 r.,
kiedy oddziaty polskie zajety stanowiska w Tobruku.

Powyzsze rozwazania wskazujg na brak jednolitej, rozstrzygajacej wyklad-
ni w sprawie istnienia badZ nieistnienia stanu wojny migdzy Polskg i Wlochami
w 1940 r., jak réwniez p6Zniej, w okresie kiedy Wojsko Polskie weszto juz w kon-
takt zbrojny z sitami wloskimi.

Enemies of our allies. The issue of (non) existence
of war between Poland and Italy. 1940

Summary

The article presents the Polish government’s attitude to the issue of participa-
tion of Poland in the war against Italy. On the one hand, it was affected by direct
Polish interests, which required the policy of restraint (moderation) without getting
involved in this conflict and, on the other hand, by Poland’s obligations as an ally

8 W. Mohl do MSZ, 8.12.1941 — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-/44, folder 28, skan
998, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44 [08.02.2017].

7 M. Potulicki do K. Kraczkiewicza, 12.12.1941, tajne — ZoSIA, AAN, HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-
/44, folder 28, skan 996-997, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44 [08.02.2017].
80 Sekretarz Generalny MSZ (K. Morawski) do W. Mohla, 9.01.1942 wraz z zat. — ZoSIA, AAN,

HI, MSZ, zesp6t 800/42/0/-/44, folder 28, skany 990-991, http://szukajwarchiwach.pl/800/42/0/-/44
[08.02.2017].
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of France and Great Britain, which were at war against Italy since 10" June, 1940.
This problem became particularly acute when likelihood of a potential military
conflict between Polish and Italian forces increased due to the deployment of Car-
pathian Rifle Brigade first to Palestine and then to Egypt. In result of the conviction
that maintenance of political compliance between Poland and Great Britain was
a supreme objective, on 19" August 1940 Polish government agreed to use Polish
forces against the Italian army. Nevertheless, this consent did not entail that Poland
declared war against Italy. Polish government claimed that it was exempted from
such a decision because after 17" September 1939, French and British governments
did not declare war against the Soviet Union against which Poland, in turn, was
at war. Although the analogy invoked by the Polish government was debatable, it
provided a possibility of reminding the British ally that Poland was also a victim
of Soviet expansion in the face of increasingly intensive critique of the USSR after
the annexation of Baltic States, Bessarabia and Northern Bucovina.

The article has been mostly based on resource materials. Documents of the
Polish Ministry of Foreign Affairs from the Hoover Institute collection, whose mi-
crofilms were handed over to the Central Archives of Modern Records and then
made available online in the Integrated Archive System, were particularly impor-
tant. Documents from the Polish Institute and Sikorski Museum in London were
also used herein and, additionally, documents from the British National Archives.
A query in Italian archives was not carried out for the needs of this article; yet
published Italian documents were used herein.

Key words: Polish government in exile, Italy, diplomatic relations, state of war
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The Indian Revolutionaries. The American Indian Movement
in the 1960s and 1970s

The Red Power movement' that arose in the 1960s and continued to the late
1970s may be perceived as the second wave of modern pan-Indianism.? It differed
in character from the previous phase of the modern pan-Indian crusade?® in terms of
massive support, since the movement, in addition to mobilizing numerous groups
of urban Native Americans hailing from different tribal backgrounds, brought
about the resurgence of Indian ethnic identity and Indian cultural renewal as well.*
Under its umbrella, there emerged many native organizations devoted to address-
ing the still unsolved “Indian question.” The most important among them were the

' The Red Power movement was part of a broader struggle against racial discrimination, the so-
called Civil Rights Movement that began to crystalize in the early 1950s. Although mostly linked to
the African-American fight for civil liberties, the Civil Rights Movement also encompassed other
racial and ethnic minorities including Native Americans. See F. E. Hoxie, This Indian Country:
American Indian Activists and the Place They Made, New York 2012, pp. 363-380.

2 It should be noted that there is no precise definition of pan-Indianism among scholars. Stephen
Cornell, for instance, defines pan-Indianism in terms of cultural awakening, as some kind of new
Indian consciousness manifested itself in “a set of symbols and activities, often derived from plains
cultures.” S. Cornell, The Return of the Native: American Indian Political Resurgence, New York
1988, p. 126. Hazel Hertzberg perceives pan-Indianism as a multidimensional strategy of Indian
resistance against white oppression recognizing its military, political, and religious character. See
H. W. Hertzberg, The Search for an American Identity: Modern Pan-Indian Movements, Syra-
cuse 1971, p. 6. For D’Arcy McNickle, in turn, pan-Indianism associated with Indian nationalism,
has both an ideological and political dimension. D. McNickle, Native American Tribalism: Indian
Survivals and Renewals, New York 1993, pp. 170. One needs to indicate that premodern political
pan-Indian movements are identified with such Indian leaders as Pontiac, Neolin and Tecumseh. See
Encyclopedia of North American Indians, ed. F. E. Hoxie, New York 1996, p. 462.

3 The emergence of several pan-Indian organizations in the first three decades of the twentieth
century marked the first stage of modern pan-Indianism. The most important among them were the
Society of the American Indians and the Tepee Order of America. See C. Wilkinson, Blood Strug-
gle: The Rise of Modern Indian Nations, New York 2005, p. 102.

4 . Nagel, American Indian Ethnic Renewal: Red Power and the Resurgence of Identity and
Culture, New York 1996, p. 6.
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National Indian Youth Council, the Survival of American Indians Association and
the American Indian Movement. These supratribal® groups, consisting largely of
young Indians including students and veterans, were deeply interested in making
changes in Indian policy.® Although each of them had sometimes various sets of
goals to achieve, they were all concerned with the issues of tribal sovereignty and
self-determination — Indians’ control over their own affairs.’

In this article, the author deals with the American Indian Movement (AIM),
which turned out to be the most radical Indian organization during that time. AIM
created its own ideology that combined traditional elements of Indian religions
with the idea of “red nationalism”. It also employed aggressive anti-government
rhetoric and formulated a political program that addressed the question of sover-
eignty of the native nations.

The American Indian Movement was founded in 1968, in Minneapolis, by
Dennis Banks, Clyde Bellecourt, George Mitchell, and Eddie Benton Banai, all
Ojibwa Indians. The first two founders had criminal pasts behind them. They had
both been sentenced to Stillwater State Prison, in Minnesota where, isolated with
a lot of time to rethink their lives, they began to express interest in Indian history,
familiarizing themselves especially with literature on the Ojibwa legacy.® Accord-
ing to Vernon Bellecourt, Clyde Bellecourt’s brother who later joined AIM, Clyde

5 The term “supratribal” is often interchangeably used with the term “pan-Indian”. See, for inn
stance, C. A. Oakley, Keeping the Circle: American Indian Identity in Eastern North Carolina,
1885-2004, Lincoln 2005, p. 75.

¢  One should observe that federal policy toward Indians had many phases. In the nineteenth cena
tury, for example, the U.S. government, to deal with the so-called “Indian question,” implemented
three major strategies including separation, concentration, and Americanization (assimilation). See
P. Weeks, Farewell, My Nation: The American Indian and the United States in the Nineteenth Cen-
tury, Wheeling 2001, pp. 9-10. The next important step to regulate U.S.-Indian relations occurred
in the 1930s when a special program under the Roosevelt administration, called the “Indian New
Deal,” went into effect. Its major law, the Indian Reorganization Act (IRA), was designed to abolish
the allotment of native lands initiated by the Dawes Act in 1887, the key component of the policy
of assimilation. Besides, IRA enabled “tribes to organize governments” and facilitated “them to
incorporate — and partially consolidate — their trust lands.” T. Holm, The Great Confusion in Indian
Affairs: Native Americans and Whites in the Progressive Era, Austin 2005, p. 188;J. A. McDonnell,
The Dispossession of the American Indian, 1887-1934, Bloomington 1991, pp. 1-3. After World
War I1, the federal government, in order to integrate American Indians more intensely with the dom-
inant society, decided to return to the program of assimilation. Hailed as a “termination policy,” this
new strategy conducted during the 1940s-1960s, simply boiled down to “terminating the govern-
ment’s trust relationship over Indian lands and relocating the native residents to new homes in urban
areas.” D. L. Fixico, Termination and Relocation: Federal Indian Policy, 1945—-1960, Albuquerque
1986, p. ix.

7 S.L. Smith, Hippies, Indians, and the Fight for Red Power, Oxford 2012, pp. 21-24, 151.

§ D. Banks, R. Erdoes, Ojibwa Warrior: Dennis Banks and the Rise of the American Indian
Movement, Norman 2004, pp. 60-63; J. L. Davis, Survival Schools: The American Indian Move-
ment and Community Education in the Twin Cities, Minneapolis 2013, pp. 31-51.
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alongside his friend, Eddie Benton, “started an Indian awareness program in the
prison and were instrumental in keeping our young Indian men out of jail once
they got out™’

The movement drew its members mostly from young urban Native Americans.
Many of them, in a search of a new identity, started to define themselves in terms
of emerging pan-Indian consciousness, thus being susceptible to radical rhetoric. In
this regard, Minneapolis seemed to be an ideal place for AIM to develop since this
city possessed a significant Indian population.'® Being able to organize themselves,
AIM’s members instantly became engaged in local Indian community life. At first,
its major initiative was the creation of a citizen patrol (the Indian Patrol) with its
major function to observe police activity and protect intoxicated Indians from the
brutality of law enforcement officers.!" Although it existed only for a few months,
the Indian Patrol may be perceived as “a symbol of AIM’s philosophy” that consti-
tuted “a symbolic representation of the AIM ideology of social change.”'

As a local organization, the American Indian Movement from the beginning
concentrated on supporting indigenous enclaves in Minneapolis and Minnesota. Its
leaders advocated for better housing for Indians and were actively involved in the
fight against unemployment soaring among the native people.'® By establishing the
Legal Rights Center that provided professional services to Indians, AIM’s activ-
ists were determined to wage a legitimate war against racial inequality. They also
turned their attention to youth in terms of education. AIM instituted two schools
for Indian children in Minnesota with Clyde Bellecourt and Eddie Banai as their
major organizers. Lastly, the movement was involved in promoting Native Ameri-
can heritage by staging numerous cultural events including powwows, feasts, and
other Indian gatherings. In general, the efforts of AIM’s members were directed
toward building a program to help to “organize to upgrade the condition in which
the Indian lives, and to improve the stereotype of the Indian”.*

® V. Bellecourt, Birth of AIM, in Native American Testimony: A Chronicle of Indian and White
Relations from Prophecy to Present 1492—1992, ed. P. Nabokov, New York 1991, p. 373.

10

D. L. Fixico, The Urban Indian Experience in America, Albuquerque 2000, p. 4.

" Tt is worth mentioning that “it was a tactic similar to Black Panther campaigns to monitor police

in Oakland, California and other cities.” P. C. Smith, R. A. Warrior, Like A Hurricane: The Indian
Movement from Alcatraz to Wounded Knee, New York 1996, p. 128.

12 F. G. Cohen, The Indian Patrol in Minneapolis: Social Control and Social Change in an Urban

Context, “Law & Society Review” 7 (1973), p. 783; N. Shoemaker, Urban Indians and Ethnic Cho-
ices: American Indian Organizations in Minneapolis 1920—1950, “The Western Historical Quarter-
ly” 19 (1988), pp. 431-432.

13 The unemployment rate for Native Americans during the 1960s oscillated around 40%. A. Forr
tunate Eagle, Alcatraz ! Alcatraz!: The Indian Occupation of 1969—1971, Berkeley 1992, p. 19.

4 AIM and Wounded Knee Documents, http://www.aics.org/WK/017.html (accessed 02.05.2016);
J. L. Davis, op. cit., pp. 35, 96-97, 104, 160; Encyclopedia of the American Indian Movement, ed.
B. E. Johansen, Santa Barbara 2013, p. xviii.
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In the early 1970s, however, the organization started to develop and modi-
fied its strategy. Its founders, in order to publicize the Indian struggle for equality,
resolved to draw media attention and become more visible on the national scene,
moving beyond the Indian urban communities. Moreover, they were convinced that
using media served as a good opportunity to familiarize American public opinion
with the problems faced by “red nations.” Finally, AIM’s members were eager
to capture a new kind of audience, the reservation Indians. Altering the strategy
also required a change in methods of operation and as early as the first half of the
1970s the movement began to grow into a militant organization. Because its lead-
ers believed that only radical measures might bring desired results, they gradually
started to implement various forms of political protest including demonstrations,
takeovers, even resorting to militant occupation and gun violence."

Of numerous actions conducted by AIM during the 1970s, there were several
that attracted national attention. In 1970, for example, its activists occupied Mount
Rushmore in South Dakota. In this manner, they expressed their opposition against
the government’s violation of the Treaty of Laramie that had granted the Lakota
Indians'® the ownership of the Black Hills in 1868." During another operation
on Thanksgiving Day 1970, AIM members arranged a “counter celebration” in
Plymouth, Massachusetts. Protesting against the observance of this national holi-
day, they took control of Mayflower II, a replica of the first Pilgrim ship. In 1972,
in turn, AIM’s leaders alongside other Indian activists organized an automobile
caravan to stage a demonstration in Washington. During this so-called “Trails of
Broken Treaties,” Indians prepared a 20-point document in which they proposed
significant reforms in regard to federal Indian policy.”® They planned to present
their grievances in front of Washington officials; however, when federal authorities
refused to consider the Indians’ demands, frustrated protesters occupied the build-
ing of the Bureau of Indian Affairs for a few days".

15 Establishing chapters in major cities like Cleveland and Milwaukee attested to the fact that

AIM began to grow in strength. W. Churchill, J. V. Wall, Agents of Repression: The FBI’s Secret
Wars against the Black Panther Party and the American Indian Movement, Boston 1990, pp. 119,
122-177.

16 The Lakotas or Tetons were the western division of the Sioux people. See, for example, R. M.

Utley, The Lance and the Shield: The Life and Times of Sitting Bull, New York 1993, p. 4.

17" On the Fort Laramie Treaty of 1868 see J. Ostler, The Lakotas and the Black Hills: The Struggle
for Sacred Ground, New York, 2010 pp. 58—69.

18 Some of its major points concerned the regulation of U.S.-Indian relations based on “restoration

of the authority to make treaties with Indian communities.” V. Deloria, Jr., Behind the Trail of Bro-
ken Treaties: An Indian Declaration of Independence, Austin 1985, p. viii.

" Vernon Bellecourt, interview by A. N. Claypoole, December 15, 2000, http:/bellecourtina

terview.blogspot.com/, (accessed 02.05.2016); Clyde Bellecourt, interview by Peter Gorman, Pee
ter Gorman Archive, http://petergormanarchive.com/CLYDE_BELLECOURT.html, (accessed
02.05.2016).



The Indian Revolutionaries. The American Indian Movement in the 1960s and 1970s 233

The most famous event in which the American Indian Movement became ac-
tively involved was the controversial siege of Wounded Knee. In 1973, some of
the Sioux Indians from the Pine Ridge Reservation in South Dakota, the so-called
“traditionalists”, invited AIM to help them remove their corrupt tribal chairman,
Richard Wilson. He was supported by the federal government and his rules were
fervently opposed by the reservation Indians.?® Led by Russell Means*' and Dennis
Banks, AIM’s members quickly embraced the opportunity to publicize the Sioux
struggle and thrust themselves into reservation politics against Wilson and his ad-
herents. Their involvement resulted in the occupation of Wounded Knee, a small
village on the Pine Ridge Reservation, where about three hundred Indians under
the leadership of chief Big Foot had been slaughtered by the US army in 1890.2
When approximately two hundred AIM activists took control of the village, they
proclaimed it to be a part of a new political entity, the Independent Oglala Nation.
This instantly occasioned an armed occupation that lasted over two months during
which the protesters confronted federal forces. Paradoxically, the siege of Wound-
ed Knee, displaying the movement’s strength, proved to be the peak of AIM’s mil-
itant activity and marked the decline of its dynamics.?

The Wounded Knee incident rapidly provoked a national debate over the lot
of Native Americans and their struggle for civil rights. The media images of mod-
ern Indian warriors fighting FBI officers and marshals kindled the imagination
of the average American citizen who now had a chance to see a “real red man.”*
Trying to capitalize on public attention, AIM’s leaders were determined to initiate
sharp negotiation with the federal government to address the most burning issues
of Indian federal policy. Under the direction of Dennis Banks, they elaborated
a “three-point program” that concerned the problem of Indian sovereignty and

20

One of AIM’s members, Mary Brave Bird, also known as Mary Crow Dog, described Richard
Wilson as “the corrupt and murderous half-blood tribal chairman at Pine Ridge.” M. Brave Bird,
R. Erdoes, Ohitika Woman, New York 1993, p. 27.

2 Although not the founder of AIM, Russell Means quickly became its most recognizable leader
and coordinator. See P. Matthiessen, In the Spirit of Crazy Horse, New York 1983, p. 84.

2 Turning Hawk, Captain Sword, Spotted Horse, and American Horse (Sioux) — The Massacre

at Wounded Knee, South Dakota, on December 29, 1890, in Great Documents in American Indian
History, ed. W. Moquin, C. Van Doren, New York 1973, pp. 267-271. See also D. W. Grua, Surviv-
ing Wounded Knee: The Lakotas and the Politics of Memory, Oxford 2016, p. 1-3.

3 W. Kipp, Viet Cong at Wounded Knee: The Trail of A Blackfeet Activist, Lincoln 2004, pp.
115-131; P. C. Smith, R. A. Warrior, op. cit., pp. 205-17. Surveilled by the FBI and with is leaders,
Dennis Banks and Russell Means, facing trials, the American Indian Movement lost its impetus
after the Wounded Knee incident. Another blow came in 1976 when Leonard Peltier, one of AIM’s
leading activists, was arrested. The COINTELPRO Papers: Documents from the FBI's Secret Wars
against Dissent in the United States, ed. W. Churchill, J.V. Wall, Boston 1990, pp. 246, 250, 260-1;
J. W. Sayer, Ghost Dancing the Law: The Wound Knee Trials, Cambridge 2000, pp. 41-64.

2 “New York Times”, 5.03.1973, p. 1; “Chicago Tribune”, 2.03.1973, pp. 1, 8.
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self-determination® including reexamination of Indian treaty rights, repealing of
the Indian Reorganization Act of 1934 (IRA), and reforming the Bureau of Indian
Affairs.” This program was designed as

a strategy for nationally-coordinated attack on powerful financial and political
interests, which have used the U.S. government to take advantage of Native
Americans for more than a century. It will require strong commitment and wide
support to win against these interests. Indian rights of sovereignty, self-govern-
ment, and a decent means of living in accordance with traditions and believes
will not come easily.”’

The first point of AIM’s political agenda touched upon the issue of Indian
treaties. AIM’s members stressed the fact that indigenous people were the only
ethnic minority in the United States that had a legally established relationship with
the federal government regulated through treaties. Those 371 agreements, as they
argued, were considered lawful by all native tribes. They demanded that those con-
tracts be reexamined by a special Treaty Commission and “all treaty rights should
be enforced.”” The second point regarded the Indian Reorganization Act of 1934.
AIM’s leaders expressed concerns about this federal law which, in their view, had
been created to deprive “Indians of their land; setting up white-controlled govern-
ments on many reservations, and establishing tribal constitutions which offer no
real protection against sale and wholesale lease-out of tribal lands.”?® Claiming that
IRA constituted a major obstacle to Indian sovereignty, AIM activists advocated
the repeal of this act and suggested that new tribal governments, devoid of federal
influences, be installed on reservations . In their view, this process had already
been initiated by Russell Means who, running for Lakota tribal chairman, tried
to overcome his rival, a BIA puppet, Richard Wilson.*® Finally, the third point of

»> Charles Wilkinson defines the Indian sovereignty “in the narrow sense of the power of people to
make governmental arrangements to protect and limit personal liberty by social control.” C. Wilkin-
son, American Indians, Time, and the Law, New Haven 1987, pp. 54-55. Explaining the notion of
self-determination, Vine Deloria, Jr. notices that the term defines nothing more than “opening up
a certain amount of space between tribal governments and the federal government.” V. Deloria, Jr.,
Intellectual Self-Determination and Sovereignty: Looking at the Windmills in Our Minds, “Wicazo
Sa Review” 13 (1998), p. 26.

26 Dennis Banks, video interview, January 29, 1976, the Internet Archive, https://archive.org/deta-
ils/cbpf_000036 (accessed 17.06.2016).

27 AIM and Wounded Knee Documents. AIM Three Point Program, http://www.aics.org/ WK/032.
html (accessed 22.06. 2016).

% AIM and Wounded Knee Documents. AIM Three Point Program, http://www.aics.org/ WK/030.
html (accessed 19.06.2016).

2 AIM and Wounded Knee Documents. AIM Three Point Program, http://www.aics.org/WK/031.
html (accessed 19.06.2016).

3% R. Means, M. J. Wolf, Where White Men Fear to Tread: The Autobiography of Russell Means,
New York 1995, pp. 303-305.



The Indian Revolutionaries. The American Indian Movement in the 1960s and 1970s 235

AIM’s political plan focused on the Bureau of Indian Affairs. Instituted in 1824,
the agency frequently directed its efforts against Indians. It was through the bu-
reau that Washington maintained relations with all tribes, for the BIA served as
some kind of an intermediary that distributed federal financial resources among
the native people.’! Throughout its long history, this institution became permeated
with corruption and a significant number of its agents gained ill fame for misman-
agement of federal funds and selling Indian land. Movement leaders proposed that
the Bureau of Indian Affairs be removed from the Department of the Interior and
established as an independent body subject to the control of Native Americans.*

Examining AIM’s political activism, one should observe, however, that this
group could not operate without a certain ideological base to provide a reason-
able justification for AIM’s numerous strategies of political resistance. Although
its founders did not formulate a sophisticated ideological system, they endeavored,
to some extent, to build their movement on a concrete and solid foundation. After
entering the national scene, they strove to forge a more cohesive vision for the fu-
ture of their organization by adhering to native tradition and by promoting the idea
of Indian nationalism.

To analyze AIM’s ideology one needs to start with its religious aspect, for its
members considered themselves to be a part of some kind of spiritual crusade.®
As the movement progressed, its leaders began to invoke a general native philos-
ophy regarding the people’s relationship with nature and the surrounding world.
They claimed to recognize the weakness of the human race as being dependent
on the earth’s environment. Their Indianness, they argued, had enabled them to
realize their own insignificance before Mother Earth and believe in a sacred bond
between man and the environment. Embracing this universal Indian teaching that
seemed deeply rooted in the cultural heritage of all native tribes inhabiting the
United States, the movement’s activists pointed out major differences between the
traditional Indian world devoid of economic materialism and the civilization of the
white man, which to them seemed nothing more than a contaminated and corrupt-
ed environment.**

3t W. E. Washburn, The American Indian and the United States: A Documentary History, New
York 1973, vol. 1, p. 3.

32 Russell Means, video interview by C. Martinson, October 15, 1995, Claremont Colleges Digin

tal Library, http://ccdl.libraries.claremont.edu/cdm/ref/collection/cmt/id/392 (accessed 20.06.2016);
AIM and Wounded Knee Documents. AIM Three Point Program, http://www.aics.org/WK/032.
html (accessed 20.06.2016).

3 L. W. Wittstock, E. J. Salinas, A Brief History of the American Indian Movement, American In-
dian Movement Grand Governing Council, http://www.aimovement.org/ggc/history.html (accessed
21.06.2016).

3 L. Crow Dog, R. Erdoes, Crow Dog: Four Generations of Sioux Medicine Men, New York 1995,
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The credo of the American Indian Movement was clearly defined by Russell
Means during his trial in 1974. Means, in his opening statement to the jury, de-
scribed the philosophy of the “red man” AIM had incorporated into its ideology.
He explained that

we believe that all living things come from our sacred mother earth, all living
things, the green things, the winged things of the air, the four leggeds, the things
that crawl and swim, and of course, the two leggeds. It is our philosophy, it is
our philosophy that because all living things come from one mother, our mother
earth, then of course, we are all related and we have to — we have to treat one
another with the same respect and reverence that we would our blood relatives.*

Though AIM’s activists did not follow specific Indian religious systems, they
adhered mostly to Lakota beliefs. This was not surprising since a significant part
of them belonged to the Sioux and hence Sioux medicine men set the tone for the
religious aspect of the movement. Those men, especially Wallace Black Elk and
Leonard Crow Dog, presented themselves as AIM’s holy guides who did not hesi-
tate to refrain from criticizing white civilization, which, in their view, rested on the
notion of technological progress and economic rivalry fueled, in turn, by people’s
greed.*® They taught that Indians living in the white man’s realm ought to return to
their cultural heritage and old traditional values. By turning to the Lakota sacred
world, the American Indian Movement absorbed some basic elements from the
Sioux religion including certain rituals and the concept of the supernatural embod-
ied in Wakan Tanka, the Lakota Supreme Being, commonly known as the Great
Spirit.” He [the Great Spirit], as Wallace Black Elk attempted to explain to AIM
members the complexity of Sioux beliefs:

talks to the fire, he talks to the trees and all green vegetations. And he talks
to the stones and all minerals, and the water and the creatures — the creeping
things, the crawling things, four-legged creatures and flying creatures (...) And
its sacred altar is this Western Hemisphere. This land is sacred, it is an altar, and
we know that we have spirit here at all times, and we have been talking to him.*

¥ The Opening Statements of Russell Means and Dennis Banks, U.S. Vs. Russell Means and U.S.
Vs. Dennis Banks, Wounded Knee Legal Defense/Offense Committee, Saint Paul 1974, n. pag.;
G. Vizenor, Dennis of Wounded Knee, “American Indian Quarterly” 7 (1983), p. 52.

% A. A. Znamenski, The Beauty of the Primitive: Shamanism and Western Imagination, Oxford
2007, p. 296.

37 Anthropologist Raymond DeMallie argues that for the Sioux Indians “Wakan Tanka was the
sum of all that was considered mysterious, powerful, or sacred — equivalent to the basic meaning
of the English word ‘holy.”” Sioux Indian Religion: Tradition and Innovation, ed. R. J. DeMallie,
D. R. Parks, Norman 1987, p. 28.

3% Akwesasne Notes, Voices from Wounded Knee, 1973, Rooseveltown 1974, p. 104.



The Indian Revolutionaries. The American Indian Movement in the 1960s and 1970s 237

Yet, it was Sioux ritual that occupied an essential place in AIM’s ideology.
The major Lakota ceremonies including the Sun Dance and the Ghost Dance were
restored by Leonard Crow Dog, who played a crucial role in the Indian cultural re-
newal in the Red Power era. For AIM’s activists the restoration of the Ghost Dance
was of special importance, especially during the siege of Wounded Knee when
they claimed to be in great need of spiritual support. The Ghost Dance had been in-
troduced to the Lakotas in 1890 by the Paiute prophet, Wovoka®, who maintained
that participation in this ritual enabled the living to communicate with the dead.
Through taking part in the ceremony, AIM’s members asserted that they were able
to resume the sacred bond with those Lakota Indians who had died during the mas-
sacre of Wounded Knee in 1890.%

The ideological foundation of the American Indian Movement not only con-
tained a religious aspect. Trying to gain mass support among all native nations,
AIM’s leaders resorted to resurrecting nationalistic (pan-Indian) sentiment in In-
dians across the country. They were convinced that the notion of pan-Indianism
would strongly appeal to Indian mentality regardless of their tribal affiliation.*!
Propagating the concept of native unity, they strove to restore the vision of Tecum-
seh, the leader of the Shawnee who had formed a large Indian confederacy that
fought the United States during the years 1811-1813. To stress the significance of
supratribal unification, AIM’s founders cited the words of the Shawnee chief, who
indicated that:

each year, our White intruders become more exacting, oppressive, demanding,
and overbearing. Wants and oppression are our lot. Are we not being stripped
day by day of the little that remains of our ancient liberty? Unless each tribe
unanimously combines to give a check to the avarice and oppressions of the
white, we will become conquered and disunited and we will be driven from our
Native Lands and scattered like autumn leaves before the wind.*

3% A Northern Paiute, Wovoka was also known under the name Jack Wilson. He considered himm
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native way of life would be restored. See I Have Spoken: American History Through the Voices of
the Indians, ed. V. I. Armstrong, Chicago 1971, pp. 128-129; R. M. Underhill, Red Man’s America:
A History of Indians in the United States, Chicago 1971, p. 266.
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dian Country: Essays on Contemporary Native Culture, Waterloo 2005, p. 172.
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It should be emphasized that AIM was created in the era of the Civil Rights
Movement thereby its major members comprehended that belonging to a certain
ethnic out-group put restrictions on their ability to voice their demands publicly.*
Thus in order to sound realistic and persuasive, they had to utilize explicit and even
aggressive rhetoric. They did so by attempting to convince their listeners that AIM
was waging a war against a particular enemy or enemies. Yet, their rhetoric was not
pointed toward strictly specific individuals but rather aimed at collectively defined
opponents. Not ashamed of their criminal backgrounds, AIM’s activists indicated
that

when we started becoming acquainted with AIM and the teachings, a lot of us
had come out of prisons, institutions, the orphanages, the bars, and years of be-
ing oppressed. We brought that hate with us into the Movement. That’s why we
were so quick to pick up the guns and the arms to fight our enemy. Our enemy
at that time was the government forces because they were the most visible ones
who were causing pain upon our people and our way of life. We let that deter-
mine our actions at the time.**

AIM’s members regarded themselves as warriors who followed the tradition
of their ancestors in a ceaseless struggle against the white man’s oppressive polit-
ical system.* Their adversary, however, was not that different from the one their
forefathers had fought during the eighteen and nineteenth centuries. It was still
the federal government, but this time armed with new, more powerful weapons
of persecution. Some radicals like Russell Means, who may be perceived as the
movement’s major spokesman, had a tendency to multiply AIM’s opponents adding
American multinational corporations and even the entire American nation to the
list of AIM’s enemies. In his fiery speech to the United Nations, in 1977, Means
compared the United States to a big monster that was devouring its Indian inhab-
itants. Then, appealing to the consciousness of global society, he summoned “the
international community this first time for support and assistance to stop not only
this rape of our mother earth, but also to stop the genocide of a whole people”.*

This kind of language, the rhetoric of victimization employed to address
especially the problem of Indian genocide, placed in the context of American

4 J. Sanchez, M. E. Stuckey, The Rhetoric of American Indian Activism in the 1960s and 1970s,
“Communication Quarterly” 48 (2000), p. 120.

*  Dino Butler, interview by E.K. Caldwell, 1995, http:/www.dickshovel.com/dino.html, (accessed
29.06.2016).

4 L. Peltier, Prison Writings: My Life is My Sundance, New York 1999, pp. 94-95.

4 R. Means, We Are People Who Live in the Belly of the Monster, speech delivered in Gene-
va, September 20, 1977 in Great Speeches by Native Americans, ed. B. Blaisdell, Mineola 2000,
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colonialism and imperialism, was also very often used by AIM’s activists.*” They
discerned three types of ethnic “holocaust”: physical, cultural, and spiritual. The
first one, that almost entirely decimated the Indian population, seemed to have
ended in the second half of the nineteenth century. But according to Dennis Banks,
physical genocide was still taking place since Indians “are still a conquered peo-
ple” and their “children are taken away from us, stolen, sent to boarding schools
hundreds of miles away”.*® Cultural annihilation that, on the other hand, not only
aimed at the destruction of Indian heritage but also at perpetuating negative Indian
stereotypes, manifested itself, as Clyde Bellecourt stressed, in “ the anti-Indian at-
titude, the anti-Indian legislation, and the John Wayne mentality that exists among
the media today”.* Moreover, some of AIM’s members accentuated that Native
Americans were not merely subjected to physical and cultural extermination but
also had become the victims of a spiritual genocide at the hands of the white men
who

have limited our ability to see the necessity for our survival because they want
us to believe that genocide just means physical extinction. But we must consider
the spiritual genocide that’s committed against us. The spiritual genocide that
the white people have been victimized for thousands of years. The spiritual
genocide that told them not to respect the earth. Not to respect the life that is
earth. But to pay all of their tribute through the churches to god in heaven and
that heaven would take care of it in the afterlife.’

One should point out, however, that AIM’s most aggressive verbal attacks
were directed against the entire civilization created by the dominant white society.”'
In this regard, the movement’s enemy assumed the form of an inhuman adversary
that could be easily assaulted without having an opportunity to defend itself. By
picking this kind of target, AIM’s rhetoric began to bear a striking resemblance to
anarchist propaganda. Although the movement’s activists were far from identifying

47 Such themes as neocolonialism, colonialism, capitalism, industrialism and genocide were frequu

ently utilized in the rhetoric of the American Indian activists to describe white attitudes toward in-
digenous people. Robert Robideau, interview by J. Allen, “Socialist Worker,” July 28, 2009, https://
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themselves with any kind of political philosophy, it did not mean they were not sus-
ceptible to radical political thought. “I come from an anarchist, matriarchal culture
where freedom of the individual is paramount,” claimed Russell Means without
concealing his revolutionary sympathies.”> He, along with another AIM extrem-
ist, John Trudell®®, were the ones who most fiercely condemned the economic and
technological achievements of the dominant culture. In his criticism of white civili-
zation, Means particularly attacked Europe’s intellectual heritage, holding “the Eu-
ropean materialist tradition” responsible for all the disasters that had afflicted the
Indian people. According to him, such ideologies as capitalism, Christianity, even
Marxism, fostered the idea of material progress among Europeans. Civilizational
development, in turn, contributed to the destruction of Indian tribal life and was
affecting young generations of native people, who, raised and educated in white
man’s society, could easily acquire its contaminated mindset. Blaming Europe’s
cultural legacy for all the Indians’ misfortunes, Means accused European philoso-
phers of laying the foundation for the emergence of Europe’s predatory mentality.
He lamented that

Hegel and Marx were heirs to the thinking of Newton, Descartes, Locke and
Smith (...) Marx put Hegel’s philosophy in terms of “materialism,” which is to
say that Marx despiritualized Hegel’s work altogether. Again, this is in Marx’
own terms. And this is now seen as the future revolutionary potential of Europe.
Europeans may see this as revolutionary, but American Indians see it simply as
still more of that same old European conflict between being and gaining. The
intellectual roots of a new Marxist form of European imperialism lie in Marx’ —
and his followers’ — links to the tradition of Newton, Hegel and others.>

It should be noted that AIM’s leaders did not solely condemn the corrupted
world of the “despotic race”. Sometimes they proposed solutions on how to resist
white influences. For instance, in Trudell’s view, Native Americans had to devise
new tactics to learn how to be vigilant and patient in dealing with their enemy.
He believed that, in order to unite themselves in a common struggle against white
civilization, Indians

must go beyond the arrogance of human rights; we must go beyond the igno-
rance of civil rights; and we must step into the reality of natural rights because

32 R. A.Lake, C. H. Palczewski, Russell Means, in American Voices: An Encyclopedia of Contem-
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all of the natural world has a right to existence and we are only a small part of
it. There can be no trade-off. We are the people. We have the potential for power.
It takes more than good intentions, it takes commitment. It takes that at some
point in our lives we’re going to have to decide that we have a way of life that we
follow and we’re going to have to live to that way of life, even when our enemies
totally surround us (...)That is the only solution there for us.*

Unquestionably, the American Indian Movement was one of the most visible
ethnic organizations during the Civil Rights era. It was also the most radical po-
litical group among Native Americans in the 1960s and 70s distinguishing itself
by its militant character. Its ideology and rhetoric, targeting a sociopolitical order
established by the dominant culture, were instrumental in educating their Ameri-
can audience about the injustices “red people” have suffered from their white op-
pressors. Moreover, they justified the movement’s political program, sanctioned its
controversial actions and served as a signpost to define AIM’s members’ identity
and their relationship with the surrounding reality.>

Although the American Indian Movement failed to accomplish its radical ob-
jectives, its participation in the broader Civil Rights Movement brought desired
changes in federal Indian policy in the 1970s.5” AIM’s political activism also con-
tributed to the reorientation of the national debate on the image of Native Ameri-
cans in the dominant society. The American people saw that Indians were not only
the silent remnants of a distant epoch but real individuals who were determined to
have their own voice to stand up for their rights. AIM’s activism, stressing pride
in their indigenous heritage, had also a stimulating impact on Indian communities
in encouraging them to be more engaged not only in national politics but also in
the preservation of tribal culture. On the other hand, however, AIM’s postulates
seemed too extreme and its actions, perceived sometimes as a theatrical grotesque,

5 Stickman, op., cit., n. pag.
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too radical. Moreover, AIM’s leaders were considered by some critics “tribal sim-
ulations with dubious constituencies” whose “stoical poses, tragic and lonesome,
were closer to photographic and video images familiar to a consumer culture.”*®

The Indian Revolutionaries. The American Indian Movement
in the 1960s and 1970s

Summary

The ideas of supra-tribal unity and Indian nationalism arising among Native
Americans in the 20th century initiated the phenomenon defined by the American
historians as modern Pan-Indianism. Its first phase occurred at the beginning of
the 20th century whereas the second one, more apparent, is connected with the
so called “Red Power” movement and dates back to the 1960s and 1970s. During
this stormy period for the USA, when ethnic minorities started to openly manifest
their postulates for equality, American Indians took their voice thereon too. Due
to its extremism, American Indian Movement was the top one among many Indian
groups that emerged at that time. The organization founded in 1968 by Dennis
Banks and Russell Means quickly attracted American public attention due to their
radical actions. The Movement was the most active in the 1960s and 1970s. At that
time, relying on aggressive anti-government rhetoric, AIM created a peculiar ide-
ology invoking Indian tribal spirituality, and proposed their own political program
focusing on the issue of obtaining full sovereignty by Indian peoples and reforming
federal policy towards Native Americans.

Key words: The United States of America, North American Indians, Pan-Indian-
ism, “Red Power” Movement, American Indian Movement

Indianscy rewolucjonis$ci. Ruch Indian Amerykanskich
w latach szesédziesiatych i siedemdziesigtych XX wieku

Streszczenie

W XX w. budzace si¢ wsrdd tubylczych Amerykandw idee jednosci ponadple-
miennej i nacjonalizmu indianskiego daty poczatek zjawisku okres§lanemu przez
historykéw amerykanskich jako nowoczesny panindianizm. Jego pierwsza faza
przypada na poczatek XX stulecia natomiast druga, bardziej wyrazista, zwigzana
z tzw. ruchem ,,Red Power” jest datowana na lata sze$¢dziesiate i siedemdziesiate

% Shadow Distance: A Gerald Vizenor Reader, ed. A. R. Lee, Hanover 1994, p. 232.
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XX wieku. W tym burzliwym dla Ameryki okresie, gdy mniejszoSci etniczne za-
czety glo§no manifestowaé swoje postulaty réwnouprawnienia, réwniez Indianie
zapisali swa karte. Sposréd wielu grup indianiskich, ktére wowczas powstaly, na
czolo wybit sie swoim ekstremizmem Ruch Indian Amerykanskich (American In-
dian Movement). Zatozona w 1968 r. organizacja ta, pod przywodztwem Dennisa
Banksa i Russella Meansa, szybko przykuta uwage amerykanskiej opinii publicz-
nej radykalnymi akcjami. Apogeum dziatalnosci Ruchu przypadfo na lata sze$é-
dziesiate i siedemdziesigte XX stulecia. Wéwczas AIM, positkujac sie agresywna
retoryka antyrzadowa, stworzyl swoistg ideologie¢ odwotujaca sie¢ do indianskiej
duchowosci plemiennej oraz wysunat wtasny program polityczny odnoszacy si¢ do
kwestii uzyskania petnej suwerennosci przez narody indianskie i zreformowania
federalnej polityki wobec tubylczych Amerykandéw.

Stowa kluczowe: Stany Zjednoczone, Indianie Ameryki Pétnocnej, Panindianizm,
Ruch ,,Red Power”, Ruch Indian Amerykanskich
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Historiografia polska przelomu XX/XXI stulecia wobec Zagtady
Zydoéw oraz stosunkéw polsko-zydowskich. Zarys problematyki

Badania nad Zagladg Zydéw rozpoczeto na terenie Polski jeszcze przed
ostatecznym zakonczeniem II wojny Swiatowej. Zostaly one zainicjonowane juz
w kilka tygodni po wkroczeniu Armii Czerwonej na teren obecnego paristwa pol-
skiego'. W tym pierwszym okresie skupiano si¢ gtéwnie na gromadzeniu Zrédet
dotyczacych polityki ludnoSciowej III Rzeszy na okupowanych ziemiach polskich
i zbierano relacje naocznych §wiadkéw. Czes¢ z zebranej wowczas dokumentaciji
byta nastgpnie publikowana przez osrodki naukowo-badawcze?, zar6wno jako edy-
cje zZrédel, wspomnienia, opracowania naukowe lub artykuty. Z tematéw pode;j-
mowanych do polowy lat szes¢dziesigtych XX w. przewazaly przede wszystkim
monografie obozéw koncentracyjnych oraz los Zydéw pod okupacjg niemiecka
i martyrologia ludnosci polskiej. Do korica lat osiemdziesigtych XX w. dzieje Zy-
déw i Polakéw traktowane byly jednak jako dwie odrebne sprawy bez uwzglednie-
nia wzajemnego przenikania si¢ w czasie wojny loséw jednego i drugiego narodu®.

' J. Tomaszewski, Historiografia Polska o Zagtadzie, ,Biuletyn Zydowskiego Instytutu Histo-
rycznego” 2000, nr 2 (194), s. 155. Zob. tez: N. Aleksiun, Historiografia na temat Zagtady i stosun-
kéw polsko-zydowskich w okresie drugiej wojny Swiatowej, ,,Zagtada Zydéw. Studia i Materialy”,
Pismo Centrum Badari nad Zagtadg Zydéw Instytutu Filozofii i Socjologii Polskiej Akademii Nauk,
red. B. Engelking, J. Grabowski, D. Libionka, J. Leociak, Warszawa 2005, nr 1, s. 32-51.

2 Wéréd nich mozna wymieni¢ Centralng Zydowska Komisje Historyczng przeksztalcong
w 1947 r. w Zydowski Instytut Historyczny (funkcjonujacy pod tg nazwa do czaséw obecnych —
ZIH), Poznafiski Instytut Zachodni, Gtéwna Komisje Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce
(w 1949 r. przeksztalcong w Gi6éwng Komisje Badania Zbrodni Hitlerowskich) — GKBZH. Od
2000 r. jej kontynuatorem o rozszerzonej znacznie dziatalnosci jest Instytut Pamieci Narodowej —
Komisja Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (IPN-KSZpNP).

3 Na temat interpretacji loséw Zydéw i Polakéw w czasie II wojny w polskiej historiografii
zob. L. Dobroszycki, polska historiografia na temat zagtady: przeglqd literatury i proba syntezy,
[w:] Holocaust z perspektywy potwiecza. Pigcdziesiqta rocznica powstania w getcie warszawskim,
Materiaty z konferencji zorganizowanej przez zydowski Instytut Historyczny w dniach 29-31 marca
1993, red. D. Grinberg, P. Szapiro, Warszawa, b.d.w., s. 180—183.
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Nie sposoéb szczegdtowo przedstawic stan polskiej historiografii dotyczacej
Zagtady Zydéw i stosunkéw polsko-zydowskich w jednym artykule, poniewaz
w chwili obecnej jest ona ogromna*. Mam tu na mysli prace zaré6wno polskich hi-
storykdéw, jak przedstawicieli innych dyscyplin naukowych wydane w kraju i poza
jej granicami oraz ttumaczenia na jezyk polski prac naukowcéw zagranicznych.
W tym artykule skupi¢ si¢ przede wszystkim na ukazaniu dorobku polskich histo-
rykéw, poniewaz wlasnie on jest w tym przypadku najbogatszy’. Sg to zar6wno pu-
blikacje Zrédtowe, opracowania naukowe, wspomnienia z czaséw zaglady, a takze
publicystyka. Jest ona obecnie publikowana przez kilkanascie osSrodkéw naukowo-
-badawczych, ktére zajmuja si¢ szeroko pojeta problematyka Zagtady Zydéw lub
w swoich badaniach uwzgledniajg réwniez tg problematyke.

Od konca XX w. ukazala si¢ duza liczba opracowan poswigconych w wez-
szym lub szerszym zakresie zagtadzie Zydéw. Wsrdd nich sg zaréwno prace, ktére
zawieraja ogdlne spojrzenie na proces przygotowania i mechanizm eksterminacji
ludnosci zydowskiej w czasie II wojny?®, jak i studia regionalne po§wi¢cone zagta-
dzie skupisk zydowskich w poszczegdlnych regionach lub miejscowosciach okupo-
wanej Polski’. Opracowania taktujace o funkcjonowaniu gett koncentrujg si¢ gléw-

4 Zob.: J. Tomaszewski, op. cit.; N. Aleksiun, op. cit., nr 1, s. 32-51.

> Z zagadniei dotyczacych Zagtady spoza obszar badari historycznych lub z ich pogranicza

zob. np.: M. C. Steinlauf, Pamig¢ nieprzyswojona. Polska pamig¢ Zagtady, z oryginatu przet.
A. Tomaszewska, Warszawa 2001; Zrozumie¢ Zagtade. Spoteczna psychologia Holocaustu, red.
L. S. Newman, R. Erber, z oryginatu przet: M. Budziszewska, A. Czarna, E. Dryll, A. Wéjcik, War-
szawa 2009; Z. Bauman, Nowoczesnos¢ i Zagtada. Holocaust — choroba czy produkt cywilizacji?
z oryginatu przel. T. Kunz, Warszawa 2009; M. Melchior, Zagtada i stosunki polsko-zZydowskie
w opracowaniach socjologicznych, ,,Zagtada Zydéw. Studia i Materiaty™..., Warszawa 2005, nr 1,
s. 52-72; B. Engelking, Sny jako Zrédto do badari nad Zagtadg, ,,Zagtada Zydéw. Studia i Materia-
ly”..., Warszawa 2013, nr 9, s. 19-47.

¢ Ch. R., Browning, Geneza , ostatecznego rozwigzania”. Ewolucja nazistowskiej polityki wo-

bec Zydow. Wrzesiert 1939-marzec 1942, z oryginalu przel. B. Gutowska-Nowak, Krakéw 2012;
M. Gilbert, Atlas historii Holocaustu, z oryginatu przet. M. Klimowicz, Krakéw — Kryspinéw,
b.r; S. Friedlinder, Czas eksterminacji. Nazistowskie Niemcy i Zydzi 1939—1945,z oryginatu przet.
S. Kupisz; A. M. Nowak, K. Mastowski, Warszawa 2010; D. Silberklang, Refleksje na temat losu
Zydéw w okupowanej Polsce 1939-1945, przel. A. Matulewska, ,,Pamie¢ i Sprawiedliwo$¢” Pismo
naukowe poswigcone historii najnowszej, 2008, nr 1(12), s. 113-125; R. Hilberg, Zagtada Zydow
europejskich, z oryginatu przel. J. Giebuttowski, Warszawa 2014, t. 1-3. Zob. tez: J. Giebuttowski,
Niech przemowiq fakty. O polskim wydaniu Zagtady Zydéw europejskich Raula Hilberga ,,Zagtada
Zyd(’)w. Studia i Materialy”, Warszawa 2013, nr 9, s. 656—660.

7

Zob. np.: A. Potocki, Zydzi rymanowscy, Krosno 2000; S. Szymarnska, Ludnos¢ zydowska
w Otwocku w czasie Il wojny Swiatowej, Warszawa 2002; Zaglada Zydéw Zagtebiowskich, red.
A. Namysto, Bedzin 2004; E. Raczy, 1. Witowicz, Zagtada Zydo’w na RzeszowszczyZnie. Album
pamieci. (Extermination of Jews in the Rzeszow Region, Rzeszéw-Warszawa 2004; K. Urbariski,
Zaglada Zydoéw w dystrykcie radomskim, Krakéw 2004; A. Kopciowski, Zagtada Zydéw w Za-
mosciu, Lublin 2005, Prowincja noc. Zycie i zagtada Zydéw w dystrykcie warszawskim, red. B.
Engelking, J. Leociak, D. Libionka, Warszawa 2007; J. A. Mlynarczyk, Judenmord in Zentralpolen.
Der Distrikt Radom im Generalgouvernement 1939—1945, Darmstadt 2007; Zagtada Zydow na
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nie na duzych miastach, lezacych na obszarze Polski w obecnych jej granicach,
jak np. Krakéw, Lublin, £.6dZ czy Warszawa. Nadal brak studiéw poswigeconych
dzielnicom zydowskim na wschodnich obszarach bytej Rzeczypospolitej. Najlepiej
z nich opracowane jest dotad getto we Lwowie. Wcigz natomiast nie ma catoScio-
wego opracowania po§wieconego historii gett w okupowanej Polsce z uwzglednie-
niem zycia codziennego, ruchu oporu i ostatecznego losu ich mieszkancow?.
Kolejnymi watkami zwigzanymi z zyciem Zydéw pod niemieckg okupacja,
ktére od XXI w. szerzej podejmuja polscy historycy to zydowskie wtadze (zaréw-
no administracja cywilna, jak i sily porzadkowe w gettach)’. Wsréd historykéw
toczy sie polemika o postawy policjantow zydowskich i przywddcéw Judenratow
wobec Niemcow i swoich rodakéw. W zwigzku z brakiem odpowiedniej doku-
mentacji sprowadza si¢ ona gléwnie do analizowania dziataii komendantéw po-
licji, przewodniczacego Zydowskiej Samopomocy Spotecznej Michata Weicherta
oraz przewodniczacych najwiekszych skupisk Zydéw w okupowanej Polsce, ktérzy
odcisneli swdj §lad na zyciu tysiecy ludzi (Chaima Mordechaja Rumkowskiego
z Lodzi, Jakuba Gensa z Wilna, Efraima Barasza z Biategostoku, Mojzesza Merina
ze Slaska i Adama Czerniakowa z Warszawy)'*. Informacje o nich przewijaja sie
w opracowaniach dotyczacych sytuacji Zydéw w poszczeg6lnych regionach okupo-
wanego kraju. Nadal brak jest jednak opracowan naukowych stricte im poSwieco-
nych, ktére bratyby réwniez pod uwage cala ztozonoS¢ wojennej sytuacji, w jakiej
przyszto im dzialaé. Wyjatek stanowig dwaj przewodniczacy: Adam Czerniakéw

polskich terenach wcielonych do Rzeszy, red. A. Namysto, Warszawa 2008; A. Krempa, Zagtada
Zydo’w mieleckich, Mielec 2012; J. Kazimierski, Ludnosé¢ zydowska w Warszawie w latach 1939—
1943. Zycie-walka-Zagtada, Warszawa 2012; E. Raczy, Zagtada Zydéw w dystrykcie krakowskim
1939-1945, Rzeszéw 2014; K. Przybylowicz, Zydzi Biecza. Historia i Zagtada, Gliwice-Libusza
2015; G. Berendt, Rewolta wigZniow getta w Lachwie (3 wrzesnia 1942), Pismo spoteczno-histo-
ryczne ,,Glaukopis” (dalej: ,,Glaukopis™) 2011-2012, nr 23-24; idem, Opor i zagtada Zydowskiej
ludnosci Turczyna (24 wrzesnia 1942 r.), ,,Glaukopis” 2012, nr 25-26, s. 44-52; K. Lesiakowski,
Zdziejow Zagtady w Kraju Warty. Losy ludnosci Zydowskiej w Sieradzu 1939-1942, ,,Pamiec i Spra-
wiedliwo$¢”. Pismo naukowe poswigcone historii najnowszej, Warszawa 2014, nr 1 (23), s. 247-266.

8 Opracowanie Gléwnej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce i Rady Pamigci Walk

i Meczenstwa, Obozy hitlerowskie na ziemiach polskich 1939—1945. Informator encyklopedyczny,
wydany w Warszawie w 1979 r. nie uwzglednia wschodnich obszaréw bylej Rzeczpospolitej, a cz¢s$¢
umieszczonych tam informacji wymaga weryfikacji.

Z ostatnich pozycji na ten temat warto wymienié: A. Sitarek, Otoczone drutem paristwo. Struk-

tura i funkcjonowanie administracji Zydowskiej getta todzkiego, 1.6d7 2015.

19 Por: J. Szczgsna, Reduta Adama Czerniakowa, ,,Gazeta Wyborcza” 21-22 IX 2002; W. Stani-
stawski, T. Terlikowski, Rumkowski, Czerniakow — Zyciorysy rownolegle, ,,Zycie” 2004, 14 paz-
dziernika; A. Namysto, Centrala zydowskich Rad Starszych na Wschodnim Gérnym Slgsku [w:] Za-
glada Zydow Zagtebiowskich..., E. Kurek, Poza granice solidarnosci. Stosunki polsko-zydowskie
19391945, Kielce 2006; D. Michman, O okolicznosciach ustanowienia warszawskiego Judenratu.
Nowy punkt widzenia, ,,Kwartalnik Historii Zyd(’)w” 2007, nr 1; J. Baranowski, Chaim Mordechaj
Rumkowski — kolaborant czy zbawca?, [w:] Zagtada Zydow na polskich terenach wcielonych do

Rzeszy..., s. 169-175.
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i Mordechaj Chaim Rumkowski. Ich biografie stanowig wazny glos w toczacej si¢
od wielu lat dyskus;ji'.

W XXI w. takze szerzej poruszona zostata w polskiej historiografii sprawa
negatywnych postaw samych Zydéw wobec swoich rodakéw. Do tej pory temat ten
sygnalizowany byl zazwyczaj przy omawianiu innych zagadnien zwigzanych z Za-
gladg czy ogdlnie kolaboracjg, rzadziej natomiast po§wigcalo si¢ mu osobne opra-
cowania'’>. Wydaje si¢, ze wplyw na to miato kilka czynnikéw. Jednym z nich jest
stosunkowo niewielka ilo§¢ odpowiednich Zrédel. To co znajduje si¢ w archiwach
polskich nie jest wystarczajace do syntetycznego opracowania tak skomplikowane-
go zagadnienia, ktére objetoby obszar catej okupowanej Polski. Z kolei bariera je-
zykowa (Zrédfa w jezyku hebrajskim) zdecydowanie utrudnia skorzystanie z petnej
dokumentacji sgdowej znajdujacej si¢ w Izraelu, gdzie po wojnie wytaczano proce-
sy osobom oskarzanym o negatywne zachowania. Kolejnym wydaje si¢ by¢ bariera
emocjonalna. Kolaboranci zydowscy w polskiej historiografii byli przez dtugi czas
przemilczani, a obecnie traktowani sg raczej, jako ofiary sytuacji okupacyjnej. Sto-
sunkowo rzadko uwzglednia si¢ fakt, ze pewna czg¢$¢ z nich trudnita sie takim pro-
cederem takze dla osobistej korzysci. Niewiele takze ukazato si¢ w jezyku polskim
wspomnien uratowanych z Holocaustu, ktérzy opisywali takie dziatania Zyd6éw".
Dopiero 2014 r. z inicjatywy Zydowskiego Instytutu Historycznego wydany zostat
wybor Zrédet poSwiecony powojennym rozliczeniom z zydowskimi kolaborantami
w Polsce powojennej™.

' M. Urynowicz, Adam Czerniakéw 1880—1942. Prezes getta warszawskiego, Warszawa 2009;

M. Polit, ,,Moja Zydowska dusza nie obawia si¢ dnia sqdu”. Mordechaj Chaim Rumkowski. Prawda
i zmySlenie, Warszawa 2012.
12

Weréd tych, ktérzy podjeli temat kolaboracji zydowskiej zob. np.: W. Medykowski, Przeciw
swoim. Wzorce kolaboracji Zydowskiej w Krakowie i okolicy, ,,Zaglada Zydéw. Studia i Materia-
ly”... Warszawa 2006, nr 2, s. 202-220; B. Tal, Sqdzenie tych, ktorzy nie mogli by¢ sqdzeni. Procesy
kolaborantéw w Izraelu, ,Zagtada Zydéw. Studia i Materialy”..., Warszawa 2006, nr 2, s. 99-131;
M. J. Chodakiewicz, Lonek Skosowski: Koniec Zydowskich kolaborantow Gestapo, ,,Glaukopis
2007-2008, nr 9-10, s. 325-333; Z. Bauman, Nowoczesnos¢ i Zagtada..., s. 300-313; J. A. Mty-
narczyk, pomiedzy wspotpracq, a zdradq. Problem kolaboracji w Generalnym Gubernatorstwie
— proba syntezy, ,,Pamie¢ i Sprawiedliwo$¢” 2009, nr 1(14); B. Engelking, J. Grabowski, ,,Zydo’w
tamigcych prawo nalezy karaé $miercig!”. ,, Przestepczo$é Zydow w Warszawie 1939—1942”, War-
szawa 2010; M. Paul, Donosiciele i szabrownicy w okupowanej Warszawie (1939-1944), ,,Glauko-
pis” 2012, nr 27, s. 126—153; M. Urynowicz, Adam Czerniakow..., s. 285-291; E. Raczy, Zagtada
Zydéw w dystrykcie krakowskim 1939—1945, Rzeszéw 2014, s. 216-229.

13 Zdecydowana wickszo$¢ z nich wydana zostata poza granicami Polski. W polskim tlumacze-

niu ukazaly si¢ m.in. Y. Cukierman (Antek), Nadmiar pamigci (siedem owych lat): Wspomnienia
1939-1946, przel. Z. Perelmuter Warszawa 2000; R. A. Cyprys, Skok dla Zycia: Pamigtnik z czasow
okupacji, Warszawa 2001, tlum. z angielskiego E. Skweres; E. Ernest, O wojnie wielkich Niemiec
z Zydami w Warszawie 1939—1943, Warszawa 2003, oraz wznowienie wspomnieni C. Perechodnika,
Spowied?, Warszawa 2011.

14

A. Zbikowski, Sqd Spoteczny przy CKZP. Wojenne rozliczenie spolecznosci Zydowskiej w Pol-
sce, Warszawa 2014.
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W ostatnich latach w kregu zainteresowania historykéw polskich znalazty sie
obozy zaglady (przede wszystkim Betzec, Sobib6r i Chetmno nad Nerem). Przez
dtugi okres ich historia nie tylko w Polsce, ale takze poza granicami byta stabo
rozpoznana®. Wyjatkiem w tym byl ob6z zagtady w Treblince'®. Dopiero na prze-
fomie XX i XXI w. powstaly calo$ciowe opracowania po§wigcone historii tych
obozéw zaglady'’. Nadal jest takze uzupelniana wiedza dotyczaca losu wieZniéw
zydowskich w obozach koncentracyjnych, obozach pracy przymusowej i obozach
przejSciowych funkcjonujacych na terenach okupowanej Polski, a takze tych, ktére
po II wojnie w wyniku zmiany granic, znalazly si¢ w obrebie naszego kraju'®.

Nadal w zainteresowaniu historykéw pozostaja wi¢Zniowie zydowscy w obo-
zach koncentracyjnych, nawet w tak dobrze przebadanych, w poréwnaniu z wie-
loma innymi, jak KL Auschwitz-Birkenau, Majdanek czy Stutthof. W drugiej
polowie lat dziewieédziesiatych XX w. Muzeum Auschwitz-Birkenau opubliko-
walo spisy wieZniéw tego obozu zapisanych w , ksiegach zgonéw” (Sterbebiicher
von Auschwitz) od korica lipca 1941 do korica 1943". Zawieraja one tacznie dane
osobowe 68864 ludzi zmartych i zamordowanych w obozie. Wiele z nich doty-
czy wiezniéw zydowskich pochodzacych z réznych krajéw europejskich. Do ba-
dari nad zagtadg Zydéw pozycja ta ma wyjatkowe znaczenie. W 2000 r. Muzeum
zapoczatkowato z kolei seri¢ wydawnicza poSwigcong poszczegdlnym transpor-
tom polskich wieZniéw politycznych skierowanym do obozu z réznych regionéw

s D. Pohl, ,,Akcja Reinhardt” w Swietle historiografii, [w:] Akcja Reinhardt. Zagtada Zydéw
w Generalnym Gubernatorstwie, red. D. Libionka, Warszawa 2004, s. 340-341.

16 Szerzej zob.: D. Pohl, op. cit., s. 341.

17" Warto tu wspomnieé m.in. A. Koli, Hitlerowski obdz zagtady w Betzcu w Swietle Zrédet arche-

ologicznych: badania 1997-1999, Warszawa-Waszyngton 2000, R. Kuwalek, Oboz Zagtady w Bet-
Zcu, Lublin 2010; M. Bem Sobibor niemiecki oSrodek zagtady 1942—1943, Wiodawa — Sobibor
2011; Oboz Zagtady w Beticu w relacjach ocalonych i zeznaniach polskich swiadkow, red. D. Li-
bionka, Lublin 2013; P. Montaque, Chetmno. Pierwszy nazistowski oboz zagtady. Z oryginatu przel.
T. S. Gatazka, Warszawa 2014. Ponadto mozna wymieni¢ artykuty: R. Auerbach, Treblinka. Repor-
taz, ,,Zagtada Zydéw. Studia i Materialy”, red. B. Engelking, J. Grabowski, D. Libionka, J. Leociak,
Warszawa 2012, nr 8, s. 27-75; C. Sturdy Colls, O tym , co mingto, lecz nie zostato zapomniane.
Badania archeologiczne na terenie bylego obozu zagtady w Treblince, ,Zagtada Zydéw. Studia
i Materiaty”..., nr 8, s. 83-118; R. Kuwatek, Nowe ustalenia dotyczqce liczby ofiar niemieckiego
obozu zagtady w Sobiborze, ,,Zeszyty Majdanka” 2014, t. XX VI, s. 17-60.

18 J. Marszalek, Obozy pracy w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939—1945, Lublin 1998,
M. Orski, Niewolnicza praca wieZniow obozu koncentracyjnego Stutthof w latach 1939-1945,
Gdansk 1999; J. Kosinski, W. Sobczyk, Niemieckie obozy koncentracyjne i ich filie, b.m.w. 1999;
D. Drywa, Zagtada Zydow w obozie koncentracyjnym Stutthof 1939—1945, Gdafisk 2001; A. Zié1-
kowska Obozy pracy przymusowej dla Zydow w Wielkopolsce w latach okupacji hitlerowskiej
(1941-1943), Poznan 2005; B. Kopka, Koncetrationslager Warschau. Historia i nastepstwa, War-
szawa 2007; R. Kotarba, Niemiecki oboz w Ptaszowie, Warszawa — Krakow 2009.

19

Ksiegi zgonow z Auschwitz, red. J. Debski, S. Goldman, H. Jastrzebska, S. Kreuhage, J. Parcer,
Oswiecim 1995, t. 1-3.
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okupowanej Polski*. Wsréd nich znaleZ¢ mozna réwniez osoby narodowosci zy-
dowskiej, poniewaz w pierwszym okresie funkcjonowania KL Auschwitz Zydzi
przywozeni byli do niego przede wszystkim w transportach z Polakami®'. Oprécz
danych osobowych wieZniéw znaleZ¢ w nich mozna takze informacje dotyczace
ich loséw w Auschwitz oraz potwierdzajace to dokumenty Zrédtowe. W ten cykl
wpisuje sie takze praca Stanistawa Maczki poswiecona juz stricte polskim Zydom
deportowanym do KL Auschwitz w réznych transportach?.

Wsréd prac dotyczacych historii Zydéw w obozach ukazata sie¢ w ostatnich
latach takze spora liczba ttumaczent na jezyk polski wspomnien i relacji bytych
wieZniow, ktérym udato si¢ je przezy¢. Literatura wspomnieniowa, cho¢ subiek-
tywna, wypelnia jednak luki w naszej wiedzy na temat losu Zydéw w obozach
i gettach. Niektdre ze wspomnieri i relacji sg swoistym dokumentami pamigci. Do-
tyczy to zwlaszcza wiezniéw z komand specjalnych zatrudnionych przy obstudze
urzadzeh masowej zagtady?. Szczegélne znaczenie do badari nad zagtadg Zydéw
maja takze dokumenty Podziemnego Archiwum Getta Warszawskiego (tzw. Ar-
chiwum Ringelbluma). Zawieraja one wiele informacji o réznych aspektach zy-
cia codziennego ludnosci zydowskiej na terenie okupowanej Polski. Czes$¢ z tych
przekazéw dotyczy losu Zydéw z miejscowosci, o ktérych nie zachowata zadna
inna dokumentacja. Pierwszy tom materialéw z Archiwum Ringelbluma Zydowski
Instytut Historyczny (ZIH) wydat w 1997 r., a do chwili obecnej ukazato sie kolej-
nych osiem toméw. Interesujacym przyczynkiem do pierwszego z nich jest artykut

2 Ksiega Pamigci. Transporty Polakéw z Warszawy do KL Auschwitz 1940—1944, Warszawa —
Oswiecim 2000; Ksiega Pamieci. Transporty Polakéw do KL Auschwitz z Krakowa i innych miej-
scowosci Polski potudniowej, red. F. Piper, 1. Strzelecka, Warszawa — Oswiecim 2002, t. 1-5; Ksig-
ga Pamigci. Transporty Polakow do KL Auschwitz z Radomia i innych miejscowosci Kielecczyzny
1940-1944, red. idem, Warszawa-Oswigcim 2006, t. 1-5; Ksiega Pamieci. Transporty Polakow
do KL Auschwitz z Lublina i innych miejscowosci Lubelszczyzny 1940—1944, red. idem, OSwiecim
2009, t. 1-4.

2L Ogoétem wsréd 41 199 oséb z wyszezegblnionych w ww. opracowaniach z trzech regionéw Polski

(kieleckiego, krakowskiego, i lubelskiego) i przywiezionych w latach 1940-1944 do KL Auschwitz
byto ogétem 2003 Zydéw (768 z dystryktu krakowskiego, 1 100 z Kielecczyzny i 135 z dystryktu
lubelskiego).

2 Zydzi polscy w KL Auschwitz. Wykazy imienne, Polish Jews in KL Auschwitz. Name lists, oprac.

S. Maczka, Warszawa 2004.

3 G. Greif, ,,... ptakaliSmy bez tez...”. Relacje bytych wig¢Zniow Zydowskiego Sonderkommando

z Auschwitz, z oryginatu przel. J. Kaplon, Warszawa—Oswigcim 2001; T. T. Blatt, Z popiotow Sobi-
boru (skqd nie ma powrotu). Historia przetrwania, Wtodawa 2002; S. Venezia, Sonderkommando.
W piekle komor gazowych, przel. K. Szezynska-Mackowiak, Warszawa 2009; Bunt w Sobiborze.
Opowies¢ o przetrwaniu w Polsce okupowanej przez Niemcow. Philip Bialowitz opowiada swo-
Jjemu synowi Josephowi Bialowitzowi, red. naukowa R. Kuwatek, Warszawa 2008; J. Rajchman,
Ocalatem z Treblinki: wspomnienia z lat 1942—1943, z oryginatu przet. B. Schwarcman-Czarnota;
A. Peczerski, Szturm w nieSmiertelnosé. Wspomnienia, Warszawa 2013; M. A. Cywinski, Zagtada
w pamigci wieZniow Sonderkommando, O$wiecim 2015.
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M. Urynowicza po$wigcony metodom maskowania informacji zawartych w listach
skazanych na zagtade ludzi*.

Warto takze wspomnied, ze w ostatnich czasach ukazywaty si¢ takze dos¢
licznie opracowania i biografie oséb oraz formacji (lub ich przektady na jezyk pol-
ski), ktére w réznym stopniu byly odpowiedzialne za dokonane na Zydach zbrod-
nie”. Warto wsréd nich wymieni¢ raporty oséb, ktére nadzorowaty likwidowanie
gett, jak np. Jiirgena Stroopa czy Friedricha Katzmannna®.

Kolejnymi waznymi publikacjami do badani nad Holocaustem sa takze prze-
wodniki archiwalne. Najwazniejsze z nich to wydany przez ZIH inwentarz ze zbio-
réw relacji ocalonych z Holocaustu znajdujacych si¢ w jego zasobach (ponad 7 290
relacji zbieranych od wrzesnia 1944 r., gtéwnie w jezyku polski, rzadziej w jidysz,
niemieckim i rosyjskim)?’ oraz 7rédta do badan dziejéw Zydéw na okupowanych
ziemiach polskich?.

Nadal jednak wiele réznych aspektéw zagtady Zydéw pozostaje poza gtéwnym
nurtem zainteresowan historykéw. Dopiero od niedawna podejmowane i weryfiko-
wane sg zagadnienia zwigzane z zydowskim ruchem oporu® oraz ekonomiczny-
mi uwarunkowaniami Zagtady Zydéw® na okupowanych ziemiach polskich. Do

2 M. Urynowicz, Listy o Zagtadzie. Kryptoinformacja, ,,Pamie¢ i Sprawiedliwo$¢” Pismo nauko-

we poswiecone historii najnowszej 2002, nr 1 (1), s. 121-131.

% Ich liczba jest duza, a poziom merytoryczny rézny. Warto jednak wymieni¢ wsréd nich m.in.

ksigzki: D. J. Goldhagen, Gorliwi kaci Hitlera. Zwyczajni Niemcy i Holocaust, z oryginalu przel.
W. Horabik, Warszawa 1999; G. Serena, W strong ciemnosci. Rozmowy z komendantem Treblinki,
z oryginalu przetl. J. K. Milencki, Warszawa 2002; Ch. R. Browning, Zwykli ludzie. 101 Policyjny
Batalion Rezerwy I “ostateczne rozwiqzanie” w Polsce, z oryginatu przel. P. Budkiewicz, Warsza-
wa 2000. Por. J.Ch. Szurek, Proces Gustava Wilhelma Trappa, ,,’Zagtada Zydéw. Studia i Mate-
rialy”..., Warszawa 2013, nr 9, s. 471-485; J. Bohler, K.M. Mallmann, J. Matthius, Einsatzgruppen
w Polsce, z oryginalu przel. E. Ziegler-Brodnicka, Warszawa 2009; J. Bohler, Zbrodnie Wehrmach-
tu w Polsce. Wrzesieni 1939. Wojna totalna, Krakéw 2009; B. Rieger, Odilo Globocnik. Tworca
nazistowskich obozow $mierci, z oryginatu przet. J. Zaus, Poznani 2009; J. Sachslehner, Kat z listy
Schindlera. Zbrodnie Amona Leopolda Gotha, Krakéw 2010; C. Epstein, Wzorcowy nazista. Arthur
Greiser i okupacja Kraju Warty, z oryginalu przet. J. Wlodarczyk, Wroctaw, b.d.w.

% F. Katzmann, Rozwigzanie kwestii zydowskiej w Dystrykcie Galicja, oprac. A. Zbikowski,

Warszawa 2001; J. Stroop, Zydowska dzielnica mieszkaniowa w Warszawie juz nie istnieje, oprac.
A. Zbikowski, Warszawa 2009.

2 Relacje z czasow Zagtady. Inwentarz, t. I-VIL. Pierwszy tom ukazat si¢ w Warszawie w 1998,

a ostatni, siédmy, w 2011 r.

8 Zrédta archiwalne do dziejow Zydow w Polsce, red. B. Woszczyiiski, V. Urbaniak, Warszawa

2001; A. Skibisiska, Zrédta do badari nad Zagladq Zydéw na okupowanych ziemiach polskich.
Przewodnik archiwalno-bibliograficzny, Warszawa 2007.

2 Zob. np.: D. Libionka, L. Weinbaum, Bohaterowie, hochsztaplerzy, opisywacze. Wokét zydow-

skiego Zwigzku Wojskowego, Warszawa 2011; M. Brzezifiski, Armia Izraela. Walka i opor polskich
Zydow, z oryginalu przet. M. Habura, Krakéw 2013.

% Miedzy innymi M. Dean, Gospodarka wyzysku: ,warunki Zycia” w gettach na Kresach

Wschodnich, ,,Zagtada Zydéw. Studia i Materialy”..., Warszawa 2007, nr 3, s. 114—131; Klucze
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przebadania wcigz pozostajg sprawy zwiazane z przygotowaniem i organizacja
samej ,,Akcji Reinhard” na terenie catego Generalnego Gubernatorstwa ze stro-
ny wladz niemieckich. Badania takie powinny takze obja¢ wykonawcéw ,,Akcji
Reinhard” przynajmniej na stanowiskach kierownikéw referatéw zydowskich i do-
wodcow poszezegdlnych placéwek niemieckiej policji w miastach powiatowych
oraz pracownikow lokalnej niemieckiej administracji cywilnej do szczebla Sred-
niego (starostéw powiatowych i miejskich)®'. Co ostatni takze czynnie uczestni-
czyli w Zagtadzie, wydajac nakazy przesiedlania ludnoSci do miejsc zbiorczych,
biorgc tez udzial w naradach, na ktérych ustalano szczegdty akcji likwidacyjnych
poszczeg6lnych gett na podlegltym im terenie, a nast¢pnie przygotowywali strone
administracyjng deportacji ludnosci zydowskiej. Niektorzy z nich osobiScie mor-
dowali Zydéw. Wciaz nie ma pelnych wykazéw szeroko pojetych sprawcéw zbrod-
ni dziatajacych na obszarze okupowanych ziem polskich, a co za tym idzie takze
opracowan poswieconych ich odpowiedzialnosci prawnej za popetnione czyny*.
Spornym zagadnieniem, ktére dodatkowo wzbudza wiele emocji, nadal pozo-
stajg stosunki polsko-zydowskie w czasie niemieckiej okupacji. Pierwsze badania
nad tym zagadnieniem podjeli w latach szeS¢dziesigtych XX w. historycy zwigza-
ni z Zydowskim Instytutem Historycznym (Tatiana Berenstein, Adam Rutkowski,
a zwlaszcza Szymon Datner). Dotaczyli do nich nastepnie takze Michat Grynberg
i Marian Fuks. Swoje ustalenia publikowali gléwnie w Biuletynach wydawanych

i kasa. O mieniu Zydowskim w Polsce pod okupacjq niemieckq i we wczesnych latach powojennych
1939-1945, red. J. Grabowski, D. Libionka, Warszawa 2014.

3 Nadal jedynym w polskiej historiografii jest opracowanie Bogdana Musiafa dotyczaca m.in. roli

w Zagladzie cywilnej administracji niemieckiej w dystrykcie lubelskim. B. Musiat, Deutsche Zi-
vilverwaltung und Judenverfolgung im Generalgouvernement. Eine Fallstudie zum District Lublin
1939—-1944, Wiesbaden 1999. Ukazalo si¢ takze kilka przyczynkéw o réznej wartosci merytorycz-
nej. Zob. np. S. Piatkowski, Udziat niemieckiej zandarmerii w eksterminacji ludnosci Zydowskiej
Generalnego Gubernatorstwa (na przyktadzie potnocno-wschodniej czesci dystryktu radomskie-
go, [w:] Zaglada Zydéw na polskiej prowincji, red. A. Sitarek, M. Trebacz, E. Wiatr, E6dZ 2013,
s. 265-277; M. Roth, Starostowie powiatowi i zagtada Zydéw w dystrykcie krakowskim Generalne-
go Gubernatorstwa, [w:] ibidem, s. 279-294; A. Sitarek, Rola niemieckiego zarzqdu getta w Lodzi
w eksterminacji gett prowincjonalnych Kraju Warty, [w:] ibidem, s. 295-307.

2 W XXI w. ukazato si¢ na ten temat kilka artykuléw jak np.: J. Riedel, Postepowania karne

w Niemczech w procesach o eksterminacje Zydéw na polskich ziemiach wcielonych do Rzeszy.
Zarys problemu [w:] Zagtada Zydéw na polskich terenach wcielonych do Rzeszy..., s. 228-252; W.
Lower, Sprawcy i sprawczynie Zagtady a podejscie do sprawiedliwosci w NRD w latach 1949—
1963, ,,Zaglada Zyd(’)w. Studia i Materiaty”..., Warszawa 2012, s. 237-267 [ttumaczenie i przedruk
artykutu z Holocaust and Genocide Studies, 2010, nr 1]. W 2013 r. w tomie nr 9 ,,Zaglada Zydéw.
Studia i Materiaty”..., Warszawa 2013, ukazalo si¢ kilka artykuléw poswieconych temu zagadnie-
niu: A Kornblutha, Jak wielu Kainow jest wsrod nas” Polski wymiar sprawiedliwosci a Zagtada,
1944-1956, s. 157-172; A. V. Prusin, Polska Norymberga: siedem procesow przed Najwyiszym
Trybunatem Narodowym, 1946—1948, s. 116—140; K. Peterson, Mowi Jiirgen Stroop. Proces likwi-
datora powstania w getcie warszawskim przed Sqdem Wojewddzkim w Warszawie, s. 380—425 oraz
J-C. Szurek, Proces Gustava Wilhelma Trappa, s. 470-487.
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przez Zydowski Instytut Historyczny, a wigc trudno wéwczas dostepnych szersze-
mu gronu czytelnikéw. Ogétem w latach 1950—2000 w Biuletynach ZIH ukazato
sie ogétem dwadzieScia artykutéw i komunikatéw poSwieconych Polakom ratuja-
cym Zydéw w czasie niemieckiej okupacji. Znacznie mniejsze zainteresowanie,
z réznych zreszta powodéw, wzbudzaly wowczas negatywne postawy Polakéw
wobec Zydéw. Ogétem w tym okresie w Biuletynach ZIH ukazaty sie tylko cztery?
artykuly o takiej tematyce. Problematyka stosunkéw polsko-zydowskich pomijana
byta natomiast prawie zupetnie w periodykach, od ogélnopolskich, jak np. ,,Dzieje
Najnowsze”*, po lokalne wydawane przez poszczegdlne muzea i archiwa w Polsce.

Trudno si¢ wiec dziwic, ze przez wiele lat podstawa wiedzy polskich history-
kéw o ratowaniu Zydéw byla dokumentacja Instytutu Yad Vashem w Jerozolimie
dotyczaca 0séb uhonorowanych tytulem Sprawiedliwy wsréd Narodéw Swiata
oraz tych, ktérzy starali si¢ o jego przyznanie®. Dopiero w XXI w. w polskiej hi-
storiografii dokonat si¢ wyraZny postep w zakresie badan nad stosunkami polsko-
-zydowskimi. Niewatpliwie przelomowym wydarzeniem bylo wydanie w Polsce
w maju 2000 r. ksigzki Jana Tomasza Grossa, Sgsiedzi. Historia zagtady Zydow-
skiego miasteczka®®. Zapoczatkowala ona dyskusje nad postawami Polakéw wo-
bec Zydéw w czasie II wojny §wiatowej, ktéra trwa do dzis. To za$ zaowocowalo
podjeciem badari nad tymi problemami®’. Kolejne prace Grossa takze wzbudzaly
wsrdd Polakéw duzo emocji. Na przeciwlegtym biegunie sg publikacje M. J. Cho-
dakiewicza, ktére réwniez wzbudzajg liczne kontrowersyjne.

3 Sz. Datner, zbrodnie hitlerowskie na Zydach zbiegtych z gett, ,Biuletyn Zydowskiego Instytutu

Historycznego” 1970, nr 3 (75), s. 7-29; P. Szapiro, Prasa konspiracyjna jako Zrédto do dziejow
stosunkow polsko-zZydowskich w latach Il wojny Swiatowej — uwagi, pytania, propozycje badawcze,
,.Biuletyn Zydowskiego Instytutu Historycznego”; A. Zbikowski, Lokalne pogromy Zydéw w czerw-
cu i lipcu 1941 roku na wschodnich rubiezach Il Rzeczypospolitej, nr 2-3 (162-163), IV-1X 1992, s.
3-18; I. Gutman, Stosunki polsko-Zydowskie w Swietle Zydowskiej historiografii i literatury, Biule-
tyn Zydowskiego Instytutu Historycznego” 2000, nr 1 (193), s. 3—11.

34

Dla przyktadu: od 2000 do 2014 r. w ,,Dziejach Najnowszych™ nie ukazat si¢ zaden artykut po-
$wiecony tej tematyce, a jedynie pie¢ recenzji prac po§wigconych szeroko pojetej Zagtadzie Zyd6w
(trzy z nich dotyczyly ksiazki J. T. Grossa, Sgsiedzi. Historia zagtady Zydowskiego miasteczka,
Sejny 2000).

3 W 2004 r. Instytut Yad Vashem w Jerozolimie wydat ksiazke poswiecong Polakom uhonoro-

wanym tytulem Sprawiedliwy wsréd Narodéw Swiata, [oryginalny tytut: The Encyclopedia of the
Righteous Among the Nations. Rescuers of Jews during the Holocaust. Poland, red. 1. Gutman)].
Pig¢ lat pézniej wydana ona zostata w jezyku polskim pod tytutem Ksigga Sprawiedliwych wsrod
Narodéw Swiata. Ratujgcy Zydéw podczas Holocaustu. Polska, Krakéw 2009.

% Wezesnie temat ten byl podejmowany, ale nie przyniést wigkszego zainteresowania opinii pu-

blicznej i historykéw. Zob. np.: D. A. Wrniszewscy, ... Aby zy¢, ,,Kontakty” Lomzynski Tygodnik
Spoteczny 1988, nr 27 (403), s. 1, 8-9.

3 Jednym z pierwszych wynikéw tych badani byta dwutomowa publikacja Wokét Jedwabnego,

red. P. Machcewicz, K. Persak, Warszawa 2002. W pierwszym tomie znalazty si¢ artykuty history-
kéw, w drugim natomiast dokumenty.



258 Elibieta Rgczy

Nadal polska historiografia jest na poczatku drogi znalezienia odpowiedzi na
pytania dotyczace catego wachlarza postaw polskiego spofeczeristwa w obliczu do-
konanej przez Niemcéw Zagtady Zydéw. Opracowania i artykuty poswiecone temu
zagadnieniu nadal w zaden sposdb nie wyczerpujg tematu. Mozna je najogdlniej
podzieli¢ na te poswigcone ratowaniu ludnosci zydowskiej podczas wojny*® oraz
skupiajace si¢ na negatywnych postawach®. O wiele mniej jest prac, w ktérych
znaleZ¢é mozna cate spektrum postaw Polakéw wobec Zydéw oraz polemik*. Na-
lezy przypuszczaé, ze nie da si¢ juz ustali¢ petnej liczby Polakéw, ktérzy ratowali
Zydéw, liczby Zydéw, ktérzy poniesli $mieré z polskich ragk w czasie niemieckiej
okupacji, czy odpowiedzie¢ na pytanie o skale i przyczyny negatywnych zacho-
wan polskich mieszkancéw wobec tych, ktérzy starali si¢ przezy¢ po tzw. aryjskiej
stronie. Wciaz istniejg spory pomigdzy historykami dotyczace takze wielu innych
aspektow stosunkéw polsko-zydowskich. Mozna tu wymieni¢ m.in. role jaka ode-
gral majatek ofiar Holocaustu w stosunkach polsko-zydowskich, postawy cztonkéw
polskiego paristwa podziemnego do Zydéw czy kosciotéw chrzescijariskich*'. Na-

3% E. Kurek, Gdy klasztor znaczyt Zycie. Udziat Zefiskich zgromadzen zakonnych w akcji ratowa-

nia dzieci Zydowskich w Polsce w latach 1939—1945, Krakéw 1992; E. Raczy, Pomoc Polakow dla
Iudnosci zydowskiej na Rzeszowszczyinie 1939—1945, Rzeszéw 2008, ,,Kto w takich czasach Zydow
przechowugje?...” Polacy niosqcy pomoc ludnosci Zydowskiej w okresie okupacji niemieckiej, red.
A. Namysto, Warszawa 2009; K. Madaj, M. Zutawnik, Proboszcz 2 getta, Warszawa 2010; E. Raczy,
I. Witowicz, Polacy ratujqcy Zydéw na Rzeszowszczyinie w latach 1939—-1945 (Poles Rescuing
Jews in the Rzeszow Region in the Years 1939—1945, Rzeszéw 2011; H. Grubowska, Ta, ktora rato-
wata Zydéw. Rzecz o Irenie Sendlerowej, Warszawa 2014.

3 Zob. np.: J. Grabowski, ,,Ja tego Zyda znam”. Szantazowanie Zydo’w w Warszawie 1939—1943,

Warszawa 2004; A. Zbikowski, U genezy Jedwabnego. Zydzi na Kresach Pétnocno-Wschodnich I
Rzeczpospolitej, wrzesien 1939-lipiec 1941, Warszawa 20006; J. Grabowski, Judenjagd. Polowanie
na Zydéw 1942—1945. Studium z dziejéw pewnego powiatu, Warszawa 2011; B. Engelking, Jest taki
piekny stoneczny dzien... Losy Zydow szukajqcych ratunku na wsi polskiej 1942—1945, Warszawa
2011; Zarys krajobrazu. Wies polska wobec Zagtady Zydéw 19421945, red. B. Engelking, J. Gra-
bowski, Warszawa 2011; B. Engelking, Jest taki piekny stoneczny dziei... Losy Zydow szukajgcych
ratunku na wsi polskiej 1942—1945, Warszawa 2011, J. Grabowski, Szantazowanie Zydéw: casus
Warszawy 1939-1945, ,,Przeglad Historyczny” 2008, t. XCIX, z. 4, s. 583—-601.
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Zob. np.: Polacy i Zydzi pod okupacjq niemieckq 1939—1935. Studia i materiaty, red. A. Zbi-
kowski, Warszawa 2006. D. Libionka, Narodowa Organizacja Wojskowa i Narodowe Sity Zbrojne
wobec Zydéw pod Krasnikiem — korekta obrazu, ,,Zagtada Zydéw. Studia i Materiaty”... 2011, nr 7,
s. 28-29; B. Wolniewicz, Fikcyjne 10% czyli ilu Zydéw zabili Polacy?, ,,Glaukopis” 2012, nr 25-26,
s. 117-120; ibidem, M. Paul, Polskie podziemie a Zydzi. Korekta obrazu s. 103-116.

4 Zob. np.: A. Pulawski, Postrzeganie zydowskich oddziatow przez armie Krajowq i Delegature

Rzqdu na Kraj ,Pamiec i Sprawiedliwos¢” 2003, nr 2, s. 271-300; D. Libionka, ,, Kwestia Zydow-
ska” w Polsce w ocenie Delegatury Rzqdu RP i KG ZWZ-AK w latach 1942—1944, [w:] Zagtada
Zydéw. Pamieé narodowa a pisanie historii w Polsce i we Francji, red. B. Engelking, j. Leociak,
D. Libionka, A. Ziebiniska-Witek, Lublin 2006, s. 41-56; D. Libionka, Narodowa Organizacja
Wojskowa i Narodowe Sity Zbrojne wobec Zydow pod Krasnikiem — korekta obrazu, ,,Zagtada
Zydéw. Studia i Materiaty”... 2011, nr 7, s. 28-29; D. Libionka, Narodowa organizacja Wojskowa
i Narodowe Sity Zbrojne wobec Zydéw pod krasnikiem — korekta obrazu, ,,Zagtada Zydéw. Studia
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dal nie ma opracowan poswieconych stosunkowi do Zydéw administracji nizszego
szczebla (Wajtéw, soltyséw) oraz funkcjonariuszy formacji pomocniczych niemiec-
kiej policji**. Wazne jest jednak, aby badania uwzglednialy catg skomplikowang
sytuacje okupacyjna, w jakiej znajdowali si¢ Polacy. Bez jej ukazania nie sposéb
rzetelnie opracowac ten temat. W badaniach nad stosunkami polsko-zydowskimi
na pewno nalezy stara¢ si¢ zachowac obiektywizm, co oznacza, ze wlasciwie kaz-
dy przypadek powinno si¢ wnikliwie zanalizowa¢ wykorzystujac do tego wszyst-
kie dostepne Zrédta. W innym przypadku wyniki badain beda wzbudzaty wiele
emocji, a nie doprowadzg do merytorycznej dyskusji.

Reasumujac. Historiografia polska o zagtadzie i stosunkach polsko-zydow-
skich jest to temat bardzo obszerny, totez jej przeglad w krotkim artykule nie
wyczerpuje wszystkich poruszanych zagadnier. Nie uwzgledniono w nim takze
wielu opracowarn lokalnych, poniewaz po prostu brak o nich rzetelnych naukowych
informacji. Mozna jednak stwierdzi¢, ze wprowadzono do obiegu naukowego wie-
le nowych dokumentéw, wspomnien i relacji, zajeto si¢ problemami omijanymi
dotad, zwrdécono uwage na rézne strony relacji polsko-zydowskich. Wciaz jednak
stosunki polsko-zydowskie oraz wiele aspektéw Zagtady Zydéw pozostaje obiek-
tem ostrych sporéw.

The outline of Polish historiography at the turn of the 20th and 21st
centuries concerning the Extermination of Jews and Polish-Jewish relations

Summary

This article is devoted to Polish historiography of the turn of the 20th and
21st centuries concerning the Extermination of Jews and Polish-Jewish relations. It
presents the works of both Polish historians and representatives of other scientific
disciplines published in Poland and abroad and the Polish translations of foreign
scientists” works. Nevertheless, the article is mainly focused on the output of Polish
historians because their contribution thereto is the greatest.

Since the end of the 20th century, many works devoted to the Extermination
of Jews to a greater or lesser extent have been published. These include both works

i Materialy™... 2007, t. 7; A. Pulawski, Wykluczenie czy samowykluczenie? Trzy aspekty obecnosci
Zydéw w wojennym spoteczeristwie polskim na przyktadzie 1942 r. ,Pamigé i Sprawiedliwos¢”
Pismo naukowe poswigcone historii najnowszej 2008, nr 1(12), s. 127-157; M. J. Chodakiewicz,
Historia pewnego mordu, ,,Glaukopis” 2013, nr 29, s. 112-129.

# Nadal jedynym opracowaniem po$wigconym historii tzw. policji grantowej jest praca A. Hem-
pla, Pogrobowcy klegski. Rzecz o policji ,,grantowej” w generalnym Gubernatorstwie 1939—1945,
Warszawa 1990. Regionalne studia oraz wspomnienia, w ktérych znalezZ¢ mozna informacje o po-
stawach policjantéw wobec Zydéw takze sg nieliczne.
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giving the general outlook of the preparatory measures and mechanism of exter-
mination of the Jewish population during the 11 World War and regional studies
concerning the extermination of Jewish population in individual regions or locali-
ties in Poland under German occupation. The biographies of persons who affected
the lives of thousands of people (not only the perpetrators of crimes but also the
employees of Jewish administration) have been published, too. The latter has given
rise to a discussion among historians as to the attitude of Jewish leaders towards
their fellow-citizens and the invader’s authorities. These publications also depict
issues related to various activities undertaken by the Jewish authorities (both civil
administration and ghetto police), which have been discussed by Polish historians.

One of the continuous concerns of Polish historians is the issue that has been
studied since the end of the German occupation (penal liability of the perpetra-
tors of crimes, the functioning of ghettos, extermination camps, labour camps and
concentration camps, and the lot of Jews who were kept and murdered there). Only
recently the issues pertaining to the Jewish resistance movement and the economic
factors determining the Extermination of Jews in Poland under German occupa-
tion have become the subject matter of discussions and verifications. Since the
end of the 20th century, Polish historiography has been much more focused on
Polish-Jewish relations during the German occupation. However, studies and arti-
cles concerning this issue certainly do not exhaust the subject. Polish historiogra-
phy is still searching for answers to questions concerning diversified attitudes of
the Polish society towards Jewish population during the Holocaust and factors that
determined these attitudes.

The review of various research concerning the Extermination of Jews and Pol-
ish-Jewish relations at the turn of the 20th and 21st centuries accomplished by Pol-
ish historians, which is presented in this article, shows that many new documents,
memoirs and reports became then the subject matter of scientific examination and
analysis, and matters that had long been ignored or consistently not mentioned for
different reasons started to be discussed.

Key words: Poles, Jews, historiography, Extermination of Jews, Polish-Jewish
relations
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Niedawno, nakladem wydawnictwa Aletheia, ukazata si¢ praca Spofeczna
historia wiedzy autorstwa historyka kultury i historii spotecznej Petera Burke’a,
profesora emeritus Emmanuel College (University of Cambridge). W ksigzce
podjeto prébe przedstawienia historii wiedzy wspartej, jak ujmuje to sam autor,
teoriami ,,klasycznymi” Emila Durkheima, Maksa Webera, Michela Foucault
i Pierre’a Bourdieu (s. 22). Do stworzenia tej syntezy P. Burke wykorzystat zebrang
pieczolowicie baz¢ materialowa, ktérg udostepnia czytelnikowi w postaci zatgczo-
nej bibliografii, zgromadzonej w imponujacej liczbie (bibliografia zamieszczona
na ostatnich 61 stronach pracy!). I tak na jej famach odnalez¢ mozna literature
dostepng w jezyku angielskim, francuskim czy tez niemieckim. Znalazty w niej
swoje miejsce takze prace polskich badaczy np. Krzysztofa Pomiana, Bronistawa
Malinowskiego, znane autorowi z przektadéw na jezyk francuski czy tez angielski.

W wersji angielskiej zostala ona opublikowana w dwdch tomach. Pierwszy
tom obejmuje czasy Od Gutenberga do Diderota (XVI-XVIII w.), skupiajac si¢
m.in. na instytucjonalizacji, ksztaltowaniu, organizacji i przemianach systeméw
nauczania, ksztaltowaniu sylwetki naukowca, zaleznos$ci nauk od Kosciofa i pai-
stwa, powstaniu prasy, odbiorcach. Tom drugi, podzielony na trzy czesci — Prakty-
ki wiedzy, Ceng postepu i Spoteczng historie w trzech wymiarach, dotyczy czaséw
0d Encyclopédie do Wikipedii (od X VIII w. do czaséw najnowszych). Obejmuje on
procesy, jakim poddana byta wiedza, m.in. globalizacji, profesjonalizacji czy spe-
cjalizacji oraz prébujac uchwyci¢ geografie czy tez socjologie wiedzy. Sam uktad
pracy jest uporzadkowany, chociaz nie do korica chronologiczny (autor dokonuje
retrospekcji i dzigki temu zabiegowi oba tomy uzyskuja spdjna strukture).

Tematem studium jest szeroko pojeta historia wiedzy, ktorej ,,Nie zbiera si¢
(...) jak muszli na plazy, nie zrywa w postaci owocéw z drzewa wiadomosci ani nie
chwyta jak motyli”. Sama definicja wiedzy bedzie odnosita si¢ do tego ,.,co mysl
«ugotowala», przetworzyta lub usystematyzowata” (s. 23).
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Autor prezentuje zmieniajace si¢ na przestrzeni lat modele my§$lenia i uprawia-
nia nauk. Cala narracja prowadzona jest w taki sposob, ze czytelnik sam dostrzeze
znane mu procesy dziejowe zachodzace w minionych wiekach. Samo stowo ,,wie-
dza” uzyte zostato w pracy celowo w liczbie mnogiej — ,,wiedze w liczbie mnogie;j,
tak jak opinie, sg pozadane, poniewaz zrozumienie rodzi si¢ z intelektualnego dia-
logu, a nawet konfliktu” (s. 267), aby w ten sposéb podkresli¢, iz wiedzy jako takiej
nie da si¢ zaszufladkowac, a na przestrzeni dziejow zmieniato si¢ podejscie do tego,
co w danym czasie za nig uchodzito. Ponadto P. Burke w przedstawieniu zr6znico-
wanego podejscia do §wiata wiedzy widzi swego rodzaju zado$¢uczynienie szkod
wyrzadzonych specjalizacja, odejSciem od wszechstronnosci na rzecz zawezania
pola badawczego. Podkresla, iz cecha charakterystyczng specjalizowania si¢ w wa-
skim zakresie, a zarazem tego wada, jest zjawisko posiadania przez ludzi nauki
coraz mniejszej wiedzy na ograniczong liczbe tematéw. Wyraza przy tym nadzieje
na poszerzenie Swiadomosci wspétczesnych o ,,systemie wiedzy”, w jakim dzi$
zyjemy poprzez opis i analize przesztosci. Za gtéwny cel ksigzki P. Burke obrat
swego rodzaju probe ,,precyzyjniejszego zdefiniowania specyfiki wspoétczesnosci
dzigki przyjrzeniu si¢ jej w kontekscie dtugotrwatych trendéw” (s. 12).

A wszystko zaczelo si¢ od druku... Wedtug autora wynalazek ten stat si¢ ka-
mieniem milowym w rozwoju nauk i upowszechnianiu wiedzy. Utatwil interakcje
miedzy réznymi jej dziedzinami. W pracy w klarowny sposéb zostata ukazana
ewolucja systemu nauczania, tworzenia nowych grup zawodowych (np. drukarze)
i spofecznych. Przedstawiono zmiany i mechanizmy, jakie zachodzity w tzw. kul-
turze zachodniej, w europejskim podejsciu do wiedzy, w sposobie myslenia. Co
wigcej, P. Burke zastosowal w swoim studium wspotczesne okreslenia, tj. ,,broke-
rzy informacji” czy ,,menedzerowie wiedzy”, by opisa¢ zjawiska wystepujace od
oSwiecenia. Jednoczesnie, co stanowi niewatpliwy atut pracy, ukazuje takze druga
stron¢ medalu. Zwraca uwage nie tylko na rozwéj wiedzy, zmieniajace si¢ modele
mysSlenia historycznego, ale i na dewaluacje wiedzy uznanej za przestarzalg badz
tez niepetna. Podkresla jak poszerzanie wiedzy dostarczato odpowiedzi, ale takze
rodzito coraz to nowe watpliwosci.

Ponadto P. Burke, w jednym z rozdziatéw, opisuje narodziny dyscyplin nauko-
wych, niejako stanowiacych sposéb klasyfikacji poszczegdlnych wiedz, podkre-
Slajagc tym samym, Ze ,,nauka Zachodu z luZnego zbioru lokalnych stowarzyszen,
instytutéw badawczych i programéw akademickich stata si¢ ciagiem gesto sprofe-
sjonalizowanych dyscyplin, wysoce scentralizowanych w ramach paristwa i czesto
asekurowanych przez rzad i komercyjne wsparcie” (s. 572).

Omawiajac poszczegdlne zagadnienia autor nie tylko odpowiada na postawio-
ne przez siebie pytania badawcze, ale unaocznia luki, ktére miatyby sprowokowaé
uczonych do podjecia badain w zakresie ich wypetnienia (np. historycy powinni
przyjrze¢ sie muzeom w kontekScie szerzenia przez nie wiedzy — gdyz ,,prze-
strzed mowi (...) za posrednictwem aranzacji obiektow pewni ludzie przekazuja
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wiadomosci innym” (s. 370-371), czy pokusi¢ si¢ o opracowanie ksigzkowe doty-
czace uczonych w nowozytnej Europie (s. 46). Ponadto, ogromna erudycja autora,
a co za tym idzie operowanie mnogoscig nazwisk, dziel, dat oraz dobér odpo-
wiednich przykltadéw, w potaczeniu z lekkim pidrem sprawia, ze prezentowane
studium jest przejrzyste, a odbiorca nie gubi si¢ w ,,zalewie informacji”. W do-
skonaty sposéb ukazane zostaly takze analogie. Autor, méwigc zaréwno o X VI,
jak i XXI w., unaocznia ponadczasowe problemy, np. podaz studentéw od czaséw
wczesnonowozytnych przewyzsza ich popyt czy tez, wystepujace na przestrzeni
wiekéw, problemy zwigzane z finansowaniem prac badawczych.

Jednak, pomimo wyjatkowosci tej pracy, czytelnika spotka kilka drobnych za-
skoczen. Jak zauwaza P. Burke, Republika Wiedzy dokonata swego zywota najp6z-
niej w 1800 r. (s. 496—-497). W tym momencie na mys$] nasuwa si¢ jedno pytanie:
dlaczego autor tak twierdzi? Mozna przeciez powiedzied, ze owa ,,wyimaginowana
spotecznos$¢” istnieje dzisiaj. Czyz uczeni z réznych krajéw nie wspolpracuja ze
soba, nie wymieniajg informacji, listow (e—maili), nie wykorzystujg Internetu, nie
odwiedzaja sie¢, nie korzystaja z najnowszych publikacji? Czy w dalszym ciagu,
szczegdlnie w dzisiejszych czasach uczeni nie przekraczaja narodowych granic?

Kolejne zaskoczenie stanowi¢ moze kilkakrotne przytaczanie Royal Socie-
ty, jako przyktadu novum w systemie organizacji nauki we wczesnonowozytnej
Anglii, a mianowicie powstawanie towarzystw naukowych, wytwarzajace z bie-
giem czasu struktury instytucjonalne, stanowigce alternatywe dla uniwersytetow
— alternatywe polegajaca na braku przynalezno$ci klasowej czy tez majatkowe;j
ich cztonkéw, ktdérych zakres badan nie ograniczal si¢ do typowych przedmiotéw
akademickich wykfadanych w tamtych czasach. Przed utworzeniem Towarzystwa
Krélewskiego mamy do czynienia z utworzeniem Elzbietafiskiego Towarzystwa
Antykwarycznego — w pracy P. Burke’a pojawia si¢ o tym wydarzeniu niewielka
wzmianka, pomimo tego, ze wlasnie w literaturze angielskiej pojawity si¢ takie
prace jak: A History of the Society of Antiquaries Joan Evans, czy z nowszych
publikacji In Defiance of Time. Antiquarian Writing in Early Modern England
Augusta Vine’a traktujgce o powstaniu, rozwoju i przemianach towarzystw nauko-
wych w nowozytnej Anglii'. Ponadto, wydawac¢ by si¢ mogtlo, ze pewien niedo-
syt wywoluje przywotywana przez autora zbyt mata ilo§¢ danych liczbowych, np.
kiedy jest mowa o wigkszej dostepnosci do ksigzek czy bibliotek, archiwéw (a co
za tym idzie dostgpu do materiatéw Zrédtowych). Czy mamy ku temu doktadne
dane? Jezeli tak, to dlaczego nie zostaly przytoczone? Kiedy mowa o cenach ksig-
zek — w pierwszym tomie nie s3 podawane chociazby przyblizone kwoty. Dopiero

' J. Evans, A History of the Society of Antiquaries, Oxford 1956; G. Parry, The Trophies of Time.
English Antiquarians of the Seventeenth Century, Oxford 1995; M.S. Phillips, Reconsiderations on
History and Antiquarianism: Arnaldo Momigliano and the Historiography of Eighteenth-Century
Britain, “Journal of the History of Ideas” 1996, nr 57 (2), s. 297-316; A. Vine, In Defiance of Time.
Antiquarian Writing in Early Modern England, Oxford 2010.
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w drugim tomie P. Burke podaje, ze za dwa pensy mozna bylo naby¢ tygodnik
.Knowledge” (1881), a za cztery pensy tygodnik ,,Nature” (1869).

Zastanawia¢ moze réwniez brak poglebionej refleksji ze strony autora. Po-
szczegblne rozdziaty, podrozdzialy wregcz prosza o kilka zdan podsumowania.
Burke jednak pozostaje niewzruszony i nie obdarza czytelnika chociazby krétkim
komentarzem omawianych proceséw, przechodzac do nowych watkéw snutej opo-
wieSci. By¢ moze jest to celowy zabieg dokonany ze strony autora, majacy zache-
ca¢ czytelnikéw do poszukiwania odpowiedzi i glebszego sensu w przywotywa-
nych przez P. Burke przyktadach?

Pragne podzieli¢ si¢ takze kilkoma uwagami dotyczacymi wydania pracy
na gruncie polskim. Otéz, w polskiej edycji obydwa tomy polaczono w calosé,
w przypadku wydania angielskiego tom pierwszy ukazat si¢ drukiem w 2000 roku,
kolejny za$ w roku 2012. Wtasciwsze wydaje si¢ wydanie ich oddzielnie ewentua-
Inie zamieszczenie, po kazdym tomie, bibliografii, z ktérej w danym momencie
korzystat autor. Ponadto, w niektérych miejscach nalezatoby ujednolici¢ przektad,
np. kiedy jest mowa o Karolu Marksie jego nazwisko w jednym miejscu zapisano
»Marks” w drugim ,,Marx” (s. 179 i 348-349) oraz poprawienie blednego zapisu
,M157 1 ,,M16” dotyczacego brytyjskich stuzb specjalnych na wlasciwy tj. ,,MI5”
i,,MI6” (s. 428; 576) oraz zastgpienie blednego tlumaczenia okreslenia Kultur-
kampf jako , kampania kulturowa” (s. 563) na wlasciwy — ,,walka o kulture”. Zmie-
ni¢ takze nalezatoby zapis, dotyczacy tego jakoby Emile Durkheim ,piastowal
katedre edukacji” (s. 465) kiedy w rzeczywistosci byla to katedra socjologii, ktdra
objal w 1895 roku.

Niech na zakonczenie wolno mi bedzie jeszcze raz podkresli¢ niedosyt, jaki
pozostawia u czytelnika lektura prezentowanej pracy. Poruszone zostaly w niej
bardzo wazne zagadnienia, sam autor unaocznia luki, ktére moga stanowié przy-
czynek do dalszych, pogtebionych badafi, majac nadzieje, ze zostang one w przy-
sztodci wypetnione. Warto réwniez przytoczy¢ cytat z eseju Of Studies autorstwa
Francisa Bacona: ,,Niektore ksigzki sg do smakowania, inne do polkniecia, nielicz-
ne za$ do przezucia i strawienia” (s. 216). Niewatpliwie Spofeczna historia wiedzy
nalezy do ostatniego rodzaju.
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Ze wzgledu na fenomen otwartosci na ,,innych” Wilna w XVIII w. nalezy si¢
Autorce wdzigczno$¢ za podjecie tego trudnego tematu. Objasnia to stwierdzenie,
ze: ,,charakter wyznaniowo-kulturowy stolicy Wielkiego Ksigstwa Litewskiego
ksztattowat si¢ przez wiele stuleci i byt otwarty na coraz szersze wplywy kultury
polskiej” (s. 8).

Miejmy nadzieje, ze ta praca stanie si¢ solidng i wlasciwa podstawa do opraco-
wania calo$ciowej monografii Wilna w X VIII w., takze jako osrodka szkolnictwa,
wydawnictw drukowanych — najwiecej w jezyku polskim i wszystkich aspektow
zycia miasta, stolicy Wielkiego Ksi¢stwa oraz jego mieszkancéw. Ten wiek jednak
nie korczy si¢ dla Wilna po trzecim rozbiorze, lecz trwa do okresu represji rosyj-
skiego zaborcy po powstaniu 1831 r. Zlikwidowano wéwczas kwitnacy w jezyku
polskim Wilenski Okreg Szkolny na czele z Wileriskim Uniwersytetem, ktory po-
stuzyl za wzor zorganizowania pierwszego w Rosji systemu 5 wielkich okregéw
szkolnictwa z uniwersytetami. Rozpoczeto takze, od procesu likwidacji Kosciota
greckokatolickiego z jego szkotami (1828-1839), akcje usuwania jezyka polskiego
z szkot i z zycia publicznego oraz prze§ladowania katolikéw. Jak jednak wskazuje
na to pierwszy spis ludnos$ci w imperium rosyjskim z 1897 r. bylo to mniej sku-
teczne, niz zakladano. Spis wedlug wyznania wykazat ok. 60% ogétu rzymskich
katolikéw w guberni wileriskiej, ponad 8% ogétu stanowili tam deklarujacy jezyk
polski'..

Pochwaly dla Autorki dotyczg zaréwno pomystu, jak i wykonania tej pracy,
nowatorskiej i niebudzacej zastrzezen. Oznacza takze przyznanie Wilnu: ,,stoli-
cy Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, centrum kulturalnego i religijnego o znacze-
niu europejskim”: ,,niekwestionowanego miejsca w historii Litwinow, Polakéw,
Biatorusinéw, Niemcow, Zyd(’)w, Tataréw, Karaiméw, Ormian” (s. 8). Dodam,

' Por. M. B. Topolska, Historia wspdlna czy rozdzielna. Polacy, Litwini, Biatorusini, Ukrairicy
w ich dziejowym stosunku (XV-XX w.), Torun 1915, s. 98, 70
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iz przebywali w nim takze Wtosi, Hiszpanie, Grecy i inni. Do napisania pracy
sktonit autorke fenomen wspoétzycia 5 wyznan chrzescijariskich: rzymskich kato-
likéw, grekokatolikéw, prawostawnych, luteran i kalwinistéw oraz tychze z juda-
istami i muzutmanami. Pomimo sporéw religijnych zréznicowani pod wzgledem
etnicznym mieszkaricy Wilna potrafili utozy¢ sobie rodzinne i spoteczne zycie.
W sensie jezykowym i kulturalnym sktaniali si¢ ku kulturze polskiej, a w sensie
politycznym i ideologicznym pozostawali nadal obywatelami Wielkiego Ksiestwa
Litewskiego szczycacymi si¢ swoja odrebnoScia kulturowa i etniczng” (s. 9). Wni-
kliwa, opartg na Zrédfach i bogatej literaturze analize zycia religijnego wielu naro-
dowosci uzupelnia uroda barokowego Wilna, wybudowanych w stylu wileriskiego
baroku Swigtyn kilku wyznan. Nie ma zastrzezen co do warsztatu naukowego, ob-
szernych przypiséw, ilustracji oraz spisu Zrodet i opracowari (strony od 278-316).
Nieczesto zdarza sie jednak wyodrebnianie i drukowanie tytuléw prac cyrylica
(w bibliografii i w indeksach geograficznym i osobowym).

Omawiana praca odpowiada przemianom w polskiej historiografii od korica
XX w., co do dziejéow Rzeczypospolitej Obojga Narodéw i uwzglednianie w nich
roli Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, az do rozbioréw. Odpowiada takze na postu-
laty, nadal jednakze tylko czgsci litewskiej historiografii, poczynajac od prac prof.
Edvardasa Gaudaviciusa o wielokulturowosci Wilna. Zwlaszcza zas$ jego tezy, iz:
,.konkretnym przykfadem europeizacji Litwy jest spolszczenie kultury” w XVI-
-XVII w. Czyli w okresie pomijania od korica XIX w. wspdlnoty etnicznej i wy-
znaniowej w litewskiej narracji historycznej. Te i inne postulaty wyznacza prof.
Alfredas Bumblauskas w pierwszej litewskiej ksiazce, niewykorzystanej przez
autorke Wielkie Ksigstwo Litewskie. Wspolna historia, podzielona pamigé (thum.
A. Malewska, Warszawa 2013). ,, Bogactwa Wilna nie trzeba dzieli¢”. Litwini ,,jed-
nak dostrzeglszy siebie jako tworcéw owej stolicy, beda musieli zauwazy¢ Polakéw
i Biatorusinéw, Zydéw i Tataréw, prawostawnych i grekokatolikéw, ewangelikéw
luteran i ewangelikow reformowanych”. Ich pokojowe wspoétistnienie podkresla:
,wyjatkowos¢ historyczna Wilna, (jako) jedynej stolicy europejskiej na granicy
dwoéch $wiatow: facifiskiego i bizantyjskiego, zas przejawem europeizaciji, byl jej
,,model polski, ktéry pokonat konkurentéw i zamienit kulture Litwy w ,,druga od-
stone cywilizacji polskiej” (s. 300, 213, 188, 183).

Pewne uwagi nasuwajg si¢ do zbyt pobieznego omdéwienia literatury we wste-
pie, gdyz co do jej wykorzystania, takze najnowszej, zwtaszcza badaczy litewskich
i rosyjskich nie ma zastrzezen. Jest jednak potrzeba poréwnania i wyjasnienia roz-
nicy stanowisk tych i innych badaczy z czterech panstw, spadkobiercow tradycji
Wilna. Co do obszernej bazy Zrédtowej i mozna rzec ogromu przypisow, sadze,
ze z wielu mozna bylo niekiedy zrezygnowac na rzecz opisu w tekscie ksiazki,
lub jako dodatkéw (np. opisy jurydyk, relacje z pozaréw, opisy klasztoréw, liczne
testamenty).
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W rozdziale pierwszym Autorka przedstawila fascynujace badaczy dzieje
Wilna od XI w. do korica XVII w. Moze zbyt zdawkowo traktujac jego legendar-
ne dzieje wedtug obfitej historiografii, a ostatnio prace poznariskiego profesora
Jana Jurkiewicza. Do starodawnego Wilna roszcza wszak pretensje spadkobiercy
Ksiestwa Kijowskiego. Czy i dlaczego za kréla Mendoga w potowie XIII w. byl to
tak rozwinigty oSrodek wladzy panstwowej? Autorka stusznie za to skupita swoja
uwage na okresie rozkwitu stolicy Wielkiego Ksiestwa za Jagiellonéw, do unii lu-
belskiej. Jako rezydencja wladcéw Wilno byto fenomenem zycia religijnego kilku
wyznan, w tym protestanckich, a takze politycznego i kulturalnego. W koricu XVI
i w pierwszej potowie XVII w. stato si¢ podziwianym w Koronie i na Zachodzie
Europy osrodkiem wielowyznaniowego szkolnictwa, piSmiennictwa i kultury. Za-
dziwiato réznorodnoscig styléw architektonicznych od gotyku po rzymski barok.
Rzesza studentéw z wielu krajéw i profesorowie Akademii Jezuickiej na co dzien
stykali sie z katolikami i réznowiercami, kupcami, rzemieSlnikami i artystami
roznych nacji, drukarzami oficyn katolickich, protestanckich, prawostawnych, pry-
watnych. Tetnity zyciem klasztory katolickie i prawostawne, place targowe, przy-
bywali kupcy z Korony, z Zachodu, a takze ze Wschodu. Bardzo aktywny byt han-
del i rzemiosto zydowskie, ich gmina ze szkotami. W Wilnie, w XVI w. powstato
,,jedno z wiekszych centréw kultury zydowskiej w Swiecie” (s. 65). Dziataty szpita-
le, przytuiki. Budowano murowane kamienice i patace moznych. Wilno wysytato
2-3 postéw na sejmy na Litwie i w Koronie, a w 1678 r. na sejmie konwokacyj-
nym zostato zréwnane we wszystkich przywilejach z Krakowem. W podpunkcie
drugim rozdzialu pierwszego Autorka uzupetnia ten obraz o fenomen religijnej
i etnicznej tolerancji Wilna, typowej dla Wielkiego Ksigstwa od czaséw pogan-
skich. Pafistwo przetrwato do unii w Krewie i chrztu pomimo podboju ogromnych
obszaréw, zamieszkatych przez Rusinéw. Przedstawiciele rodu panujacego i moz-
ni ulegajac nawet chrystianizacji w duchu KoSciota wschodniego, a i rutenizacji
w celach politycznych utrzymali niezaleznos¢, spoisto§¢ administracyjng i zdol-
nos$¢ ekspansji. Nie tylko na Moskwe, ale wielokrotnie napadajac na ziemie Korony
i zadziwiajac polityka dynastyczng w stosunku do Korony i Wegier oraz papiestwa.

Od korica XVI w. przewage w Wilnie uzyskato wyznanie rzymskokatolickie,
a od korica XVII w. greckokatolickie. Bardzo widoczne w Wilnie prawostawie,
po unii brzeskiej w 1596 r. toczylo spory w pismach i w druku, takze w jezyku
polskim i wytrwale walczyto na sejmach o swe prawa. Niestety, uzyskany przy
pomocy protestantow dyplom Wiadystawa IV z 1633 r., ktéry zapewnial Rusinom
zwrot cerkwi i wszystkie gwarancje, mimo wysitkéw metropolity Piotra Mohyly
byt stabo realizowany. Uwage autorki (s. 72), ze ,,Wilno stawato si¢ bardziej facin-
skie, spoteczno$¢ ruska ulegta polonizacji” mozna uzupetni¢ wptywem kultury za-
chodniej w najbardziej przystepnym i rozpowszechnionym w zyciu codziennym je-
zyku polskim. Po 1666 r. wileriska elita rzadzaca sktadata si¢ z ok. 60% katolikéw
i ok. 40% unitéw. W tym wedlug A. Ragauskasa Polacy stanowili ok. 50%, Rusini
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30%, Niemcy 8%, Wtosi 4%, a takze osoby pochodzenia litewskiego, wegierskiego
i hiszpanskiego” (s. 70, 72). Czestsze byly, po wojnie moskiewskiej akty nietole-
rancji religijnej w mysl polityki paristwowej. Napady i tumulty nie byly jednak tak
intensywne, jak w dzielnicach Korony. Te sytuacje stusznie wyjaSnia Autorka, tak-
ze w dobie dominacji KoSciota rzymskokatolickiego w X VIII w., wspdlistnieniem
mieszkaicow w réznych aspektach zycia codziennego, zawodowego, zwigzkow
rodzinnych, uczestnictwa w zyciu grupowym i kulturalnym.

W rozdziale drugim w punkcie pierwszym (Concordia domi, foris pax) Au-
torka analizuje sktad narodowoSciowy i wyznaniowy Wilna w XVIII w. Liczace
ok. 25 tys. w potowie X VII w. miasto, w 1791 r. wedtug spisu diecezjalnego liczy-
o ok. 30 tys. W tym, jak wyliczam, ,,lacinnicy” stanowili ok. 60%, Zydzi 35%,
protestanci 3%, po ok. 1% unici i dyzunici; bylo takze 216 muzulmanéw. W pa-
rafii $w. Jana w 1781 r. liczba katolikéw byla podobna, ale trzykrotnie wiecej niz
w 1791 r. prawostawnych, ponaddwukrotnie mniej protestantéw. W XIX w. lud-
no$¢ Wilna nieustannie wzrastata i w spisie imperium z 1897 r. wynosita 154 532
osoby, w tym 63986 Zydéw (ok. 40%), 56688 katolikéw (czyli 37%), 28 638 pra-
wostawnych, 2 235 luteranéw, 1318 staroobrzgdowcdéw, 842 mahometan (s. 97). Ten
spis, czego nie podano, zawieral takze dane, co do jezyka.

Rozw6j miasta, nekanego 5 wielkimi pozarami do potowy XVIII w., na-
stepnie odznacza si¢ zwickszeniem obszaru zabudowy nalezacego do parafii,
zakonéw i hierarchéw Kosciota rzymskokatolickiego. Popularna byfa od potowy
XVII w. Kalwaria pod Wilnem. Zwigkszyta si¢ rola zakonéw w prowadzeniu szkot,
a zwlaszcza liczniejszych juz zakonéw zeriskich. Szkolnictwo jezuickie uzupetnili
sprowadzeni przez Sapiehdw pijarzy, a w 1775 r. otrzymali od biskupa Ignacego Ja-
kuba Masalskiego kosciot Sw. Rafata ,,na zaprowadzenie tam nowicjatu i edukacji
mtodziezy zakonnej..”’(s. 125). Biskup byt ,,najbardziej rewolucyjnym, otwartym
na innowiercéw w catej Rzeczypospolitej” (s. 276); dbatym o przebudowe katedry
w duchu neoklasycyzmu. Zaangazowany zdaniem autorki ,,w problemy i dobre re-
lacje ze spotecznosciag zydowska” (s. 201). To takze jednak kontrowersyjna postaé
w okresie Targowicy.

Akademia Wileniska, o czym niewiele, modernizujgca proces nauczania od lat
1730. ugruntowata swoje znaczenie, o czym Swiadczy jej ekspansja po zlikwidowa-
niu zakonu jezuitéw i reformie Komisji Edukacji Narodowej. na uwagg czytelnika
zastuguje opis oraz obfite przypisy, obrazujace stan Kosciota rzymskokatolickiego
w Wilnie w X VIII w. Podobnie jak w przypadku Kosciota greckokatolickiego, pod
ktérego duzym wpltywem, wedtug Autorki, ksztaltowato si¢ zycie religijne Wilnian
(s. 135). Duzy wplyw mial na to zakon bazylianéw, majac w 1795 r. 3 profesoréw
filozofii, 19 klerykéw i 19 zakonnikdw, a zakon zeniski 20 mniszek (s. 143). Wywo-
dzacy sie z bazylianéw hierarchowie ksztalcili si¢ w dwdch kolegiach rzymskich
i w Alumnacie Papieskim w Wilnie, ktére prowadzili do 1830 r. po likwidacji
zakonu jezuitéw. W procesie latynizacji tego Kosciola jego nauczanie odbywato
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sie takze w jezykach narodowych. Od 1720 r. drukowano ksigzki takze w jezyku
polskim i tacifiskim, za$ bazylianie wilefiscy byli bardziej otwarci na kulture pol-
skg niz na ziemiach wschodnich Korony. Dbano tez bardziej o kult m¢czennika
Jozafata Kuncewicza (s. 155).

Zanikajace prawoslawie w Wilnie prezentowata archimandria Ducha $w.; je-
dyna cerkiew i monaster zenski i meski (w drugiej potowie XVIII w. 9 mnichéw
i 2 mniszki) oraz bractwo i szkota przyklasztorna. W spory z grekokatolikami
i katolikami angazowal si¢ Trybunat Wilenski, wojewoda i sad grodzki. Dopiero
po konfederacji stuckiej wraz z protestantami w 1767 r. (248 0s6b) przy wsparciu
wojska rosyjskiego na zjeZdzie w Wilnie uchwalono konstytucje sejmowa w 1768 .
gwarantujgca prawostawnym wolno$¢ kultu, druku, obejmowania urzedéw. Uzna-
wala jednak religi¢ katolickg za panujgcg w panstwie. Kolejne komisje zwotywane
w celu wprowadzanie jej w zycie doprowadzity do uchwalenia konstytucji 5 marca
1791 r. Jej powtdrzenie w nastepnym roku Swiadczy o oporze hierarchii katolickiej
i unickiej. Ostatecznie po trzecim rozbiorze prawostawni znaleZli si¢ w granicach
tradycji Cerkwi rosyjskiej. Moze warto bylo opisa¢ poczatek owej zmiany.

Whikliwie przedstawia Autorka losy protestantéw w Wilnie; kalwinistéw i lu-
teran, widocznych nie tylko w zborowej, spotecznej i o§wiatowej dzialalnosci, ale
takze jak luteran przez ich pozycje w handlu i urzedach. Jednota Litewska, koSciot
ewangelicko-reformowany ,,byl przede wszystkim polski” skupiajgc zwlaszcza
szlachte (s.186). Uchwalane przez biskupéw wilenskich zakazy ingerujace w ich
zycie spofeczne i prywatne oraz brak opiekundw ze stanu magnackiego, liczne pro-
cesy, wplywaly na poszukiwanie wsparcia poza granicami Rzeczypospolitej. Tak-
ze w celu uzyskiwania stypendiéw dla mlodziezy w krajach zachodnich Europy.

Rosngca liczba Zydéw w Wilnie od XVI w. i ich aktywnos¢ uksztattowata
wyobrazenie Wilna w $wiadomosci tej wspdlnoty na Litwie i poza jej granica-
mi jako Jerozolimy Pétnocy, ,,synonimu rozwoju zycia, kultury, (nauki), tradycji
zydowskiej, a nade wszystko duzej stabilnosci” (s. 189). Te aspekty i wspotzycie
cztonkéw gminy zydowskiej z innymi mieszkancami, a zwlaszcza przywileje kro-
lewskie pozwalaly Zydom na swobodne funkcjonowanie zaréwno we wspélnocie,
jak i w zyciu miasta. I to pomimo licznych sporéw wewnetrznych, jak i z innymi
obywatelami.

Za bramg Tatarska i Rudnicka mieszkali Tatarzy. W 1781 r. bylo ich 200 oboj-
ga plci. Meczet posiadali od czaséw ks. Witolda. Posiadali szereg przywilejow
a konstytucje z z 1775 t. i z 1788 r. gwarantowaty nadal swobody religijne i w zyciu
ekonomicznym. W tym okresie wigkszo$¢ Tataréw ulegla polonizacji. Lecz tacy
,rzadko ulegali konwersji na katolicyzm” (s. 214). ,,Religijno$¢ Tataréw nie stano-
wita przeszkody w relacjach z Wilnianami innych konfesji: (s. 216).

Widocznym wyrazem wielowiekowej tolerancji w Wilnie stata si¢ budowa
i przebudowa (po licznych pozarach do 1749 r.) Swiatyn i miejsc kultu (rozdziat 3,1
Jednos¢ w architekturze sakralnej). Krolowal w nich barok wilenski, styl znany
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w catej Europie. Poza meczetem widoczny byt w budowie koSciotéw katolickich,
greckokatolickich, cerkwi, zboru i Wielkiej Synagogi. Wart uwagi jest opis szkoty
architektonicznej w wileiskim §rodowisku artystycznym, a w nim twércy wielo-
wyznaniowych obiektow sakralnych w stylu wileriskiego baroku, Jana Krzysztofa
Glaubitza. Luteranin ze Slaska zapewne stworzyt wlasng szkote dla ich urzeczy-
wistnienia. Jego liczne dzieta w ciggu 30 lat, jak np. fasada koSciola §w. Jana,
Sw. Katarzyny, koSciota misjonarzy przebudowa cerkwi $§w. Ducha, unickiej
Sw. Tréjcy sa szeroko juz opisane i widoczne w ikonografii Wilna.

W podrozdziale drugim rozdziatu trzeciego Autorka obrazuje zycie §wigteczne
i codzienne wielowyznaniowego Wilna. Najobfitsze wokét 30 Swiatyn katolickich,
lecz przyciggajace wyznawcow wszystkich religii w centrum i na przedmieSciach.
Od pigtku wieczora, w sobote¢ i w niedziele Swigtowali katolicy, unici, prawostawni
i Zydzi. Takze oni i Tatarzy wiaczali si¢ w obchody publiczne i miejskie, w ce-
chach rzemie$lniczych, procesjach. Istotne dla zycia spotecznego i rodzinnego dla
wszystkich wyznan byly ceremonie religijne, obrzedy i sakramenty.

Warto podkresli¢ ze praca Autorki, dobrze napisana, odpowiada potrzebom
najnowszej historiografii uwydatniajac fenomen wieloetnicznego i wielowyzna-
niowego mieszkancéw Wilna w XVIII w. Laczacym ich elementem w zyciu co-
dziennym i spotecznym byta dominujgca kultura polska i jezyk polski. To zjawi-
sko ugruntowanej poprzez trzy wieki tradycji stalo si¢ widoczne w oddzialywaniu
szkolnictwa, piSmiennictwa i zycia spotecznego gtéwnie w jezyku polskim az do
zniesienia przez Rosje Kosciota greckokatolickiego w 1839 r. Wszak w spisie rosyj-
skim z 1897 r. jezyk polski jako ojczysty podato az 31% jego mieszkacow, jidysz
40%, wielkoruski 20%, biatoruski 4,5%, niemiecki 1,5%, litewski 2%.



BIALOSTOCKIE
TEKI
HISTORYCZNE

TOM 15/2017
ISSN 1425-1930

Urszula Anna Pawluczuk DOI: 10.15290/bth.2017.15.15
Wydziat Historyczno-Socjologiczny
Uniwersytet w Biatymstoku

Antoni Mironowicz, Hryii Iwanowicz nieznany malarz, grawer
i drukarz, LIBRA s.c. Wydawnictwo i Drukarnia PPHW,
Bialystok 2016, 96 stron

Antoni Mironowicz na famach nowej ksigzki tym razem poswiecil swoja
uwage badaniu mato znanej w historiografii postaci zwigzanej z drukiem cyry-
lickim, a mianowicie Hryniowi (Grzegorzowi) Iwanowiczowi. Postaé tego druka-
rza wylania si¢ za sprawg Antoniego Mironowicza ukazujac, ze obok stynnego
drukarza Iwana Fedorowa' czy réwnie waznego Piotra Mscistawca?, ale bedacego
w ,,cieniu” Fedorowa, jest wiele do odkrycia i ukazania w badaniach nad tworca-
mi cyrylickich czcionek. Postacig Hrynia Iwanowicza w latach szeSédziesiatych
XX w. zajmowal si¢ M. Batwinnik?®, jednakze artykul jego wylacznie stawia wiele
pytan. Hryn Iwanowicz byt zwiazany z Podlasiem, gdyz pochodzil z Zabludowa.
Jedyna informacja, o pobycie w tym mieScie, jest to, Ze protopop zabtudowski
Nestor opiekowal si¢ mlodym Hryniem. Po przybyciu do miasta Iwana Fedoro-
wa protopop Nestor oddelegowal Hrynia do pracy w tworzonej drukarni®. Dru-
karnia zabtudowska, ktérej uwage poswiecit A. Mironowicz w czesci pierwszej

' Por.: S. Ptaszycki, Iwan Fedorowicz, drukarz ruski we Lwowie 7 korica XVI wieku, ,,Rozpra-
wy i sprawozdania z posiedzeii Wydziatu Filologicznego Akademii Umiej¢tnosci w Krakowie”,
seria I, t. XI, 1886, s. 1-43; E. JI. Hemnposcknit, Mean ®edopos, Mocksa 1985; idem, HMean
Dedopos 6 Benopyccuu, Mocksa 1979; 400-nemuto co ons cmepmu Veana @edoposa, OtB. pef. E.
JI. Hemuposcknit, Mocksa 1987; A. Mironowicz, Powstanie zabtudowskiej oficyny wydawniczej na
tle sytuacji wyznaniowej w Wielkim Ksiestwie Litewskim, ,,Akta Baltico-Slavica”, t. XIX, Warsza-
wa 1990, s. 245-264; Z. Jaroszewicz-Pierestawcew, Druki cyrylickie z oficyn Wielkiego Ksigstwa
Litewskiego w XVI-XVIII wieku, Olsztyn 2004.

2 Por.: U. Pawluczuk, Drukarnia braci Mamoniczéw w Wilnie [w:] Bepacueiickis kniea36opo.
Bpacykas Bibnis - ynikanvHvinomuix kynemypot X VI cmazo003s: 0a -450200035 6b10anH, T aryIL.
pan. M. B. Hikanaesa, bpact: bp/lY ima A.C. [lymkina 2014, c. 213-219.

* M. Bausiusix, Jpykap 3 ['podserusuviiol, ,bemapycs’, 1968, up. 1.

4 Nestor byl winny Fedorowi 15 kop groszy, A. Mironowicz, Hryr Iwanowicz nieznany malarz,
grawer i drukarz, Biatystok 2016, s. 9-10.
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ksigzki, funkcjonowata od 3 lipca 1568 r. do 23 marca 1570 r. w dobrach kasztelana
wileriskiego Grzegorza Chodkiewicza. Autor wyraznie podkresla, ze powstanie
drukarni nie bylo przypadkowe i komercyjne, a stalo za tym wychowanie i przy-
wigzanie do tradycji i kultury prawoslawnej. Starannie wyksztatcony wiasciciel
Zabtudowa byl ceniony za dziatalno$¢ polityczng oraz kulturalng m.in. za stuzbe
krélowi w 1566 r. zostal hetmanem wielkim litewskim, a nastgpnie kasztelanem
trockim i wojewoda kijowskim®. Grzegorz (Hrehory) Aleksandrowicz Chodkie-
wicz wychowany byt w otoczeniu i pod wptywem wielkich ktitoréw prawostawia
ojca Aleksandra Chodkiewicza i ksieznej Wasylisy, corki Fiodora Jarostawowi-
cza ks. Holszariskiego. Kontynuowat ich dzielo rozwoju monasteru supraskiego,
chociazby przyczyniajac si¢ do skompletowania bogatej biblioteki monasterskiej,
ktérej zbiory w 1557 r. liczyly ponad 200 ksigg®. Dobra zabtudowskie Chodkiewicz
uczynit swoja rezydencjg podnoszac jej prawa do rangi miasta w 1553 r. Ponadto
ufundowatl w miescie Swiatynie chrzescijanskie — w 1563 r. cerkiew p.w. Za$nie-
cia NMP i koScidt p.w. §w. Sw. Piotra i Pawta. A. Mironowicz pokazuje, ze nie do
konica mozna zrozumie¢ poszukiwanie tekstéw religijnych przez Chodkiewicza za
granica, kiedy posiadat trzy pelne teksty Ewangelii w bibliotece supraskiej’. Mysle
jednak, ze to wylacznie Swiadczy o jego szerokich kontaktach, o ktérych autor
wspomina i checi wzbogacenia swoich zbioréw. Ponadto, byta to zapewne cheé
jeszcze wigkszego rozwiniecia i wzmocnienia kultury KoSciota wschodniego na
ziemiach najdalej wysunietych na zachéd Wielkiego Ksigstwa Litewskiego. Autor
podkresla, ze starania Chodkiewicza doprowadzity do przybycia z Moskwy dru-
karza Iwana Fedorowa i Piotra Mscistawca do Zabtudowa w 1566 r. Urzadzenia
drukarskie przywiezli drukarze z Moskwy, jednakze do pracy potrzebni byli miej-
scowi zdolni manualnie ludzie, ktérzy zapewne szybko opanowaliby rzemiosto
m.in. grawerzy, oprawiacze ksiag, rzeZbiarze. Od samego poczatku pracy drukar-
ni, prawdopodobnie Hryni jako miejscowy zdolny manualnie mtodzieniec dostat
posade pomocnika. M. Batwinnik pisze o objeciu posady w drukarni Hrynia po
wyjezdzie do Wilna Piotra Mscistawca®. Pierwszy druk zabtudowski — Esaneenue
yuumenvHoe — zostal przygotowany przez Iwana Fedorowa i Piotra Mscistawca.
Zgodnie z wolg mecenasa Chodkiewicza dzieto to nie zostalo przettumaczone
na jezyki zywe, a miato zachowac i potrzymac tradycje, dlatego zostato wydane
w wersji starostowianiskiej. Po tym wydaniu Piotr MScistawiec opuscit Zabtudéw

5 S. K. Kossakowski, Monografie historyczno-genealogiczne niektérych rodzin polskich, t. 1,

Warszawa 1876, s. 207-209.

¢ A. Mironowicz, Hryn Iwanowicz..., s. 15; por.. A. Mironowicz, Dzieje monasteru supraskiego

do potowy XVI wieku [w:] Rekopisy supraskie w zbiorach krajowych i obcych, red. A. Mironowicz,
Biatystok 2014, s. 11-49; idem, Biblioteka monasteru supraskiego do potowy XVI wieku [w:] ibi-
dem, s. 51-75.

7 A. Mironowicz, Hryri Iwanowicz..., s. 20.

8 M. Baugiusik, op. cit., c. 26.
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zabierajac ze sobg do Wilna drzeworyty i czcionki. Perspektywa samodzielnej
dziatalno$ci w drukarni braci Mamoniczéw w Wilnie zapewne byta kuszaca i no-
bilitujgca. Nastepne druki zabludowskie juz przygotowal Fedor z pomocnikiem
Hryniem, byl to Ilcanmuvipe ¢ Yacocnosom. Hryn zdaniem badaczy wykonat wow-
czas herb Chodkiewiczéw z ,,Pogonig”, ktéry odrdzniat si¢ od wezesniejszego wy-
dania herbu z Esancenue yuumenvroe. Grafika wykonania Hrynia byla bardziej
delikatna, ale tez i chaotyczna, gdyz grawer czynil uskoki nie trzymajac si¢ li-
nii’. Hryn wykonal takze w Zabtudowie grawiur¢ w drzewie ,,Cara Dawida”, kt6-
ra odrézniata sie¢ od zastawek Fedorowa m.in. grafikg, konturem linearnym czy
sposobem wyrzezania. Samodzielno$¢ Hrynia byta mocno zauwazalna w rozwoju
sztuki ozdobnej: figurowy frontyspis, heraldyczna grawiura jako osobna ozdoba.
Ponadto praca w drukarni zabtudowskiej wplynela nie tylko na rozwéj ornamentu
w grawiurze Hrynia, ale zapewne przyczynit si¢ on do powstania nowego dru-
ku. Druk- pétustaw, byl po modyfikacjach wykorzystywany w biatoruskich ksie-
gach cyrylickich!®. Krétka dziatalno§¢ drukarni zabludowskiej byta spowodowa-
ne ufomnos$ciami fizycznymi wywotanymi chorobg Chodkiewicza, jak wyjasnia
Fedorow we wstepie do lwowskiego wydania Anocmona''. Czasy éwczesne dla
zachodnich obszaréw Wielkiego Ksigstwa Litewskiego byly nienajlepsze z powodu
»morowego powietrza” w 1572 r. m.in. umarli niemalze wszyscy mnisi suprascy'2.
Chodkiewicz jeszcze przed Smiercia przekazat urzadzenia drukarskie na wtasnosé
Fedorowa, ktéry moégt nieco pdzniej dzigki nim kontynuowac¢ czarng sztuke we
Lwowie. Drukarze zabludowscy dzieki swojej pracy przyczynili si¢ do upowszech-
niania tekstow liturgicznych w jezyku cerkiewnostowiariskim. Stali na strazy tra-
dycji prawostawnej w opozycji do nowinek pod wplywem dazen reformacyjnych,
ktérym ulegata czeS¢ wiernych prawostawnych. Warsztat drukarskiej pracy, jaki
nabyt Hryn w Zabludowie mdgt rozwinaé nastepnie tworzac nowe cyrylickie
czcionki w drukarniach: we Lwowie, w Ostrogu na Wolyniu czy drukarni braci
Mamoniczéw w Wilnie. Antoni Mironowicz wyjasnia jak i kiedy Hryn dociera do
Lwowa, podkreslajac etap ksztalcenia u malarza Wawrzynca Filipowicza Puchaty
(Lawryna Pilipowicza Puchaty) w latach 1575-1577. Fedorow finansowal nauke
miodego Hrynia w cechu swojego przyjaciela Wawrzyiica Filipowicza. Nieznane
sq prace malarskie Hrynia, ale sztuka malarska opanowana na lekcjach zostata
wykorzystana w czarnej sztuce. Hryn nauczyt si¢ pod okiem Filipowicza m.in.

®  A. Mironowicz, Hry# Iwanowicz..., s. 32.

10" B. ®@. llImaray, Benapyckas kuinnas epasopa X VI-XVIII cm., Minck 1984, c. 78-79.

" Chodkiewicz zmart w 1572 r. niedlugo po wyjezdzie Fedorowa. A. Mironowicz, Hryri Iwano-

wicz..., s. 33.
12 Ibidem, s. 34.
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.malarstwa, stolarstwa, forsznaiderstwa i na stali liter i inszych rzeczy rzezania tez
i drukarstwa”'?. Filipowicz takze pracowat w drukarni u Fedorowa we Lwowie.
Hryri podazat za Fedorowem, ktéry po bankructwie drukarni we Lwowie
przeniést sie do zorganizowanej drukarni przez ksiecia Konstantego Ostrogskie-
go w jego wlosciach w Ostrogu. Fedorow podjat stuzbe u ksigcia juz w kwietniu
1575 r., zarzadzajac majatkiem monasteru w Dermaniu do 1580 roku. Druki ostro-
gskie prawdopodobnie wszystkie zostaty przygotowane przy udziale Hrynia, brat
on udzial w przygotowaniu bykeapa na wiosn¢ 1578 r.'* Antoni Mironowicz oma-
wia druki, ktére wyszty z oficyny w Ostrogu podkreslajac, ze Hryn u boku Fedo-
rowa w tym okresie osiggnat juz poziom wyksztalconego samodzielnego drukarza.
Na zamku Ostrogskiego doszto do zawarcia umowy pomiedzy Iwanem Fedoro-
wem a Hryniem Iwanowiczem w obecnosci trzech §wiadkéw. Hryn zobowigzat si¢
do petnego postuszeristwa w pracy drukarskiej wobec swojego mistrza Fedorowa'.
Po zakonczeniu prac nad Biblig Ostrogskg 12 sierpnia 1581 r. drukarze byli wolni
i opuscili Ostrég na poczatku 1582 wrdécili do Lwowa. Jednakze rozwdj czarnej
sztuki w Wilnie skusit mtodego Hrynia, ktéry porzucit Fedorowa i pojawit si¢
w marcu 1582 r. w stolicy Wielkiego Ksigstwa Litewskiego. Hryn otrzymat pra-
c¢ w oficynie Mamoniczéw, ktdrg opuscil Piotr Mscistawiec. Drukarz Iwanowicz
dla Mamoniczéw wykonat dwa zestawy czcionek cyrylickich, przygotowat do wy-
dania Cnymeb6nux (Wydany 24 czerwca 1583 r.), przygotowal specjalng czcionke,
kursywe imitujacg urzedowe wpisy kancelaryjne. Pismo byto pétustawem, ktére
wykorzystano m.in. w wydaniu akt Trybunatu obywateli Wielkiego Ksigstwa Li-
tewskiego w 1586 r. i w III Statucie Wielkiego Ksigstwa Litewskiego z 1588 r.'® Pra-
ca Hrynia w Wilnie byla ztamaniem umowy z Fedorowem, ktéry dochodzit swych
praw wzgledem nielojalnego ucznia. Hryfi musiat opusci¢ Mamoniczéw i w lutym
1583 r. powrdcit do Lwowa proszac o wybaczenie mistrza Fedorowa. Zwarli po-
nownie umowe 26 lutego 1583 r., ktérg autor szeroko omawia, poniewaz ukazuje
jak duze zdolnosci i umiejetnosci posiadat Hryd m.in. umial rysowac, robi¢ rézne
ozdoby, inicjaty, winiety, rzeza¢ w stali litery'”. Umowa zostata dotrzymana do
Smierci 15 grudnia 1583 r. Fedorowa; od tej pory Hryn byt wolny i mégt wykony-
wac sztuke drukarskg samodzielnie dla innych typografii. Prawdopodobnie Hryn

3 E.JI. Hemuposckuii, Mean ®edopos..., c. 194.

14 Ibidem, c. 169; T. Kempa, Konstanty Wasyl Ostrogski, wojewoda i marszatek ziemi wotyriskiej,

Torun 1997, s. 107.

5 A. Mironowicz, Hryri Iwanowicz..., s. 50.

16 7. Jaroszewicz-Pierestawcew, op. cit., s. 69.

7" A. Mironowicz, Hry#i Iwanowicz..., s. 55-57.
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zostaje wyslany przez ksi¢cia Konstantego Ostrogskiego'® do Rzymu, na prosbe
arcybiskupa Dionizego Rallu do dyspozycji papieza. Hryi miat stuzy¢ pomoca
w wydawaniu cyrylickich katolickich drukéw w Rzymie. Okres rzymski wymaga
badan, czy rzeczywiscie Hryn wykonywat cyrylickie wydawnictwa dla papieza.
Praca Hrynia Iwanowicza w kolejnych latach jest widoczna u Mamoniczéw jeszcze
w 1593 r. Antoni Mironowicz pozostawia innym badaczom wyzwanie zbadania
chociazby tego, z jakiej rodziny pochodzit Hryfi Iwanowicz i jak wygladaty jego
losy po $mierci Fedorowa na podstawie materiatu Zrédtowego. Dorobek drukarski
Hrynia przez wiele lat wykorzystywany byl przez rézne oficyny, m.in. typografi¢
Wasyla Haraburde w Wilnie czy Mamoniczéw. Wydania z grawiurami Hrynia sa
przejawem zetknigcia si¢ sztuki zdobniczej wschodniej i zachodniej. Losy Hrynia
Iwanowicza zwigzanego z mistrzem drukarstwa Iwanem Fedorowem, jego praca
u mecenaséw prawostawia Grzegorza Chodkiewicza i Konstantego Ostrogskiego,
praca w Zabtudowie, w Wilnie, we Lwowie, Ostrogu, Rzymie w czasach reforma-
cji to interesujacy scenariusz na film.

18 Ostrogski wraz z zong Aleksandra w pofowie 1583 roku przyjeli katolicyzm pod namowg pro-

facinskiego greckiego arcybiskupa Dionizego Rallu i jezuity Benedykta Herbsta. T. Kempa, op. cit.,
s. 127.
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O blisko dwu dekad, zaréwno w Europie, jak i Stanach Zjednoczonych, utrzy-
muje si¢ duze zainteresowanie historykow Great War, zwlaszcza — jak to sami
nazywaja — ,,boomem pamieci” o tej odlegtej wojnie, a w ostatnich kilku latach
— z zwigzku z 100 rocznicg konfliktu — tendencja ta jeszcze si¢ nasilita. Powstaja
wciaz kolejne prace, podejmujace wczesniej niejako zaniedbane watki dotycza-
ce upamiétniania dramatycznych wydarzen I wojny Swiatowej, badZ wyparcia ich
z pamigci zbiorowej wielu spoteczenistw. Pamig¢ o Great War, rytuaty temu towa-
rzyszace i spos6b upamictniania byly, i sg takze dzisiaj, r6zne w wielu krajach.
I nie dotyczyto to tylko, co jest w pelni zrozumiale, zupelnie innej narracji hi-
storycznej, pami¢ci zbiorowej i sposobu upamietniania w paistwach pokonanych
(np. w Niemczech czy Austrii ), ale i zwycieskich. W tych ostatnich, a wigc chocby
wsroéd Brytyjczykéw, Francuzéw czy Amerykandw, funkcjonowaly takze bardzo
rézne pamieci zbiorowe o Great War i odmienne rytuaty dotyczace upami¢tniania
polegtych i wydarzen z nig zwiazanych.

Problematyka ta, zwlaszcza w odniesieniu do niektérych paristw, m.in. Wiel-
kiej Brytanii, byta podejmowana przez badaczy, ktdérzy tez sporo uwagi po§wigcili
rytuatom zwigzanym z ksztattowaniem pamigci zbiorowej o tej, coraz bardziej
odlegtej czasowo wojnie, przyslanianej niejako przez pézniejsze konflikty. Nie-
dawno ukazata si¢ interesujaca ksigzka Remembering the First World War, pod
redakcja Barta Ziina, australijskiego badacza, pracujgcego na uniwersytecie Dea-
kin i od lat zajmujacego si¢ Great War'. Jest to rezultat prac miedzynarodowego
zespotu kilkunastu autoréw badajacych I wojne Swiatowa i pamie¢ o niej r6znych

' Jest on autorem licznych artykuléw i kilku ksiazek na temat pamieci i upamietniania I wojny
Swiatowej w Australii, m.in., A Distant Grief: Australians, War Graves and the Great War, Perth
2007, s. 243; The Heritage of War: Agency, Contingency, Identity, red. B. Ziino, M. Gegner, Rout-
legde 2012, s. 288.
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spoleczenistw, a w szczegdlnosci swoisty fenomen zwigkszonego zainteresowania,
jak to nazywaja ,,boomu pamigciowego” w ostatnich dekadach.

Wprowadzenie do tomu (Introduction: Remembering the First Word War) na-
pisal Bart Ziino, a postowie (Remembering the First World War: An international
perspective) z kolei David Reynolds, wybitny badacz brytyjski, profesor Cambrid-
ge, autor kilkunastu prac z zakresu historii XX wieku i I wojny §wiatowej?.

Recenzowana praca obejmuje 11 esejow, dotyczacych przede wszystkim Au-
stralii, Wielkiej Brytanii, Kanady, Irlandii, Belgii, Francji, USA oraz Rosji, Au-
strii, Turcji. Mamy tu zatem reprezentacje wielu krajow, zaréwno zwycigskich
w tej wojnie, jak i pokonanych. Catos$¢ podzielona jest na trzy czgsci. I tak, autorzy
dwu pierwszych tekstéw pokazuja I wojne Swiatowa przez pryzmat historii rodzin-
nej i ksztaltowania w ten sposéb wyobrazen i pielggnowania pamigci o tych odle-
gtych wydarzeniach, w ktérych udziat brali krewni. Barwnie i zajmujaco przedsta-
wili role i znaczenie przekazu z perspektywy historii rodzinnej w upami¢tnianiu
Great War i rytuatach towarzyszacych w lokalnych spotecznosSciach, co objawito
sie takze ostatnio w postaci wspomnianego juz ,.boomu pamieci” np. w Austra-
lii. Pamig¢¢ indywidualna uczestnikéw, przekazywana w rodzinie z pokolenia na
pokolenie, byta i pozostala w Scistej tacznosci z przeszloscig. Stad upamiegtnianie
ladowania wojsk australijskich i bitwa pod Gallipoli, a potem narodowe Swieto
ANZAC staty sie czescig praktyk oficjalnych przez kolejne dziesigciolecia. Stawia-
nie licznych pomnikéw (ok. 1500) w miejscach publicznych oraz rytuaty rocznico-
we stuzyly tez budowaniu §wiadomosci i tozsamosci narodowej Australijczykow.
Takze wspolczesne praktyki nierzadko nawiazujg i odwotuja sie¢ do uczestnictwa
w ,,Great War (8. 39-55).

Czes¢ druga ksigzki jest poSwiecona sposobom upamie¢tniania wojny i ich bo-
hateréw, a wiec procesowi ksztattowania pamieci o Great War w Wielkiej Brytanii
przez nauczycieli, historykéw, politykéw i artystow (m.in. architektéw i muzykéw),
ktérzy byli swego rodzaju ,,przekaZnikami” w narracji o wojennej przesztosci.
Autorzy czterech kolejnych artykutéw wiele uwagi poswigcili zwlaszcza ksztat-
towaniu pamigci o I wojnie §wiatowej przez pras¢, pamigtniki, literatur¢ pickna
i film oraz podreczniki szkolne (s. 74—89). Bardzo ciekawy tekst Annette Becker
pokazuje aktywno$¢ rozmaitych instytucji kultury, zwlaszcza muzedw i wystaw
w ksztattowaniu wspétczesnych wyobrazen i pamieci o I wojnie Swiatowej (s. 90—
109) oraz roli muzyki w refleksji, percepcji i upamigtnianiu Great War w Wielkiej
Brytanii (s. 110-126).

W czesci ostatniej, obejmujacej 5 tekstow, pokazana jest I wojna i pamigé
o niej oraz praktyki upamigtniania tych dramatycznych i coraz bardziej odlegtych
wydarzen w ostatnich dekadach. Analizie poddano zaréwno sam proces zwiazany

2 Najnowsza m.in., The Long Shadow: The Great War and the Twentieth Century, New York:

Schuster, 2014.
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z rytualizacjg obchodéw, jak i zachodzace w nim zmiany. Pokazano tez na wy-
branych przyktadach, kto i dla jakich celéw ksztaltuje dzisiejszy przekaz i pamieé
o Great War. Autorzy wiele uwagi poswiecili zwtaszcza tym krajom, gdzie pamigé
o Great War byla kwestionowana czy wrecz ,,wygumkowana”. Ciekawie i wnikli-
wie przedstawiono przyklad Rosji (gdzie ,,I wojn¢ zagubiono”, a dzisiejsze elity
probuja ,,zrehabilitowac” i przywréci¢ do narodowej historii), Turcji (zderzaty si¢
tam dwie r6zne narracje — o kampanii Cannakkale/Gallipoli oraz reformach Mu-
stafy Kemala; takze kontrowersje wokét ludobdjstwa Ormian), Irlandii, Flandrii
i Austrii. Spofeczenistwa i narody monarchii Habsburgéw miaty kompletnie rézne,
a nawet sprzeczne, pamigci o tej wojnie, co dawato o sobie zna¢ w burzliwy nieraz
sposéb. Rodzilo tez (i nawet dzi$ rodzi) rozmaite resentymenty. Na stulecie obcho-
dow I wojny Swiatowej w Serbii uroczyscie po§wigcono pomnik Gawrifo Principia
— ,,patrioty i bojownika o wolno$¢”.

Warto dodac, ze wspdtczesne dyskusje na temat Great War wykraczajg ,,poza
zywa pamie¢” o niej, poniewaz nie zyje zaden z jej uczestnikéw, ani Swiadkow.
Wraz ze Smiercig ostatnich weterandw, nie mozemy zatem — co podkreslaja auto-
rzy — obserwowac przejscia ,,od pamieci do historii”. Szerokie kregi spoteczenstw
europejskich niekoniecznie chcg — jak wykazaty rozmaite badania opinii publicz-
nej — mie¢ wiedze historyczng na temat kolejnych bitew i wydarzen wojennych,
ale maja zazwyczaj konkretne oczekiwania i opinie, jak powinno si¢ upamietniaé
(badz nie) Great War (s. 1-3-0).

I wojna Swiatowa byla zawsze postrzegana réznie, w zalezno$ci od danego
kraju, ale tez w zaleznos$ci od np. perspektywy indywidualnej uczestnikéw, zotnie-
rzy, ich rodzin, grup spotecznych. I pamig¢¢ ta, zaréwno na poziomie prywatnym,
publicznym czy instytucjonalnym, bynajmniej nie byta statyczna, lecz ulegata
zmianom wraz z uptywem czasu, a takze pod wptywem chocby rytualéw roczni-
cowych. Tym bardziej ciekawa i niezwykle pozyteczna jest proba komparatystycz-
nego ujecia narracji i pamigci o Great War, czynnikéw i sposobéw jej kreowania,
zwlaszcza w dluzszej perspektywie czasowej oraz ujeciu miedzynarodowym. Ta-
kie szersze ujgcie, zaprezentowane w recenzowanej ksigzce, wnosi sporo nowego
Swiatta do podnoszonej problematyki i sktania do wielu refleksji. Warto juz w tym
miejscu od razu dodaé (cho€ jeszcze do tego wrdce), ze na postrzeganiu I wojny
Swiatowej przez poszczegdlne narody i paiistwa wplyneta w duzej mierze — choé
bardzo rozmaicie — I wojna §wiatowa. Zapewnienia prezydenta Woodrow Wilso-
na, ze jest ,,to wojna koniczaca wszystkie wojny”, i nadzieje z tym zwigzane okaza-
1y si¢ bowiem ztudne, a poniesione ofiary bezuzyteczne. Tragiczne doswiadczenia
wielu narodéw podczas kolejnej wojny Swiatowej zrewidowaly w duzym stopniu
podejscie do Great War i jej postrzeganie, zwlaszcza przez kolejne pokolenia. Pisze
o tym i mocno ten aspekt podkresla Reynolds, ktéry tez dzisiejszg swoista fascy-
nacje I wojng Swiatowa (niekoniecznie oparta na glebokiej wiedzy) taczy z zakon-
czeniem zimnej wojny (s. 223).
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Straszliwe zniwo I wojny Swiatowej (ok. 10 mln zabitych, blisko 20 mln ran-
nych) raczej nie zachecato, nawet panstw zwycieskich, do Swigtowania tej woj-
ny, poniewaz pami¢¢ rodzin polegtych i tych, ktérzy przezyli dotyczyta zbyt wie-
Iu traumatycznych doswiadczen i dosy¢ powszechnej zatoby. W trakcie I wojny
Swiatowej, jak i przez kolejne dekady po jej zakonczeniu, ugruntowat si¢ jej obraz
z ,perspektywy okopéw” i tzw. ,the soldier’s story”, ktérag wybitny badacz Jay
Winter nazwatl nawet ,,swoistg obsesja” postrzegania Great War, takze przenie-
siong do wspodiczesnosci. Dla milionéw przewaznie mtodych mezczyzn doSwiad-
czenia wojenne zrodzily szczegdlnie silne wiezi wsréd zotnierzy, pielegnowane
i potem przez weterandw, towarzyszy broni z poszczegdlnych oddziatéw, frontéw,
bitew etc. Stad kultywowany potem ,,comradeship” i rozmaite uroczystosci obcho-
dzone wspdlnie.

Dla spoteczenstw Imperium Brytyjskiego, ta w konicu zwycieska wojna, cho¢
okupiona ogromnymi stratami, byta na swoéj sposéb popularna w szerszych kre-
gach w powojennej Wielkiej Brytanii, cho¢ dla wielu tez problematyczna. Czyn-
niki oficjalne, uzasadniajac niejako celowo$¢ zaangazowania, poSwigcenia i ofiary
Brytyjczykéw walczacych dla kréla, kraju i imperium (,,Good, King and England/
country”), staraly si¢ stworzy¢ i zrytualizowaé sposoby upami¢tniania Great War.
W miastach w Wielkiej Brytanii i odlegtych zakatkach Imperium powstaty roz-
liczne pomniki dedykowane uczestnikom, bohaterom i polegtym zotnierzom?.
Wykreowana oficjalna wersja patriotyczna, ostabiona w latach trzydziestych —
w zwiazku ze wzrastajacym zagrozeniem, a potem kolejnym $wiatowym konflik-
tem — ulegta niejako zapomnieniu i swoistej erozji w kolejnych dekadach po 1945 r.
Dopiero z czasem Brytyjczycy zaczeli na nowo — gldwnie na bazie historii rodzin-
nej, literatury i filmu — interesowac si¢ i powracac do troche juz zapomnianej Great
War (to temat na gruncie polskim nieznany i czekajacy wcigz na swego badacza).

W zwigzku z 100-rocznicg konfliktu w Wielkiej Brytanii podjeto rozliczne
inicjatywy z tym zwigzane i odbyly si¢ uroczystosci z udziatem krélowej Elzbiety,
przedstawicieli rzadu, parlamentu, weteranéw, rodzin. Bardzo symboliczng wy-
mowe miala inicjatywa upamigtniajgca wszystkich polegtych obywateli Imperium
Brytyjskiego podczas I wojny Swiatowej. Jesienig 2014 r., nieopodal Tower of Lon-
don —w nawigzaniu do poematu wojennego z 1915 r. Kanadyjczyka Johna McCrae
,In Flanders Fields” — stworzono wielki tan ceramicznych makéw symbolizujg-
cych kazdego poleglego, a wiec 888246. Byto to miejsce czesto i chetnie odwie-
dzane przez Brytyjczykéw i turystéw z catego Swiata, a inicjatywa byla szeroko
komentowane w mediach.

Ciekawa, acz skomplikowana, jak to pokazuje kolejny tekst (s. 165-185) byta
sytuacja w Irlandii, poniewaz w jej obu czesciach wygladalo to inaczej, cho¢ nigdy

3 Patrz, H. Parafianowicz, Pierwsza wojna Swiatowa w pamigci Brytyjczykéw w okresie migdzy-

wojennym w niniejszym tomie ,,Biatostockich Tek Historycznych”.
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pamie¢ o I wojnie Swiatowej i udziale Irlandczykéw nie byla objeta amnezja, ani
nie zostala zupetnie zapomniana czy wyparta z pami¢ci rodakéw. W Irlandii P6t-
nocnej pami¢é o wojnie byta bardziej obecna i widoczna, ale tez byta w jakim§
stopniu czeScig integralng w procesie tworzenia Republiki, cho¢ nie weszla do ofi-
cjalnej narracji. Tak czy inaczej, zaréwno w Irlandii Pétnocnej, jak i Republice
stawiano pomniki (cho¢by w Cork), ktére upamigtnialy polegtych. Ale oficjalna
narracja brytyjska nie szta w parze z odczuciami Irlandczykéw i byta przez lata
przez wiekszos¢ z nich kontestowana.

Kanada, ktérej ponad 66 tys. Zotnierzy zgingto podczas I wojny Swiatowej,
a blisko 7 tys. spoczeto na ok. 30 cmentarzach we Francji i Belgii, ksztattowata
pamig¢ o uczestnictwie w tej wojnie w podobny sposéb, jak inne kraje Imperium
Brytyjskiego. W wielu miejscowosciach w Kanadzie lokalne spolecznosci podej-
mowaty budowy pomnikéw upamiegtniajagcych polegltych zotierzy. W Ottawie
juz 1922 r. ufundowano, na wzoér londyriskiego, Cenotaph, a z czasem, podobnie
jak w wielu stolicach europejskich, poswiecono Gréb Nieznanego Zotnierza. Na
pamiatke walk kanadyjskich dywizji we Francji, wspieranych przez brytyjska
artylerie, zaraz po wojnie podjeto tez inicjatywe budowy narodowego pomnika
upamigtniajgcego poleglych zotnierzy na europejskich polach bitewnych. Byl to
zarazem wazny element budowania jednosci i tozsamosci narodowej. Monumen-
talny pomnik pamieci Kanadyjczykéw — Vimy Memorial, odstoniety zostat 26 lip-
ca 1936 r. przez kréla Edwarda VIII, a w uroczystosci licznie udzial wzieli przed-
stawiciele rzadéw Brytyjskiego Imperium, takze Francji i Belgii oraz weterani
i rodziny polegtych. Wprawdzie II wojna §wiatowa, podobnie jak w wielu innych
krajach, odsuneta niejako zainteresowanie i pamig¢ o Great War, ale z czasem, po-
czynajac od 1967 r. i piecdziesigtej rocznicy bitwy pod Vimy Ridge, Kanadyjczycy
kolejnym pokoleniom zaczeli przypomina¢ o patriotyzmie i ofiarnoSci rodakow,
ktérych tysigce zginelo w I wojnie Swiatowej. W kolejnych dekadach rzad Kanady
przeznaczyt spore fundusze na uporzagdkowanie cmentarzy wojennych i pomnikéw
we Francji i Belgii, a w szczegdlnosci renowacje Vimy Memorial. 9 kwietnia 2007
r. — w ramach rocznicowych obchodéw 90-lecia konfliktu §wiatowego — krélowa
Elzbieta ponownie otwierala odrestaurowany ten kompleks memorialny. W uro-
czystoSci udziat brali przedstawiciele rzagdéw sojuszniczych, politycy, weterani II
wojny $wiatowej i ich rodziny, studenci. 10 lat p6Zniej, 9 kwietnia 2019 r., obchody
rocznicowe w Vimy zgromadzity — jak odnotowano w mediach — najwieksza, od
1936 r. liczbe uczestnikéw skiadajacych hotd bohaterom I wojny Swiatowe;j*.

Zgota inny problem z historig i narracjg o I wojnie Swiatowej, jak ciekawie
i rzeczowo pokazata Karen Petrone (s. 129-145), mieli Rosjanie, ktérzy w okresie
migdzywojennym — za sprawg propagandy komunistycznej — w ogéle wypatrli jg ze

4 http://www.veterans.gc.ca/eng/remembrance/memorials/canadian-virtual-war-memorial

[19.09.2017].
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zbiorowej pamieci. Wrogos$¢ do wszystkiego, co wigzato si¢ z caratem i jego polity-
ka implikowalo w decydujacej mierze stosunek czynnikéw rzagdowych do tej woj-
ny i jej postrzegania. ,,Imperialistyczna wojna”, niegodna byta pamigtania (mimo
ogromnej liczby ofiar, szacowanej przez Autorke na ok. 2 mln), a zatem objeta
byla szczelng cenzurg i wyparta z oficjalnej narracji. ,,Stuszng” i ,,dobra wojng” —
w odniesieniu zwlaszcza do tej poprzedniej — stala si¢ potem ,,wielka wojna ojczyz-
niana”. Ten patriotyczny wysitek wszystkich narodéw ZSRR, wykreowany przez
propagande jeszcze podczas wojny, stat sie oficjalna radziecka wersja postrzegania
i méwienia o II wojnie §wiatowej przez kolejne dekady. Wersja opowiadana i ugrun-
towang réwniez poprzez utwory literackie, a potem takze film, i upami¢tniang
réwniez w postaci wielu budowanych pomnikéw polegtym, dedykowanym im spe-
cjalnym memorialnym tablicom, czy ulicom, ktérym nadawano imi¢ bohateréw
wojennych. Jak podkresla Petrone, mimo ogromu strat, licznych btedéw dowddz-
twa i horroru niemieckiej okupacji na znacznym terytorium parstwa radzieckiego,
przez wiele dekad podtrzymywano oficjalng patriotyczng i zaktamang wersje o tej
wojnie. Dopiero w latach dziewiecdziesiatych XX w., korzystajac z koniunktury
politycznej w Rosji w czasie rzagdéw Borysa Jelcyna, czes$¢ historykéw i publicy-
stow zaczela, zreszta nieSmiato, podejmowac tematyke dotyczaca udziatu Rosji
w I wojnie §wiatowej. Na bazie nacjonalizmu i tendencji imperialnych przywraca
sie — dla dzisiejszych doraZnych potrzeb politycznych — takze wybrane elementy
dziedzictwa caratu. Do task czynnikéw oficjalnych powrécit m.in. gen. Aleksiej
Brusitow, ktéremu postawiono pomnik, a Wtadimir Putin w 2015 r. w Moskwie
otwieral kompleks memorialny I wojny Swiatowej, wprowadzajac w ten sposéb
,hiechciang” i weczesniej wyrzucong z pamieci wojng do narodowej historii Rosji.

Pamie¢ o I wojnie Swiatowej dla Francuzéw byta szczeg6lnie silna, bolesna
i zywa zaraz po jej zakoniczeniu, poniewaz na terytorium Francji rozegrato si¢ wie-
le krwawych bitew i poniosta ona ogromne straty (ok. 1,3 mln ofiar). Che¢ odzy-
skania utraconych ziem po wojnie francusko-pruskiej z 1870 r. (Alzacji i Lotaryn-
gii) i obrona wlasnego terytorium byla — jak gloszono porywajac do patriotycznego
zrywu obywateli — ,,sprawg zycia i Smierci narodu”. Brutalno$¢ i okrucienstwo
Niemcow, co podkreslaly czynniki rzadowe, uzasadniata nie tylko koniecznosé
zdecydowanej obrony i ofiarno$¢ obywateli, ale i ponoszacych dotkliwych strat.
Budowana tez potem narracja o heroicznej i chwalebnej postawie Francuzéw pod-
czas la grande guerra zadomowita si¢ na dobre i zdominowata pamig¢ o niej wigk-
szoSci Francuzéw. Ale kleska Francji w 1940 r. po niespetna 4 tygodniach i jej
upokorzenie, a potem kontrowersje wokét postawy Francuzéw w czasie 11 wojny
Swiatowej (rzad Vichy i kolaboracja) staty si¢ problemem bolesnym i kfopotliwym
dla milionéw jej obywateli. Ruch oporu, propagowany i gloryfikowany po zwycie-
stwie nad III Rzesza, nie byt w stanie ,,przykry¢” czy ,,wygumkowaé” z pamigci
zbiorowej Francuzéw niechlubnej postawy i wspotpracy parstwa Vichy z Hitle-
rem (s. 225-226). Zatem, takze i po 1945 r. w narracji historycznej o przesziosci
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czesciej i chetniej wracano do opowiesci o heroicznej la grande guerra. Francuzi
dosy¢ gremialnie pielegnowali i podtrzymywali pami¢¢ o niej w lokalnych spo-
fecznos$ciach. Organizowali doroczne uroczystoSci upamigtniajace kolejne bitwy
(m.in. nad Somma), a takze porzadkowali cmentarze i pomniki z I wojny zbudo-
wane po jej zakoriczeniu, a dzi§ tez — w zawigzku z setng rocznica I wojny Swiato-
wej — restaurowane.

Recenzowana praca wnosi duzo ciekawego i nowego §wiatta do problematyki
dotyczacej pamigci (badZ niepamigci) o I wojnie Swiatowej réznych spoleczenstw
i krajoéw, zaréwno europejskich, jak i pozaeuropejskich. Jest ciekawg i pozyteczng
lekturg pokazujaca, jak rézne czynniki i instytucje kreowaly i kreujg takze dziS§
(cho¢ inaczej) narracje i pamie¢ o Great War. Komparatystyczne ujecie pozwolito
na szerszy oglad tej rozleglej problematyki i poglebiong refleksje na temat wy-
darzen sprzed wieku, jak réwniez i sposobéw kreowania pamieci spoleczenstw
o I wojnie Swiatowej. Jest to pasjonujaca lektura nie tylko dla historykéw.
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Problematyka XIX-wiecznej emigracji, zwigzanych z tym zagadniend spo-
fecznych, logistycznych, ekonomicznych, a nawet religijnych od dawna nurtowa-
fa wielu badaczy owej epoki. Polscy naukowcy skupiali si¢ przede wszystkim na
emigracji do Stanéw Zjednoczonych czy Brazylii — gtéwnych kierunkach podrézy
naszych rodakéw, czasami zupelnie pomijajac problem XIX-wiecznej emigracji
innych nacji lub traktujac go powierzchownie. Podstawa dla badan mentalnoSci
i losow polskich emigrantéw w USA czy Brazylii jest zbidr listéw napisanych po
polsku i w jidysz, a publikowanych przez malzeristwo socjologéw W. Kuli i N.
Assorodobraj-Kula'. Listy byly wysytane z USA, a nastgpnie zostaly zatrzymane
przez carskg cenzure'. Podobng praca, tyle ze zawierajaca listy wysylane do USA
jest klasyczna publikacja powstata w latach 1918—1920 autorstwa badacza z Polski
F. Znanieckiego i Amerykanina W. 1. Thomasa® Ponadto, o czym warto wspo-
mnie¢, zostaty wydane takze pamietniki polskich imigrantéw do Stanéw Zjedno-
czonych®. W tym miejscu wsréd monografii dotyczacych loséw polskiej imigracji
do USA i Brazylii wymieni¢ nalezy ksiazki takich autoréw, jak: I. Klarner-Kosin-
ska, M. Kula, F. Stasik, B. Klimaszewski oraz A. Mocyk*.

' W. Kula, N. Assorodobraj-Kula, M. Kula, Listy emigrantéw z Brazylii i Stanéw Zjednoczonych
1890—-1891, Warszawa 2012.

2 F. Znaniecki, W. I. Thomas, The Polish Peasant in Europe and America, Chicago 1996 (wyd.
pol. Chtop polski w Europie i Ameryce, t. 1-5), Warszawa 1976.

3 Pamigtniki Emigrantow. Stany Zjednoczone, red. L. Dziembowska, Warszawa 1977.

* I Klarner-Kosisiska, Emigracja z Krolestwa Polskiego Do Brazylii 1890—1914, Warszawa 1975;
M. Kula, Polonia brazylijska, Warszawa 1981; F. Stasik, Polska emigracja zarobkowa w Stanach
Zjednoczonych Ameryki 1865—-1914, Warszawa 1985; B. Klimaszewski, Pod znakiem potu, tez
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Najnowsza ksiazka Listy z Ameryki. Z dziejow emigracji norweskiej do
Stanow Zjednoczonych w XX wieku wydana w biezacym roku naktadem biato-
stockiego Instytutu Badan nad Dziedzictwem Kulturowym Europy, idzie zatem
w historiografii polskiej o krok dalej omawiajac owe zagadnienia na przykladzie
Norwegii w XIX w. Krystyna Szelaggowska jest historykiem, profesorem Uniwer-
sytetu w Biatymstoku. Od lat zajmuje si¢ historig Skandynawii. Jest autorkg m.in.
biografii Ludviga Holberga oraz publikacji zajmujacej si¢ tozsamosciag narodowa
Norwegéw w epoce nowozytne;j’.

Omawiana publikacja zakresem chronologicznym obejmuje XIX w. — okres
intensywnej industrializacji i glebokich przemian spofecznych. Sktada si¢ z sied-
miu rozdziatéw utozonych chronologicznie i tematycznie, dzigki czemu czytelnik
poznaje przyczyny, przebieg i skutki migracji Norwegéw do Stanéw Zjednoczo-
nych. Prezentowana ksigzka opiera si¢ na autentycznych listach emigrantéw do
ojczyzny. Ogromna cz¢$¢ korespondencji z tamtego okresu zostala wydana. W la-
tach dwudziestych XX w. opracowaniem znacznego zasobu zajeli si¢ gtéwnie ame-
rykansko-norwescy historycy z Theodorem Blegenem na czele. W 1955 r. ukazat
sie opracowany przez niego Land of Their Choice. The Immigrants Write Home.
Znana jest takze wydana przez Blegena korespondencija konkretnych oséb: Hansa
Christiana Hega — putkownika, Olausa Fredrika Duusa — pastora oraz Gro Svend-
sen — pani domu (Frontier mother; the letters of Gro Svendsen). Poza licznymi,
wymienionymi wyzej pracami Blegena na uwage zastuguje takze Fra Amerika til
Norge i norske utvandrerbrev, obejmujaca 7 toméw i ukazujaca sie na przestrzeni
lat 1992-2011. Ponadto, znaczna czeS$¢ listébw emigrantéw norweskich do kraju
przechowywana jest w Norweskim Archiwum Pafdstwowym. Moéwigc o Zrddtach
do prezentowanej publikacji, nie sposéb przytoczyé nieco smutnej historii tzw.
listéw z Grimstad, ktére za sprawg skuszonych tatwym tupem (w listach czgsto
znajdowaly si¢ datki pieni¢zne) szesnasto- i siedemnastoletniego pomocnikow li-
stonosza nigdy nie trafity do adresatéw. Przelezaly natomiast ponad osiemdzie-
sigt lat, ukryte w Scianie jednego z miejscowych doméw. To wlasnie listy tworza
gtéwny trzon Zrédlowy ksigzki, przez co omawiana historia staje si¢ czytelnikowi
blizsza, bardziej autentyczna, intymna. Czytamy w nich o podrézy, o wrazeniach
z ,,Nowego Swiata”, problemach, pracy, bezrobociu, otoczeniu, t¢sknocie za ojczy-
zng i rodzing. To niezwykle poruszajace i osobiste Swiadectwo wielkich wydarzen,
ktére zmienity Ameryke. Moim zdaniem najlepszym podsumowaniem ogromnego
znaczenia korespondencji emigrantéw sg stowa @yvinda Gulliksena:

i dolara. Polonia amerykariska w zwierciadle literatury polskiej, Krakéw 1990; A. Mocyk, Piekto
czy raj? Obraz Brazylii w pismiennictwie polskim w latach 1864—1939, Krakéw 2005.

5

K. Szelagowska, Ludvig Holberg: uczony, pisarz, przesmiewca, Bialystok 2014; eadem, My
Norwegowie: tozsamos¢ narodowa norweskich elit w czasach nowozytnych, Krakéow 2011.
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Listy z Ameryki sg przede wszystkim historycznym dokumentem, ale prze-
kazuja nam takze Zzyciowa madro$¢, ktéra nadal moze nam si¢ przydac. Im
dtuzej wezytuje si¢ w te listy, tym wyraZniej widze jak ogromne konsekwencje
maja ludzkie wybory, zaréwno dla jednostki, jaki i dla ludzi wokét niej. Listy
pobudzaja mnie do refleksji, jak ulotne jest zycie, jak niewiele mozemy sami
zaplanowac i jak wiele zalezy od przypadku (s. 28).

Autorka w swej publikacji korzysta gléwnie z metod poréwnawczej i staty-
stycznej. Poréwnuje listy oraz wiedz¢ w nich zawartg z innymi listami z tego okre-
su oraz zestawia z sobg dane statystyczne. W ksigzce mozemy znaleZ¢ informacje
na temat liczby oséb, ktére opuscity Norwegie czy procentowe przedstawienie za-
trudnienia w réznych branzach, juz po przybyciu do Ameryki. Autorka prezen-
tuje procentowy podziat kraju wedtug wyjazdéw, a takze ukazuje, w jaki sposéb
zwiekszal lub zmniejszat si¢ odsetek wysytanych listow.

Pierwszy rozdzial dotyczy sytuacji politycznej w XIX-wiecznej Norwegii.
Badaczka porusza w nim problem ustroju politycznego, trudnej unii ze Szwecja,
szkolnictwa, koSciola, gospodarki — przemian i podnoszenia si¢ z kryzysu oraz
poczatkéw industrializacji w Norwegii, ktéra przypada dopiero na drugg potowe
XIX w.

W rozdziale drugim czytamy o przyczynach emigracji — biedzie, bezrobo-
ciu, braku perspektyw. Znajdujemy tu takze pelne entuzjazmu Swiadectwa emi-
grantéw, ktérzy na ,,obcej ziemi” czuli si¢ bogaci i szczeSliwi. To wlasnie w tym
rozdziale odnajdziemy szereg informacji na temat publikowania na szerokg ska-
le w Norwegii listow z Ameryki, bedacych bodZcem dla innych do wyruszenia
w nieznane. Ich autorzy byli bowiem w lokalnej spotecznosci norweskiej, z ktérej
wyrastali, traktowani jak bohaterowie i wzér do nasladowania. Jednak nie brakuje
tu takze listow emigrantéw piszgcych o bezrobociu, biedzie, wyzysku i tesknocie
za Norwegia.

W drodze do Ameryki, to tytut trzeciego rozdzialu omawianej publikacji. Au-
torka skupia si¢ w nim gléwnie na opisie dtugiej i cigzkiej podrdzy statkiem przez
Atlantyk oraz kierunkach migracji juz na miejscu. Czytelnik moze si¢ w nim za-
poznaé z pelnymi smutku i rozczarowania listami ludzi, ktérzy jadac w nieznane
czuli si¢ przede wszystkim bardzo samotni. Jednak poza melancholijnymi §wia-
dectwami owych waznych wydarzen,, Autorka zamieszcza tu takze petne pragma-
tyzmu, konkretne instrukcje potrzebne w podrdézy oraz wskazéwki dotyczace wiel-
kosci i zasobu bagazu, jakie ptynety od emigrantéw do ich rodzin na ,,Stary Lad”.

Czwarty i pigty rozdzial zatytulowane kolejno: Na dalekiej prerii oraz
W miastach, miasteczkach i na farmach, opisuja trudnoSci osadnikéw w zwiazku
z nabyciem ziemi, bieda, doskwierajgcym glodem, chorobami. We wspomnianych
rozdziatach znaleZ¢ mozna opis Zycia kobiet na farmach. Ich obowiagzkach i co-
dziennych trudach. Theodor Blegen pisat:
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Farmer pracowat cig¢zko, ale jego Zona jeszcze cigzej. Dbata o dom, przygoto-
wywala jedzenie, pomagata w pracy przy bydle, Swiniach, owcach i kurach,
doita krowy, ubijata masto, robita mydto, latem i jesienig przetwory, ser, czesata
i przedta wetne, tkala, farbowata tkaniny barwnikami domowej roboty, robita
na drutach i szyla ubrania, naprawiata rekawice i skarpetki. Czasem pomagata
zbierac siano i ustawia¢ snopy. Rodzita dzieci rok po roku i opiekowata si¢ cho-
rymi, gdy dom zaatakowata choroba. Mato bylo czasu wolnego i odpoczynku
(s. 141).

Rozdziaty wzbogacone sg wieloma fragmentami listow opisujacych losy i zy-
cie codzienne konkretnych ludzi i ich rodzin na farmach i w miastach.

Jednym z najwazniejszych czynnikéw scalajacych emigrantéw juz po przyby-
ciuna,,Nowy Lad” by}, poza jezykiem i kultura, niewatpliwie takze kosciét. O tym
zjawisku opowiada rozdziat szésty zatytulowany Zycie religijne. Autorka skupia
sie w nim na ukazaniu sposobu tworzenia si¢ norweskich wspdlnot koscielnych
w Ameryce. Podaje przyczyny ich powstania, funkcjonowanie i losy.

Ostatni juz rozdzial — siédmy zatytutowany Norweska Ameryka, najlepiej
scharakteryzuje fragment niniejszej publikacji:

Pojeciem ,,norweska Ameryka” zwyklo si¢ okresla¢ calo$¢ zycia Norwegéw
osiedlonych w Stanach Zjednoczonych, tworzone przez nich wszelkie stowa-
rzyszenia i instytucje, prase¢ i literature, ale takze ich udziat w najwazniejszych
wydarzeniach, jakie miaty miejsce w Stanach (s. 215).

Prezentowana ksigzka jest niewatpliwie edycja bardzo wazna, sklaniajaca do
dyskusji i refleksji. Podziw budzi obszerno$¢ literatury przedmiotu uzytej do jej
stworzenia. Publikacja wnosi wiele nowych ustalen do historii poSwigconej temu
tematowi i moze stanowi¢ doskonaty materiat poréwnawczy dla badaczy zajmuja-
cych si¢ emigracjg innych nacji w XIX w.



